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ODDZIAŁ ÏIÎ.

Od cofnienia si? Jíratiťuzow zä Reri, aź dô 

Pokom Paryzkiego. *)

Nie dosyć było na caîkowitèm obaleniu systerpatú 

związkowego przy końcu 1813 roku, lecz usiło
wania Mocarstw Sprzymierzonych leszcze przez 
inné okoliczności wsparte zostały. Wszystkie te 
Państwa, Mtóre przeszło od lat 20 do Franćyi 
były wcielone, uważano za nadep gotowe do o- 
derwat się od ïn’i'ey, N.ąpolfron iako ťivórcá 
nowéy Dyrastyi-, był dla większości Ňarodu tylko 
przedmiotem cieknrości, ile gdy tenże pragnął 
'doświadczyć, iak długo ón się utrzymywać będzie; 
a chociaż g,o imieniem Wielkiego męża hoyhie ob
sypywano, iednakże ponure; wzdychania Okazały iaw‘ 
nić, że ten wielki mą; był raczćy biczem ludzkie
go rodzaiu. Miał ón wprawdzie zasługę przywr ó-

*) Buchhólz Geschichte ďeř eúrojt. Staatćń 
' IV* Band.



cenią Monarchů we Francyi, gdy zt.i na ducha dzic- 
dzicznćy Monarchii panowanie swpie zasadzał, 
tedy wszyscy Francuzi bez wyiątku przeczuwali 
to dobrze, źe despotycznie rządzoneni byl*. Nie- 

" ukontentowanie rosło we wszystkich Departamen
tach, skarżono su; na utratę osad, ustanie handlu, 
coroczne niszczenie młodzi, przez ustawiczne za" 
ciągi do wojska, i na liskalny duch administracji 
skarbowey, bez żadnej baczność na osobę tego, 
który iako sprężyna wszystkich tych cięrpień, u 
wanym być by powinien. Zewnątrz oczekiwano ra
tunku, lecz potwierdziło się na nowo, że ludy 
zdolne do woien’zaczepnych, nie okazuią tey sa
mej energii w utarczkach odpornych •, podobno 
dla tegoü ż<^ wyobrażenia o sprawiedliwości i 
wolności, mocniejsze są, r iieli wyobrażenia o 
sławie i honorze ,^iako iedyne, ha których się 
zdobycie i uiarzmienie wspierać może«

Gdy Ti a poi eon po klęskach w Niemczech, 
dnia g. Listopada 181-3 z Moguncyi do Paryża 
powrócił, życzył go każdy zobaczyć, ażeby z twa
rzy iego wyczytał wrażenie, iakle nieszczęśliwa 
powtórna kampania na nim sprawiła. lak tydto 
zas dnia ii. Listopada Bada Stanu zgromadzona 
została, Napoleon ledwo się w niey ukazał, 
natychmiast dla ueiknlenia własnego ambarassu, 
Gubernatorowi Banku, zaczął czyr.ić wyrzuty 

•względem środków, które ón dla uratowania kre
dytu (■wierzytelności) był przedsięwziął. Gdy się 
Posiedzenie zaczęło, przysłano ravpr-jód Wyrok
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iiiiar.sowy, którego przedmiotem było podwyższe
nie podatków wedwóynasób. — Cprócz tego po
dano proiekt do prawa tyczący s:e wyboru Soo.ooo 
konskrypcyonistów, do zarządzenia Ministra woy- 
ny. Powiedział także Napoleon, źe Bprzymia1- 
tzenci przez swoie oderwanie się, istotną byli 
przyczyną iegó nieszczęść, i dopóty pokoiu nie 
sprawi, dopóki miasto Monachium i) w perzy
nę nie obróci, i Triumwiratu, który się na pół
nocy utworzył, nie rozerwie; a zaś na Posłucha
niu daném Senatowi dnia jó. Listopada rzekł: 
„Przed rokiem cała Europa' wyciągnęła z na
mi, teraz cała Europe ciągnie przeciko nam; 
to okazuie, że opinia Świata przez Frar.cyą lub 
Anglią rozstrzygniona zostanie. Bez energii i bez 
potęgi Narodu, moglibyśmy się wszystkiego oba-^ 
wite, lecz potomność wyrzeknie* źe kiędy wieli-ie 
* krytyczne stosunki zaszły, przecież takowe nie 
przechodzą sił Francy i i moich.“

Nazaiutrz po rem posłuchaniu, zaciąg 300,000 
łudzi został Senatowi przełożonym i wyrokowanym. 
Zaciąg ten miał być wybrany z klass od roku 
1806, aż do 1814, połowa -ego woyska (i5o,ooo)

......... 1 «'"»■
1) Monachium, (München, Munich) miasto sto

łeczne Królestwa bawarskiego nad rzeka Ize-U »
rą wielkie i ludne, przedtem było otoczore 
wysokiemi mucami i wieżami, t,ak zaś pięknie 
budowane, że się z tego względu między nay- 
znakomitsze w Niemczech liczyć iriożfi, Liczba 
mieszkańców wynos’ qüooo dusz.

IBS-
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ïtiiaia rozhaz, zostawać natychmiast na p ego to win, 
druga połowa miała służyć za odwod, i w tym tyl
ko przypadku powinna byc uzupełniony, gdyby 
rńęprzyiaciel wschodnie granice' przestąpił; tylko 
żonaci ’ ■ionskrypcyoniśęi byli uwolnieni od ucze
stnictwa, na tworzeniu tego Itonlyngensu. Teą 
Wyrok, gdy w Niemczech ogłoszonym został, uzna
ły Mocarstwa Sprzymierzone za rzecz potrzebna, 
pdpowiedz-eć na fałszywe przedstawienia, iakie 
Rząd francuzki o ich zamiarach chciat rozszerzyć, 
przez Oświadczenie, w klóiém wyrzekli, źę nay- 

/ pipę wszy użytek, iaki ze zwycięztwa,uczynili,, był,
pliaro/vač Cesarzowi frenęuzkiernu pokoy; źadaią 
oni, ażeby Francya wielka moęoą i szczçikvya 
była, i dla tego zostawuią ięy taki obwód zirmi 
jakiego nigdy za Królów swoich m"e miała , 
ale też i Mocarstwa Sprzymierzone chcą być wol
ne, szczęśliwe, i spokoyjne, ■ chcą. takiego stanu 
pohoiu, któryby przez słuszną równowagę, icb lu
dy od niezliczonych cierpień, przez 20 prawie Jat 
Europę nękąiących, uchował- fiez odstąpienia od 

S tak wielkiego zamiaru;, i szlachetnego celu swoich 
usiłowań, m j mogliby złożyć breni, a depóki po
lityczny stan, Europy nie będzie ną nowo ugr un* 
towanyńjj i święte iey traktaty nie zabezpieczą pra
wdziwego ookoiu,, go to we mi'się oświedczaią, do 
^ąlszego toczenia woyny.

Monarchów6 Sprzymierzę,ni; w sam.èy rzeczy 
- f>yli skłojiriemi, do weyścia w dalsze układy z Cesa- 

ï^em irancozkim, Epdniosłszy oyęi dfa zabezpie-



czenia. narodowcy niepodległości, t© iesfc' dla prry 
wrócenia tego, co przeszło od iednego wieku 
równowagą europeyską zwano, nie myśleli wcale 
o zemście za wszystkie te nicprzyzwoitoccï, ia- 
Łie każdy z nich cd początku XIX. Wieku od Na 
poleona ucierpią, lecz o to im tylko chodziło, 
ażeby Francya do naturalnych, granic została przy
wróconą. Za takie uważali.oni Ren, góry P-ire- 
neyskić, i Alpy; prócz tego niepodległość Nie
miec miale być koniecznym warunkiem przyszłe
go pokotu.' Góry Pyren.eyskiö miały Francyą od 
Hiszpanii oddzielać, i dawna dynastya tamie, po
wrocie. We Włoszech żądała Au&trya otrzymać 

ewne granice, które atoli miały hyć przedmio
tem dalszych okładów; także względem tîoliai.rlyi 
m:ano się układać, iednekże podług prawideł nie
podległości. Dla pokoin na tych zasadach wspar
tego, chciała Anglia nsywiększe ofiary czynić, i 
wolność handlu ‘ z nr a wem żeglugi porównać ; a 
Siążę Metternich na zupełne zaspokoienie 
Napoleona dodał: ,,że żaden z.Sprzymierzo
nych nie ma iakiegobądź zamiaru przeciwko dy- 
nastyi Napoleona, który gdy powyższe zasady 
do powszechnego pokoiu, potwierdzi, mogło być 
iakie miasto na prawem brzegu Renu obrane, 
gdzie 'Pełnomocnicy wszystkich woiuiąeych. Mo 
carstw ziochaę się' mieli, nie przerywaiąc przes 
te .Układy biega wypadków woiennych.“

Z takiemi zleceniami'przybył Baron Sl. Ai
gn an (kiory w; charakteaze Ministra francuzkieg«



lia Dwôrze Sasko-Gotacklm, (Sachsen-Gothaj 
dostał się w niewolę rossyiską, a w krotce potem 
na proźbę Xiaéecia Schwarc^nberga uwolnio
nym został) do Faryża dnia kH.Listopada, prawie
0 tym czasie, gdy przsłoźono prciekt w Senacie 
względem wyboru 3oo,ooo ładzi. Czyli te zlece
nia mogły bydź przyiętenti, lub nie, o tém nie 
można z pewnością twierdzić, jednakże -nie stoso
wały się one z położeniem Hapo'îona, który z 
postępków swoich bynaymniey nic nie odmienił, 
owszem środkom swoim nadał przez to tém więk' 
sza energią, gły niedowierzaiąc duchowi publiez 
nemu i miłości Oyczyzny Francuzów, naylepszych 
Członków Senatu i Rady Stanu, do pozostałych 
ieszcze dywizyi woyskowycb posyłał, ażeby wspól
nie z Prefektami nad wyborem, uzbroienieni,
1 pj < $r idzaniem konskrypcyo uisiów działali. O- 
gółem biorąc, tak się rzeczy miały, że zlecenia 
Sprzymierzonych ani przyjęte ani odrzucone bydź 
nie mogły: co do :go, gdyż tu chodziło, o rolę , 
którą dotąd w* Europie grał; a która .stotnie na 
t£frt Zawisła była, że ón chciał dziedzicznym Mo
nat chą zostawać; co do 2go gdyż ón dla utrzy
mania Francuzów w omamieniu, musiał koniecznie 
udawać, iakby nie był przyczyną dotąd te w arą cév 
Woyny. Gdy więc uzbraiania woyskowe z nay- 
■Większą czynnością popierane były, przyiął Napole
on ochotnie ząsady układów o pokóy, podane od 
Siecią Metternicha, i obrał miasto Manheim 2)

2) Manheim, regularnie zbudowane miasto na
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za tnieysce ďc Xiazdu Pełnomocników, wyznaczy
wszy ze swcaey strony Pełnomocnikiem Xiçcia 
Vinceucyi (Couliocourt) ponreWaźSprzymierze
ni osobliwe w nim zaufanie mieli ; iednakźe nie 
oświadczył się przytćm wcale, o przyięciu prawi
dle zupełnćy^ niepodległości Nar odo w europey- 
skicL, co gdy nie mogło być przepomniane, tedy 
Xią£ę Metternich w liście swoim do Xiçcia 
Bassano (Maret)* *) nalegał, ażeby Gabinet

prawym brzegu Renu, przy uyście weń Ke« 
karu, niegdyśstoliea Elektora Pfalcgrafa (Pa
la ttnus Rh en i) wpivód było wsią, a w na
stępnych latach mimo ustawicznych woien v tey 
okolicy tak się podniosło, że teraz między nay- 
pięknieyszeni * w Niemczech liczy-e się może. 
W tamecznym wielkim zamku są- towarzystwa 
uczone, biblioteka, skarbiec, gabinet Kistoryi 
naturalney . i przepyszna gaierya malowideł. 
Prócz tego ie^zcze dwa teatra, dóm s erot, 
kilka kościołów! ogrod botaniczny, i uważal- 
ma astronomiczna. Ria niskiego położenia wo
da tutay iest zła, i powietrze mnicy zdrowe,
e ludność nie przechodzi 20,coc mieszkańców.1 ,■

*) Hugo Bernard Mańet, urodził się. wDjio- , 
nie roku 1768, i wstąpił, zawczasu* w dyploma
tyczne szranki, a podczas Zgroihadzenia kon- 
stytucyinego roku 171)0 dał pierwsze preby

- swoiego talentu. Rząd francuzki wyprawił go 
-w końcu roku 1792 do Anglii, w celu odpro wa
dzenia Rządu W. Brytanii od uczestnictwa na / 
koalicyi, iednakże miino zręczności iego, rieudały 
się wszelkie przedsięwzięte usiłowania. VVIasnie 
10 straceniu Ludwika XVI. podął ón Lor
dowi Greu^ille swoie depesze, -ecz mu tc



fraricuz.ki względem tego .punktu, dar odpowiedź, 
ponieważ ter) był iedyny środek du uprzątnienia 
nieprzezwyciężonych przeszkód przy otwarciu Kon
gress«. Na ten list odpowiedział Xifźę Bassa- 
no Minister Gabinetu ;■ „źe Ceaarz Francuzów 
«lega wszystkim skutkům owego prawidła, które-

nieodpieczętowane nazad zwrócone były, a wkrót- 
ce polem odebrał rozkaz ażeby w 3 dniach z 
Anglii wyiechał. —j Powróciwszy do ÍVancyi 
zastał wielką odmianę w rzeczach, a Bzody w 
ręku innych osób; niezadługo znimeyszyło się 
też )ego zaufanie u Ministra Lebrun, przez 
,co postradał Urząd Naczelnika w wydziale inte- 
ressów zewnętrznych ; lecz Dyplomatyka Kzą- 
du konwencyinego, nic iakcw'sgo nie obeymowa- 
ła, coby moc serca iego zachwiać mogło. Nie- 

' pospolite talenta, i rzadka działalność, sprawi
ły mu wkrótce Urząd Ambassadora przy Dwo-. 
rze neapolitanskim ; do którego ledwie 00 tyl
ko wyjechał, wzięty był od Austryaków, posu- 
waiących się w głąb Francyi, wraz z Generałem 
S e m « n ¥ i 11 e Fo wymianie za Córkę L u d - 
Wika lvVf, obrany został od Direbtaryatu ie-. 
dnym z 3 Komissa-rsów, którzy w Li Ile z Lor
dem M aimés bury układać się mięlkji lecz 
niezadługo potem odwołano go, a inny na mwy- 
sce onegoż byl wyzuaczony. Za Rządu konsu
larnego obiął Urząd Sekretarza Bady rządowpr, 
na którym zostaioc towarzyszył I. Kcesulowi 
w e yvszystkich’podivzach, i podpisał wszystkie 
Wyroki Senatu przez niego wydane ; byl on z 
Członkiem Instytut« narodowego, i Kawalerem 
wielu Orderów',, a w roku 1809 otrzymał tytuł 
Siąźęcia Ba ssano z roczną intratą uo,oco fran
ków ną dobrach w łłannowerzę.
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go ostateczny wypadek ma być pokóy ugiunEowa* 
ny aa równowadze Europy, i ńa. uznaniu całości 
■wszystkich Narodów w ich naturalnych granicach, 
a chociaż uznanie tego prawidła wielkich ofiař 
ze sírany Franęyi wymagać będzie, iednakie Napo
leon bez ociągania się takowe złoży, ieżęli w 
sk u lim onych, Anglia poda .środiyi do dostąpienia 
powszechnego i uczciwego pokoiu. Na tę edpp- 
wied/. Ministra Gabinetu pznaymił Xiąźę, Met
ternich, że Mocarstwa sprzymierzone uchwaliły * 
oświadczenie Cesarza francuskiego swoim Związko
wym przedstawić, a po odebraniu ich odpowiedzi a 
układy miały się rozpocząć. Tymczasem upłynął v 
Grudzień na oczekiwaniu tych odpowiedzi, a Ga
binet fraucuzki przez to rozgniewany, dn. 6. Stycz
nia 1814 wyrzucał Sprzymierzonym, i? rozpoczę
cie układów umyślnie zwłaczali i nie chciał temu 
wierzyć, że Lord A b e r U e n miał pełnomocnictwo 
do proiek.towania zasad, nie zaś do układówj 
lecz Niążę Metternich -w odpowiedzi swey, 
zbiiał posadę tey obawy, ckazoiąc Gabinetowi 
frahcuzkiemu, że angielsui Sekretarz Staną w in- 
tercssach zewnętrznych Lord Cas t le r e 0 g ■■ w 
głównęy kwaterze był oczekiwanym, i nalegał o- 
raz na Niążęcia Vincencyi do dania rychłej 
odpowiedzi na proiekt udania się !.ego do teyże 
główney kwatery Mocarstw; Sprzytuiersonych. Ta
ki obrot miały poprzędnicze układy.

leszcze przy rozwiązaniu, Kongresse Pokoiu 
W Pradz e Cesarz fťancuzki uczynijl proiekt, 50*
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stępek układów o3 postępku woyny (iak się to 
nieraz w Europie trafiało ) wcale niepodległym 
-sprawić. To, co na tenczas nie mogło być przy- 
iętern, ponieważ przewidywane, żs nieiiczęstnic- 
two Argt’" na tych układach sprawi ie nie d osko- 
nałemi, i niedostatecznemi, zostało^ tefaz bez 
dalszego namyślania się przyiçièm, a odwaga 
Sprzymierzonych wsparta była z iednćy strony 
na uczuciu swniey potęg’,, z drngiey -zaś na oko
liczności, ze stosujiek Napoleona do francuzkiego 
Narodu, ieszcze od ostatniey Kampanii istotnie 
■zmienionym został. Gdy bowijm nawet w tytule 

swoim przyiął na sieb.io obowiązek z każdey 
wyprawy zwycięzcą powracać, a woynę od granic

*) Ü Rzymian tytuł Imperatora znaczył szczę
śliwego Wodza. Dopiero po upadku Rzecsy- 
uospolitey tytuł ten używany był za oznakę 
Rządcy kraiuy dla uniknienia tytułu Króla. Au
gust i iego Następcy Czuli niedogodność one- 
goź, a ponieważ go ne prawie dziedziezném 

-Naywyźszćy Magistratury zasadzali, tedy chę
tnie zamienili tytuł Imperatora na tytuł Ceza
ra , skąd nazwisko* Cesarz (Kaiser) powstało. 
Gdy wielkość Państwa rzymskiego, i iego układ 
nie z iedoakowych części składaiącycb , nie zga- ’ 
dzałyi się z następstwem dziedziezném, tedy ty
tuł Imperatora zawsze był odświeżany dlc tych, 
którzy punkt początkowy akiego Następstwa 
nowego tworzyli. ,Scisls biorąc, tytuł ten nie 
był stosowny do europeyskiego prawodawstwa, 
co iest niezaprzeczonèm dowodem, dla czego 
w Niemczech za tytuł Cesarza camioniony jaw“ 
stał. /
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svoicgo Państwa oddalić ; tedy ,po odmianie szcze 
ścia w ostatnich, dwóch fatach, r-it tylko stracił 
.zaufanie w swoim talencie dowodozytn, ale też 
i opinią , fktórą vre Francyi o nim dotąd po
wszechnie miano. Ber iC od wszystkich prawdzi
wych dotkliwości wolnym, i sp-iszczaiąc się na nie- 
Wyczerpane- źródła własnego geniusz*, swego, u« 
dawał-, iakpby potrzebował pociechy w klęskach 
na Francy ę spadłych, którą tylko we współńczuciu 
swoich poddanych znaleźć moź^. Gdy w połowie 
miesiąca Grudnia roku *8:3. Ciało prawodawcze 
zebrało się w Paryżu, Cesarz francuzki >vprzy
tomności wielu Senatorów i Radców Stanu, zagaił 
posiedzenie onegoź dobitną mową, w którey wrel- 
ce się użalał na bezprzykładne odszczćpieristwo' 
Sprzymierzeńców swoich, przez które wszystkie 
awycięztwa przyszłe hezskutecznemi się stały. Oa 
iako Monarcha i Oyciec poznał to dobrze, ïak bar
dzo pokoy bezpieczeństwo tronó w i familii pomna
żał, dla tego chciał weylć w Układy z Sprzymie* 
1'zonemi Mocarstwy, i trzymać się przedagodnych 
zasad od nich podanych, maiąc nadz.eią, że przed, 
otwarciem posiedzeń, R ongrńss w j\i a nh eim i e 
miałby się rozpocząć; iednckźe nowe odwłoki, 
o które Francyą nie można obwiniać, oddalili 
tak bardzo Światu pożądaną chwilę. Z nieebęcią 
żąda cri (Cesarz) od wspaniałego ludu swoiego 
nowych ofiar, lecz te rezkazuie r.ayszfacíieluiey- 
szy i naydroższy interess. Armię swoią kazał 
Cesarz przez liczne zaciągi powiększyć, ponieważ 
Narody tylko wtenczas bezpiecznie układać się



SYógę, g3jr cala swą potęgę rozwi:aią.*c Tak i#- 
piewała ta znakomita mowa, na krôréy końcu De
putowani z Departamentów ptoszenl byli Jo da
nia przykładu energii) któryby tfcraźnieysze po
kolenie przyszłemu zaleciło, ażeby to nie mogło 
się uskarżać, iakoby interessowi kraiu poświęco- 
no się, i przyjęto prawa, które Anglia od 4 vrie- 

' Łów nadaremnie Francyi narzucić usiłowała.

leżeli Napoleon rozumiał, że Sprzymierzeni 
vnniey Francyi niź fego nieprzyjaciółmi ' byli, tedy 
pochodziło to niezaprzecznie od własnego sumie
nia iego, które mu mówiło, iak bardzo1 na ich 
zemstę zasłużył, chociaż îo zdanie będąc zbite 
przez oświadczenie. Xiçcia Metternicha mr.iey 
było gruntownćm, niżeli ón sądził. lego chęć 
dó pokoiu nie mogła być ^ego rodżaiń, ażeby 
skłonnym był do otrzymania tegoż przez powró
cenie w naznaczone sobie greniee- To mu na
wet odradzało osobiste iego bezpieczeństwo, po
nieważ przez takowy postępek, wzruszyłby prze
ciwko sobie we Francy' tysiączne głosy, któreby 
oskarżycielami mogły byo tlotchczesnóy iego poli
tyki, i odebraić mu prawo do uskutecznienia nu- 
wrych iakieh widoków względem Francyi. Gdy 
Vtiçc ze strony Napoleona przyznanie zasad 
pokotu nie było. szczerém, a ze strony Sprzymie- 
jzonych) żadne odstąpienie od raz wyrzeczonych 
domagań cię mieysca mice nie mogło, nastąpi; 
dalszy ciąg woyny z taką koniecznością, iakiey ni- 

' gdy Europa nie znała y bo tu chodziło o pytanie,



ezyli człowiek będący raz vr, posiadaniu Tronú 
francuzkiego, a nie 'daiący się na nim ugrar.icztc;, 
leżeli chce moralnie dłuźey się utrzymać, ma zo
stawać wtórnie posiadaniu? Na- tćm zawisł był 
interess nowey trampami*

J
W tak krytyczncy katastrofie będąc Cesarz 

francuzki, myślał tylko o tera, ażeby ian nayprę- 
dzey armię wystawił, z którąby ma wschodnich 
granicach kraiu w pole wyruszył; ä gdy wszelka 
nadzreia powtórnego zdobycia Hiszpanii zniknęła, 
tedy naypierwszd i naturalną myślą iégo było , u- 
kończyć woynę na zachodnich granicach, przez 
wypuszczenie na wolność Następcy Karola Vf. 
na tron hiszpański, który s’’ę dotąd w iego i’ę- 
ku znaydował. I tak po pięciu prawie latach^ 
widział się Cesarz francuzki przymuszonym, nie 
tylko powrócić oyCzysty tron Xiażęciu, którego 
po zreczeniu ' się tronu uwięziły ale też i o przy- 
mierze iegó upraszać. Układy těm końcem przed
sięwzięte miały tym prędszy skutek, im barćztcy 
Ferdynand VIL uprzykrzeniem sobie swego 
więzienia zniechęcony zostawał, leszcze na kotł- 
Cu Listopada roku i8i3. wysłał Cesarz Francu
zów, dotychczasowego Atnbassadora przy Dworze 
hiszpańskim Hrabiego Laforet do V^leunay 
miejsca pobytů Ferdynanda VIL aby mu o- 
harować wolność, powrót na tron hiszpański, i 
Traktat pokoru „miedzy Fraiicÿa i Hiszpanię. 
Ferdynand VIL przyiał te przełożenia i upo
ważnił Wielkiego Öehmistrza swego Xipcia San-



Carlos do wejścia z téy miary w układy z Hra
bią Laforet. W skolku tego zawarli oba ci 
Pełnomocnicy dpła it. Grudnia 1813 wYalen- 
z a y Traktat w i5 Artykułach, którego trcśc istotna 
pastepuiąca była: Ferdynand YII. uznany Królem 
hiszpańskim ma bydź wolnym, powróci sam, i z 
królewskim domem swoim na tron hiszpański, a 
Francya zrzeksiąc się tronu, i wszystkich części 
ziemi hiszpańskiey, uznaie niepodległość Hiszpa
nii, 1 odda wszystkie twierdze zaięte w teyźe 
przez woyska sr/oij, woyskóm hiszpańskim w ta
kim stanie, w takim się znayduią. Ferdynand VII. 
obowiązuie się utrzymać Hiszpanię pruy wszy
stkich iey dotychczesnych posiadłościach, osobli
wie zaś w posiadaniu Port Mahoń 3) i Ce u- 
t y 4) , które Hejencya hiszpańska odstąpiła An
glii. Ząwarta hędztf wojskowa Ugoda, według 
którćy woyskà angielskie i francuzkie z Hiszpanii 
tastąpić będą powrnne. Francya i Hiszpania oho 
wiązuig się obósuonnie przestrzegać praw mor-

3) Port Mahoń, mocno warowne, i dobrze za
budowane miasto, stołeczne Wyspy Minorki 
z wybornym portem, kościołem katedralnym, 
3ma klasztorami, wspaniałym magazypem i szpi
talem morskim. Mieszkańcy iego tduderą się 
naywięcóy rybołostwem, a W ckoi .cy znayduią 
się stoiącc 'eziora solne.

■ ‘ \
4) Centa albo Septa, mała twierdza hiszpańska 

z portem, w Królestwie afrykańskim Fez. Le
ży naprzeciwko Gibraltaru, i iest siedzibą 
katolickiego biskupa.



sluch, rak, jako w;skutku pokoiu Utrechtskiegn 
•roku 1792 istniały. Wszyscy Hiszpanie którzy 
w orszaku Króla Józefa z Hiszpanii wyszli, œo. 
gą sie nazad powrócić. Wszyscy ieńcy woienną 
poymani w Hiszpanii, a znayduiący' się w ręku 
Anglików, n:aią bydź wolno puszczeni. Ferdy
nand Tli ma Rodzicom swoim rocznie po 30 
millionów reałów, a po śmierci Oyca swego, 
Królowóy Matce po % milliony frankqw wypłacać. 
Między Francyą i Hiszpania ma bydż zawarty 
Traktat handlowy, na fundamentalney posadzie o- 
wego, który przed rokiem 179a istniał.

Król Hiszpański przyiął te Warunki pokoiu 
tćm chęłniey, im inniey świadomy był stanu Na
poleona, i tego, co już dotąd dlań Sprzymie
rzeni uczynili ; z iego t^ięc strony, życzeniom Ce
sarza francuskiego nie było żadnych przeszkód. 
Tymczasem postać rzeczy w Hiszpanii co do 
istoty zmieniła się, odtąd iak Üiaze Wellington 
Francuzów za Pireneyskie gÓ£y odpędził. Re-- 
jeneya (która przez czas siedziby swoiey w Ra
dy xie żadnćy powagi nie miała) ieszize w mie
siącu Październiku roku iCi3 powróciła do Ma
drytu, gdzie ią z radosnemu okrzyki przyięto. 
Tu także zgromadzone były fitany Królestwa (Cor
tes), a przy zhliżaucem się odnowieniu dawnéy 
dynastyi, nie trudniono się niczćm tak fcardziey, 
iak obradami nad Kohstytuęyą, przez którąby pra
wa Narodu na przyszłość zabespieczone zostały. 
Rozprawy z tego jpowodu leszcze me były ukoń-
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izonetni , 8^7 XIaźę St. Carlos w pierwszych 
■dniach Stycznia i8»4 ukazał się w Madrycie, z li„ 
stem Króla Ferdynanda, podaiac Rejencyi 
Traktat zawarty z Cesarzem francuskim, i chcąc 
się z oią umówić względem sposobu Królewskie
go powrotu; rie był atoli tak przyięty, iak się 

-, spodziewał, aie dla tego, iakby Bejencya powrotu 
Króla niechętnie żądała, lecz gdy do wiadomości 
o těm, przyłączony był Akt woli Królewskieyv 
tedy sprzeciwiał się przyięciu Króla z iedney stro
ny stosunek, w iakim leszcze dotąd z Anglikami 
zostawano, z drugiey zaś prawe Stanów z dnia 
i. Stycznia i8ii. podług którego Król nie mógł 
bydź wolnym uważany, dopókity nie złożył przy
sięgi Konstytucją przepisanej. — W skutku te-, 
go odesłano Xiążęcia z odpowiedzią, wktoróy wy ■ 
stawiono Królowi niemożność potwierdzenia Trak
tatu, który w® wszystkich swoich Artykułach był 
nieznaczącym i nieważnym, a gdy tegoż czasu 
Posłowi ängielsk'rmu w Madrycie o tym Trakta
cie, iako też o uchwale Rejencyi memoryal po
dano, i rzeczy w ootychczesnym toku zostav/iouo, 
Cesarz francuzki nie tylko został w chęci swoiey, 
{zupełnie uformowaną arm;ą mieć pod swoiemi 
rozkazy) zawiedzionym, ale też w konieczność 
wprawionym, ażeby uznanemu od siebie Królowi 
hiszpańskiemu, wolność bez żadnego warnukn 
powrócił.

Dla ułatwienia obrony kr ai u francuskiego 
icszcze z inne/ strony,, cozpoczął Napoleon z



Piusem VII*) fetory dotąd afeo Więźniem o-* 
uegoż w Fantainebl eau przemieszkiwał, no
we Układy, które oouobnyż wypadek miały. W 
počátku roku 1814 starał sif po wiele razy Ce-

» -
1 — -jr

*) rius Siódmy (Gregörius Barnabas) z sław- 
ney lecz ubogiey Familii Hrabiów ChiavomOnte, 
urodził się w Cesenic w Państwie koście^ćm 
dnia i4- Stycznia- 1742 roku, i będąc leszcze 
tbletnim, wstąpił do Zakonu S. Benedykta; 
przez kilka lat sprawował chwalebnie Urząd 
Prcfessora, po ozem został od swego Pokrewne
go Papieża P i u s*a VI. neyprzód Biskupem w 
Bi voli mianowanym, a w roku 178g otrzymał 
kapelusz kardynalski, i na Biskupstwa Imol- 
skie (Imoia) przeniesionym. — Rewolucye we 
Włoszech podały mu sposobność do okalania 
swoiey łagodności i beziriteressowności. W 
nayokrcpnieyszym sranie nie opuszczał powie- 
rzoncy sobie Dyecezyi ani na chwilę ; a gdy 
w miesiącu Lutym''roku 1797 przy Imoli woy- 
ska francuzkie ukaznly się, wyszedł Chiaramon- 
te naprzeciw Generałowi Bonapartemu, 
prosząc go usilnie o zachowanie uiizsta i miesz
kańców tegoż. Zt> iego wstawieniem się zosta- 

* ło wszystko, nawec i dóm zastawny, fetóren w 
kilku mieyscach bardzo hył zrabowany, ochro
nionym. Gdy znowu Generał francuzkï Mas
se ne miasto Imole chciał wydać na łupież- 
two żołnierzy, zapobiegł temu Chiaramoote 
znaczną summą pieniężną z własnego matątku. 
W Marcu j8oo roku został za swoic świetne 

""zasługi od zgromadzonych w Wenecyi Kardy
nałów nagrodzonym, i iode ogłoś nie na Stolicę 
papreźką po śmierci Fiusa VI. wyniesionym ; 
w następuiącym zaś roku, zawarł 2 Bonapartem 
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sarz francuzki, ażeby Oyca Sgo cjo iakiey zgody 
nakłonił, ktöraby pozor dobrego^ porozumienia 'a 
głową katolickiego Chrześciaństwa sprawiła, ale 
wszystkie iego usiłowania w tey mierze były na
daremne. Arcybiskup z Bourges, 5) Fallet

ijancuzkiey, Konkordat. W podróży, którą dia 
koronowania Cesarza Nanoleo„na dp Franeyi u- 
czynił, przydał iosncze większego bláskú swoim 
cnotom. Stolicy Iłzymskiey dał przykład ros- 
trepności i prostych obyczaiow; był też po
wszechnie od wszystkich poważanym , nawet 
od tych, którzy ’ego Ministerium z niemałą za
wziętością garil., Późniey powstały między 
nim i francuzuira Cesarzem niesnaski, które 
na ten ię skończyły, źe franeuzhi Cesarz nay- 
przćd iedną część Państwa Kościelnego z Kró
lestwem Włoskim, a w roku i8oq resztę nne- 
goż z Francya połączył. Ra rozkaz Napoleona, 
Oyciec Sw. wytrieziony był z Kzymu do Sa 

k v o n y w kraiu genueńskim, a potem przymu
szony został osiąsdż w Fontainebleau we 
Franeyi, gdzie aż do Pokoiu Paryzkiego prze
bywał, po którego zawarciu z tryumfem i po
wszechną radością do Kzymu powrócił. Ob. 
Keichards moderne Biograph.

5) Bourges, miasto stołeczne Departamentu 
Cher we Franeyi, leży wprzviecnnéy jkolicy 
przy spływie rzeki Eury > Seron;, ma Arcy
biskupa, piękny,Kościoł katedralny, i ip •innych, 
okazały ratusz, i5,ooo mićszkańeów, rękodziel
nik płócien i wełay, tudzież znaczny handel. 
Doku iĄbć> założona tu była Akademia, a w 
twierdzy tameczńćy osadzano przedtem więź
niów Stanu.

J
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dc Beaumont znosił się lulka razy wtymprzede 
miocie z Oycem Sw- i do uczynienia iakiclikolwiek 
ofiar chciał go namówić; lecz Papież był niepo- 
i’uszonym w swych przedsięwzięciach, a tell wszy
stkie układy między nim i Cesarzem francuzkim 
stały się. bezowocne.. Intéressera Napoleona było,, 
zapobiedz zgorszeniu, któreby' powstać mcgło, 
gdyby Papież z rak Sprzymierzonych wolność 
swoią otrzymał; Papieża atoli życzenia tyły prze
ciwne, tak, ze się nawet nie sadził bydź niebez
piecznym, choćby wpadł i w ręce Kozaków ros- 
ry i sili oh. Gdy się wojna zbliżała, a ezasa V’io 
■chciano nadaremnie tracić, ieszczo raz Arcybiskup 
zEourges musiał się udać do Oyca S. końcem 
ażeby go do odstąpienia jakiejkolwiek części swo- 

• ich Państw nakłonił. Na co Papież Arcyl 'skupo
wi odpowiedział: „Dobra oyCzyste Sw. Piotra 
nie są ir.oią własnością, ale Kościoła, nie mogę 
więc na odstąpienie ani małej, ani wielkiey części 
onychźe zezwolić. Wreście powiedź WM. Cesarzo
wi, że chociaż z dopuszczenia bożego, dki grze
chów moich do Rzymu nie powrócę, tedy móy 
Następca,, pomimo wszelkich usiłowań Rządu fran- 
cuzkiego, do Stolicy swoiey z tryumfem powróci-“ 
Ażeby Cesarze usprawiedliwić, mówił Arcybiskup 
o ic-gc dobrych zamiarach, lecz Papież odpowie
dział : *„ bardzicy się spuszczam na Mocarstwa 
Sprzymierzone, iak na Cesarza.“ Gdy wiec Ar
cybiskup widział, że nic nie wskóra, oddalił się 
od Oyca Sgo, lecz wkrótce potem 'powrócił zno
wu z wiadomością, źe Oycieć S. zaraz do Rzymu

b i

x * ’’ «S ' ' 1 '



odwiezionym będzie. Na pytanie iego : czyli 'i 
Kardynali z nim tamie powrócą ? odpowiedział 
Arcybiskup: źe tego okoliczności nie pozwalaia, 
chociaż Cesarz Tiayiepszą chęć okazuie. Postano-,' 
Y/ił więc Napoleon, Papieża oddzielonego od 
Kardyhałów w towarzystwie iednego Pułkcwrika 
do granic włoskich odprowadzić ; nie dla tego, 
aby Bzyni powtórnie obliczył, lecz aby postępu 
woyny oczekiwał. Dniem przeusOyca S. wyiazdcnv 
przyszło ffo niego 17 Kardynałów, znayćuiących 
się w F ont a i n e blea u , którym dawszy swe 
błogosławieństwo napominał ich: aby żadnego or- 
deru francuzkiego nie nosili, żadney pensyi od; 
Kządu Francyi me brali, i ha żadnych festy
nach , w przypadku zaproszenia od Urzędników 
irancuzkich, nie znaydowali się. Dr.ia g3. Stycz
nia 1 Si4 wywieziono Papieża zFontainebleau 
do Orleans 6) a z tamtąd pod. imieniem Bi"

5) Orleans miasto fręncuzfeie, stołeczne niegdyś 
od roku 11344 Xîçztwa 'Paroslwa, należącego do 
osób krwi Królewskiey; leży nad rzeką Loa- 
r ą (Loire) na ktoiey. stoi piękny most niuro- 
vrany, w środku teg í iest Krjcylix. pod którym 
wyobrażony Karol VII, i Joanna d’Àrc kJę- 
częcy, na pamiątkę oswobodzenia f Bgo miasta od 
.anglików roku 1429. Kościół tameczny kate'" 
Jralny iest okazały ; przedtem w liczbie iegw 
Kanoników był Iszym Pan Jezus, i.miał so
bie wyznaczoną podwóyną pensyę, którą na ie
go mieyscu odbierał^ Szpital tameczny. Przei 
rewoincyą odbywano tutay corocznie dnia ;2. 
Sżaia uroczystą proejssyą na pamiątkę uwolnię-
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skupa z Itnoli ciągnął dale/ swą podróż do 
południowcy Francji. Także i Kardynali (wyiąw- 
szy trzech. Doria, Dugnani , i F a b r i c i o 
którzy wcieli pozwolenie zostawać w Paryżu) byli 
przeż Żandarmów wywiezieni: Mathe i do A:x, 
Oppizonido Carpentras, jRuffado Gras
se etc. etc. Tak się skończyła niewole Piusa 
VII. w F o n t a i n ebl e'a u , która iako skutek ol
brzymieli planów frantnzkiego Cesarza żadnego 
wypadku pożądanego sprawić nie mogła.

N *

Papież po uwolnieniu swoim z Fontaine
bleau mieszkał długo we Francyi południowey, 
a chociaż przez upadek Napoleona wszystkie prze
szkody 'powrotu ieg o do Rzymu zda trały się 
być usunięte, iednakźe znalazf ten powrot le
szcze wiele trudności. Taki był niedostatek Oy* 
ća S. iź LorďBentink dowódca' woysk angiel
skich we Włoszech, musiał go &apomódź kilka ty
siącami funtów szterlingów. Przez długi czas 
bawiŁsię w Cesena y) mieyseu urodzenia swego.

nia tfego miasta z rąk angielskich. Ludność iegij 
wynosi do 36,ooo mieszkańców, żywiących się z 
licznych fabryk wełnianych i handlu, który 
płynąca przy tern mieście Loara ułatwia.I *-v'

ę) Cessna małe miasto w Państwie bpscielném, 
w Prowincyi Romaitdiola, ma Biskupa,- i 
iest micyscem urodzenia Piusa Ví. i VII, Pa- 
pieżów.
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Ztąd wydał odezwę do swych Poddanych, litói’§ 
można uważać za świadectwo nowego obięcia w 
posiadłość Państwa kościelnego; dla odebrania 
Rządów, Î’osel Papieżki Rřvarola «dał śię iuź 
był do Rzymu, gdy Król Neapolitanshi (Joachim 
M iitai) oświadczył, iż Departamenta Mus one, 
Mets ji o i Tronto, z miastami i ohoiia i Gi- 
rigaglia ieszcze dłu£cy od Państwa kościelne
go cdłączonemi zostawać będą. Przeciw temu c- 
świadczył się Papież uwyraźnię, lecz Król Neapo- 
litanski wymawiał się wolą Mocarstw Sprzymie
rzonych, czćm atoli nie zaspokoił Papieża , który 
odstąpiwszy teraz od Polityki Poprzedników swo
ich' w 18. Wieku, uznał za rzecz potrzebną, oso 
bliwszego starania przykładać do utwierdzenia 
s\coiey władzy duchownćy. O fego powrocie do 

-Rzymu zabiegach w przywróceniu Zakonu Je
zuitów, tako też o innych onegoż postępkach, bę
dzie rzecz w następniącym Oddziale.
Ą

Mocarstwom Sprzymierzonym nie stały ża
dne takie pizęszkody na zawadzie; wszystko im 
szło pomyśln.e. ZJBawaryą mi dnia 8. Paź
dziernika 1813 zawarta była Umowa do tey przy
stąpił Król Wintem bers ki, a niektórzy ,Xiąźę- 
t,a L.igi Reńslt ey poł czyli się takie z armią 
sprzy misrzoną. Oprócz t-źgo stanęła dnia e5. Paź
dziernika 18i3 formalna Ùgoda z W. Xieztwem 
Baden«. Państwa Frankfurtu i Isenbur- 
ga, których Xiąźęta ucieczką sie ratowali, podda
ne zostały poprzedniczemu Rządowi generalnemu

/



»akształt W. Xiçztwa Berg, ïttere dotąd przez 
Cesarza francuskiego było zarządzane. Tenże 
los miało Królestwo Sasule, będąc rzndzonćm przez 
Gubernatora generalnego, rossyisarego Xiccia B e•> • 
pnina. W rozwiązanem Królestwie Westfal
skim przywróceni Xią:żęta IIannowerski , 
Hessen -Kassels b i , Brunswicki gorliwe 
Czynili zabiegi, o przystawienie swych kontyngen- 
sćw do armii Sprzymierzeńcy. Wszędzie oprocz 
yvoyska gotowego, uzbraiano pospolite, ruszenie. 
Políóy ż Dania zbliżał się do końca, a Król Neapo- 
l*taOski pałał żądza, złączenia oręża swego z Sprzy
mierzonemu Podatki potrzebne dla uzbioienia 
woyska, były yf Niemczech« przez niewymowny za
pał mieszkańców ułatwione; i tak poddani Mar
chii Brandcbnrgskiey na woyne roku i8i3 ckoło 
3o milionów wysypali, która tó summa nawet z 
posiłkami Anglii porównaną być »de mogła; Wszy
stkie ludy Niemieckie czuły io dobrze, że tu szło 
o obronę nlere,ssu narodowego, z ktorey się nie 
można było bezkarnie wyłączać. A gdy dalszy ciąg 
woyny we Francyi stał się potrzebnym * tedy nic 
s\usznieyszego nie było, iak zobowiązać wszystkich 
Xiążąt, którzy się zrzekli Lig? Benskiey, do u- 
ezestnictwa w dostarczaniu kosztów woiennych. 
Gdy więc od początku Listopada r. 1813. w Sa- 
xonií podatek woienny z 2 millicnów rozpisany 
został, ułożony był w Fr a n tif u r ci e nad Me
nem Plan do związku Xiazat Nieihiecrioh w do
starczaniu kosztów woiennych; od czego, atoK 
wyicte były owe kraie, które w riedostatku swych
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Xiaznt, generalnych Gubernatorów otrzymały. Ws ty* 
stkie inne miały się zobowiązać, swoini kredytem 
podług dcehódów swych kraiów, przez ieden rok 
koszta woieńne ponosić. Summa ręcznych docho
dów była, podług powszechnego stosunku, do li
czby mieszkańców ułożona, i ,w przeciągu 6 lal 
w 24 terminach co 3 miesiące wypłacana. Oprócz 
teeo na wsparcie ,Woyny przeciwko Franeyi, dla * 
zdobytych kraiów urządzony by* osobny Departa
ment Administracyi, zostaięcy pod sprawę Mini
stra Barona Steina, który interess Rossyi znaczni# 
popierał, i po cofnieniu sij Francuzów za Wisłę, 
do złączenia się Pruss z Rossyą wiele się przy
czynił; męża d*a swoich przymiotów bardzo szaco
wanego , i o htóryit sądzono, iż prsjez dokładną 
wiadomość intersssów niemieckich, naybarcLûey 
mógłby się stać pożytecznym.

I *
Chociaż sławna wyprawa przeszłorpczna, 'z 

nie mała stratą w ludziach i koniach połączona 
była, iednakźe ta obficie wyńagrodzona zostali* 
za przystąpieniem Xfąźąt Ligi Renskiey, którzy 
interdis Europy za swóy własny uważali. ■ Pierw
szy korpus niemiecki składał się z 36,000 Ba wal
czyków , pod dowództwem Genérďta Wre de, 
którego nawet poniesiona pod Hań a u rana, nie 
wstrzymała od współdziałania w oswobodzeniu kra- 
iu niemieckiego. Drugi przystawiony od Hanno- 
Weru, Brunswiku, Oldenburgu, Meklćnburg-Schwe- 
rinu, i miast hanzeatyckich, miał - w/nosić 32,000, 
iednakyfc korpus ten n>ę by* pełnoliczbny, gdyż



ftanuower i Oldenburg uzbrojenia swoie załą
czali , pierwszy na Anglii, a drugi na Bossyi 
wspartv. Trzeci przystawiony od Królestwa Sa
skiego i Xiazat Saskich wynosił s3,35o ludzi pod 
dowództwem Xiçcia Sasko-Weimarskiego. Czwar
ty od Iłessen-Kasselu wynosił 12,000 ludzi pod 
wodzą Xiecia liess en. Piąty od Berg, Waldek, 
Lipoe, Nassau, Koburg, Meinungen, Hildburg
hausen, i MeklenWrg Slrelilz pod wodzą Xiąźę- 
cia Koburg miał 9280 ludzi, .Šiós.ty od Würz- 
buig Darmstadt, Isenburg, Frankfurt, i Reuss, nod 
sprawà Xiçcia Hessen-Homburg miał Q25o lu
dzi. Siódmy 12,000 ludzimaiący,złożony z Wirtem- 
berczyków pod wodzą ich Następcy Tronu. 0- 
seny z woysk Ba de nu, Hohenzollern i Lichjen- 
stein miał io23o, który-ń dowodził badenski Ge
nerał Hrabia Höchberg. Summa ogołna tych 
woysk niemieckich, gdyby wszystkie uzupełnione 
były, miała wynosić Ab 145,00 a łudzi. Do tych 
przyłączyło się„ieszcze późnisy pospolite ruszenie / 
albo obrona kraiowa, (Landwehrc) które w 
różnych Państwach niemieckich',1 z niewymowr.em 
zapałem zbierało się. W Bawaryi, Następca Tro
nu stawił się sam na czele pospobtego ruszenia. 
Królowi Wirte mber skic mu wyrzucano, że niedba
ły by! w uzbrajaniu obrony* kraiowey, lecz ón po-. 
-woli zebrał liczbę regularnych w'oysh do 24,000.. 
W Baden urządzono założenie- pospolitego rusze
nia z 10,000 ludzi ; w Nassau tworzono oddziały 
dobrowolnych Strzelców, podobnież i w Hessen, 
gdzie v Marcu liczono iuè do 24,00c ludzi. V7



llamiowerze rozKazał Xiąźę Cambridge u wo- 
yzyc 3o batalionów piechoty, : wiele pułków do-
b.rowolney iazdy na pospolite ruszenie. Xiążę 
Brunswicki stawił 4°P° ludzi, a w Saxonii, za po- 

... wodem Xiecia Kepnina, zebrało się dc 20,000 
którzy iuź w Maręu w polu stanęli. Nawet i ma
łe Saskie i Westfalskie Xiazçce domy ' nie. były’ 
nieczynnemi, chociaż wyrzucano Xieznie Det
mold, z innych miar baidzo szacowney Fani, że 
sio mocnîey strony Napoleona' trzymała, ni
żeli na Xiężnę niemiecką przystało.—Nim zaś o- 
piszcmy przejście woysK Mocarstw Sprzyftfierzo- 
nych przez Ben, muSiemy ieszcze powiedzieć, 
iali one razem złożone były, i iaką właściwą dro
gą, iedność w tak wżelką massę zaprowadzona byó 
mogła.

i ‘i.; , >'ś . ' ■>
Do tych czas ieszcze znaydowały się trzy 

Armie, przez które wtargnienie w głąb Francyi 
przedśiewzietem byó miało. Armia czeska, cży
li wièlka albo główna,, złożona z Bawarczykćw, 
Prusaków, Bossyanów, i więkśzćy części Austcy- 
nkow, maiąca za Naczelnika Xiççîa Schwaróen- 
Łcrga. Armia Szląska, złożona z Prusaków, 
Niemców, Hessów, i Bossyarów, którą dowodził 
Polny Marszałek pruski Xiążę Blücher. Trze
cia Armia zwana północną, złożona‘ze Szwe
dów, Prusaków i Bossyanów zostawała bezpośred
nie pod rozkazami Następcy Tronu - Szwedzkiego, 
który posunąwszy _się do H am bnrga Wziął*swóy 
kierunek ku Benowi, a po zawertyra pokoiu p



Bama, zciął stanowisko swoie w powiecië Leo. 
d y i s k i m 8). Trzy Monarchowie Sprzymie
rzeni postępowali osobiście ze tą Armią, tworząc 
podziwienia godnym sposobem iakowąś iedność 
za pomocą Łtórey wszystkie korzyści zniknęły 
których Cesarz Francuzki, iako iedyny poruszyciel 
swoiey potęg, v/oienncy, mógł się spodziewać. 
Podczas więc, gdy w Paryżu nieustannie czynio
no sobie Otuchę, że koalicya, która tak niebespiecz- 
nle Francyi zagrcżpła, nie długo potrwa , stawała 
się ta co teraz bardziey niewzruszoną, ' a podsta
wą icy od Francuzów niepoznaną, była niezaprze- 
cznïe naturalna harmonia Monarchów Sprzymie
rzonych; przyczćm uwagi, iest to godną okolicz
nością, że ich tylko trzech było, gdyby albowiem 
ich wiecćy lub mniey było, tedy harmonia owa ie-

8) Le ody um (Lüttich, Liege) miasto w Fraban- 
cyi, przcdtdm s.tołęczne francuzkiego Dejarta- 
mentu O \ i the, loży w piękney okolicy między 
sinn górami, nad Mczą, tworzącą w těm mieście 
Jedna wyspę. Dzieli die na wyźęze i niższe 
miasto, ma 4 przedmieścia, 12 publicznych pla
ców, 17 mostów, wielką .liczbę liościołow i kla
sztorów, ,i 1 Szpilalów, piękne"fontanny i prze
chadzki. Godne widzenia roieysca są, Kościoł 
katedralny, tudzież <8. Jana i "s. Pawła, pałac 
biskupi, ratusz z publiczną biblioteką, zbroiow- 
nia, i wiele innych. lest tu także akademia u- 
mieięlności 1 ięzyków, tudzież ega malarstwa i 
rysunków, ora* towarzystwo uczonych. Miesz
kańcy w liczbie 50,000, żywią się z ęozmaittch 
ręko dzielni.
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n'a
żeli n'e podobną, tedy nieskończenie trudný statí 
by sie mogła.

Podczas cłąg.iienia woysk sprzymierzonych 
do Francyi, nie można było yakie zapory, iaki 
wzwaýcarya. dla nicy tworzy, ? uwagi spuścić. 
Państwo' to, od tego czasu, iak Cesarz tranęuz- 
ki zrobił się iego Pośrednikiem, zostano osadą 
ićancuzką. Przedtem pod wolną Konstytucyą 
wszystkim Mocarstwom Europeyskim pożyteczne* 
przestało nawet własnym swoim hyc Panem, na
wet sobie życzyło .zOsfać wsieJonćm do francuz- 
kiego Państwa ; tak wielkie były uciemiężenia, na 
które iako cierpiące narzędzie Francyi, wysta- 
wionćm było. Życzeniu Szwayraryi, aby zostawała 
neutralna z ochotą zezwolił Cesarz francuzki, 
wiedząc, iż io dla niego było korzystnćm. Mię- 
ifgP Sprzymierzonemi powstało więc pytanie: 
Czyli powinni mieć wzgląd na rzeczoną neutral
ność ? Fiechcąc oznaczać Praw niepodległego 
kraiu, i stosunków iego z sąsiedzkiemi Państwy, 
podług własnego zdania i przywidzenia, nie mogli 
tego w sobie utaić, że prawdziwa neutialność bez 
posiadania prawdziwy niepodległości 06tać się ni© 
może ; Î. ta uroioną neutralność rządzonego cudzą. 
wolą kraiu, tyła dla niego słowem bez znacze
nia, dla sąsiadów mieczem obosiecznym, a dla 
tego, który mu kaydany włożył, bespieczną korzy
sta z swoich przeciwników, i dostacznym sposo
bem, przyspieszenia iego planów. Chociaż więc 
zabespieczenia owego prawą było głównym przed
miotem, o który walczyli, nie w tey woynie, to-

t



rzoney 31a położenia granic žzlíodliwéy potędze, 
musiano koniecznie -myśleć,- o obaleniu tey fał- 
szywey neutralności, będącey tylko zaporą d)a 
przemoc)», a przeszkodą dfa obrońców lepsze
go porządku rzeczy. Ta prawda była tak widocz
ną, że nawet w właswśm uczuciu Szwaycarówpp- 
twierdzenie znalazła. Chociaż Sprzymierzeni nie 
■mogli, nakłonić Rząd' Szwaycaryi do dobrowolne
go zrzeczenia się stosunków swojch z Francya, 
mimo tegoiednakie weszły woyska ich do Szwąyca- 
ryi, a wódz Austryacki wydał wprzód oświadczenie, 
że Sprzymierzeni r ’e iałt Nieprzyiaci sie, lecz iak 
prawdziwi Przy la sich- SzvyayOarów przychodzą, i 
pfczez utrzymywanie porządku, ‘karności woyskc- 
iwey, i nagrodzenie kosztów, za opatrzenie woy
ska i transportów, po dopięciu Wielkiego celu nie- 
podległości Narodów, z dziękczynieniem i błogo
sławieństwem Szwaycarów, z. ich kraiu wyuiydą. 
Związkowa armia szwaycarska opuściła tćm chęt- 
niey swe poczty, im bardziey przewidywała, i% 
każdy odpcr w tey mierze byłby nadaremnym, a 
chociaż wę Francyi na wtargni^aie Sprzymierzo
nych do Szwaycarj wielce narzekano, atoli było 
rzeczą widoczną, że Sprzymierzeni wielkiego pla 
nu oswobodzeni Europy, przez woynę z Francya, 
poprzestać, albo też hoiażliwe zaślepienie Szwajca
rów lekce ważyć, i środki swoio przez koniec u- 
Święcić, będą musieli. Szwajcarowie uznali los swóy 
těm łatwieyczy, im bardziey tyranii francuzkiey 
z serca nienawidzili. Iuź d. 29- Grudnia 1813 
podpisał" w Zurich zgromadzeni Posłowie nie-
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których star o-zw! r. tek owych Kantonów konwencyar 
(Umowę) przez którą Akt Pośrednictwa iako na
rzucone im prawo polityczne, za zniesiony ogło
sili, a dla utrzymania Oyczyzny staro- związkowe 

.przymierze nie tylko utťzymywanćm, ale leź u- 
twierdzonęm być powinne osądzili, Jo którego 
teź inne Kantony aby przystąpili zapraszano, a 
miasto Zürich do kierowania powszechnemi in
teressant! Związku wyznaczono. Tę Konwenćyą 
podpisali oprócz Posłów z .9 Kantonów także Po' 
słowie zTargau, Aarau, St. Gallen, 
Waadt, Solothurn, i Graubündten. Tyl
ko'Kantony Bern, Unterwalden, i .Fryburg 
utworzyli formalną oppozycyę, przeciw większości 

,in bych Stanów, która W pewnych okolicznościach 
nawet wcyną domową zagrażała. Tymczasem 
tak zwany Akt Pośredhictwą został zniesionym, 
a stosunki Szwaycaryi z Europą tak zmienione, 
że pfzywrócenie ley Konstytucyi , przy ktorèy 
wszystko na korzyść Francji wypadało, było iuż 
wcale nièpodobnem. W doniesieniu (relccyi) Mini
stra zagranicznych interessów do Cesarza fran- 
cuzkiego, tyczącóm się wkroczenia SprzvmierzO’ 
nycli do Szwaycary: rzecze ic było, że oni przez 
swoie obchodzenie sis z tym fcraiem, rozstrzyg ie- 
li miarę zaufania, na które ch obietnice zasłuży
ły.“ —

Po wkroczeniu do Szwaycary» przeszli woy- 
ska Sprzymierzonych Ren podług, planu, który 
nieiako całą Francją obćywoY-ał : wielka Amiia
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zaięła wyższy Rei., szląska średni, północna, czy* 
li ta część iey, która do Hollandyi posunęła się, 
niższy Ren. Wielka Armia przeprawiła sie dnia 
2i. Grudnia przy Bazylei, Gr’mzaeh, Làt- 
fenberg, i Szafhausen przez Ben, gdy Szwaj
carowie pod Gen. Wattenwyll w tych okolicach 
rozstawieni, cofnęli się. Podczas więc, gdy Generał 
Schwarzenberg wkroczył do Vesoul, lekki 
oddział Generała Bubna wyszedł przeci wito 
Neu fena tel, Lausayi.ne i Genf, ażeby zasła- 
niaiąc skrzydło armii witlkiey, posunąć się mógł 
do Lyonu. Z 5tym korpusem Austryaków. i Ba- 
Tarezyków Generał Wrede otoczył Hunningę 
(podczas gdy Generał Pappenheim osadził Ba- 
zyleą) i wysycał przedpoczty na wzwiady'do H a n- 
cy i Strasburga, pťzezico prawe skrzydło kor
pusu 5go miało związek z 4tym pod sprawą Kró
lewicza Następcy Wirtemberskiego zoslaiąrćm, a 
lewe z innemi korpusami, .które przęz Kern, i 

■Aarberg na [gościńce blisko Jura leżące wkro-- 
czyły; 6ty korpus pod Generałem Witgenstei* 
nem, stał tym czasem na prawym brzegu Benu 
Od Altbieisách aż do Manhaimu, i otoczył
miasto Kehl. s

r
W kilka dni potem usiłowała armia szląska 

przeprawie się przez Bon w nocy z d. 31 Grud. 
Przeprawa ta działa się ná 3 punktach, od kor- 
puaow Generałów Sakena, York,a, i oddziału 
Gen. St. Priest, bo większa część korpusu Gen. 

TOM ÍV. C
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Łan gę io n'a pozostała (lia opasania Moguncji, 
Generał St Prié st zebrawszy, swe woysko w not- 
cy 3ii Grudnia przy Ehr.e a b r eit s teiń 9) na
jadł na przerw rzeki Lahn io) stoiące oszańco- 
wsnia Francuzów, i góy to po słabym odporze 
wzięte były, posunął się do Koblenz n) gdzio 
*7 'dzieł i 5oo ieńców poymał. Dnia zaś 2. Stycznia 
1814 General York zebrawszy swe woysko pod 
íí i\ u b, przeprawił się na pontonach przez tlen, 
a Generał Hüne r bei a tegoż dnia wypędziwszy 
Łrartcuzów z Rcia-bellen i W a ldalges- 
hciiti, wkroczył do Kreuznach, dokąd York 
Z Całą armią postępował. Gdy oddz.ał franenzki 
Generała Riccard, htóry/Ren ed Moguncyi

9) Ěhřenbreitoteip ważna twierdza na górze 
na lewym brzegu Renu naprzeciw Koblenz 
w bywszyin Elektoracie Trewirskim, roku i8oi 
była od Francuzó w wżięta. i zburzona.

ic) Lahn ('Lahr. Lohn) znaczna i spławna rzéka 
niemiecka poczynaiąca się ,w Wetterawii, przy
biegłszy Haasyą i Sięztwo Nassawskie' wpada 
w Rec powyżćy Kob'eufc

u) Koblenz (Confluentia) miasto niemieckie przy 
spływie rzeki Mozełli z Renem, w bardzo 
piękney okolicy, było zwyczaynèm mieszkaniem' 
Elektorów Trewirskich,' a w cstatnich woyuach 
wiele ucierpiało^ iest tu pałac Elejitorski, kilka 
Kościołćw, dom Sierot, Ratusz, Gymnażyum, i 
t2,ono mieszkańców»



iii 'do li o ulew z osadził, d o ïm!ast& S i w m e r ta. ;
12) dostać się usiłował v wyruszył Generał Heu» 
i el przeciwko niemu, j wysadziwszy’ w nocy bra- 
xry, miasto to opanował. Generał Sak en prze
szedł Pi en przy Man heim ie; tu na wypływie 
rzeki Neka,r 13) Francuzi opallisadowaną warow
nią Ątha działami, i 2 bàubicami 'osadzili, która 
iednak od ‘Generałów Sass i Ï a li e s en wzięta 
była, przyozćm Komendant, 7 Officerów, i 30e 
żołnierzy wpadło w niewolę. Generał Saken 
■ciągnął potém dr F r a n k e n t h a 1 iA) , i

1 2) Sir.mern Oywszo Xxçztwo w dawnym Pala-
tynacie Fenu w Niemczech 3 kray tameczny iest 
-zimny, czczy, pies&zysty , napełniony lasami i 
■zaroślami. Ziemię mą po wrąkszey części pod 
owies tylko zdatną, ale za to chów bydła i o- 
wiec iest znaczny. Miasto stołeczne tegoż na» 
zwisł’.a leży nad rzeką podobnież nazwana. 
Przed zburzeniem od Francuzów roku ,1689 
było znaczne i mieszkalne iedńey linii Xiążat 
PalatycsUich, po pokoiu Ryswickim feyla na no
wo odbudowane. Teraz iest cokolwiek warow
ne, n.a iboo mieszk. ' Kośeioiy trzech Religii w 
by wszèm Cesarstwie Niemieckim pozwelonych.

I t y
2 ?) N elf ar znaczna rzeka memiechí, poczyi.aiąca

się w Szwabii, przy Czarnćm. lesi-e kie daley nad 
pół mili od źrzódeł Dunaju, przy Kari sta At w 
Wirternłaerski m staie się spławna , i znaczny 
handel ułatwia, wpada w-Ren przy Mtuharmié, 
Nad tą rzeką rodzą się sławne wina.

G s
»4) Fr an kno tka! miasto mëiaifcMvie w by w s zy tr
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Worms ł5) a Xiecia Kudandyi E i r ®_n a . vry- 
prawił dla otwarcia związku korpusowi York a 
zLangeronem przy Alzey ;6) gdzie tenże 6

francuskim Departamencie góry grzmotowey 
(M ontonnere, Donnersberg) leży przy 
Banale płynącym do Benu, ma ßz5o mieszkań
ców, rozmaite rękodzjelnie, i znaczną fabryką 
porcellany.

15) .Woi ms (Votmakia) miasto stołeczne byłe
go Xieztwa biskupstwa Rzeszy niemieckiey, któ
re na 6 milach □ powierzchni miało i miasto 
i miasteczko, 18 wsi, 14000 Poddanych, i czy 
wiło 180,occ ZR. ■ rocznego dochodu; leży na 
zachodnim czyli lewym brzegu Renu. Po spu
stoszeniu roku i68ę odbudowało się dość ozdob
nie, ma teraz 700 domów i 16000 mieszkańców. ' 
Magistrat tameczny iest îutersUi, równie iak i 
większa część mieszczan; do Katolików należy 
bardzo ozdobny Kościoł katedralny, 5 innych, i 
6 klasztorów, Między czterema luterskíémi 
nayznakomïtszy iest zwany Kościoł nowy, wy
stawiony na tćm mieyscu, gdzie Marcin! Luter 
złożył tył swe publiozne wyznanie twiary: tu- 
dz:eż i Ratusz, gdzie tenże Luter stanął przed 
Cesarzem Karolem V. roku i5aW dawnych 
wiekach odbyło się tam wiele Seymów Rzeszy 
Niemieckiey, a r. 1747 zawarty był tutay Trak
tat między Anglią, Węgrami i Sardynią.

* y
16) Ali,e y dobrzè zabudowane miasteczko wDe

partamencie góry grzmotowey, rad rzeką Salz- 
bach, ir«a zamek i piękną promenadę, przed 
głównem Keśc‘ołem. Mieszkańcy w liczbie zóoo"' 
źyią z rolnictwa, cłowu bydła, i różnych ręko
dzielnik

t



Officaröw i íoo żołnierzy zachwyciły gdy tegoż 
czasu Generał-Major rossyiski Karpo w w bitwie 
pod Mutterstad t 3 Podpułkowników, 22 Orfi- 
cerów, i 198 żołnierzy poymał. Generał Lan- 
geron wziąłBingen, d. 3. Styozn. odpędziwszy 
Francuzów ai do Moguncyi. I tak armit czląska 
zaraz po przeprawie swey przez Ren, była w pov 
siadaniu kraiu między Mozellą .17) i Manhai- 
mem. Francuzi ccfneli się przez Saar 18) a 
Moguncja została od Państwa francuzkiego od
ciętą. — Po pierwsi om wkroczeniu do Francyi 
Naczelmcy woysk sprzymierzonych uznali rzeczą po
trzebną, oświadczyć się względem swych zamiarów, 
aby przez milczenie swoie nie wtrącili w ręce 
Rządu francuzk-.ego niebezpleczney broni. Nic 
prowadziemy (mówili oni w Odezwie swey do lu
du francuzkiego) woyny przeciwko Francyi, zrur 
ca my tylko iarzmo, które F.ząd francuzki na na
sze kraie nałożyć usiłował. Postępki Sprzymie
rzonych wcale są różne od postępków Cesarza 
francuzkiego. v Cierpienia Europy iak nayprędzóy 
ukończyć, iest iedynym celem naszych zamiarów*

»7) Mozełla (Mosel) rzeka niemiecka w 
Lywszym Cyrkule wyższego Renu, wypływa 
z gir Wogejysk cli, (Vosges) przy mieście Met z 
staij się spławną, a przy Koblenz wpada do 
Renu.

;8) Saar rzeka poczynaiąca się w górach Wo- 
géyskich w bywszey Rotaryngii, wpada pnwyźey 
Trewiru w rzekę Mozellę,
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woyska młszc wkraczała do Franoyi,. ażeby Wft 
nosí i- niepodległość Narodów przywrócić, i trwać 
łym pokotem Francy a i Europę obdar tyć etc. etc.

To tych ode z w a co nastąpiły rozkazy dzienni 
do woyska, ktćremi karnoś i iak naysurowiey za 
iecano.. Wrażenia., i ait,'; te i tym podobne odez
wy, na umysłach Francuzów zdziałały , były 
bez wątpienia, rozmaita.- Francuzem mieszkaią- 
iym na lewym brzegu Henu , jako Sąsiadom 
Niemiec, przybycie woysk sprzymierzonych met 
było strasznćjn; w głębi zaś kraiu iraybardziey 
wF i-anche C o.m te m) let aryngii 2 o),

.... - „------i—.. .... .... a, -
»Q.) Franche- Comte, albo wolne Hrabstwo-, 

bywszc Frowin,cya franeuzka, na.eżała przed
tem, do Rzeszy Niemiëckiey.. irko część Cyrku
łu Burgundzkiego, od któróy Francya otrzyma
ła ią pokoiem Nimwcgskim,.

so) Lotaryngia (Lothringen), bywsze Xîçztwo 
udzielne składaiące część Państwa niemieckie
go, wielekroć w ostatnich wiekach było, przed
miotem woien Francyi z Austryą- W pierwszey 
połowie i8go Wieku, Franciszek Xiążę La- 
tary oski, zaślubił sobie Maryą Tercsse, Cór
kę Cesarza Karola VI. i dziedziczkę Monar
chii austryackiey, wtenczas, to iest roku t,7(r7 J- 
stąpR swego Xięztwa Stanisławowi Le
szczyńskiemu teściowi Ludwika XV. Kró
la liW.cyi, która po śmierci Stanisława, za
jęta reku .1762 rzeczone Xieztiyo i wcięliia ie 
do swego Państwa Rray ten obszerny był 
Syft mii kwadr., i miał ludnëtei 900,000 dusz.

/
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i Szampanii 3 ■), par. o wała niedowierzęmie. 
Ucisk , z iakim Napoleon w ostatnich 
osobliwie latach panowania swego rządził, był 
dosyć dostatecznym doi zniechęcenia mu, umy
słów lego Poddanych, wszyscy ho wiem czuli, że 
byli d’a niego tylko środkiem do zaspoko>enia 
lege Wyniosłości, wszyscy opatrywali w r.im tyl- 
Łę bięz Francji i. rodsjaiu człowieczego. -Lecz 
woyna, z ’ akjmkoîwiek ruenażem bvłabv toczona, 
ma to osobliwszego, że woysk.owy sposob myśle- 
_nia nawet w oWych obudzą, którzy w zwyczay- 
nym biegu rzeczy brzydzić się nią zwykli; i tak 
stało się, źe Sprzymierzeni we Francuzach da'e.io 
więcćy odpore znaleźli, niżeli się spodziewać 
mogli. ,

. , . 9 , • “t - ' ' * , ,? .
Korpus Generała Witt gen, Steina postępo

wał tymczasem, iak tylko szląska armia przeprawiła 
się przez Ren. Generał ten kazał przy Fort. 
Louis 22), most na Ronię postawić, osadził tę

li
—*— ' " 1 --'f*. * 1, i«a
21) Szampania (Champagne) niegdyś Prowin

cja fratieuzk3-'». sliłailaiąc? teraz Departamentu 
Ąuby, Marny, Arůeonow i wyższey 
Marny.

22) Fort-Louis, czyK. Fort-Fauhan, ważna 
twierdza Francuzka, w bywszey doiney Alzacyi 
na wyspir Renskiey naprzeciw miasta Hage
nau, założona roku, 16&6 przez?sławn tgo Mar
szałka Va u ban. Roku 1795 wzięli ’ą Austry- 
acy po niedługim oblężeniu wraz z Acoo załogi

. . )'



twierdzę, i przeprawił się z całćm korpusem przez 
rzekę, “zeby prawem skrzydłem z korpusem Ge* 
nerała Sakena, a lewem z Generała Wrede^ 
mógł sie połączyć. lak tylko wczesniey zgroma
dzone korpusy Brisgowia, i Wielkie Xiçztwo 
Ba cens kie opuściły, udał się' też i Generał 
Barklay de Tolly z gwardya rossyiską i pru
ską za pomocą rzuconego mostu na iłei.ie, przez 
Basel i Hunnir. gę do Francy i. .Kozacy A- 
tatnana Płatowa postępowali za wielką armią, 
w połowie Stycznia przeszedł też rossyislw kor
pus Generała Winzingerode Ken przy D iis- 
seldorfž^) ażeby przez Mózę 24) i Bra-

i 100 działami, a warownie zostały zburzone, 
lecz w następnym czasie były od Francuzów 
znowu naprawione.

33) D ii s s s I d o rf dobrze zabudowane, i 20,000 
ludności malące miasto st sieczne W. X-eztwa 
Berg w Westfalii, nad rzeką Düssei, pr'zy 
uyściu teyże w Ben; ma wspaniały zamek mie
szkalny, Akademią malarską, Uważalnią (Ob
serwatorium) asiromiczną, i rękoazielnie mydła, 
octu, tabaki, i t. p.

2'i) Moza (Maas) znaczna i spławna rzeka po- 
czynaiąca się w Szampanii, niedaleko miasta 
Langr es, oblewa Niderlandy, przymuie w się 
różne rzeki, przy Dort dzieli się na dwie od
nogi, które poniżey Boterodamu łączą-*się z rze
ką Wa a1 ą,, i wpadaią szeroko przy Gravesend 
i Briel w morze północne.
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banoyę 25) <io dawnéy Francy! wkroczył. Ge
nerał Billów, który iuż o těm czasie .dawno 
Hollandyę . był opuścił, walczył ieszcze przy Ant
werpii, lecz iuż miał rozkaz wkroczyć do Fran- 
cyi , iak tylko przez Xięcia Waimerskiego 
zluzowanym zostanie.

^ »
[Waypierwsze utarczki wielkiey armi: byty 

rozpoczęte od Generała W rede Korpus ie- 
go obiegł H un i n g ę 26) i tegoż czasu trudnił 
się zdobyciem BI a mont, i Lands brony. Mo
cny ten zamek był przez Kapitana Heideger 
z 12 dziáín.í, 1 moździerzem, wie«ę amuricyi 
dnia 25. Grudnia «813 Wzięty, ów zaś poddał się 
się przez kapitulacyę bawarskiemu Pułkownikowi 
Treck erg. Befort 27) od Hrabi Rechberg

i,

25) Brabancya kra.na hóllendeřska, późniey 
Departament, leży na południe Hollandyi i Gel- 
dryi, ma 82 rai! kwadr._powierzchni, i 207,800 
mieszkańców, grunta dobre uprawne, aczkol
wiek-nie we wszystkie ziemiopłody urodzayne; 
znayduią się tu znaczne rękodzielnie wełniane.

26) H aniu g a (Hiiningen) miasto, i ważna twier 
dza w bywszym Departamencie Wyższego Re
nu, leży nad rzeka Renem, ma 800 mieszkań
ców, warowny arsenał, piękne magazyny i ko
szary.

27) Befort bywsze Hrabstwo i zamek z miastem 
na górze w Alzacyi 1 ma 4^00 mieszkańców, i 
znaczny handel winem burgundzkim i szampań
skim, dla przerzynaifcych się gościńców.



©tocaOBe broniło srç iak Hani&ga uporczywie, 
Stanow’sao austryacko-bawarskisgo woyslta na koń
cu Grudnia było te:- czçié lewego s.kr y y ał a two
rzył Uct puc ohlegaiacy Befort, a d/a zasłony o- 
uegoź, raassys woyska rozłożone były w Donne- 
in a r i e i A 11 k i T c h,. Oddział: Geoerała Bp- 
bers opasał Iłuningę, a Bazylca 28) osadzo
na była Bawarczykami pod Generałem Pappen- 
b e i tu. Między- obiema Kawale ryt o duziałąmi za
chodziły c-cdzienre utarczl,’, które nieraz ne ko
rzyść Sprzymierzonych wypadły 5 tyłka 26. Grudnia 
Austryaeko - Bawarska id zda przez dragonów 
francuzkieh odp£ rta, widziała się óyć do cofnie, 
nia zmuszoną. iak tylko korpus Wîtgen stei
lt aprzep rawił się przez Ren, pociągnął Ge
nerał Wrr,de do Kolta ar u 29)^ z ft.ądj złączy w-

w —- *11 ... —t----------------fg—.a ’
28) Bazyłea (Basel) miasto atołeezne Kantonu, 

Szwaycarskiego tegoż imienia, leży nad Renem, 
i ma 20,000 mieszkańców, zatrudniających się 
tkaniem rozmaitych matery, i ronieniem dobre
go papieru,. Pomiędzy budowlami tego.- miasta, 
godna iest widzenia zTtroiownią i 3 główne Ko
ścioły , iako tez Instytut szkolny, należący do 
czterech znacznieyszych w całey Szwayccry:,

29) Kolmar miasto przedtem stołeczne Ąlzaęyi, 
późniey francuskiego Departamentu wyższego. 
Renu, leży w przyiemney i źyżney okolicy nad 
rzekami Y echt i Lauch, ma kilka kościołów 
i 1'łasztoro.w różne rękodzielnie i i5,oco. miesz
kańców, którzy winem i tabaką mocny pro
wadzą handel.
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szy się z resztę [armii wieïkîey, wgiąb Francył 
wkroczył, zostawiwszy oblężenie r.ie zdobytych 
leszcze twierdz, posuwaiacyin się za nim woy- . 
okóm sprzymierzonym.

Tymczasem Generał Bubna' posuną! się 
do południowey Fřancyí Neufchatel dňía 2 3'. 
Grudnia od Austryaków osadzone,, cieszyło się, 
że znowu będzie złączone z Prusami, gdy iuź od 
roku i-Sofe w rękach Generała fraticuzkiego iako 
Xiąźęcia swego zostawało. W zbrenowni Neufcha- 
telii znaleziono >b dział, 4-baub:c, i5 wúzów ^ 
amunicyą, i broni-dla iooo ludzi. .Dnia 30. Gru
dnia Generał Bubna ukazał się przed Genewą
30) zamyślał ią szturmem dobyć, i iuź do tęga ■ 
przygotowania czynił, gdy niespodzianie uyrzzł 
chorągiew białą powiewaiącą. lioTOmcaüant Gene
wy, stary Generał Jordy, wtey chwili, gdy się 
kustryacy do niey zbliżali, tknięty paraliżem u- 
marł, a Prafekt, któremu umysł Genewczykó>t 
iako francuskich Poddanych nie był taynym, opu
ścił to miasto, poczèm słaby garnizon odszedł dtr 
Annecy, à mieszczanie korzystaiąc z tey okazyi 
otwarli bramy Austryakóm, którzy tamże wszedł
szy 117 dział i 3o franeuzk:cb armat polowycn, * S

30) Genewa (G.enr) miasto niegdyś stołeczne 
Bzeczypospolitey GenewsLiey, późniey francuz- 
kiego Departameutu Le man nad rzeką Ro,- 
dąncin (Rhone) ma wiele p'çknyoh budowli. 
Akademią, rozmaite fabryki, i «4000 mieszk,

\ r ' " •
S4 1 ,
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znaieńli. Z Genewy wysyłane były bez zwłoki ci- ~ 
działy woyskowe dla zabespieczenl^ przeyścla przez 
góryjurag»). Tegoż czasu opanówali Austryacy 
gościńce gór Simplon, i . S. Bernarda, wy
da wszy Odezwę do Walezyiczyków, (którzy od 
roku 1810 do-Francy i wcieleni byli) zachęcaiącą 
do uczestnictwa ua powszechnćy Kampanii o wol
ność. — Podobneż Odezwy dane były do miesz
kańców Xiçztwa P srnpntu i Sabaudy , któ
rzy pamiętni zawsze o dawney dynastyi zbyt go 
towe.ni się okazali do podniesienia broni prze
ciwko Francyi. Takim sposobem dany był po
wód do oddzielenia Włoch od Francy a nie 
zmiernym kosztem i natężeniem założone gościń
ce prowadzące z Francyi do Włoch, służyły teraz 
przeciwko temu, który w nich środek panowan:a
sobie zamierzył.

• i.
Podczas, gdy się to na lzwćm skrzydle ar

mii wielkiey działo, posuwała się ta bez żadney 
j-zeszkody do Franche-Comte; 4t>)Ooo ludzi 
(V górach Vogesen i Jura, rozstawieni, byliby 
dostateczni, wkroczeniu do Francyi, ieiel: nie 
całkiem przeszkodzie tedy przynaymnicy trudném 
uczynić; nie ukazała się atoli żadna armia fra.i- 
cuzka, a wszystkie oddziały :Woy skżnayduiących się 
na granicach, z pośpiechem do ucieczki podobném,

3i) Jura, Simplon i St. Bernard znaczne 
góry w Szwaycaryi, z tych isza na 5 >85, 2go 
n'a j.84, a ^cia na 8264 stóp wysoka
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cofnęły się 00 Paryża, iak gdyby się obawiały,' 
ażeby ńj© zamożno tey Sio?,cy na pomoc przy by-» 
ły. Do ân’ji 0. Stycznia 1814 była iuż cała Pro
wincja Franche -Comte od Sprzymięizonych 
zaięta, bez przytrafienia się nawet iakiey stonow- 
czey bitwy. Iuź dnia g. Stycznia osciził Hrabia 
Th urn miasto Y e o oni, Stolicę Departamentu 
wyższey Saony, przy Czćm 200 ludzi i samego 
Prefekta, trudniącego . © podówczas urządzeniem 
jnilicyi kraiowey, wziął w niewolą Xiąźę Schwar- 
cenberg dnia 10. Stycznia założył tam swoią 
główną kwaterę, podczas, gdy Generał Wre de 
zKoiinaru i S chiettstadt obrócił swóy kie
runek do Neufchateau, a Następca tronu Wir-’ 
tembprsŁi tegoż czaru pesuwał s>ę ku Remire- 
nont, i połączywszy się z Kozakami Płatowa, 
zwiódł szczęśliwą potyczkę pod JEpinaî, jz od
działem Generała Milhaud, w które y 5 do 6oc 
jeńców zabrał. Generał Wre*de zleciwszy trzem 
innym Geueratdm opasanie Sclile ttsta du, B rai

li saku i lïuningi posuwał się coraz daley, i 
zwiódł także 1 o. Stycznia z Generałem Milhaud 
bitwę, w którćy chociaż z początku przednia straż 
bawarska cofnęła się do St. Diez, iednakźe o- 
trzymawszy posiłki, Francuzów aż za Meurthe
32) odparła, zada wszy im stratę w 5oo zabitych 
i ranionych, — Poczćm Generał Wre de stanął 
nayprzód kwaterą w St. Diez, uotóm wChar-

3e) Meurthe spławna rzeka irancuzka, wpływa 
z gór wogeyskich, a między Nancy * Custine



mes, a nartàcie 19. Stycznia obiął z swoim kor- 
musenr. stanowisko pod K enfehateau, uskutecz
niwszy połączenia swoi« dnia 16. zaćmią szła skr»,, 
która się do Nancy 33) jroseneła f a dniem 
wprzódy z wielka armią Xiążęcia-S eh wa t-zen- 
borga, który iuź był w Langrem 34) stanął, i 
przez korpus Generała Giuîlay ieden cddział 
Gwardyi Cesárskiey ped wodzą Xięcia Trevizo 
(Mortier) ai do Joinville odparł. —- ' Posuwa
nie się armii salaskiey nastąpiło tym sposobem : 
korpus Generała Sa kona udał się na Wonns 
iSpeye« 35) ą,dn, 3 Stycznia zwiódł potyczkę,
w którey 5o prostych i wiele Offweręw povimani

'

wpada w fit o z ę. Ieden Departrtnent franenzki 
-na od niey nazwisko.

33) Nancy, piękne, wielkie i Landlowne miasto 
IrancuzK-.e i stołeczne Departamentu Meurt be 
W» by wszey Lotharyngii, dzieli sję na s.tar.e i no
we, ma piękne przechadzki i place , cytadellę, 
różne rękodzieła, i 3o,oco ludności.

34) Lan g we*, miasto francuzkie w Departamen- 
cie wyźszey Marny, leży na górze nad rzeką 
Marną, ma Lościoł katedraley, 1800 domów-, i 
znaczne fabryki irożów. iest Oyczyzną sławne
go złism sw-oioh Diderota.

35) Speyer (Spira) miasto nieinleoki« stołeczne 
by wszego Xiçzvwa biskupstwa tegoż nazwiska, 
mad Renera w Departamencie góry grzmotowey, 
łiandlowne lecz bardzo ppdupadłe z Fiościołet» 
State dral né m i 4^00 mieszkańcami,



jbyli , dnia cas 5 wyparował Xi'ecEa B à g û z y 
(Marmont) z iego 'stanowiska pi^y Kaiseï shn* 
tern, akąd tenże cofnął się sza rżejię Saar, dla 
złączenia się z Generałami Biccard i Durntte. 
Generał SaŁon ściga’: go atoli aż do Saarge» 

ir. ü ił d, poymał kilkaset ieńców, i wzioł szpital 
francuzki w Zwey brücku 36). — Tegoż czasu 
wyruszył korpus Generała Yorka ku Saar1 ouis 
i Ss&rbftïg, pędził nieprzyjaciela przed sobą 
zaiął dnia 6. Stycznia Trier 37) gdzie okołe 
1000 zdrowych i chorych poymał, i dalćy ciągnął 
swóy pochód aź de 'Luxem burga 38). Także 
i rzeka Saar była od Francuzów opuszczona, a 
gdy most zepsuty znowu postawiono, przednia

36) Z weybrück, (Eipontis) pęknę miasto z zam
kiem, i 5ooo mieszkańcami, niegdyś stołeczne 
Xiçztwa Dwóch Mostow (Zweybrüken) leży 
W Departamencie góry grzmotowey

37) Trier (T-reviris) stare miasto niemieckie 
niegdyś stołeczne Ełektorstwa duchownego te
goż nazwiska, późn-ey fraucuzkiego Departa
mentu Saar', łeźy rad Mo,zellą. na którny 
stoi piękny most kamienny, ma ęcoo mieszkań
ców, Kościoł katedralny i 1 ękodzicinie płotr-w 
i kattunów-

■■] 1 i '
g8) Luxemburg, miasto stołeczne, niegdyś Xięz- 

twa tegoż nazwiska w Niderlandach dobrze za
budowane i warowne nad rzóką Elfe, ma pię
kne Kościoły i Klasztory, fabrykę faiansów i 
10,000 mieszkańców, którzy znaczny handel że
lazem prowadzą.
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straż armii szlgskiey napadła znowu nieprzyjacie
la przy St. A to ld. Iedcn batalion i2go pułklt 
odwodowego zaiął te miasto, a Francuzi cofnęli 
się do Metzu 39) Generał York, który ich na 
drodze do tego miasta ścigał, kazał Saarlouis 
blokować, i wysłał ieinę brygadę do T hi on ril
le, a d-uigą do Luxemburgs, podczas gdyiazda 
z iego przedniey straży nieprzyiaciela aż do bram 
Metzu odparła, i ieńców nabrałar Tym czasem 
Gererał Sakeu posuwał się do Nancy, i Pont- 
a -Mousson, przednia straž iego ukazała, się dnia 
jg. przed Nancy, zkąd Francuz zraza‘-utrz z tal: 
■wielkim pośpiechem do Toul 4°) cofali się, iż 
znaczna liczba Hiszp3nôn w niewolę woienną wzię
tych, dostała się w ręce Sprzymierzonym. — Bi
ron Xiażę Kurlandyi podał Generałowi Sake • 
nowiklucze od Nancy, a Polny Marszałek Blü
cher założył tam wkrótce swą główną a waterę,

39) Me tz (Metis) dawne i mocre miasto w Lo
taryngii przy spływie rzeki Seil le z Mozellą 
ma znaczną cytadeilę z publicznym ogrodem, 
koszary, zbroiownią , piękny teatr, Kościoł ka
tedralny gotycką budową, i5 parafialnych, i wie
le klasztorów. Mieszkańcy w liczbie 32,000, 
między k torem i wiele Żydów, trudnią się róź- 
nemi rękodziełami, i prowadzą znaczny handęl 
osobliwie winem, żelazem, i bydłem.

fto) Toul stare i warowne miasto w Lotaryngii 
nad Mozellą, ma biskupa, 700.0 miezkańcow, 
arsenał, koszary, rożne rękouzielnie i handel 
'winem.

V



i, w .niewolę woienną wziętym Hiszpanom dał na 
wybór, albo de Oyczyzny swciey po wrócić, albo 
też na stronie Spi’zyn ierzonych za powszechną 
snrawę walczyć, tazda obrała pierwsze i powróciła 
przez Hollandyą do Hiszpanii, piechota zaś o- 
świadczyła się za drugim, i zaraz była uzbroiona' 
i w icden batalion o 4 kompaniach uformowana, 
Tym czasem posunął się Generał Sahen aż do 
Toni, Łtóre to miasto opatrzone bastyonami i 
wałem, a piechotą i działami osadzone, zdawało 
się, ii będzie odpór dawać. lui był Generał ros- 
Syislii przybliżył się do tego miasta, gdy Gen. B1 ü- 
cher dowiedziawszy si|, że Langre s wzięte 
zostało, i niepęzyiaciel aż za Moz ę odparty, roz
kazał Generałowi Sahcnowi wziąć szturmem mia
sto Toul. Genrrał S ab en czyni! przygotowania 
do tego, gdy tymczasem załoga z T o u 1 uprze
dziła go, i 2 4 działam., i dwoma orłami podda
na się- »

Tym sposobem armiia 'sidąsua stała prawic 
W równóy linii z wielhą anmjią, htorćy główna 
b watera była w Langr es; nim zaś dalszy po
stęp iey porusaeń opiszemy, m osieccy wprzódy na 
«ba sûr zydla uwagę waszą zwrócić.

Bia lewem skrzydle prosto Im Paryżowi idą
cego wojska, osadził Generał austryacîu Bubna 
hray między Genewą i rzeką iSaoną. Mieysea 
Połigtry, Bourg en Bresse, Maion i CBS 
ions sur S a o n <e i?naydooały się w ręku Austry- 

T OM îfi ^ JJ



stów, i pize* zdobycie Forts cle l’Eolnise, i 
cle Joux, na początku Stycznia zdziałane, posia
dłość Gène w y była zabezpieczona. Frzedpoczty 
korpusu Generała E u b n y; czyniły w prawdzie 
wycieczki aż do Lugdunu, (Lyon) :ednakźe mia
sto to oh Generała Mu śnie r było bronione, a 
gdy woyska francuzkie powoli się wzmacniały, 
tedy poczęły nawet Austryaków niepokoić. Przy 
Bourg en Bresse przyszło do silney utarczki, 
w którey i .wo ludzi francuzk;?y piechoty i kilka
set iazdy, od mieszkańców miasta posiłkowani by« 
li- Lecz ta me potrwała długo, gdyż Austryacy 
tiayprzód .Francuzów do miasta odparli, a wkrót
ce potem z tegoż wyparowali. Skutek okazał, iż 
korpus Generała Bubny zą bardzo słaby był, do 
zdziałania stanowczych wypadków. Tak się miałr 
rzeczy na lewem skrzydle wielkiego woyska.

Na prawem skrzydle w początku Stycznia 1814 
szło o zdobycie Antwerpii, czego sobie nay- 
bardziey Anglicý życzyli. Liczba wojsk hollen- 
derskich w Grudniu pomnożona była przez to, iź 
-Anglia 10,000 - Nidcrlandczyków będących w nie
woli brytańskier, wolnością udarowała, a wszyst
kim Holleii Jróm żnayduiącym się w nowo zdoby
tych fortecach do domu powrócić rozkazano. Tym 
sposobem Xiaźę Niderlandzki otrzymał sposco, o- 
pasania przynàymniey fortec Hollandyi, ile ich ie 
ezcze Francuzi poćiadal). Breda wzięta przez 
BossyanóW, ,była wprawdzie od Generała Bo- 
gueT Szturmowana, który i.-dnakże , gdy się do-



%ieâ/iai, îz icdèn korpus angielski wylądowawszy 
przy T h al en, zbliża š:e, wio sądził rzeczą do
brą daley szturmować, i cofnął się do Ant Wer. 
pi i. Im bs-dziey Cesarzowi francuzkiemu cho
dziło o utrzymanie s'f przy Belgiuro, ,téůi bar- 
dziey łożył óń wszystkie siły, aby sobie posiadłość 
fortec tego kraiu zabaspieczył. Generał Maison 
mianowany dowodcą pierwszego korpusu armii 
pospieszał dla uprowiantowania A ntwerpii; 
Berg-op-zom tegoż czasu uzbraiano; fortece 
tßatz, Lilio, Łiefkensliofck, Flessyngę i 
Terreerć, w żywność opatrywano; iako też, nie 
spuszczano z oka fortec na lewym brzegu Skal
dy i wyspie Cadsand Gdy więc Generałowie 
francuzèy tém się Zatrudniali, ‘ciągnął Generał 
B ü 1 o w trzeci korpus armii pruskiey przy Bie
dzie. Na rzece W aali i Mozie mosty po wysta
wano. Generał Porucznik Forstel będąc zluzo
wany jod rossyiskiego Generała Crnrb, z rozpo
znawania fortejcy Wezet, przyłączył się znowu d,0 
trzeciego korpusu. Na przeciwko1 woyskórn Zgro
madzonym, stali Francuzi pod Generałem Mai
son, osłaniając Antwerpię W’dosyć znacznćy 
liczbie, a zaś pod Yeńlco stał Xiąż^ 'far en tú 
{Macdonald) z 6, do *7000 ludźmi._ Ponieważ mo
tty na Moz : i Waali, przez kry lodowe znacz
nie uszkodzone były, tedy zaczepne działanie, 
które‘rossyiskiemu Generałowi Winżingenode' 
żDiisseldorfu powierżOOe było, nie tuogłi);!ż 
tey przyczyny otrzymać skutku ; .ale też i Stano
wisko trzeciego korpusu armii, było przěž to nic* 
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prźyierane zdarzenie nicfaezpiecznétu,. ile że zwią
zek onegoż przez Waalę został odcjjtym, a Xiażę 
Tarentu nie miał źadney przeszkody do dz:ała- 
nią na lewe skrzydło Generała Biilowa. Gdy 
zai^naybardziey szło o odcięcie Francuzów od 
Antwerpii, i zdobycie waźney tey twierdzy, 
iakoteź, ażeby przez zaczepne działania zabez 
pieczyć sobie korzystne stanowisko odporne, więc 
typi końcem wysłał Generał Bülow kilka oddzia
łów lekkiey iązdy ku Venloo 4') Ruremon- 
de^42) I T drnknut, dla przeszkodzenia połą

czeniu się Xiçcia Tarentu z Generałem Ai- 
nard, który przy Tomko u t stanowisko obiął. 
Sam Generał Billów wyruszył w trzech kolum
nach kin Antwerpii dnia u. Stycznia 1814, z 

^których trzecia miała na Francuzów przy Bras-, 
gatten uderzyć, podczas gdyby pierwszaki dru
ga przy Hoogstraten i Löhnhout walczyła * 6

41) Venloo, małe lecz mocne miasto nad rzeką 
Mozą wGeldryi, ma ďioo mieszkańców, i 
inest na rzece pływaiący. Roku 1702 zdobyte 
było przez Holleńdrów na Austryskacb, i zosta
ło przy nichjpokorem badenskím roku i:714; ro
ku zas 179b zdobył: ,ie Francuzi i przyłączyli do 
Francyi. Przy tein mieście zaczyna się kanał, 
długi na 7 mil, prowadzący aż dc Ilheinberg 
W bywszym Elektorstwie koionskim, zwany Fos-
6 a Eugenia, od imienia Klary Isabelïi Bü

rgen i i Cćrk- Filipa II, Króla hiszpańskiego,
Gubernatorki Nidcrlandu. . . <, ,e

42) Rn rem on “Je, (Ecennord) znaczne i war o w-
L-tr. i ' »».Win z iy



Wszystko!: y się było podług chęci Pruskiego Na
czelnika udałc, gdyby trudności z przyczyny nad- 
zwyczaynie złych dróg , podczas prowcdzienia 
l/iał usunięte zostały. Przy Hoogśtraten i 

Ves twósel przyszło do żwawych utarczek, 

które przez cały dzień trwały, Tymczasem Ge* 
nerał Rnuguet, który w tey bitwie przywodził, 
dowiedziawszy się, iż icdna koluipna nicpizyia- 
cielska posuwa się ku Antwerpii, ;a nie wie* 
dząc o ^ile tęyżć, cofnął się do tey twierdzy, 
Ażeby zas'^lepiey rozpoznał massy, i obronę swoią 
«iednoczył, udsł się do YVyneghem, o które 
nrawe swe skrzydło oparł, podczas gdy lewe sta
ło w związku -z korpusem rozstawionym przy M er
sten i D,turne. Następuięey dz»eń zfzedł na 

-poruszeniach, i przygotowaniach ' do ukończenia 
raz zaczętego dzieła. Dnia 15. z rana czynili 
Prusacy wycieczki na gościńcach z Braschet, i 
i Tournhout, podczas gdy iedno kolumna woy- 
sko Generała Pr o guet ode wsi Deurne odciąć 
usiłowała. W tymże czasie uderzył Generał Gr a
ham na Me.ten brOnjone od czterech batalio
nów pierwszego korpusu i radnego batalionu mayt- 
ÎVÔW. Pziałobicie zaczęło się zaraz na całey linii, 
.strata z obu stron hy*a znaczna, a śmierć Genera
ła yWy sprawiła nieład na lewem skrzydle fran- 
cuzkim. Merten zostało od Sprzymierzonych

ne miasto w gór.aey Geldryi nad Mozą, przy po
łączeniu się ; z nią rzeki Bo er (lTułir) ma 8ooa 
mieszkańców.
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»dobyte1; Generał Gt aLain , i Generał Major 
hömen zaraz doń wkroczyli, -i Francuzów aż. 

tflo Antwerpii odparli^ Miasto to było .grana ta-; 
ini obsypane, które ną wielu mieyscach zapaliły 
domy, iednakźc oblężenia ięgo musiano poprze» 

. stań, ponieważ środków do obrony dość wiele by
ło, a wydarzenia :nny tok wzięły, niżeli sądzono.* 
Antwerpia przy dobrych warowniach i licznèy 
ęrtyleryi z ia,oooczną osada dawała odpor prze* 
ęałą kampanią, i gdyby potrzeba było, opierałaby 
się ieszcze dłuźey. Po wypadkach przy Hoog- 
6 tragen I Herren, udał. się Generał biilow 
do, dawnego stanowiska swego, gdzie ną przybycie 
Xięcia Sasko -PVaimarskiego czekał. Korpus. Ge
nerała W i n z i n g ę r o d é , i wydarzenia w głębi 
Franeyi, wyparły 'Xiçc-a Tarentu z, iego stano■ 
wisk pod.- Venloo i Matrycht 4ś)-. Generał 
Hąison po wielu wstecznych pochodach przybył

4$) Mastrycht, piękne ł wielkie miafto, nad 
Mozą należące przedtem. wspólnie do Hollan* 
dyi i Biskupa Leodyśskiego, (Lüttich) iest co
kolwiek warowne, a. przez most na Mozie połą
czone ? przeciwko leżącym miastem Wyck, 
które należało do Xiçztwa Limhurskiego; nic 
długie, i piękne ulice, przechadzkę drzewami 
osądzona, ab Kościołów'i Klasztorów, ratusz 
Z biblioteką piękną,, rozmaite fabryki-, i w bli
skości kopalnie tak obszerne, i wielą podziem- 
itęni chodnikami napełnione, że 4u,ooo 'Judzi 
nioze się w nich zmieścić.. Koku r8o2 liczyła 
thiUoo, mieszańców-

\ . ]
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Jo Bruxelli, do ktôrèy ledwie co wszedł, mir 
siał ią zuowu dla wzmocnienia armii Cesarza o- 
puścić. Dnia i. Lutego wkroczyli Rozaey i pru

skie huzary do Bruxelli 44) za nięmi udai się 
iorous Generała B üj^o w, który w 8 dni potem 
z Xiçeiem Sasko-Waimarskim -lroczyścio wiecliał 
do tego u .i jsta.

Wystawmy solne w myśli linię od' Bruxel
li aż do Lyonu, tedy posuwały się woyska sprzy
mierzone, wschodnia i^y stroną do Paryża, Cho
ciaż nie bez pomocy oręża, atoli z mmeyszym sił 
nakładem zdobyte były po bokach Szwayuarya i 
Hollandya, a powzdluż granicy Renu wszystkie te 
Prnwincye {ogółem 11 Departamentów które

44) Lruxella, (Brüssel) miasto stołeczne byw- 
szego austryackiego Xięztwa Brabancyi nad rze
ką Senną, ma w obwodzie milę geograficzną, 
est ludne, piękne, cokolwiek obwarowane, i 

bardzo zamożne, :uż przez znaczny handel, iuś 
przez liczne rękodzieła. Samo wyrabienie ko- 
rónek zwanych brabanckiemi zatrudniało iooo 
osob w mieście, i w okolicy; między wielą fabry- 

’ kami nayznacznieysze są Hamletów przednich, 
kart do grania, blachy, tahaní, pięknych i trwa
łych karet, płócien, a mianowicie sukna,. To 
miasto liczy 67,000 mieszkańców, ma 8 bram, 
8 publicznych placów, stary Jpcz piękny ratusc, 
7 Kościołow farnych,. 33 Klasztorów. W bibli
otece publięzney zgromadzała ■ się Akademia C- 
mieiętności ustanowiona roku »772; w około mia
sta są piękne przechadzki, a kanał 6 łokci głę
boki, łączący miasto ze Skaldą ułatwia handel.

1
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przedtem Traktatem lonewilshrm Frpncyi očisty*, 
piono) prawie iakby iecnym zamachem od Pań
stwa Francuzkiego odcięto* Tc Prowincye, oso
bliwie do Szwaycaryi przytykane Departamentu 
«trzymały tymczasowe Zarządztwo, i na cztery 
generalne Gubernia v Aachen , Trierze, 
ïlolniavze, i Freyburgu były podzielone. 
Francuzi dotychczas nie dawali odporu istotnie, 
aż póki Sprzymierzeni Mozy i Marny nie prze
szli. ,,Z tej? strony owych rzek, zu każdą stopę 
ziemi potrzeba było walczeć.“ Tak op-ewał roz> 
kaz Napoleona do swoich Generałów, którzy \ 
nie w iednym względzie uważali sprawę iego iako 
swoią włastią-, ile że w Niemczech naylepszą część 
wyposażeń swoich iako Aiążęta, Hrabiowie, i 
Baronowie utracili, cc těm bardzicy pobudzało 
ich da rozwinięcia osteteezney swoiey odwagi ; 
sztuki.

1 v ‘
\T takich okolicznościach zaszła naypięrwsza 

ascięta wałka przy mieście Bar sur Ante 45) 
gdy bowiem Francuzi stanęli nad rzeką Auber i 
zdawali się chcieć teyże istotnie bronić, tedy roz- 1 
"hasał litążę Schwarceńberg trzeciemu korpu
sowi pod sprawą Fpldzeugmeistra Giulay, i czwar
temu pad Następcą Tronu wirteioberskiego, Bar 
sur Aąhe zaiąć. Miasto to osadzone hyło oď

. ------------------------ - I
45) Bar sur Aube miasto franeuzkie nad rzeka 

Aube v? hyiey Szampanii, teraz w Departamen
cie A u by sławno okolicznemi winami i zbo- 

ř iem, ma 4pí>0 mieszkańców.
/
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francuzów i Włochów pod wodzą Xi ę c\a Tre* 
vízo (Mortier) Gi ul a y i Królewicz wirtemberskî 
natarli d. 24. Styczn. wspólnie; przednią straż Iran*
.luzka na wszystkich punktach ścigana była aż do 
'mostu na Àubie przy Fontaine. Tu znaydowało 
się 12000 Francuzów, z 10 armatami i 4 haubicami 
zsymuiącycb korzystne stanowisku, którego chcąc 
bronić, uderzyli żwawo na weysko Generała G lu
la y; atoli skutek nie odpowiedział ich pcaekiwa- 
niom, gdyż brygada Trenka dwa razy ch od
parła, i aż do Fontaihe ścigała. Tegoż losv lo- 
świadczyl: w utarczce z Królewiczem wirtember- 
skim, który uderzywszy na ich przedpoczty pod 
Colombey, rozproszył oneż i zapędził aż do 
KouTre, gdzie stała główną siła z 20 działami. 
Tymczasem, gdy się wieczór zbliżył, strzelano Z " 
dział na nieprzyjaciela,podczas gdy woysko wirterv 
berskie do stanowczego attaku zgromadziło się.
Atoli Francuzi nie czekali nań, lecz w nfcy opu* V. ^ 
ścili Bur sur Aube i cofnęli się do Chalony
46) i Troyesbjy) poczètu Generał Giulay o*

4b) Chalons, dwa miasta tego nazwiska, iedno 
nad Marną (sur Marne) w bywszey Szampa- 
ni i, ma 11000 mieszkańców, piękne Kościoły i 
przechadzki, w okolicy tego miasta są równiny, 
na których Attyla wódz Hunnów*pobity był 
roku 455. Drugie Chalons sur Saone 
d,ość wielkie i piękne w bywszey Burgundyi, 
ma 9000 mieszkańców, i rękodzieła iedwabne, 
w okolicy rosną wyborne wiha.

47) Troyes miasto w Depat lamencie Auby, lu-
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radził dnia 25. Stycznia Bur sur Aube, przy 
Łtóróm to rieszezçsliyvego miasta zdobyciu Frań* 
ouzi na 2000 w zabitych, ranionych i poymanych 
utracili.

Po zdobyciu Bar sur Aube 
Schwarcęnberg przeniósł główną swą łtwrtór- 
rę do Chaumont 48) gdzie łż do 30. Styczniu 
bawił. Monarchowie sprzymierzeni, którzy do- 
tychczas stali w Bazylei, ukazywali się zwolna 
na teatrze woyny: nayprzóć Cesarz rossyisk*, a 
potem wkrótce Cesarz austryacki, i Król pruslp- 
Stanel- nayprzód wLangres, potem zaś w 
Chaumont. W ich towarzystwie snaydowari się 
nie tylko ich Ministrowie Gabinetu, ale też wie
le innych polityków. — Gdy zaś angielski Sekre
tarz Stanu do inter essów zewnętrznych Lord C a- 
stlereagh dotąd na stałym lądzir Leszcze się 
nie ukazał, a žatém i układy o pokćy rozpocząć

dne i nieco warowne, aczkolwiek po większej" 
Części drewniane ; nayznakornitszcmi przedmio
tami ciekawości w tern mieście są Kościoły Sgi. 
Piotra, Lnpu&a, Pantalęona i XX. Ora. 
torii. Mieszkańcy w liczbie 24000 prowadzą 
znaczny handel suknami., płótnem, i zbożem.

48) Chaumont miasto stołeczne Departamentu 
vyžszey Marny, leży w przyięmney okolicy u 
spodni iednuy góry- nad rzeką Marną, ma 7000 
mieszkańców, i rçUodziel 'ie wełniane i skórza
ne. Tu był niegdyś okazały Klasztor Panien 
Kąrraęiitadk,

1
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aie nie mogły. Prze?, -wkroczenie Sprzymierzy- 
aych w głąb Francyi, , M a n h a i m przestał być 
zdolnym mieyscem na Kongress, a drugie leszcze 
'A’yznaczonèrn nie było. Ogólnie zaś tali się rzecz 
miała, iz łmdziey od oręża, niżeli od układów
rozîtrzygnienia oczekiwać musiano,

■

Cesarz franeuzki aoïychczas ieszCze nie znay- 
dował się pcjzy armii, lecz godzina iego odiazda 
z Paryża łpż uderzyła, Nayoardziey zatrudnia* 
ły gc ,~od ów z s środki finansów, i urządzenie 
gwardyi natodowey w Paryżu. Co się tycze pierw* 
szego, tedy na tegoroczny budżet wyrachowano 
były od Administracji 1500 millionów franków-; 
niezmierna Summa, która gdyby była przedmiotem 
rozpraw w Ciele prawodawczem , łatwoby się 
stać mogła przyczvrą .powszechnego roziątrzenia. 
Względem zaś drugiego, dvja legiony', każdy o 4 
batalionach, zdawały się hyc dla obrony Stolicy 
za małe. Sam Cesarz obiął dowodztwo tey gwar* 
dji narodnwey. Gdy więc po zdobyciu B ar 8 nr 
Aube, główna kwatera wielkiey armii tam prze- - 
n>osiona zorała, a Monarchowie sprzymierzeni u- 
dać do Chaumonï przedsięwzięli,;..opuścił 
też i Napoleon Stolicę swego krain-, aby się na 
czele armii swoiey rkazi.*, mianowawszy wkrótce 
przed pdiazdem swoim małżonkę swą Rejentką 
Państwa, a brata swego Józefa Forucznikie/ą \ 
dowódcą paryzkićy gwardyi oaęodo.wey-



Postawa armiów obostronnyeh była takowéy 
własności, iż nie długo miało przyiść do stanów^ 
tzych utarczek. Sprzymierzone woyska pomimo 
przemiiaiąCych deszczów i Śniegów» pomimo złych 
dróg, przewozowi dział przeszkodę czyniących, 
nie były liaźdegc razu w korzystney posadzie, a- 
toii wkroczyły iuź głęboko w 3 z ant pa iii à. Dnia 
2ß. Stycz, od. Gen, Xiążęcia Czerbatow miasto 
Ligny (dokąd eię Francuzi cofnęli) zostało atta- 
kowane i wzięte. yV dwa dni potem uderzył teń* 
że na St. Dizier, i wziął ie, odpcrłszy Francu
zów laut będących, do Yitry. Wkrótce potem 
tenże General pociągnął do Brien ne 49) dla 
połączenia sią s,korpusem Generała Sakena, a 
w St. Dizier zaś pozostał Generał Łańskoy 
ecsekuiąc tamże przybycie korpusu Generała 
Yorka.,

M
Tymcźasem Napoleon dnia 2^>, Stycznia sta

nął wVitry, a dowiedziawszy się o wyićciu 
Czerbatow a nie opuszczał żadney .chwili ude-'

4ę) Br. en., e miasto francnzkic snaiące 285 do- 
inów w by wszey Szampanii teraz Departamencie 
Auty. O 1000 kroków leży zamek zwany 
Brienne le cbateau, gniazdo stayożytney fa
milii francuzkiey wsławioney podczas iłrucyat. 
W tamecznóy szkole woyskowèy, zniesior.éy pod
czas Rewolucyi wziął początkowe w'ychowan’e 
Napoleon Cesarz, nim do paryzkiey był prze
niosło oy.
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rżenia na St. Dizier. — Xiazç B pli ano**) 
pkazaï się przeć tèm miastem, lecą Cenerał Łan- 
sUcy maiąC dość szczupłe woysko, coinął się. za- 
raz do Joinville, a będąc ścigany od Genera-

^ Bęwclucya francuzta, i następne po uiey "Rzą
dy Napoleona są iasnym dowodem tego. co 
może talent dokazać, i Naród uskutecznić, kiedy 
chciwości sławy, miłości Oyczyzny, i geniuszowi 
czerpkie otworzy się pole. Kto człowieka po
znáte", wie także na cp sie gotów odważyć 
jak tylko gorliwość "ego z wdzięcznością przyję
tą, usiłowania nagrodzone, i miłość sławy za- 
spokoioną zostanie. Marszałek Victor (Xigie 
Bel luno) należy do wielu roę'żów we Irancyi, 
którzy się swoią odwagą, talentami, męztwem i 
rozsądkiem do wysokości równie zaszczytne/, 
iak i podchlebney wynieśli. Nie s? nam wia
dome młodsze lata życia iego, i czyli podobnież 
iak inni Gene.ałowie przeć rewolucva w stopniu 
rakowym woyskowo służył. Dopiero, w roku 
1704 widzieiny go przy armii wschodnich Pire- 
neów, od któréy przeniósł się do Włoch, gdzie 
każdego czasu popisywał się przed innemi w 
walczeniu; osobliwie zaś roku 1796 -w dniach 
_i, 13, i (5. Wrześnie przez swoią niezmor
dowaną czynność, zimną krew, i przytomność 
úmyslu nay większe zasiugi położył. Nię było 
prawie żadnej walki we Włoszech, w ktćreyby 
Generał Victor nie zebrał nowych wawrzy
nów; osobliwie zaś w bitwach dr.ią 13. i i5. 
Stycznia, 1797 kiedy Ger.eręło austryackiego 
Pro ver a przymusił do złożenia broni, i kiedy 
Generał YV’urms er przez niego aż do Man
tel pdpartynv został. Tak świetne, czyny spra
wiły mu stopień Generała dywizji, a w roku



ła Gro tic h y, utracił kilkaset iericów, Z taMtąd 
Polny Marszałek Blücher ściągnął go do Sou* 
laine, skoncentrował lic: [Kis Sake na, i cześć 
korpusu Ljngeiona pod Brienne, kazał iez-

jßoo znaydoWał się iako Generał Porucznik 
Marszałka Bertner, przy woysku odwöd >wym, 
i był uczeE nikiem bitwy pod Ma reng o, pu 
którey od I. Konsula szablą honorowi udarowa- 
nym został Udał się potem do Kollatulyi, -dla 
obięcia dowództwa r.ad wojskiem przeznaczo
nym do Li 'zyaiiy (w Ameryce półnoenćy) 
lecz powtórnie wybuchła woyna Francyi z An
glią przeszkodziła uskutecznieniu tego zamiaru. 
Ożeniwszy się w Bollandyi reku lgoę, miano
wany był w dwa lata poźniey Posłem do Ko
penhagi, zkąd w roku 1807 gdy się chciał udać 
do armii w Prusach stoigcćy, dla dowodzenia 
oblężeniem miasn Gd a ń ska, został od ied.ie- 
go podiazdowego korpusu Frusaków puymanym, 
atoli wkrótce po wymianie swoiep i PoKoiu 
tylzanskim mianował go Napoleon Marszał
kiem, i obdarzył orderem Legii honorowey; 
a w roku 1808 za utworzeniem nowey -Szlach
ty francuzkiey przer Cesarza, dostąpił tytułu 
Śiążęcia Bell un o. Później’ sprawował Urząd 
Generała Gubernatora Berlina i Märe Lii 
Brand eburskiey; gdy zaś powstanie w Hi 
szpanii wybuchło,^ udał się do armii tamecznêy 
i dowodził środkiem fri ncuzkiego woyska. Ta 
mu się -otworzyło nowe pole do nieustanney 

- działalności; w Ifnorderczey bitwie pod Epine- 
Ba Francuzi utrzymali się w swoim stanowisku, 
iak tylko Marszałek Le'ehre przez nbeyśeie 
ertnii nieprz, laciętskiey, attaki Xiçcia Bel tuno 

? posiłkował; ważne zwycięstwo byio skutkiem
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éfjc postąpić do Àrris î Troyés, ï tv lakiey 
postawie oczekiwał dalszych poruszeń francuzkie- 
go Cesarza. Z przejętych Depeszów od iednego 
*w niewolę wziętego Pułkownika fcnncurzkięgi., c* 
kazało si", iź Napoleon przedsięwziął raz za-

tey rozprawy, po którey Xiążę Beli on o zła* 
Czył 6ię znowu z woyśkiem do Madrytu cif 
gnącym, obszedłszy armią rokoszanów w fcia- 
snych wąwązach góiy Somo-Sierra stoiaca, i 
uskuteczniwszy zdobycie przepraw tameczn :h. 
Gdy zaś Anglicy ukazali się w starey Kasty1«, 
a Gererał powstańców Pf nas usiłował taltźc 
zbliżyć się do, Kastylii nowey, Xiężę Belluno 
wyruszył przeciwko niemu, i przymusił g0 co 
fnąę się w góry Sierra Morena. Szczątki 
pobiróy armii rokoszenów pod Tudelą, ra , o- 
czątku roku 1C09 wyprowadził znöwu Generał 
Tenagas z gór Even ca, iednakźe zostały o- 
ne nie tylko odparte, ale też odcięte i otoczone, J 
u -2,000 ludzi pod tg rapporté w francuzkich 
złożyło broń przed Xiçciem B elluno, i gar-, 
tylleryą chorągwiami, 2 Generałami, 307 Office- 
ram dostało się w niewolą. Wśród owego cza
su między temi i nowefni działaniami, utrzymał 
ón wespół z Generałem Sebastyanim w Hi
szpanii, iie możności, spokoy, porządek, i bez
pieczeństwo. W bitwie pod M e de 1 i n dnia * 
28. Marca przywodził woysku francuzkierou, 
a klęska powstańców hiszpańskich pod sprawą 
Genera Cu es ta, była całkowitem iegn dzie- 
iem. Podobnież i w biüwie pod Talawerą d.
-7- Bipta przykładał się czynnie do wygrar;eyf 
Cesarz Niipo'eon darował mu debrs w łfraju 
ł.annowerskim, przynoszące a5ooo franków ro
cznego dochodu.
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ezęty attah daley prowadzić, a rozkaz dany Xię- 
ciu Trevizo, aky Troyes i Aube opuścił, i 
z*ączył się z armią nadchodzącą, był nieiako Vy- 
rocznią, iw N a p o 1 e o n sposobności do bitwy szu
kał. Toż samo wydawało, posuwanie się 'ego pod 
Montierender. Gen. Blücher nie obawlaiąc się 
żadney utarczki, o těm tylko zamyślał, iakby się 
z wielką armią połączyć mógł, która dnia i. Li
tego miała stanąć przy Bar sur Aube, gdzie \ 
W połączeniu z stanowiskiem Następcy Tron a wir- 
tembershiego, ,pod Tianr.es mocną posadę zaię»- 
ła. luź miał być rozkaz do wyciagnienia dany, 
gdy Napoleon w mocnych kolumnach ku Kri- 
en no przybliżał się -, trzecia godzina była z potu- , 
dnia, i niepostawało innego wyboru, iak tylko bi
twę rozpocząć.
! - ■ ■ ' " i

B r i e n n e iest to otwarte mieysce, na hjijiie 
ïednego wzgórka, na którym* stary zamek leży, 
skąd ma nazwisko Brienne la chateau. Tu-- 
tay Napoleon naypierwsze swe ukształcenie o* 
debrał. lest to uwagi gódnćm, iż ten' który nie
dawno całey Europie prawa narzucał, teraz zmu
szony był uwolnienie F^ancyi od tego punktu 
rozpoczynać, na którym się woyskowości poświę
cił. Tameczne okolice wiadome mu były bardzo 
dobrze ieszcze z „młodości; dwie wielkie równiny 
prowadziły z Br i e n n e, tedoa do Mo u ti er e n d er, 
druga do Tranres. On zwiększą częścią woy- 
Ska swego, ciągnął przez pierwszą, (jenerałowie 
Cr rouchy i Milhaud tworzyli przednią straż

■)
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itgo, i opanowali po kilkukrotnych utarczkach 
wzgórza pod Per tli e. Na czele skupionéy ko
lumny z 6 batalionów posuwał się Xiąźę Moskwy 
(Ney) ku Brien ne, a z dwcma batalionami Ge» 
nerał Chateau udał się raanovnem wprawą, a» 
żeby od strony lasu do zamfyi tamecznego wkro
czył. Na lewem skrzydle Napoléon nie wiele 
miał iazdy, atoli mocna massy piechoty., i dwie 
baterye, które do miasta chcąc ic zapalić, o- 
gien dawały. Z tey okoliczność’ korzystając Blü
cher kazał ieździe Generało'r Sakéná i Pah- 
lena rzucić się fta lewe Skrzydło nieprzyjaciel
skie. To się udało tak pomyślnie, iz obydwie 
hateiye lewego skrzydła były Wzięte, a oho sami) 
zlámaném zostało. Tym Czasem Generał Olsu- 
fiew stoiący zwoyskiem rosoyiskim wBrieuüë 
każdy attak na miasto Pieczone odpierał; lecz 
Napoleon z prawem skrzydłem Uporczywie na 
lierai, a ponieważ zamek był na słabo lub Wcale 
nie osadzonym, tedy udało się Generałowi Cha
teau wkroczyć Weń i i Część miasta opanować* 
Borpus Generała Sake na pośpieszył czém prę- 
dzey zamek odebrać, iednakże, gdy pułk 56 za
cięty odpór dawał * a pożar miasta coraz Się 
powiększał, Rossyanie znniszór.emi Się widzie
li z miasta Wyciągnąć ; co też wkrótce o pół
nocy nastąpiło. Tak Się ukończył dzień Sę* 
Stycznia*

W *
Nosiępuiącego pCratikii Napoleon ściągnął 

r SWe lewe skrzydło, kazał Generałowi Gro uch y 
T O M 1Ÿ. E

i



i Xiçciu B cif a no (Victor) Generała Blücher a 
ścigać, i rozstawił polem swe prawe skrzydło W 
I) i e u y i 11 e, środek W I a R o t h i e r e , „ lewe 
WChVV takiey posadzie dnig-gi, Stycz. 
i9i4 rozwinął się ćn w równinach przy Rothi- 
ere i T rann es, osadziwszy wzgórek, lj które- 
goby stanowisko przy Trannes nayhorz/stnieý 
attakowsućm być mogło. Tymczasem General 
Blücher zgromadził swą armię, Ýork odebral 
St. Di zier, a Schwarceaberg takie urządze
nia poczynił, ażeby korpusy Królewięta Wirten;- 
bcrskiego i. Generała Giulaya i. Lutego pod 
Trannes. stanąć mogły; podczas gdy Generał 
W rede z Doalcvent do Br.ienne .wkraczać 
będzie. Generał Blücher postanowił w południe 
igo Lutego przypuścić altak we 3 kolrunnach, 
które miały uderzyć na prawo, środek, i lewe 
skrzydło riiegrzyiacielskie, w trzech wyżey rze
czonych mieyscach rozstawione , rossyiska zaś 
piechota miała zá odwód służyć. Królewicz wir- 
temberski z iszą kolumną wyparł nieprzyiacieia 
ze wzgórka leśnego przy Trannes, uderzył na 
wife.ś la Gibrie i wziął ją, zwalczywszy wszyst
kie trudności, z niedogodnego gruntu pochodzące,

Generałowi Sa Lee 
dowodzącemu drugą kolumną, do użycia swey ar- 
tylleryi, z którey większą część musieno zostawić, 
ażeby reszta podwoyným zaprzęgiem łatwiey pro- 
wadzouą być mogła. Generał Giolay dowodzą- 
cy trzecią kolumną prowadził Swe działa ku Pien- 
TÍlle, i rozkazał piechocie Uuionvilie zaiąć

które takoż przeszkodziły
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Grtjhy śnieg padaiąCy bez przerwy zaciemniał czas 
południowy tak dalece, iż iedna strona drugiej 
nie widziała, Pomimo tego iednałiźe i -wszelkich 
niebespieczeństw, Cesarz francuski s,aohęcał swe 
wcyska do odwagi i wytrwałości; w niezmiernych 
passach attakował ón Królewicza, wirteraberskie- 
gd; 1e Gibrie zostało be chwilęjjutraconem, lecz 
Mastępca tronu odzyskał ie powtórnie, i utrzyj 
*nał się przy niem, odparłszy 8 batalionów. Pu
czem zdobył Generał Sal:e.i wieś la II o tli e r e 
bronioną od Generała D u h e s m o. Z począt
ku była wprawdzie iazda rossyiskn od frarcazkiey 
odpartą, atoli zmooriwszy się i złączywszy z pie
chota, gdy attak powtórzyła, iazde francuzką aź 
Jo â lt-Brienne odparła, a piechotę w nieład, 
wprawiła. Od tey Chwili zwycięstw o in-ż by
ło me wątpliwe m , a i ak tylko B1 ü c h e‘ r Kastępce 
tronu wirtemberskiego wzmocnił , ,i na ezele 
piechoty rossyiskicy stanął, wszelki . odpór był iuż 
nadaremny. Następca tronu złączywszy się z Ge
nerelem Wr e d e wkroczył do C h a u rr. e r. 11 ; l a 
Kotbie-re była zdobyte, chociaż Francuzi aż do 
północy z domów wiejskich brcrili się ; Generał 
>G i u l a y zwyciężył z w olna wszelkie trudności, i 
zaiął o północy Dien ville, nie ynniéy iah 4o 
dział tego dnia od Sprzymierzonych zostały zdoby
te, tak wielkie zaś Było rozjątrzenie, z którym 
obie strony walczyli, iż sama noc tey walki za
kończyć nie mogła. Woj ska obustronne w t o kiep 
bliskości były ku sobie, iż sam Xiążę K e n f c ii a - 
tel i W a.grnuj c ycałp co od Bossy-,!!ów pojmany 

3E s
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nie został, wielu zaś Adjutentów toll francuzkich, 
jak sprzymierzonych dostało się w niewolę.

Ta była n-aypierivsza bitwa, którą Napo
leon na ziemi francuzkiey przegrał, i po którey 
cofnął się do Troyes. Złe drogi przeszkodzi
ły Sprzymierzonym do zabrania wielu ieńców7, a 
chociaż Blücher nazaiutrz gotował się do ści
gania nieprzyiaciela, iedpakże Napoleon był iuź 
w zupełnym odwrocie ki Lesmont, a słaba 
tylna straż, którą w Brienne zostawił, nie opu
szczała żadney chwili za woyskicm postępować. 
Zwycięztwo od Sprzymierzonych otrzymane bj'ło 
těm swietnieysze, ile że nie wszystkie ;ch woy 
ska w fey watce znaydowały się, a nieKtóre kor
pusy i pułki ria odwodach zostawione, były tylko 
widzami tego zdarzenia. lek wielka strata z obu 
stroń była, można z tego pozna : , iż Xiąźę 
Sch w arce r. ber g stratę Sprzymierzonych na 
6,ooo w zabitych i ranionych, Cesarz francuzki zaś 
sWoią na 3ooo rachował Za dozwoleniem Mo
narchów sprzymierzonych, którzy, bitwie pod la 
liothisrc przytomni byli, wodzowie woysk wkra
czali ' głębióy w Szampanią, a żołnierz ośmielony 
pierwszym zwycęztwem sądził, że ai do przyby
cia do Paryża nie natrafi iuż wiçcèy na żadne 
trudności istotne. Generałowie Mocarstw sprzy
mierzonych dowiedzieli’ się wkrótce, w iakiey po
sadzie Napoleon cofnął się. Troyes było to
miasto znacznego ebwodu, które przerzynała rze-

/ «



ia Seine. 44) Podcza3 wiec gdy główna siła 
frai cuzka w Troyes, i około niego rozstawiona 
była, poiedyncze korpusy osadziły na przodzie le
zące wzgórza, osobliwie za małą rzęką JBarrc, 
lak tylko zaś w radzie woienney zgodzono „się ne 
tó, ażeby Troyes obeyść, tedy wyruszyły armie 
W różnych kierunkach; wielka armia zasłoniona 
korpusem Następcy tronu wirtemberskiego i Ge
nerała Wre dc, obróciła się w lewo do Bar sur 
Seine, 5o) Generał Blücher zaś posunął się z 
częścią swego wojska dc Arcis sur Aube, 4b) 
podczas gdy York zresztą do Vitry i Cha
lo ns postępował naprzód. — Przy Bar sur 
Seine spotkał Xiazç L'chtenstein na mocny

50) Seine (Scquana) wielka rzeka francuzka 
wypły waiąca przy f aint-Seine, w Departam encie 
Cc te ł’or; płynie przez Departamenta Aube, 
Seide i Marne, Seine i Oise, Seine i Eure, i 
nižszev Seiny, a przy Havre wpaaa do kanału, 
albo w morze bretanskie. Przy Mery staie się 
spîawna, i oprócz wielu rzek przyimaie do sie
bie Aube, Jonne, Marną, i Oazę.

51) Bar sur Seine małe miasto frar.cuzkie w 
Departamencie. A u t> y nad rzeką Seine, która 
się tutay na dwa koryta dzieli, nad którem: 
dwa mosty leżą. Mieszkańcy tameczni w licz
bie 2400 prowadzą nieiaki handel winem, robią 
też noże, skóry i czapki.

5î) Ai cis miasteczko z h5oo mieszkańców w 
bywszey Szampanii nad rzeką Aube, ma. mo
cny bandai zbożowy.
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oddział gwardyi cesarskiej przed którym iednakże 
saje ważąc sie wdawać w potyczkę ustąpił, a Fran
cuzi osadzili wips E t er o y i most przy niey be- 
dąoy. 2kąd wyparci przez Generała aitjťicryi 
ColToreáo cofnęli się na wzgórza z tey strony 
mostu la Guiloterie. Tu przjszło do żwawej 
«.tarczki, w którey .Generał CuUoredo zranio
nym został. Tymczasem inné korpusy zostawały 
w wolném poruszeniu, a gdy dnia 6. Lutego Wir- 
temberczyki w Montier-Ato äy, Montreuil, î 
Luiigny, Xiąźę Lichteínstein w St. Parie, 
korpus Col loro da między obiema, na prawej 
zaś .stronie Generał W i tg en’s to in w Chau
mont, W rede w Y ar.doevřes staueü, a S lu
cké r spiesznym pochodem doArcis sur Aube 
zbliżał się, ©pościł Napoleon w nocy dnia 6. 
swe stanowisko przy Courteranges i Troy
es, i cofnął się do Nogcrt sur Seine. ę3) 

1 Nazaiatrz Następca tronu' wirtemberkiego bez 
żadnego odporu osadził Troyes, ca była nay- 
pierwszą wielką korzyścią zwycieztwa przy la Ro
chiere, i ieszczc znaCEî.deysza im ważnieyszćm by
ło zaiecie miasta Troyes. Ustęp Napoleona 
do Nogent sur Seine ^tał się těm potizeb-

öß) N-ogent sur Seine, miasto ss g5oo miesz
kańców w Departamencie A u by, ma fabryki 
pończoćli i innych towarów wełnianych, takie 

.dostawia różne zbóźa do Faryźa na Sekwanie, 
która tutay nawet w latach suchych bywa spła- 
wra. —



nieyszym, nayprzód ponieważ- Ataman Płatów 
ieszcze 3o. Styczn. postąpił naprzód w tył tego w,oy- 
ska-gdzie przy Sens 54) ».eden oddział -z íooc pie
choty, i zoo ludzi, który się tam z wiola działa
mi usadow i, odparł, i do miasta zapędził, powtóre 
ponieważ ïoj'h z lewego boku francuzkiey armii 
aż do okolicy Cha lons nad Marna posunął się 
tył, gdzie na powracaiące z Nj.derlanda woyska 
Xiążąt Tarentu (Macdonald) i Padwy (Ari-ghi) 
potkał, i one ze stratą 7 dział 6 wo»ov procho
wych i.i chorągwi aż do Chalens odparł, któ
re wkrótce potem unikaiąc ciągłego działobicia 
poddało się przez ltapitulacyą Oprócz tego Ge
nerał Blücher atak szybka prędkością -odpita-* 
wił pochody swoie naprzód, że tylko na â dni 
drogi od Paryża był oddalonym.Ô . * ' i

' I
Zdobycie lub, ratunek stołecznego miasta 

Francyi było to celem, o który się wszystik e po- 
ruszenia Sprzymierzonych i Cesarza fvancuzkicgo 

‘ obracały. Naywiększ.a trudność miał ,01 w zebra-, 
niu tyle woyska, ileby przy F ar y i ii w polu sta*

. », ---------— f---- — t ■
54) Sens, obszerne a cfawnîey stołeczne Arcybi- 

skupstwa, miasto fr-ancuzkie naď rzeką Ton
ne, na ktorev leży piękny most kamienny, 
Kościoł katedralny S. Stefana zawiera groby 
Delfini a fraucuzkiego zmarłego roku i-ybó ie- 
go małżonki, kilku Arcy-Biskupów, Kanclerza 
Duprat, i innych sławnych ludzi we Francyi. 
Ma ioóoa mieszkańców, rękodziełnie sukna, 
wełny i skór,
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nać mogło, widoczną albowiem rzeczą było, iż ar
mia Sprzymierzonych woysko iego w liczbie prze
chodziła. Wszystko więc przez niegr w porusze
nie było wprawionèm, ażeby posiłki do siebie po« 
ściągał, a te usiłowania udały sią tak, dobrze, iż 
armia iego w.pierwszćy połowie Lutego prze
szło do 6p,ooo ludzi powiększona została, z któ-- 
rych 30,000 od granic Iiiszpanii, 12 dc i5,ooo z 
Niederlande w, a 15 do 20,000 nowo-zaciężnych, 
z nim się połączyło.

Naczelnicy woysk sprzymierzonych o tćm tyl
ko myśleli, iakby naykrótszą drogą do Paryża dostać 
się mqgI-\ Tworzyli oni %y pochodzie swoim dc 
fítolicy francuzkiey, powzdłuź lewego brzegu Se
kwany, i po obydwóchjjbfzegach Marny, 55) poł- 
koło,' w którego środku miasto T.r o y e s leżało. 
Płan sprzymierzonych ze wszech miar mógłby 
być chwalebny, gdyby półkoło, które w posuwaniu 
się swoim tworzyli, rozerwanem być nie mogło; 
gdy zaś Napoleon krótszą się drogą posuwał, te
dy zostawano to ^fiego inocy, ieźeli nic 4wszystkie, to 
przynaymniey przemaga:ące siły. przeciwko słab* 
ązyrn punktom przeciwnikó ,v swoich kierować.

§5) Marne znaczna rzelta francuzka w Szam
panii przy Langr es, się poczynaiąca, a po- 
wyźey Pary ża o milę wpadaiąca w Se k waiię. 
Od niey biorą nazwiska dtva Departamenta fran- 
cuzkie. Pod Yitry iraneois zaczyna być 
spławną.



Ztgd można sobie wytłurti.czyć owe niepomyślne^ 
wypadki, które Sprzymierzeni w ciąga Lutego po
nieśli. _

Główne kwatera Generała Blüehera była 
od 6. Lutego, do Vertus i Etoyes przeniesio
na. Cała armia szląska posuwała się ku Meaux 
66) w którego okolice Xiążęta Tarentu i Pa dr 
Vf y cofnęli się byli. Mniemano iuż, że pewny 
skutek pastąpi, gdy Napoleon nayprzód przy 
Cnamp-Aubert na korpus Generałr rossyickie- 
Olsufiew napadł, rozkazawszy Xieciu Raguzf 
uderzyć na wieś Baye, w ktorey stał ieden od
dział z 5 do 6oop ludzi tegoż Generała z iedną 
hateryę o 24 działach. Tegoż czasu rozkazał Na
poleon dwóm oddziałom swo-m z iazdą 1 go kor
pusu natrzeć na tył rossyiski. Te poruszenia u- 
dały się nad wszystkie oczekiwania naybardziey 
przez to, iż Generał Ol sufi e w nie miał się do-, 
syć na baczności. Podług doniesień francuskich 
(bo innych w tern przedmiot e nie ma) został Ge
nerał Olsufiew z 100 Officeřami, i 4)°°° łudzi 
poymanym, przyczèm 24 dział, i 200 wozów Fran
cuzi zdobili. Po tyra pierwszym czynie woien-

1 • j

S6) Meaux miasto francuzkie nad. rzeką Mar
ii ą, iest dosyć znaczne, i ma przeszło 6000 lu
dności, tudzież znaczne fabryki skórzane, i na
czyń glinianych, także wielki odbyt z serew zna
nych z dobroci, a maiących nazwisko od powia
tu Brie.



nym nastąpiła znowu utarezka między ta częścią 
armii francuzkîey, którą Xiążę Ra guzy *) dowo
dził, i korpusami Generałów Sakena i York a. 
Oba ci Generałowie dowiedziawszy się o klęsce

*) Marszałek Marino nt Xiażę Rag u zy będąc 
Synem znacznego woiownika francuskiego, po- , 
święcił się zawczasu stanowi swoiego oyca, 
pierwszą kampanią odbył z armią północną i 
popisał się dobrze przy zdobyciu Holłandyt. 
Z tąd udał się roku 1796 do armii wfoskiey, ia- 
ko Szef iednegó batalionu, gdzie będąc pozna
nym od Generała Rona partego niisnowany 
został iego Adjutuntem. Pod okiem tego Bo-,;1 
hatěra dokazywał ón często cudów waleczności, 
nuanówicie' w bitwie pod Lodi (gdzie na cze- 
łe iazdy opanował iedno działo w potyczce, pod 
St. Georges,) przy Mantui, i wielu rcżnych 
okazy ach. W nagrodę -tylu zasług unegoi, Ge> 
nerał Bonaparte wyprawił go do Dyrektori
um, ażeby odwiozł chorągwie, zaswiaáczaiace 
© zwycicztwach armi włoskiey. , Powróciwszy 
stamtąd, udał się do Reggio, ażeby był przy
tomnym na posiedzeniach Rzeczypospospo- 
litey Cigalpir. skiey. Po odbyciu tego po
selstwa i powrocie swoim do armii, mianowa
ny Szefem Brygady, dowodził iszym korpusem 
iazdy, który ku woyskóm Papieża przez Lo
re tto poEunął się, i Szefa onychże Barona 
Goili do uc.eczki przymusił. W roku 1798! to
warzyszył Bonapartemu w wyprawie iego do 
Egypta, ożeniwszy się kilka dniami przed od- 
iazdem swoim z Córką Bankiera Cer regaux. 
Podczas attaku na wyspę Maltę, którym z Ge
nerałem Lannes kierował, zdobył na czele 
iQtey brygady chorągiew Zakonu, za co miano
wany był Gene talem brygady przy artylleryi.
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Generała 01 suficw, cofnęli się do Monte-ni- 
rail, i ptzy Marchais i 11E pimd usadowili 
jię. lák skoro wioś 1’Epine iazda frahcuzka o- 
beszła, r a tarł Xiaàç Baguzy wsparty od gwardyi * i

W czasie oblężenia Al e ran tir/ i dowodził 
4ta półbrygadą i popisał się z korzyścią w roz
maitych utarczkach w Egipcie. Mar mont był 
ieden z oprych, którzy Bonapartemu powra-- 
caią emu do Francyi towarzyszyli; nie ^ małe 
także uczestnictwo miał na szczęśliwym wypad
ku rewoiucyi w S*iir.t-Cloud, dowodził ón w 
tym dniu ( i g. Brumaire) artylleryą i partyą 
szkoły woyskowey. W roku j8oo zssiadał w 
Badzie stanu w wydziale woieruym, a poźniey 
został dowodpą artyleryi pod rozkazami iego 
zostaiacćy, w bitwie pod Mar en go. Bostropna 
iego umieiętność i zapobieżenia, ułatwiły dlá 
woyska przeyście przez Adygę, Min ci o, 
i Erentę, a Ge"erał dowodzący Brune wy
prawił go do Generała .austryaekiego Hrabi Ho
henzollern,-względem układów o zawieszenie 
broni, które ór stosownie do woli swoiego Na
czelnika zawarł. Na początku roba 1802 mia
nowany był generalnym Inspektorem Ar ty lleryi
i tegoż roku przedstawił Ciału prawodawczemu 
Plan do utworzenia Legii honorowo ys 
którego Orderu wstęgę doniero roku i8o5, z ty
tułem Generała Pułkownika Strzelców konnych 
otrzymał. Podczas woyny z Austryą roku i8o5 
przeprawił się przez Ben przy Cassel, i o- 
sadził korpusem swoim Hrabstwo S ty ryą. Po 
Prezburskim pokoiu, mianowany był roku -îgnô 
Generałem dowodzącym w Dalmacyi, gdzie 
wiele ważnych utarczek zwiodi z Monténégrin a- 
mi. Boku 1808 Monarcha iego dał mu tytuł

i
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cesarskiej na Sprzymierzonych pcď Marchais. 
Wieś 1’E.pinc trzy razy tyła wzięta i trzy razy 
utracona Gdy Piossyanie i Prusacy widzieli, ii 
wszelki odpór był nadaremny, zaczęli ustępować.

Xiažecia Ra guzy, a w następuiącym zaś przy 
wybuchnieniu woyny z Austryą, z korpusem swo
im nayczynnieyszy miał na teyże udział. Po 
znwarjym pokoiu otrzymał dowedztwo wllly- 
r y i, nie długo atoli używał spokoyuości, bo W 
roku 1811 musiał się udać do Hiszpanii, dla 
obięcia wyższego dowództwa nad armia fran
cuską, która przeciwko Portugalii działać prze
znaczona była. Walczył ón z odmiennym szczę
ściem z angielsko - hiszpańskim . woyskiem, gdy 
bitwa- pod Salamanką przez długi czas zre- 
była go nieczynnym. -Był to to dzień 21. Lipca 
gdy Mariuont dla obeyrzenia iednego pagór
ka, k :órego osadzenin za bardzo ważnćm być 
sądził, wyićchał naprzód, i w chwili swoiego 
przybycia uderzony'został granata nieprzyjaciel
ską która mu prawe ramie roztrzaskała, i dwie 
wielkie rany ni, niem sprawiła. Generał Bon
net, który iako starszy Generał Dywizyi miał 
obiąć dowodztwo, wjkilku mi autach po Mar
szałku został ranionym, toż samo stałe się z 
Generałem Cl a uzel, któren po Bonnecte 
dowodztwo obiął. JNieprzytomuoŚĆ dowoilców 
sprawiła zamieszanie; o godz. 5 po południu 
Anglicy przypuściwszy główny attak porazili 
Francuzów,-którzy po niepomyślney tey bitwie 
Î upadku Marszałka więszą część Hiszpanii mu
sieli postradać. Myrmont udał- się przez 
góry pireneyskie do Francy1, a po wyzdrowie
niu swoim otrzymał od Cesarza roku i8i3 do
wodztwo przy armii w krain niemieckim.
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lait melta stratę ponieśli, a.e madom«, tylko, ii 
doniesienia fraccùzkie takową - na 8000 w zabi
tych i ranionych pcdaią; oprócz tego tmeli też
lez wątpienia wiele dział i smuricy' zostawić___
Generałowie Sahen i York .cofnel’ się przez 
most przy Ch ateau-Thierry 67) który za 
sobą zburzyli, lecz iàk tylko ten od Francuzów 
został naprawionym, zaczął ich Xiąźę Trevisp 
ścigać. Sam Napoleon dnia 14. Lutego powró
cił ź Chateau- Thierry do Mon tm i raił, 
gdzie na odpartego przez Generała Błiichera 
Xięcia Raguzy z 6 kospusami armii natrafił, i 
2 nim cię złączył. Wkrótce potem Xiaže Bagu- /jr 
z y cofnął się do wsi Jonnllers, gdy Generał 
BI üc h e r nayprzód spostrzegł, :i tam sm znaczna 
massa inzdy znrydowała. Poniewa" trudnił się 
ściganiem, tedy 6 armat, które naprzód wystąpiły, 
od iazdy tey zostały napadnione, i wzięte, i iużby 
przyszło do utraty tychże, gdyby iazda pruska 
pod Generałem Ziethon i Pułkownikiem Blü- 
oberem (Synem Llüchera) natychmiast ie nie 
odebrała. Tymczasem posuwała się piechota z 
obu stron gościńca prowadzącego przez wieś ^

57) Chateau -Thierry miasto należące przed 
Rewclucyą do Xiazat Boudon, w Departa
mencie A,-sne, w prayiemney ckolicy nad Mar
ną, na którey leży piękny most kamienny; ma 
3 Koscicły, szpital, zamek na górze, i 4000 
mieszkańców, którzy mocny' handel zbożem, 
winem, i płótnem prowadzą.
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Jon vil 1 e rs. Lecz iazda franc czka wpadła ną- 
gl£ w mocnych massacli, rozsypała przednią straż 
praską, i rzuciła się na kolumny piechoty w rów
ninie. Ta chociaż się uszykowała w czworograny 
mocny ogień daiącc, gdy atoli iazda franCuzka we 
przestawała ie rąbać, liczba nieprzyiaciela co 
chwila wzrastała, a gdy przytém z dwócti báta- 
Iionów przedniey straży, które až do Jonvillierr 
posunęły się były, nie wicie ludzi powróciło, tedy 
nie można iuż było dłużóy wytrzymać. Postano
wił więc Generał Elücher Odwrót rozpocząć, 
który tak urządzony był, iź gdy strzelcy boki i 
tył zasłaniać mieli, piechota w kolumnach i czwo* 
Togranach, artySeryą za* po flankach czyli mie- 
dzy-mieyscach ^ cofać śię miała. Takim sposobem 
ciągniono przes otwartą okolicę osłonioną małemi 
lasy za któremi iazda frar.cuzka poruszenia swe 
ukrywała. Między Çhamp-Aubert i -Etoyes 
V odległości 4 mil f cancuzuich przyszło do eiegłey u- 
iarczki, każde kolumna Jub czworogren były atiako- 
■wane, lub na ogień nieprzy "rcielski wystawione ; 
Jeżeli iazda nieprzyiaciefska wpadła między czwo« 
-rcgi’Eny, «co Się ęzęsto zdarzało, tedy za każdym 
razem była odpartą. Podczas zachodu słońca 
spostrzeżono, iź.ieden korpus iazdy udawszy się 
Łia-newcem na linii cdwiolu, w pół drogi między 
G h a m p - Hubert i E t o yo s, w mocnych mass ach 
W těm celu usadowił się, aby Prusakom i Ros
sy an óm przcyście zatamować« Teraz ze wszech 

■ syrou otoczony okazał. General Blücher ową



energią, która p'b wszystkie czasy przykład odwa
gi wystawiała. Przerżnąć się było i "go pieryrszą 
i iedypą mysią. Przypuszczdno mocny ogień z dział 
na kolumnę nieprzyjaciela, która si3 na gościńcu 
usadowiła,,'a gdy potem strzelano z muszkietów; 
ustąpiła iazda nieprzyjacielska, i zaczęła nacierać 
z tyło i E boków- Za aadeyściern nocy nastąpiły 
słtaki piechoty, a gdy wojska do wsi Etoyes 
■weszły, wystawione ieszeze były na ogień musz
kietowy iednego korpusu pie'chotyktóry po
bocznemu drogami tamże udał sie był. Wszystkie 
te trudności mrs:uły być zniesione, nim Genera
łowe Kleist i Kapczewicz sprowadzili woj
ska na noc do stanowiska Bergere s. Stratę w 
ząbitych i ranionych podczas tey długiey zacię- 
tey walki podawano na 35oc ludzi. Cała strata, 
która prawi skr eydło armii sprzymierzoney w bi
twach od 11. ďo 15. Lutego pon?*sło, miała tao00 
wynosić. N.apoieon chełpił' się wprawdzie, iż 
całą armię szłąską zniweczył, atoli iak nie praw
dopodobną wiadomość ta była, okazało się’ wkrót
ce potem. Wielka była klęska, którą ona ponie- 
sła, iednakże icy odwaga zesłała nie zachwianą,,

■ i nie ?p długo cała się widzieć na nowo.
>■■ /. ■

JPolay Marszałek Blücher*) winien był nieo- 
chybniie svroy ratunek własnej’ odwadze i męstwu

*) Gebbaťd Łeberccht Blücher Xiążę de 
ťVahlstatt rozpoczął woyskowy zawód swoy 

.ieszeze podczas kampanii siedmiolctniey, w któ-



jakim go Generałowie iego wspierali, Zaprzeć a- 
toli nie można, iź strata "ego byłaby większą, 
gdyby Następca tronu wirtemberskiego i Genc- ał 
Wrede mniey czynnemi byli. Podług raz ułożo-

féy, zostaiac w randze Chorążego przy armii 
scwedzkiey, miał szczęście popisać się/*!nie w 

„ iedney utarczce ; a w ciągu teyźe kampanii prze
niósł się do armii pruskiey, w którey pod na
czelnictwem Generała Bil. ng znalazł pomy
ślne umieszczenie, i dosłużył się rozmaitych 
■Stępniów woysfcowych. ZaFryďeryka IL do
znał wielkiego zmartwienia, iż młodszemu Of- 
ficerowi od niego, pierwszeństwo w służbie da
ném zostało : upodlenie owo dotknęło go tak 
głęboko, iż natychmiast uwolnienia swego (di- 
nr.ssyi) domagał się, które gdy otrzymał, uUał 
się na prywatne życie, lecz i w tćm nie długo 
potrwał, .gdyż po śmierci Fryderyka przyiął 
znowu służbę Woyskową, a wtoku 179,3 
Fryderyka Wilhelma II. umieszczony zo
stał przy armii tlenu, w ktorey następuiące- 
go roku dawszy niepospolite dowody swoich 
talentów woyskowych, otrzymał w nagrodę od 
Monarchy swoiego stopień Generała Majora, i 
dowodztwo korpusu obserwaćyinego na niższym 

■C 'Renie. Po wybuchnięciu woyny między Ftan- 
cyą i Prusami, -w roku 180Ó znaydował się 
Blücher na prawem skrzydle główney armii, 
pod rozkazami samego Króla zostaiącey. W bi
twie pod Auepstkdt, gdy Xiąźę Brunswick! 
będący r.a czele woyska niespodzianie nieprzy- 
iaciela napadł, a przez grubą mgłę, stanowiska 
iego i siły rokpoznać nie mógł, powróci wszy do 
Bróla, radził tnti, ażeby natarcie aż do opad- 
tiienia ttigły odłożył, tymczasem zaś Woysku
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neige planu, działało wieceyr korpusów arrmi n» 
lewem brzegi Sekwany, a czwarty pod Króle
wiczem wirtemberskim iuż dnia 10. Lutego posu
nął się ku Sens, gdzie Generał Alix 3,ooo lu- 

. *

szeregiem stanąć rozkazał; Blücher odpowie-, 
dział: iź to co naprzeciw Xi&zeciu stało, było 
podobno nie wielką kupą strzelców, którą ón 
natychmiast rozpędzić był gotów. Generał 
Mołlendorf, będący natenczas przy boku 
łtrolcw okim , oświadczył sie z podobnćmźe zda
niem. Gdy tedy większość głosów przemogła 
nie widział Xia,źę innego Wybiegu, iak tylko 
•wystąpić na czele grenadyerów, i pomimo rze- 
czoney mgły uderzyć na nieprzyiacieia ; lecz ,na 

' nieszczęście nie byli to sami itrżelcy, których 
mgła zastarzała, ale główne woysko francuzkic; 
a Prusacy stoczywszy z nient bitwę, ponieśli 
znakomitą klęskę. Po tent nieszczęsne zda
rzeniu, dowodził Generał Blücher iazdą W 
korpusie Xieçia Hohenlohe. IVewiadono ź 
iakiey przyczyny, trzymał Sie w 'coraz większćm 
oddaleniu od swoiego Szefa, Xiążę Hohen
lohe widząc, ii bez pomocy iazdy nie mógłby 
się dostać uo Szczecina, Wysłał GfPtęera do 
Generała BlíiCheřa, tipraszaiąc go, ażeby iak 
naypredzey z inni się połączył; lecz hii Wyma
wiał się całkowitćin Swoich ludzi utrudzeniem, 
Xia/ę będąc .-niuszotiym, eiągn renie Swoie (la
icy prowadzić, i obaWiaiątD sie od Francuzów 
łiieppludenia, pisał do niego powtórnie , jrozkja- 
Zuiąc rr.u natychmiast przybywać; lecz im od
powiedział: iź ciągnienie owo. musiałby w fi o-v 
rozpocząć, do którego nie chce zęby go Xi'ąże 
przymuszał, ponieważ pbaWiä się, hźeby ludzie 
iego rozproszeni nie byli. X.iążę Ho hehloL.®
TbMlíK , F



dzi tył zgromadził. Miasto tiens wy solderai mu* 
ry i szerokim rowem otoczone, opierało się dotąd 
dopóki ognia nań dawano, lecz iak tylko Wirtem- 
berczycy do szturmu nadeszli, poddałc sir, a Ge

nie otrzymawszy posiłku, nie chciał się bez ia- 
gdy w żadną bitwę wdawać, i musiał pod 
Prentzláu .kapitulować. Generał Blücher 
ujrzawszy się od,Sz cz e c.‘ n a odciętym, pocią
gnął w Xieztwo Meklenburs-kie., lecz z tąd od 
Erancazów wyparowany, udał się w powiat mia
sta Lubeki, gdzie znalazłszy wiele środków 
ohrony, postanowił tamże działać odpornie ; . Je
dnakże dnia t>, Listopada udało się Francuzom 
zdobyć Lubekę szturmem, bu zaś cofnął się 
a ostatkiem woyska swoiego aż do Tra»e* 
tründe, gdzie’następuiącego dnia kapitulował, 
poźniey atoli tamże wymieniony został za wpa- 
iłego w niewolą pruską Generała Victor, a 
przybywszy do Bö ni-gsbńrgu otrzymał do
wództwo rednego oddziału woyska, przeznaczo
nego, dla wsparciyi działań Szwedów, i obrony 
miasta Stralsu'ndu, do Pomeranii szwedzkiey, 
iednakże poilićy tylzanski położył koniec tey 
wyprawie, a Blücher powróciwszy ze swoim 
oddziałem, umieszrzony został w Departamencie 
woyskowym. Na początku roku 1813 po od- 
padnieniu Prusaków cd Fęancyi, udał się zno
wu do woyska pruskiego, a wkrótce potém o- 
trzymawszy. naczelne dowodztwo armii szląsliiey, 
przyłożył się korzystnie do oswobodzenia Nie
miec od panowania bo napartego, który gdy 
ieszcze raz usiłował zaburzyć Europę, przez 
odnowieną roku j8i5 kampanią, Blüch.er acz
kolwiek 7oÎ3tnï, nie ociągał się wystąpić i na
tenczas przeciwko niemu, a walcząc za stroną



sffes-ał Àîix z trudnością i znaczną Męską uszedł 
przez Yonne 58). Generał W rede znajdował 
się -w stanowisku przy. Train cl, kiedy wiado
mość otrzymał, że JS:apole on b przetnagaiàca si
lą rzucił się na poiedyńcze korpusy szląskiey ar
mii, i że tylko poruszenie w tyle n'eprijyiaciela, 
posuwanie się lego zatrzymać mogło. O potrze
bie takiey czynności przekonany Generał Wre- 
de, przy stąpił bez odwłoki do uskutecznienia teyże. 
Do przejścia przez Sekwanę miał ón tylko dwa 
punkta, to iest: Ncgent i Bray; iszy był od 
Francuzów mocno osadzony, którzy nie tylko most 
znieśli, ale toż drogi zatarasowali, i na wieży Ko
ścioła, Cmentarzu, i po «a wielu zagrodach, kor 
rzystrie się usadowili; 2gi zaś był po zniesie-, 
niu mostu całkiem uprzątniony, W tych okolicz
nościach wysłał Wre de dwa oddziały bawarskie 
jeden do Nogent, drugi do Bray, z rozkazem 
aby te miasta, i przeyście przez Sekwanę zdo
być. Tau przyszło do zaciętego odporu, iednakie

Mocarstw sprzymierzonych odważnie i pomy
ślnie , uwieńczył bohaterski swóy zawed wa
wrzynem niezwiędłey i wickopomney sławy.

fiu) Tonne rzeka frawcuzka, od Łtórey ma na 
zwisbo pierwszy Departament, wypływa o g go
dzin drogi od Ch-ateau-Cłiinon w Departa
mencie TN i erre, połączona przez kanał z Łos
ią, ^Loire), przy Che men ey staie się spław- 
ną i wpadł. przy ®£ o n t e i e a u. w S ę Ł w an ę.
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len został przezwyciężonym, a gdy most zepsuty 
na Sekwanie znowu posta w*ono, przeprawiło się 
woysko dnia 13. Lutego z rana na prawy brzeg 
rzeki. Tuż miał Generał Wre de posunąć się ku 
D ani marie i Provins, gdy wiadomość otrzy
mał,' iż z tego mieysca nieprzyiacieïskie oddziały 
■w pochodzie były, i wieś St. Sauveur osadziły. 
Dla bezpieczeństwa zostawił ón ieden oddział na 
tey drodze, lecz dwóm pułkom iazdy austryackiey 
kazał się posunąć ûo Fverly, dla zasłonięcia 
gościńców No gont i Provins. Tegoż czasu 
rozkazał wyruszyć dwóm oddziałom aństryaekim 
na dr°g§ do Dammarie, Lesormcs, i Ever- 
Ty. Przednip 'straż Generała Delarcolte na
tarła na Francuzów przy St. Sauveur, i odpar
ła icb ab do Cautrelles. Od ieńców dowie- 

I, dziano s.ę, ii Ninżę Reggio (Gudinot) obrócił 
się ku. Damarie, i w iego korpusie .sńayduie.się 
3000 ludzi dawnych Woysu, razem z innemi 7 do 
8.000 którzy z Hiczpariii przybyli. Tym sposobem 
widział się Generał Wrede walczącym we Fran
cy! z tymże samym Xiążęciem, pod którym wMo- 

- skwie kampanią odbywał. Udawszy się za przed
nią strażą do Coutrellćs, znalazł zatem miey- 
scen: nieprzyiaćiela, na wzgórzach w pięknym 
stanowisku. Będąc zaś przekonanym, iż sitak po
boczny byłby Iforzystnieyszy niż z przodu przy
puszczony, tedy kazał jednemu batalionowi i kil
ku szwadronom wies Ł.usetaine osadzić. Le
dwo to uczyniono, aż nieprzyjaciel wysłał z lewe
go skrzydłu swego 3 bataliohy"i 3 dział, aby tę
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weś znowu odebrał. Tu powstała żwawa bitwa* i 
w łttórey byliby Francuzi górę wzięli, gdyby Gé
néral Bechberg z posiłkami zawczasu nicńad- 
szedł. Francuz: byłi odparci aż do wzgórzów 
pod Dammarie, lecz ledwie Generał Bech- 
berg z isz/m oddziałem w linię posunął się, gdy 
przyszła wiadcoiość, ię mocna iedna kolumna nie- 
przyiauelska na wzgórzach Parroiś, z prawego 
boku bawarsko-austryackiey armii pokazała się, i 
iuż z nadeszlym tamże oddziałem Generała Har- 
deg walczyła. Był to korpus Xiecia Bell un o 
(Victor), który po odwrocie zNugen* tu się 
brócił. Gen- Wre de wzmocnił natychm-ast wieś 
Łusetaine dwoma batalionami piechoty i ,;dną 
Łateryą. Tymczasem przyszła noc* a gdy posada 
tego mieysca dostateczną była do spędzenia nie- 
przyiac'ela z :ego stanowiska, tedy rozkazał Gene
rał W i e d e poprzestać attaku, i woysku -»wemu 
na przeciw frahcuzkiogo przenocować. Ö półno
cy Cofnął się XiazçBelluno ze swego stanowiska 
aż za Nangis 5cy) lecz i tu będąc ścigany opu
ścił ie, a Bawarczyki z Äustryakami osadzili to 
miasto, gdzi" Generał Wre de czekaiąC na dal
sze wypadki dzień i5. i 16. Lutego przepędził,

Tym czaseny obrócił się Napoleon od

5ę) Nangis małe miasto w Departamencie Sek
wany i Marny, przedtem z tytułęm Margrab- 
stwa, należące do familii Guère by, ma 3000 
mieszkańców, i znaczne rękodzielaic pończoch.



Marny Mi Sekwanie, gdzie dnia T7. Lutego 
»Guignes do Nawgis pospwał się, dla napad- 
rrenia na korpaś Generała W itgensteina. 
Przedpoczty tego korpusu stały pod Generałem 
Fahlen od Provins do M armant, oczekuiąe 
atttaku Francuzów, gdy Napoleon z przybyłem» 
z Hiszpanii Generałami i&zdy Treilhard i Mil
haud wieś Monasnt z obu stron obszedł, i z 
przodu na nią iaździe i piechocie natrzeć roz
kazał. General'Pah»en nie mogąc wytrzymać 
przemocy» cofnął się i, niemałą stratą do Nangis 
i złączył się z Austryackiro oddziałem Generała 
Hardego lecz i tan widząc, iz się nic utrzyma 
w N a n g i s cofnął się z nim do Villeneuve, 
gdzie stał trzeci oddział bawarski. Stra-ta Pah- 
1 e n a podług doniesień francuskich wynosiła 
6000 Jeńców. 10,000 flint, 16 dział, i 4° wozów 
z am micyą. Gdy więc, Generał W rede o tern 
wszystkim wiadomość powziął, iakoteż dowiedziaw
szy, iż oprócz korpusów XX. Reggio i Bellu- 
no sam Cesarz francuzki z częścią swey gwardyi 
przybyły uszykował armią bawarsko-aust.ryacką 
po woyskowemu, i ledwie to uezynii, gdy dnia 
18. z południa nieprzyiacieł z kilka tysięcy iazdy. 
4 batalionami pischoty i 6 działami wypadł, i 
na Villeneuve bronione od iedhego batalionu 
uderzył. Attak ten przypuścił Generał Gerard 
z korpusu Xiçcia Be Ilu no, a gdy oddział Gene
rała Hardeg wysłany na posiłek odpartym zo
stał, tedy i tan batalion widział się do odwrotu 
zmuszonym. Generał Wre de cofnął się zaraz
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na lewy br?eg Sekwiny, i usadowił snę znowfl 
prsy Eray, przy czéril nie wielką klęskę poniosły 
co sami Francuzi przyznawali, składanie winę na 
Generała l’Heretier, iż me o swoim czasie na 
nieprzyiaciela uderzył,

Tym sposobom usiłowanie Cesarza fran- 
Cnzkicgo, w ścieśnionym attaku armią Sprzymie
rzonych porazić , nie otrzymał swoiego skutku, 
iť wodzowie oneyźe przekonali się o tern , że 
ebcąc nie utracić wszystkich korzyści, inaczey po
stąpić należało. Myślą ich było, pcściągaó wszy
stkie poiedyncze korpusy główney armii, z tyłu w 
okolicy Troyes. Co ażehy uskutecznić, rozka
zano Królewiczowi wirtemberskiemu, bronić nay- 
aporczywiey Montereau z prawego brzegu Se- 
kwany. Królewicz osadził dnia iB. Lutego wzgo- 
tek leżący z téy strony Sekwany lekką piecho
tą* a poczty fazdy rozstawił był aż do le Châ
telet i Sirry nie daleko Melfln 6o)- i przy 
Evrennes; gdy s.ę ze wszech stron otoczonym 
uyrzał. Gdy Cenerał Chateau, któremu zdoby-
c.e mostu przy Męntereau powierzone- było,

óo) Meliin bardzo dewr.e miasto francuskie, bo 
už ot Cezara wspomniane pód nazwiskiem 

M el o du num, leży nad Sekwaną, na.którey- 
tu* dwa mosty kamienne stoią, w Departamencie 
Sekwany i Marny, ma 65 o o. mieszkańców , zna
czne ta bryki kattunu, i garbarnie. Położenie i 
kształt tego -miasta, ma wielkie podobieństwo z 
Paryżem.
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dnia 18. Lutego o 10. godzinie przpd południem 
dó tego miasta nadciągnął, znalazł osadzone wzgó“ 
cza, a chociaż żatlney chwili nie omieszkał do przy
puszczenia atttaku, lednaLiże został po półtora go- 
dzioney walce odpartym, ponieważ żadnego wspar
cia nie otrzymał. Drugi attak przypuszczony na 
wzgórze leżące miedzy wsią Yillarun i zamkiem 
Survilíe.na tem się skończył, iż piechota e 
nadstawionym, bagnetem przeciw' niaprzyiaci.elowt 
wysyła, Odtąd walczyli Fęancuzi strzelaniem z ręcz--, 
ney broni i mocném, działobiciem', które wielkie 
zniszczenie sprawiło. Gdy zaś liczba woysk nieprzy
jacielskich coraz bardziey wzrastała,, i nakouiec sam 
Cesarz ukazał się , i swa przytomnością do zdoby-, 
ęia wzgórzpw zachęcał ; teJy mniemał Króle
wicz. Następca, iż nie powinien tracić żadney 
obwili, ponieważ znaczna część iego dział uszko
dzoną była. Zaczęto, się cofać w pośród naymoc- 
nieyszego ś ligania, a ponieważ most łączący mia
sto Z przedmieściem bardzo był ciasny, tedy wi.e- 
łtt Virtemb.erczyków znalazło śmierć w Sekwa
nie, fedna brygada i pułk piechoty, przeszko-* 
d?iły jeszcze więks.zey klęsce, rzuciwszy się na 
nieprzyjaciela W gościńcach, pod Mon ter e a u, 
frzy Mar^llęs, woyska rczproszoue, zgromadzi
ły się znovyu, b dnia, ao, Królewicz. JN a sien ca po-, 
ęiągnał dą Troyes, dla złączenia, cię z 5tym kor-, 
pusem woyska. Podczas, odwrotu, swego utracif 
ó,n do 40.00 ludzi , co. nie dziwnęm było, ponie-* 
wa,ż przez wiolę godzin, z ^ctysiączoym woyski b,u 
i przędło bo dzi-'darni przym-iszojiy był wąlezćć.

•i,



Cała okolica od Paryża do Troyes za
wczasu była od woysk sprzymierzonych opuszczo
na, gdyż i Kozacy cofnęli się od F o n t a i n e, b 1 ć- 
au, dokąd iuź byli wta-gneli, iak tylko Genera
łowie Charpentier., i Ąiix ukazał* się w lesie 
przy Fontainebleau. Od dnia iq. Lutego Ge
nerał W r e d e dowodził tylną strażą wielluey 
armii sprymierzoney, wspartey od iazdy Generała 
Greków Przez 3 dni cofano s*.ę bez żadnego 
ze strony nieprzyiacielskiey istotnego n'epokaie- 
nia. Dma 22. Vfrede obiął stanowisko przy 
Troyes, które to'miasto osadzono było piecho
tą drugiego’ korpusu austryachiego, W południe 
natarł Napoleon na Generała W rede, lecz 5ty 
korpus woysks utrzymał się przy swćnr stanowi
sku, a o połnocy rozkazano daley się cofać. W 
dzień potem,’* przeszła wielka armia w obliczu nie- 
przyiaciela na prawy brzeg Sekwany. Generał 
W rede osadził Troyefej a Francuzi widząfc 
bramy zamknięte, a wał działami osadzony zaczę-/ 
Ii nayprzód strzelać, a potem szturmować do mia
sta; lecz pułk Arcy-Xiçcie Rudolfa dawał mę- 
sny odpór, a dnia 24. Kutego zrana oddano mia
sto za ugodą Francuzóm. Generałowie O lui a y 
i Lichtenstfein cofnęli się do Bar sur Sei-* 
ne; bawarsko - austryacka armia odparłszy dwa 
attaki iazdy nieprzyiaćięlskiey, udała °‘ę do Bar- 
sur Ąube, a Królewicz wirternberski z mocniw- 
izy się 5 pułkami niedawno z Niemiec przybyłe- 
tai, założył główną kwaterę przy Arconral za 
Aubą. Gdy wielka armia emir, 26-, za Bar suę
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Aube cofała się, narad nunc była tegoż dnia otl 
Francjzów, lecz ogień krzyżów/ z dział przyuu- 
,sił ich do odwrotu. Główna kwatera Mocarstw 
sprzymierzonych była dnia 26. w Chaumont, a 
Xiçcia Schwarcenber.ge wColombey, pod' 
ezas gdy Napoleon tegoż dnia przybył do 
Troyes, a Generałowie iego z woyskiem po róż
nych mieyscach. stanowiska zaymowali. .

Tak się ukończył ten odwrót, a i e że ii chce
my Cesarzowi francuzkiemu oddać sprawiedliwość, 
tedy zaprzeczyć pie można, £e od dnia 6. Lute- 
g°, gdy nayprzód korpus Generała CMsufieni 
poraził, dokazał był cudu waleczności. W samejr 
rzeczy przez całą tę epokę podpbny ón był do 
lwa, który ze wszech stron obskoczony, od iedne- 
go przeciwnika do änagiego się obraca, i nie tra
cąc żadućy chwili, każdego o ziemie powala, lub 
do ucieczki przymusza. Mocarstwa sprzymierzo
ne nie pewne o tćm, iak i gdzie odwrót się u- 
k o ii czy, upraszali > w takowych okolicznościach p 
rozeym, a Napoleon nie miał źadney pobudki 
odmówienia temu żądaniu. W Lusigtiy nieda
leko Troyes ziepha'i się Generałowie Duka, 
Szuwałow, i liauch, zGeneralem Francuzkim 
Flah aułt, względem ułożenia warunków tego ro- 
zeymu, atoli nie nodobną była żadna ugoda , 
gdyż Napoleon nader wiele wymagał, i tak się 
stało z tsm usiłowaniem o rozoyin, iak wkrótce 
potem z Kongressen! pokoiu w C b a 11 i i 1 o n, bo 
chociaż można było w peVnyr.li względach wpio-
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skowoç, iź polioy z Cesarzem francnzkim był po
dobnym , skutek atoli okazywał zawsze, ii się 
pomylono, i źe nie było lunego sposobu, iak tyl
ko owe kiesk" lekce sobie ważyć, a walkę z nie- 
przyiacielem na nowo rozpocząć.

Iakieźkolwiek straty połączone były s odypro» 
tern Sprzymierzonych, iednakźe mieli oni z tego 
dwoiaką korzyść ; mogąc się ztćdnoczać i wzma
cniać. Fierwszą ich myślą byio, mieć się odpor
nie, i Cesarzowi frenćuzkiemu połączonemi siłami 
odpor dawać. Lecz iak tylko dowiedzieli się o 
nadeyśćiu posiłków swoich, odstąpili od tego zamia
ru. Bnia i 6. Lutego doszła ich wieść, i i Gen. 
.Blücher połączył się z :ędną częścią armii pół- ' 
nocney, i niezadługo z resztą teyże łączyć się u- 
siłował. W samey rzeczy korpus Generała W i n- 
zingerode przeprawił się przez Mozę przy 
5Jumur 61) i posuwał się pod Philippevil- 
łe, i Avesne. To przypadło iuż w połowie Lu
tego, a dnia «4* t. ru. nastąpiło zaięcle iroastn

- 6i) Himur (Namurcum) miasto stołeczne byw- 
szego hrabstwa, i iedney z 17 Prowincyi nider
landzkich, należący iuż z dawna w części do 
Francyi, -esi wielkie, piękne i handlowne, ma 
na bliskięy górze cytadellę i Biskupstwo tu
dzież ważną fabrykę rozmaitych sprzętów kru- 
szczowych i broni. W woynach Francyi z-Ąu 
stryą i Anglią, miasto to bywało w różnych rę
ku, Leży przy spływie Samhry i Mozy, i liczy 
îb,ooo mieszkańców.
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Soissons 62) prze? Generała Czemiszew,, 
podczas którego francuzk? Generał Rusca pra*- 
wie tey chwili, gdy sie tworzeniem nowego kor
pusu zatrudniał, w* těm mieście poległ, a Generał 
Langechamps'z wielu Officerami i 3oco ludź
mi dostał się iy niewolę. lednakże Generał Czer
ni szew otrzymawszy wiadomość, iż Xiążę Tre- 
T i s o hu Soissonś nadciąga, musiał poprzestać 
rzeczonego zdobycia, i cofnąć sie hu Rheims 63). 
Tymczasem Generał B iii o w wyruszył z B r ux e 1-

_—i —
62) Soiss ons, (Suessio, Augusta Suessiónum) 

wielkie piękne, i ludności gooo liczące miasto, 
w bywszéy Gubernii wyspy francnzhiey (Isle de 
France) w przyiemnéy i żyżiióy okolicy nad 
rzeką Aisne, na którey stoi most kamienny. 
Roku 1728 odbył się tu sławny Rongress po
kotu, a w dawnieyszych wiekach 10 Koncyliow 
(Synodow) francuzkich. Zamek tameczny i Ko
ściół katedralny są starożytne i trwałe budowle. 
Biskup tego miasta iriał przed Rewolucyą przy
wilej koronowania Królów, w niebytności Ar
cybiskupa Reimskiego. Opactwo by wsse S. Ber
narda, Rościoł P- Maryi, i przechadzki nad rze
ką Aisne są widzenia godnemi. Kwitną wtem 
mieście rozmaito rękodzielnie, i znaczny handel.

<Ó3) Rhe*iTL5 (Remi) iedno z naydawnieyszych 
miast .franctizkich nad rzeką Y e s 1 e w byw- 
szey Szampanii. Arcybiskup tameczny był naj
starszym między Duchowieństwem franci z kirn, 
zwał się pierwszym X.ią żęciem i Parem Fran- 
cyi, Legatem Papieźkim, i Prymassrn Gaiki. 
Rościoł katedralny starożytnej budowy, służył 
za miejsce mmaszczenid Królów. Skarbiec ic-
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lï, í na konců Lutego stanął w Laon 64). IaL 
Cze ť nisze w Soissons, tak-też Generał Th u-- 
men pc krótkim ogniu[opino wałmałą fortecę La- 
ferre gdzie po wriściu francuskiego Gt-n. P u m* 
m e.r euil zdobyto lndwiwnią, wiele- nowćy strzel
by, i zapasy wszelkiego rcdzaiu, Korpus Gene- 1 

rała Woroncowa wziąwszy tenże Iperunek cc 
i Generał W inzi-igerode, był, ieszcze w mar
szu, icdnakże miano radzieię, iż w końcu miesią
ca Lutego będzie się iuź znaydował na miejscu.

Przez takowe wzmoenienł.i wsparty, nie mógł 
się ociągnąć General Blücher, ażeoy nie roz
począł ra nowo zaczepnego działania. Podczas 
gdy Generał Gneisonau posuwał się ku Troy
es, Blücher pociągnął dnia 21. Stycznia z Ar
ii s sur Aube do Mery, które to miastc iuż 
Generał Witgenstein osadził był;1 następuiące- 
______________ _ V

go był dziwnie bogaty. Między wielą Kościo
łami tego miasta, nayznakomiiszey iest w opa
ctwie bciedybtymskim S. Bjem igiusza (S., ' 
Berny.) Są tu liczne zabytki rzymskich staroi 
żytnosci, rozmaite rękodżielnie, i znaczny handel 
■winem i' zbożem, ale ludność (32000 roieszk.) 
tak nićdopowiadaiąca rozległości miasta, że po z" 
wszystkich ulicaety rośnie trawa*

ó/j) Laon, (Lauduńuta) miasto warowne i sto
łeczne Departamentu Aisne, leży na wielkiey 
równinie blisko źrzodła des Aï don, ma Ar
cybiskupa i 7000 ludności. Okolice tego mia
sta są obfite w zboże, owoce strączkowe i Wino.

?



go dnia udał się tenże do Chaudrigny, Gene
rał Blücher zaś natarł zaraz na nieprzyiaciela. 
Gdy się ztey strony Sekwany w żadną bitwę 
■wdawać nie chciano, tedy spalono most na tey 
■rzeco, i broniono się z tćy strony, przez co mia
sto zaiętc było ogniem, który gdy dla mocnego 
wiatru nie mógł byc prędko ugaszony, tedy mu
siano obrony miasta poprzestać., Nieprzyiacieł 
nie widząc na swoiey stronie rzek:, żadney trud
ności, posuwał ę prędko, a że ranst tyHio po 
części zgorzał, tedy łatwo mu było przeprawić się 
przez nią. Tymczasem Generał Blücher uszy
kował swą ai mię w wieliiey równinie, a iazdę 
rozstawił na odwodzie. Xiążę' T r e v i s o *) chcąc * i

*) Edward Adolf Kazimierz Józef Mor
tier, urodził się rChateau-Cambresis w 
Departamencie du Nord. W röku 179t znay- 
dował się w służbie Porucznika przy ieJnym 
Pułku karabinierów, który opuściwszy, obiął do
wództwo iedney* kompanii, w nowu utworzonym 
ŁatalLer-ie Ochotników Departamentu du Nord
i hył z nią uczestnikiem pierwszćy potyczki w 
czasie woyny rewolucyincy w reku 1793 "od 
T)uivrain, gdzie miał nieszczęście konia pod 
roba utracić. W bitwach pod Jeuappe, 
Neerwinden, i Wielu innych, -akotez przy 
oblężeniu Namuru i Mastrycbtu, okazał 
niepospolitą waleczność i talents, przez Ittore 
Ściągnął na siebie uwagę swoiego Naczelnika j 
a w pamiętnych dniach pod łiondscóoten, 
dosłużył się inż rangi Generała-Adiutanta. W 
następuiacym roku, -dowodził pod rozkazami 
Generała Łflfeyre, późniey Xi§źęcia.ł/dań-
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okryć dalsze posuwanie się woysii, rozkazał trzem 
Łatalionóm przeprawie się aa rzekę iediukźe w 
tey chwili kazał Generał Blücher uderzyć na 
nich, i za most odeprzeć. Na drugi dzień uwa- 
' ; - ' - 
U " ^ v

ska, przedpoeztami a r m i i Sambry i Mozy} 
i na czele tychże uskutecznił przeyście prze*5- 
rzekę Nidda, którego Austryacy bronili; a 
po kilkagodzinnćn. bombardowaniu miasta Frank
furtu, wysłany był do Naczelnika austryackie- 
go Hrabi Wartensleben, w celu układania 
się imieniem Generała francnzkiego Kleber, 
względem poddaria ńńasta ; układy te miały po
myślny skutek, i.Jeszcze tegoż dnia kapitulacy*. 
została podpisaną. Wkrótce potem zdobył Ge
nerał Mortier po 2grdztnney utarczce miasto 
Schweinfurt, zapędził Austryaków za Men, 
i r.a rozkaz swoiego Naczelnika, w tyle Gene
rała Wartensleben tak się b^ł usadowił, iż 
ten przymuszonym został, opuścić swoie stano
wisko za Wirzburgiem, i cofnąć się do 
Bamberg". Korpus ieden auslryacki złożony- 
z trochę piechoty, iazdy i kilku dział, osadził ' 
był Ebermanstaćt, lecz w godzinę, iak tyl
ko Generał Mortier przybliżył' się ziednyia 
batalionem, 4 szwadronami, i 2 działami, mu
siał z tego uiieysca ustąpić. Przy końcu tegoż 
roku, iezdził ón po dwakroć do Aschaffen
burg u, w celu zawarcia umowy z Elektorem 

. mogunckim, względem poddania miasta Mogun- 
cy:, a skutkiem rey podróży było, spokpyne za- 
ięcie ważrey owey twierdzy przez woyska fran- 
cuzkie. Po nastąpionym Pokoiu w Cimpo- 
form i o, obiął dowodztwo 23go Pułku iaady,, 
a przy rozpoczęciu kampanii w roku 1799 mia
nowany został Generałem .brygady, i udał się 
do A rm idunayskiey, dla dowodzenia przed- _



ź&no nieprzyjaciela, którego siła na 10,000 ładzi 
piechoty i iazdy szacowana była. Dnia 24. Gene
rał Blücher rzuciwszy trzy mosty na Aubie 
przý Bau.demc nt przeszedł z całą aimią, lecz

pocztami oneyże. Àr/n i a ta musiała się cofnąć, 
tylko Generał Monier pozostał z małym kor
pusem przy Offenburg u, gdzie tak długo u- 
trzymywał się, dopóki nie odebrał rozkazu, a- 
żeby się osobiście udał do Armii helwec- 
kiey. Przybywszy tam, wyniesiony został 
wkrótce na stopień Generała diwizyi, która pod 
iego- rozkazam? popisał się w rozmaitych dzia
łaniach, iakie przed po zaięcin miasta Ziirch 
zaszły. Fo klęsce Generała rossyiskiego Kor
saków, Naczelny Wódź 'Mas sen a (poźniey 
Xiąźę Eszling i Rivöii) złączywszy się z 
oddziałem Generała Mortier», pociągnął do- 
Schwitze, końcem uderzenia w dolinie 
rcurteńskiey na woysko rossyiskie pod spra
wą Generała Su ar arów. Po praw>y i lewey 
stropie eiasńey owcy doliny, rozstawione były 
na wzgórza-cn korpusy, dla'wsparcia powszech
nego poruszenia, i uivazattia-'nieprzyiaciela ; ie- 
fLnakźe mimo źwkwego odporu, stanowiska le
go zostały wzięte, a Ptossyanie uyrzeli'się aź 
do Murten odpartemi, gdy tymczasem di Wizy aj 
Mortier a przez ogień działowy i zręcznej- 
broui, takie fcw mch zniszczenie sprawiła, ze nie 
mogąc dłużey wytrzymać, utworzywszy kilka 
mocnych kolumn attakowych, ż największą roz
paczą, rzucui oię n& pomieniouą, aczkolwiek 
mnieysza'w liczbie diwizyą, i iuź zamyślali po
sadę francuzką opanować, gdy w tey chwili 
przybyła 670.» półbiygi la, za której pom ca 
Mossyanie ïbowu wszystkich punktach za* ;



gjy następującego dnia dowiedział się, jz Xiazç 
Ra guzy do Chałons nadciąga, "wyruszył za
raz do Laferte Gaucher, z tąd udał sit do 
Rebais, gdyż się qomysliî, iż Itiąże Raguzy

czepieni, i nareście ze stratą odpartemi zôsiâ 
li, a Francuzi nie tylko odzyskali utraconą po
sadę, aleteż działa i ranionych, którzy byli od 
Rossy anów wziętemi. Generał Mortier otrzy
mał potem zlecenie, ażeby ścigał nieprzyiacieià 
żywotna brygadami, które mu Mas srna po
zostawił; działania lego miały hyc wspólne z 
dywízya Generała Loiooii, z którą iak tyikó 
się połączył, natychmiast rozpoczął takowe po- 
reszeńia, k(tóre pociągnęły za sobą całkowite 
wyrugowanie woysk rossyłskiuh, stotąeych ie- 
«zoze na lewym brzegu Renu, i wTtraiu Gry- 
z o nów. (Graubündtenl Po tak czynaćm ucze
stnictwie na skutkach armii helwećkiey, po\ ie- 
rzono iegó rozkazům agą armią dunayską, któ
ra ón atoli w kilka miesięcy znowu opuścił, i 
udał się ca Wyrokiem konsularnym do Paryża j 
dla obięcia tamże dowództwa îytcy diwizyi. W 
nowérn tćm urzędowaniu, okazał się godnym 
swoiego powołania; a sława która tuu w idgó 
zawodzie Woyskowym towarzyszyła, doszła przez 
połączenie cnot obywatelskich, *eszczć wyższe
go blasku. — Gdy w roků 1803 po nadweręże
niu Pokora w Amiens, Francuzi Znowu zawo
łani byli do broni'; B 'o U a p a r 1 e powierzył 
Mortierowi naczelne doWodztwU armii fraů- 
tuzkiey, która przeznaczona była, przez ohíecíé 
•w posiadłość Hanno wer u, do zadania dotkli
wego ciosu Anglii. Armia tá pó Uciążliwy ní 
przez lasy i piasczyste mićyscc póchodaie, zwal1

TOM iV. G
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■wziął ten kierunek. Hie znalazł go tam, ale się 
dowiedział, \z Xiąźą Trawi so z nim sie zdarzył, 
i obydwóch siła mięła 16 do 20,000 wynosić.
Rozkazał vł‘ęc korpusom Generałów Sakena i

i ‘
------- - - - - ,- - - - - - - - - - r ... _ _ _ _ _ *

csyia pomyślnie woysko baunowerskie pod spra
wą znanego ze swoiey waleczności Generała 
Hamm erste in, i sposobiła .się iuż do czy
nienia ieszcze większych zdobyczy, gdy dnia 3. 
Czerwca wysłani Parlamentarze do Generała 
Mortier, zawarli v/Su klingen kapitufacyą, 
przez którą Hannower, zuyściarai Elby 
Wezery został Francuzom wydanym. Lecz gdy 
Król 'angielsk: nie chciał zatwierdzić rzeczoney 
kapitulacyi,'M ortie r otrzymał od Bonapar
te g o zlecenie, ażeby nie tylko wkroczył wpo- 
wiat Lauenburski, ale też całkowicie rozbroił 
w nysko nanńowerskie. Rozkaz ten przywiódł 
ón do skutku z naywiększą rostropnością, i za
bawiwszy blisko iednego roku wHannow.e- 
ljz e, powrócił do Paryża, gdz;ie I- Konsul ze 
zdobycia Hanno w er u, i z dobrego porządku, 
jaki w tym kraiu i pomiędzy woyskiem utrzy
mywał, d»!‘ mu publiczną zaletę, a po wynie
sieniu swoim na Cesarstwo, mianował go Mar
szalkiem Państwa. W roku .805 dowodził ie- 
dnym z ymiu korpusów armii, przeciwko aa- 
stryacko - rossyiskiemu woysku, z którym tak 
śmiele posunął się na lewy brzeg Dunaju, iż 
pod Krems do nayzaciątszey potyczki przyszło. 
W 2 Siastępuiących latach przewodniczył Om u 
Łorpusdwi wielkiego woyska, i przyłożył się nie 
.mało do zaięcia w posiadłość Niemiec północ
nych; a w bitwie pod Fry dian dem działa! 
wiele do otrzymania stanowczego zwycrężtwa, 

^9 dowodził lewem skrzydłem francuzkiey armii, i
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Lau g® rotíc áo Meaux, a korpusom Y orka i 
Kièistt» do Ferte Sous Jouarre pociągnąć, 
Genetał zaś Korf został się z odwodem 3,000 
îezdy* w la F ecie Gaucher; co miało t£Íii;s"1íu- 
Cek, iż oba Xi-ąźęta francuzcy opuścili spiesznie 
j? erte sons j'ouarre, a szłąska armia przepra
wiła się (przez rzekę, i stanęła z tey i o>vty Stvo* 
Dy. Tegoż dnia otrzymano także wiadomość o 
jłołączeniu się Generałów Bül o w i W in Zinge
ln od e przy Sois sons. Podczas gdy ostatni 
2000 tazdy wysłał do Arc'is sur Aube, prze
dnia straż korpusu Sake na osadziła przedmie-

stanatyszy z mm nasairorzód do bom, walczył 
przez cały dzień z zimną -krwią i wielką ńieu- 
straszonnośeią. —- Po ukończeniu tey kampa
nii udał się aa rozkaz swoiego Monarchy do 
Szłąska, i przebywał ako Generał-Guberna
tor tey prowiocyi we Wjrocławiu, gdzie dla 
swoiey ludzkości oi' mieszkarieów tamecznych 
■bařdzo był szacowany, dopóki przy koiiCń roku 
1808 z korpusem swoim mewyruszył do Hisz
panii, ażeby towarzyszył Cesarzowi, i -dzielił ż 
iiim wspólnie Czynności woienne, & rozmaitych 
utarczkach jz powstańca rtiitego krain, ad Angli
ków wspiteraneńń. Od lowego czasu aż do zdo
bycia przez woyska sprzymierzone Pàtyiià 
znaydował się ciągle W różnych kampaniach, do
pełniał ż naywięk-śzą punktualnością, i p-ows’zeeh- 

. ną żaietą obowiązki ^walecznego Rycerza, i do— 
Świadczonego Wodza 5 a po przywróceniu daw
nej dynactyi panuiących na Tron iiaricuzki, 
Bnaoował go Król w nagiodę przywiązania iegO 
ku domowi swemu, dożywotni«» Parem Francji- 

Ga
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śc'a miasta Mcaux, na lewym brzegu Marny.
: Przeprawa przez tę rzekę działa się bez trudno

ści, i zapowiadała; szczęśi:wy skutek, gdy prze* 
przybycie Napoleona leszcze raz wszystko się 
wstecz obróciło.

Nie podpada żadnćy wątpliwości, iź gdyby 
się korpus Bülowa przy Marnie złączył, był
by ód w stanie wyiść na czeie woyska swego na
przeciw Napoleonowi Gdy zaś te n:e mo
gło być uskutecznione, tedy widział się Generał 
B'lücher zmuszonym, ustąpić przemocy, i .udać 
sę ua prawy brzeg Marny. Cesarz francuzki na 
wiadomość o posuwaniu sic Generała Blüchera 
dn 27. Lut. wyruszył z Troyes, a dnia 1. Marca 
stał iuź częścią po bokach, częścią w tyle armii szlą- 
skiey. W takich okolićznościach GenerałBlii- 
cher owi nie pozostawało nic mnego, tylko bacz
ność mieć na uratowanie woyska. Ścigany od 
Cesarza francuzkiego, cofnął się ón do S oi s s o n s,
i stanał tam dnia 3. Marca. Miasto to otoczone» 0
głębokim rowem i wysokim murem, miało po wy
parowaniu z niego Gener. Ccemiszewa przez 
Xie.cia Treviso, załogę z 14, do 16,000 Polaków 
luz dań. 2. Marca słyszano działobicie armii fran' 
cuzkiey, która-Generała Blücb.era ścigała; woy- 
sko iego byłoby zginione, gdyby się południowe 1 
bramy miasta tego nie otworzyły. W tak kry
tycznym stanie Major pruski Mertens zasłużył 
ra wielką zaletę, iżj namówił Bomendanta do ka-

/
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pifulacyi, po ktorey osada niaía wolne odejście 
do Ville rs-Cotteretš, i ledwo co Búlow 
i Winzingero.de miasto zaięii, gdy tegoż cza
su Blücher nadszodt,fï znalazł przyjęcie. iitó- 
regoby w przeciwnym razie oczekiwać nie mógł. 
Takim sposobem uratowana była armia szląeka, a 
Napoleon, który na zniszczenie ot eyże czuwał, 
tak był tym wypadkiem rozjątrzony, iż Koramen- 
danta miasta Sois-sons na rrieyscu rozstrzelać 
kazał.

To gdy się na prawem brzegu Marny dzia~ 
Î0, armia wielka czyniła poruszenia do nowych 
sitaków. Na przeciw niey stały korpusy Xiążąt 
Heggio, Bel Inne, Tarentu, z iazdą Genera
łów Milhaud i N a n so u t i, dosyć' mocne do o- 
brony korzystnych stanowisk. Podług pierwszego 
planu Sprzymierzonych miał Generał Wrede z 
Bawarczykami na nieprzyiacieia uderzyć, Xiąźę 
Eugeniusz Wirtembnrski trzecią linię for- 
m'o wać, Xiąźę G o r c z a k o w' wzgórza pod Lin
got osadzić, a Hrabia Witgeústcin lewe 
skrzydło nienrzymciela pod Arcomfal obcyść,— 
Gdyby to poruszenie uczynione było w okclicy 
Lingot, gdzie woysKa przenocowały, tedy by na 
nieprzyjaciela można było uderzyć. Teraz gdy 
ón ze wzgórzów lewego brzegu A oby postrzegł, ‘ 
'ż się Sprzymierzeni do Bar zbliżała, pośpieszył 
osaduć las Le vigny, pod którym Xiąię E u ge
niusz Wirtemberski stał, i ostry pagórek, pod 
którym ciągnie się gościniec. Pierwszy attař przy*

I



płaczemy był oři artylleryi, a iedna nocna ko
lumna nièprEyiacielsiia, zszedłszy z pagórka szturm 
Utoweła wzgórze, o które się lc we skrzydło Sprzy
mierzonych opierało," końcem odcięcia związku z, 
Geuerałem Wre de; rozkazał en iednenju bata
lionowi piechoty miasto Ł>ar bagnetem zdobyć; 
Z podziwięnia godaą. odwagą, przez przedmieścia 
aż do wewnętrznych bram miasta, cisnęli się gi;a- 
nad^erowie, a. gdy Major ich od. kuli. działowey 
poległ, rzucili; się na pomstę fego śmierci zf tak 
ślepą zaciętością na nieprzyiaciela, iż do same
go. miasta wdarli, .się, i ścigali ą.ż ca przec'wnoîe- 
gły konięc O-iegoż. Tymczasem iedee batalion 
gwardyi francuzkiey dla odcięcia onychże, zaszedł 
im w tył, lecz ci waleczni pomimo przemocy nie- 
przyi.ac.ielskl.ey odparli go, i złączyli się z drugim ba
talionem piechoty,, który przedmieście osadził. O 
drngiey godzinie z południa, Generał Witgen- 
Stein przypuścił attak. ïak skoro, nieprzyiaciel 
vyrzaí swe. iewe skrzydło zagrożone, kazał ieź- 
dzie stpiąćey na lewem brzegu Auby postąpić 
na wsparcie, onemuź.. Generał Wre cle uwaźaiąc 
»icbespieczeńslwo. Wittgens.tein a, kazał Ge
nerałowi Y 01 k m a n zAustryakam. i Bawarczyka
mi, posunąć się na wsparcie Generała Pahlep, i 
oraz ć innym batalionom bawarskim na miasto, z 
przodu Uderzy0, podczas gdy ieszcze 4 innych, 
batalionów dla zaczepienia, z tyłu nieprzyiaciela w 
póry rozesłał. Po,mimo, różnych trudności udało. 

» się tomu pułków* one przez v/ycięźyć, i do miasta 
pa uoyyo. wkroczyć. Przez pół godziny walczotn

f
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zacięto po'ulicach, poczćm ustąpili Fraucuzi, i cof
nęli się do Aile rill e 55 podobnyraźe skutkiem 
walczyło woysko Generała W i tg e ns t ei ti a, któ
ry w U;y chwili, gdy się dla ścigania nleprzyia- 
ciela złączył, został zranionym. Nic tak cofmenia 
się Francuzów nie rozstrzygnęło, iak zdobycie t 
Bar sur Aube. —~ Następuiącego dnia (28. Lu
tego) zaczęte ścigać onychże, i odpierać z icdne- 
go stanowiska na drugie. Do tego skutku nie 
mało nrzyłożył się też i Królewicz wirternbersfci, 
dowodzący trzecim korpusem .armii, posunąwszy 
się aź do Ba: sur Seine, i Xiąźęcia Taren
tu [Macdonald) zo stanów : ska iego pod Silva
rouge wyparowawszy. Francuz; odparci a£ do 
Troyes, dlo zasłonicnia tego miasta, usadowili 
się przy moście la GuilVotiere, lecz i z tego 
mieysca byli przez wspólny attafe Generałów W i t- 
-gensteina , który się do Troyes posuwaî» 
Pahlena i Wrede spędzeni. Generał Wrę- 
de rozpoczął bitwę przez mocne dzlałobieie, a 
iak tylko lewe skrzydło nieprzyiaiiela do ustępu 
zmuszone było, kazał piechocie osadzić most la 
G'uił 1 o.tięre. Francuzi ze wszech stron eb- 
skoczem ustąpili do St. Paar, gdzie w nocy na 
nowo się zebrali. Çdy na drogi dzień Generało
wie Wrede i Witgenstein do St. Paar .eią- 
gnełi, doznali słabego tylko odporu. Most na S e- 
kwan'e musieli Francúai opuścić, gdyż przy 
bronieniu iego bardzo byli na ogień działowy wy
stawieni. Cofnęli się potem do isdnego przed
mieścia w Troyes, lecz gdy i ztąd przez flns-

1 1 -
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syanúw i Austiryaliów byli wyparci, zwątpili na
ci utrzymania się przy téra mieście. Ledwo co 
Genprał Wrefle kazał strzelać do miasta. na
tychmiast przybył Parlamentarz Generała Girar d 

dowodzącego w Troyes, i układał się względem 
poddania miasta, które w krotce nastąpiło. Po za
jęcia onego przez woyska sprzymierzone kazał 
General Wrede ieździe austryackiey pod spra
wą Polnego, Marszałka Porucznika Friment a, 
nAeprzyiacićla gościńcem z Rogeat idącym, ści
gać'. Troyes .znaleziono nie małe liczbę 
ciężko ranionych; to dżiał i 3000 ieńców, były 
trofec tego zwycięstwa odniesionego przez Gene
rała, ktôi’y w kaźdey okazyi podczas tey wyprawy 
taką działalność okazywał, która ga uczyniła go
dnym zaufania Mocarstw sprzymierzonych Cesarz 
rossyiskl i Kroi pruski przenieśli dnia 6. Marea 
główną swo-ą kwaterę do Troyes, a Cesarz Au- 
stryacki, z Ministrami gabinetu Mocarstw sprzy-J 
ińlerzonycTi, pozostał w Chaum ont.

Ponieważ Paryż, Nogent sur Seine, i 
Sois, s.ons, równoległy troykąt forriuią, tedy wiel
ką i sląska armią były dnia 3. Marca w równćy 
odległości od Stolicy fiancuzkiey. Tymczasem 
General Blüchei; nie mógł się utrzymać w Sois-, 
“.o®,8*, gdyż Cesarz frąncuzkl nie tracił źadney 
ęhwiii do. ofaęyścia go. z obu stron. On sam dnia. 
4gp. Marcą udał; się do, Fîmes gdzie ieńców na-, 
braj i furaże zdobył; a, zać Generałów Corbi-. 
jyeau iLąiejęAęwwysiąl, do Rhe.iins, gdzię pa Ą



bataliony zasłaniące t" >asto z tyłu uderzyli, i więk-. 
sza część załogi poymán. Tymczasem Xiaàç T re
vis o (Mortier) obiegł Soissons. Blücher o- 
puściwszy to -miasto w sató dzień przybycia swe
go, .zdał obronę isgo' dwóm korpusom rossyiskim 
pod sprav/a Gen. Póruczn. Rudziewicza, fcorOu- 
sy zaś Bülowa i Y orka wysłai doLaon, a 
.Kleista, Gaben a, iWinzingercde na wzgó
rza przy Cr a one. Armia tak była uszykowana, 
iż miedzy l’Ange, Gardien, i Craon ne mia
ła zaczepnie dżiałajć, lab przeciw nieprzyjacielo
wi posuwać się. Gdy więc dnia 6. Marca z po
łudnia, kolumny nienrzyiacielskie pod Bery po
stępowały, rozkazał Generał Blücher armii po
sunąć się ku Craonne, nie wiedząc iź tam, Na
poleon z swemi gwardyaim iuż nadszedł, i wszy
stkie lasy i wychody osadził. Ta okoliczność złą
czona z postrzeżeniem, iż górzyste okolice przy 
Craonne dla armii 8o;tycięcznćy wazka była, z 
wiadomością, Lc iedna nieprzyiacrelska kolumna ka 
Leon nadciągała, była powodem Blücherowi, 
ażeby raczcy bitwę w tffcolicy Laon stoczył. Roz
kazał więc Ge lerałcwi Winzingerode z 10,000 
iazdy artyłleryą natychmiast w lewą odstąpić, a- 
żeby drogę do Laon nieprzyjacielowi, zaszedł, 
Generałowi żaś Bulów kazał Leon osadzić, aże
by związek iego z Niderlandami zabezpieczył, kor
pusom zaś Y orka, Kleista i Längeren a, ka
zał wyruszyć w kierunku ku F e t i e u x, dla wspie
rania Generała Wini ipgerode. Atoli całe to 
poruszenie nie udało się, gdyż Winz-ngero.de.



przy przeyściu przez C e 11 ę takie znalazł trud
ności, przez które korpusy postępujące zostały 
■wstrzymane, i tylko Kleist zwyciężywszy wszy- 
sikie przeszkody doszedł do F e t ie ux gdzie, \voy- 
sko <pen. Win ^inge rode stąło, Tymczasem 
Ka poi e o n, z całą swoią poięgą natarł .pa Gene
rała lossyiskicgo. Stanowisko iego było bardzo ko
rzystne, opierał się bowiew obydwoma skrzydłami
0 dwa strumyki ; i bronił przystępu na joo sążni 
szerokości. Dla zdobycia on ego posunął się Xiążę 
B e 11 u n o (Victor) z dwóma oddziałami gwardyi do 
Ta u c Î er, wyparował z tąd Rossyanów, i przeszedł 
przez wazki przystęp broniony wielu działami. 
Tegoż czasu Xiążę Moskwy (Ney) przeszedł 
strumień po lewey, i uderzył ne prawe skrzedłe 
od Generała Sakene dowodzone. Ten cofał &:ę 
od pagórka iędnego do drugiego, podczas gdy mo
cno batarye naprzeciw nieprzyiaciela stawiał. Da
remnie usiłował XiažeTM oskwy przeciwnika swe
go obeyść, lub przez liczną iazdę onegoż poskro
mie; bitwa ukończyła się z dniem., i podobno bar- 
dz;ey ze stratą Rossyanów iak Francuzów, chociaż
1 ci nie mało utraci1'., a między ranionemi Xiążę-
cia Bellu no i Generałów Gro uch y i Lafcr- 
riere miel*. Generał S.alten cofnął się w nocy 
do Laon, Miasto äniss.ofts yv tych okoliczno
ściach ogołocone ze wszystkich potrzeb do życia 
musiał Generał Rudzie vricz opuścić, a Francu- 
zaraz Wsszli do niego, zt&âd potem armią szląską 
do Laon, ściga!,}, ^ ' 1

Araiia ta ziednoczyła ste dnia 6go Marca za



btou. Rorpus Generała Bülowa esadził nuaŁ- 
sto, i równinę górzysta, trzy korpusy stały i pi a- 
wey, a dwà inne z lewey strony teyźe. ■ Pcd wie
czór wyruszył Cesarz francuzki z Sois sous, i 
opędził przednią straż Sprzymierzonych z C h i s y, 
Nazaintrz gęsta mgła okryła okolice, podczas k-tó 
rey Francuzi odparli przedpoczty pruskie i ros- 
syiskie,, i wzięli dwie wsie, lecz co tylko wyiasni 
ło się, o ntey godzinie Generał Vv inzii^g aro- 
d e zaczął działanie zaczepne, odebrał te wsie, i 
zapędził Francuzów až do Laslićonrt. Tym
czasem posuwał się Cesarz francuzki. w mocnych 
kolumnach gościńcem prowadzącym zBhe’msj 
o czém Generał Blij cher uwiadomiony uszyko
wał wojsko sr/oie tak, iż korpus. Generałów 
Längeren a i Snken.a, za.odwód korpusom Ge
nerałów lork.a i Kleista służył. Generał York 
otrzyriiał rozkaz, zaraz na nieprzyiaciela uderzyć, 
iak tylko ten z kolumnami piechoty ku niemu po
suwać się będzie- Tymczasem nadszedł wdeczóív 
Niespodziany attak złączony 3 pomyslném natar
ciem iazdy, która i5 dział zdobyła, rozstrzygnął 
walkę na korzyść Sprzymierzonych, tym sposo
bem : Gdy Francuzi osadzili lesiste wzgc -za przy 
wsi A th i s, i ustawili swoic działa na wielkim go
ścińcu zaczęło się działobicie, przez które wieś 
Athis w płomieniach stanęła. Czoło tey wsi 
osadzone było Francuzami, przeciwny zaś koniec- 
trzymali Prusacy. Generał York postrzegłszy, 
iź nieprzyiaciil daleko licznieyszy był,. , iak oba 
połączone korpusy pruski $, postano w ił wspólnie z



Generałem Kléi stera, choć inż cièmno było, at- 
tak przypuścić. Podług ułożonego planu: Xiąźę 
Wilhel-ra Brat .Króla pruskiego miał zlewem 
skrzydłem nàypierwszy atták rozpocząć, Generał 
IIo rn tenże attab posiłkować, a Genęrał Zic- 
then praWy tył nieprzyiacieia obeyśc, podczas 
gdy Generał Kleist powzdłuż lasu bl.sbiego bę
dzie go ciągle attabować. Francuzi zamyślali iuź 
zupełnie o zaięciu wsi Athis, gdy na woyska 
potkali, które Xiążę Wilhelm prze/ciwko nim 
prowadził. — Frusacy nie zwaźaiąć na ogień kar- 
taczowy, który nieprzyiaciel na nich sypał, cisnę- y 
li się z bagnetem w ręku. Wspaniała ta odwaga, 
sprawiła strach i nieład w francuzktoh kolumnach, 
który niemniey powiększył się leszcze, gdy Gene
rał Ziethen wpadł z oaîaszem w ręku na iazdę ' 
ich, i do ucieczki zmusił. Działa francuzkie bę
dące w stanowisku zostały nagle nt iechane i wzię
te, a gdy Xiąźą Wilhelm destał się na lesisty 
wzgórek przy Athis, odwrot Francuzów odmie
nił'sio w rzeczy wista ucieczkę. Generał Zie
then śnigał, ich aż do Fetieu^:. Wzięto 46 
dział, 5o wozów z amunicyą i przeszło 1000 iui- 
có.w. lazda pruska udała się przez Corbcny 
do Bery, a Crao.nne zostało cd niey osadzone.. I ’

Tak się rzecz miała z bitwą pod Laon, kto- 
rąby bitwą znienacka nazwać można. JSf a- 
poleen usiłował wprawdzie przez attaki\na pra
we skrfeydło Sprzymierzonych, nowe korzyści po
zyskać, bądź dla zdobycia L b o n u, bądź dla prze-



szkodzenia całkowitemu zniczczeniu woyska Xią* 
żęcia Raguzy; leCz gdy attak iego 7 razy od
partym został, cofnął się do Cha vignoii, i nie 
myślał iuż wiçcèy o dalszćm ściganiu armii salą- 
skiey, na którey zniszczeniu tak wiele mu. zale< 
źało. Miasto Rh e; ms było do i2go Marca prze* 
rossyiskięgo Generała St. Priest szturmem wzię
te, przy czèm francuzki Generał Łacoste, ietlcn 
Pułkownik, wielu Otficeiow, e5oo icńbów, i 10 ' 
dział wpadło B ręce zwycięzcy; podczas gdy Ge
nerał GorbinCau cofnął się ze, słabym szcząt
kiem iazdy d» Chilor.s sur Yesłe; lecz na- 
stępuiącego dnia, miasto B heims od przemagaią- 
cey siły nieprzyiaciełokiey byłq znowu odebrane, 
a St. Priest z oddziałem swoim do Ghalons i 
Bethel odparty; gdzie z poniesionych tan umarł 
Aż do dnia tq. Ma^ca zostawało miasto Bheims 
w ręku Francuzów, W którym to czasie,- gdy ar
mia szląska na nowo się posuwała, ©parował iè 
Winzinge-rode trzeci raz, i odtąd było iuż w 
ręku Sprzymierzonych aż do pokoiu. Z Laon 
wyparty, cofnął się Cesarz francuzki gościńcem pa- 
ryzkim, rozkazawszy na wieś Mery z tyłu ude
rzyć i osadzić,, zamiarem bowiem iego było, ha 
wielką armię natrzeć, i Ostatnie usiîo (ranie dla 
wypędzenia Sprzymierzonych z Francyi uczynić;

W tćy Epoce przypadł Kongress Pokoiu, w 
Chatillon sur Seine 65), który się dnia g.

65) Chatillon sur Sein«? znaczne miasto w
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Lutego zaczął, a ć. i5. Marca ukończył. Deputo
wani na mm byli, ze strony Anglii Lordowie: 
C a stl ereaghj Cathcart, i Aberdeen; ze 
strony Hossyi' Hrabia Rozumowski, ze strony 
Austryi Hrabia Stadion, a ze strony Frass Ba
ron Humboldt; ze strony zaś Brancyi Xiąię 
V i n c e n e y i (Coulaircorrt). W zamiarach Sprzy- 
mierzonych mocarstw nic innego nie znaydowało 
się, tylko wyrugowanie P> o napar tego dynaslyi ; 
■a ogólnie rzecz biorąc, roszczenia ich do tego 
zmierzały, ażeby Cesara francuzki na niepodle-, 
głość narodową cełey Europij zezwolił; ta zaś 
gdy tylko wtenczas nastąpić mogła, leżeliby zdo
bycia od czasu Bewalucyi poczynione, powrócił, i 
tylko dawną Francyą z -ev osadami w innych czę
ściach świata, Lontentował się; tedy roszczenia 
icli musiały się tyczeć niepodległości Hiszpanii, 
.Niemiec, Włoch, i Hollandyi. Król z domu Bur- 
bonów, 'byłby się przykładem Ludwika XIV. 
;za szczęśliwego poczytał, gďyby z tak łatwym wa-«' 
runkiem, woynę ukończył, : yagrażaiące Stolicy 
Państwa swbiego , niebezpieczeństwo oddalił; 
lecz Napoleon .przeczuwał i myślał inaczey 
Ponieważ nie urodził się był Monarchą, a zatem 
tron francuzki me «uznawał -za, rzecz powierzona 
władzy swoiey, -który spokoynie udzieczicz&ć mi#

Departamencie Cote d’or (GoldbergC/ n£d Se
kwaną z zamkiem i 3700 mieszkańcami. W bli
skości iego znayduic się wieJs hut żelaznych»

'/• i f



35, .przez prawa kraiowe do dalszych Rządów Wj£- 
awa^ij lecz za nieialia własność od sobie zawo
jowaną ; z ląd pochodziło, iż nie zrał żadnay in
nej tak wewnętrznej iafc zewnçtrznéy polityki, o- 
prócz takiej, iakowćy własny i osobisty iego in* 
teress wymagał. ^ Z tego więc rosła największa 
trudność 'pokoiu, iż Napoleon źadnóy chęci nie 
okazywał, do zezwolenia na domagania się Mo* 
ęcrstw Sprzymierzonych. Z tąd wynikało, iź na 
przedstawienia tychże, z początku same tylko umy- 

'kaiąee odpowiedzi dawane były, to iest, lak dłu
go ieszcze Napoleon pomyślnego skutku cręza 
Czynił sobię nadzieie, i że wszystkich układów 
zaniechano, iak tylko Litwa pod La.o.n rozstrzy
gnęła, iż Napoleona potęga n:e będzie dosta
teczną, do Wyrugowania Sprzymierzonych ,z Frań* 
cyi. Tak więc podtenczi.e rzeczy się miały, iż 
Napoleon przeciw proiektóm Mocarstw Sprzy
mierzonych oświadczyć się musiały co też -i uczy
nił, wystąpiwszy z uieiatim przeciwnym planem, 
pokoi u, nayobszernieysze warunki w sobie zawre - 
raiącym, Źadał ón bowiem krótko przed zerwa* 
nicm Eongressu w Chatillon: t) fíróHsťWa 
włoskiego z Wenecyą, dla swoi ego syr.a przyspo
sobionego Eugeniusza, e) chciał się zrzec 
ïlolïandyi, lecz takie czynił roszczenie, przez któ
ra kray ten miałby tylko cień niepodległości ; 
żądał Nimmegi,,! części linii rzeki W a a 1. 
3) żądał linii Renu, Niderlandy miały tyć 
połączone z Francją, ą ón izostać Fanem Ant
werpii i Skaldy. 4) £;\dał nakonice . Zaopà*'
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trzema lub wynagrodzenia dla różnych osób swö- 
iey fc.mihi, tracących swoie posiadłości. Na tako- 
•wy układ Pokoiu sprzymierzone Mocarstwa pu
blicznie oświadczyły się: „iż Francya chce za

czyniać rozciągłość niezgodną ż zabezpieczeniem 
„pcwszechney równowagi, i niestosowną całkiem 
„w porównaniu z innemi wielkiemi polityczn emi 
,,ciałami Europy. Chce ona utrzymać się w po- 
„siadaniu wszystkich owych zaczepnych punktów* 
j,przez które Rząd oneyze, na nipszcześcrp Europy 
,i Francyi, w ostatnich latach tyle gwałtownych 

„zdziałał zaburzeń, i tyle obalił Tronów.łf — Do- - 
dali prsytćm: „że gdyby Sprzymierzone Dwory 
,pod taką wioźbą nadal układać się miały, tedy- 

„hy zapomniały ne wszystko, co sobie samym są 
-,winne; wyrzekłyby sie od téy godziny sławnych 
„zamiarów swoich, a dawnieyszs ich usiłowania , 
„skończyłyby sie na tylko-na zgut ie ; îh własnych 
„poddanych. “ — Oświadczenie to w rzeczy sa- 
lney było bardzo gruntowni, iożeli wspomnie- 
my na skutki, iakie Traktat lunewilski za sobą 
.sprowadził, tylko że św at przez to, o zamiarach 
Napoleona żadną miarą przekonanym nią 
został.

Nim icszcze układy o pekoy spełzły, i Kon
gres W Chatillon rozwiązany był, uiź dnia igrt 
Marca w ChaUmont Austrya, Anglia, .Prusy, i 
Piossya, zawarły między sobą Traktat odpornego 
przymierza ha lat zo, który nie 'miał żadnego'

{ telü inszego, tylkć ażeby Çesurza irancuzkiegö



przez tfc powolnieyszym uczynić» Źe zaś nie sîaî 
się takim , tedy musiano o nim wnioskować, iź 
on zc wszystkiego, co posiadał, i czego dostąpić 
n»ógł, dalszą igraszkę chciał sobie czynić $ a gdy 
przeciwnikowi przy takim myślenia sposobie, nic 
innego nie pozostaie, iak tylko postępować za 
wezwaniem : tedy widzieli się Sprzymierzeni być 
zmuszOnemi, na iakie bądź niebezpieczeństwo, da-» 
lév kampanią rozpoczętą prowadzić. —.Lecz nim. 
przystąpiemy bliżey do rozwinięcia się wielkiego 
draramatu, musiemy rzucić okiem na owoczesną 
całkowitość stanu Cesarza francuzkiego, dla oce
nienia bezstronnie isgo powodów, a gdy rozwi
nięcie się tc, nie przez same iedynie postępy 
zdziałane od Sprzymierzonych w połowie Marca, 
podczas pochodu ich do Paryża, rozstrzygnione 
było; więc nie od, rzeczy będzie opowiedzieć, co 
się dotychczas, częścią w południowcy Francyi, 
częścią we włoskiey ziemi znakomitego wydarzało.

(_
Armia z którą Generał ajactryacki Lubna 

wkroczył do południowey Francyi, wynosiła prze-' 
salo ia,ooo ludzi. Generał len musiał tèm bar- 
dziey mieć się na ostrożności!, wysyłaiąc mocne 
oddziały, oprocz linii przez niego Lronionćy, do 
Sal-audyi (ib) i Wallis Ta była iedna

ł»b) Sakaudya (Savoyen', bywsze Xięztwo, połc»

*) yVallis, obacz Tom I. kar, 161,
TO M ir. H



z gíówriieyszych przyczyn, dla czego nie móggł 
zaraz z Genewy do Lyonu nadciągnąć, chociaż 
to miasto na początKu 1814 roh«, słabą załogą o- 
■jadzono Lyło. W 1 obahdyi, uzbroienie ludu zna
lazło pieiaką trudność, aczkolwiek udało się poź- 
niey 4 nowe pułhi w tym kraiu utworzyć. Miasto 
Ch am b ery 67) było iuż dnia 20. Stycznia po co- 
fnieniu się Generałów francuskich Desaix i 
Düp as, przez Generała austryackicgo Z ech me i- 
ster zdobyte. Generał B,ubńa nie otrzymał był 
zawczasu posiłków, 0 Siązę Castiglione (Au-

żone w ańcuchu Alp wschodnich, między iezio- 
rem Léman i Walezyą (Wallis) ťíemon- 
tem, Delfina tem francuzkim, Rzeczypospoli
tą Genewską i Burgundy ą. Rozległość ie- 
go , 5oo mil □ franc, a ludność przeszło 400,000 
mieszkańców wynosiła; dziedzieźnem zaś było 
Korony Sardyńskiey. Roku 1746; Francuz’’ zdo
byli wszystkie kraie Króla Saidyńsk:ogo, które 
oddali wprawdzie Traktatem w Csmpofor- 
mi o toku 1797; lecz. gdy bitwa pod Maren- 
go (14. Czerwca 1800) rozstrzygnęła o losie 
Włoch, Wszystkie posiadłości Króla rzeczonego 
•wcielone zostały do Francyi, i podzielone na 
Départs menta,

87) Chambéry (Caihberimn) miasto stół. nie
gdyś Sataudyi, teraz Departamentu Montblanc, 
przy spływie rzeki Laisse w Albane, leży 
w przyiemnéy i żyżnóy okolicy, chociaż ulice 
ma ciasne, ale domy neder piękne, między któ- 
remi godny widzeni? okazały zamek. Znayduią 
się tam zdrowe kąpiele, a mieszkańcy w liczbie 
10,000 rebią wiele korónpk,



gereau) odebrawszy rozkaz zwalczenia cnego!, 
przybył iuż dnia 21. Stycznia do Lyonu, 1 nim 
się ieszcze Lardziey od przeciwnika swoiego 
wzmocnił, woysk'em częścią z Hiszpanii, częścią 
z południowcy Francyi iades?,b-m, upłynęło iuż 
wiele tygodńi, a tymczasem Generał üubna wi
dział się być zmuszonym, do opuszczenia swciey 
główńóv kwatery przy L y o n i e , i trzymania sie 
we związku' z oddziałami swoiemi — Generał0 r
Scheiter wysłany, ku C h a 1 o n s rnr S a o n e, o- 
panował był wprawdzie to. miasto, lecz wkrótce 
potem Generałowie francuzcy Marchand i De
saix wtłoczyli ku Chambéry, i za’awszy ie, 
wyparli z niego Generała Z echm e: s t rr^Tegoż 
czasu (d. 19. Lutego) wyruszył Generał Mus- 
nier z Lyonu, i uderzywszy na Austryaków, 
zapędził ich aż do> ííantua^ 6ß) ku końcowi 
zaś Lutego, uyrzał się Generał Bubna aż do 
Genewy odpartym, i w tym stanie trwał ón aż 
do nadeyścia dwóch oddziałów austryackich, Bi an« 
c hi i He s s en h o ra b ulg. Po upadku.Fort de 
1‘Ecluse, Xiażę Gastiglione wyzywał. Ge
nerała Bubnę do poddania się, iednahźe ten u-

68; W á n t u a małe miasto fráncuzkíe w Departa» 
«.ende A in, leży nad ieziorem, i ma 2,800 
mieszkańców którzy obicia J koce wełniane, gru
be płutno, muszlin, nankin, materye bawełnia
ne i iedwabnc, papier, skóry i wiele innych 

, rękodzieł sporządzaią, któremi nie inniey iak 
i futrem znaczny handel prowadzą.

H a
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ia.ąe częścią w dobrych sposobach obre ly przez 
siebie urządzonych, częścią to ^posiłkach oczekiwa
nych, wzbraniał się tego uczynić. Xiążę len wy-, 
ruszył wiec dnia 2, Marca do Franche-Com- 
te, ażeby na Sprzymierzonych z tyłu uderzył, 
lecz gdy Generałowre Bianchi i He s sen ho tu
bu rg, we 3 kolumnach przeciwko niemu stanęli, 
tedy tnus-ał się zatrzymać, a dnia 12. Marca przy
szło pöd Maçon do krwawey utarczki, w które/ 
a dział, i 1000 ieńców utracił, a 00 tey klęsce 
cofnął się tti do Lyönu, dokąd go Generał Bu
bna śgigał. Dnia 21. Marca miasto rzeczone zo
stało opasanèm, a po z&ciętey na korzyść Austry- 
aków utarczce, poddało się Generałowi Hessen- 
homhurg, podczas gdy Xiąźę Castiglione co
fnął się do Valence. 69) Tak się ukończyła 
ta walka, po którey Xiążę Castigiionę mus;aî 
się cofnąć, nie dla tego, ażeby, iak udawano , 
miał zdradzić Na pole o; na lecz, że duch miesz
kańców południowcy Francyi, tyiii bardziey zaś

62) Va 1 «r ce miasto francuzkie w by wszy.n Del- 
finacie, nad rzeką Rodanem (ÏVhonc) ma 
<y55o mieszkańców, mocną cytadellr , akademia, 
przeniesioną tu za Ludwika XI. «Grenoble", 
Kościoł katedralny, pałac biskupi zp ęknym-o- 
grodem, i galeryą na rzekę wychodzącą .i s fon
tanny w zimie ciepłą, a w lecie zimną wodę 
wyizucaiącę. W tein mieście Pius VI Papież 
-trzymany od Bo napar tego iako więzień sta
wu, roku »799 życia dokończył-



objwatelów Lyonu, Cesarzowi francuzkieimi nie 
był przychylnym.

leszcze gorzéy szły 'nteressa Napoleona wr 
Królestwie Hiszpańskim. Generał Wellington 
znaydował się iuż z cała armią swojra od dnia i o 
Listooada i3i3 na ziemi francuzkiey, lecz trwa- 
iące bez przerwy aż do unia it)go deszcze, tak 
pozalewały grunta i wszystkie drogi, że woysko 
w tey chwili żadnego poruszenia powszechnego u- 
czynić nie mogłoś. Marszalek Soelt stał obozem 
iriocno obwarowanym, i ž twierdzą w Ba [o npie 
połączonym, inne zaś korpusy wpyska iegc roz
łożone były w pobliskich stanowiskach. Wel
lington rozkazał dnia 9. Grudnia, prawemu skrzy
dłu swoiemu pod Generałem Hill, i ied.ią diwi- 
zya wspartemu, altak przypuścić, fi lewemu roz
poznawać prawe skrzydło obozu nieprzyiacielskiego; 
co się tak dalece Tidało, iż przednie straże nie- 
przyiaciela zewsząd odparte zostały, a'woyska 
sprzymierzone pod wieczór itr dawtueysze stano
wisko swoie powróciły; lecz dnia 10. "Grudnia 
całe woysko francuzkie wystąpiwszy z obozu swe
go, przypuściło zacięty aitak na lewe skrzydło 
angielskie pod Generałem Hope będące, i-na 
letki oddział Generała Al len; lecz na obu 
punktach zostało walecznie od partem, przy czćm 
Generał Hope zabrał około 5oo ludzi, a woysko 
Nassauskie i Frankfurckie przeszło na stronę 
sprzymierzonych. W 3 dniach następnych, nie- 
ptzyiacicl nacierał, ale słabo tylko, na przednią



straž lewego skrzydła, a to dla zwrócenia bacz* 
neści Wellingtona z prawego skrzydła, na 
przeciw któremu główny attak miał być wyinie 
rzouy. — Dnia i3. Grudria Marszałek So uli 
ae wszystkiemi siłami swoicmi z prawego skrzy
dła ściągnionemi, uderzył zapamiętale na Genera
ła H i la, stoiacego między Ado lirą 70) i Nie- 
vę 71); przewidział te Generał Wellington, 
i rozkazał 4t"y fttéy ï części 3ciey-diwiźyi we
sprzeć Gei'erałą Hilla, które co tylko wyruszyły* 
nieprzyjaciel po wszystkich bezskutecznych natar
ciach powrócíř do sw.sgo oszańcow anego obozu. 
Sprzymierzeni, utracili w tych potyczkach 572 za
bitych, i około 35oo ranionych. Taki był stan 
rzeczy aż do połowy miesiąca Stycznia iplsu 1814. 

■ w którym to czasie udało ste francuzkiemu Gene
rałowi Karispe, woysko hiszpańskie pod spra- 

) \yą Generała Miny, aż w dolinę zwaną Aldn- 
des odeprzeć.

70) Adoura (Aturas) rzeka francuzka zwana 
le grand Ado nr dla roźricy od 2 innych 
rzek tegoż nazwiska wGaskonii, wpadaiących 
do teyźe, źródła iey nagle spadaią z gór pire-

1 neyskich, przy Aire staie się spławną, i ubie
głszy 45 godzin -drogi wpada w odnogę Akwi- 
tańską przy Ba jon ne, przez kanał wykopany 
roku »579 dla sprostowania iey biegu

71) Nłeye mała rzeka fianc. w Departamencie 
dolnych Pireneów, wpada w rzekę Adurę przy 
E a i orne,



Przy końca miesiąca Stycznia wylądował X?ą- 
żf Angoulemc w porcie francuzkim St. Jcen. 
de Luze 72) z Hrabią Stefanem Dumas. 
Lord Wellington ,chcąc zabezpieczyć swoie 
postępki w głębi Francyi, wydał Odezwę do Frań* 
cuzóv", donosząc ira o przybyciu XiaZçcm krwi 
królewsltiey, i napomicaiąc do połączenia ■ wszyst
kich usiłowań, dla zgruchbtania nieznośnego iarz- 
mą Przywłaszczyciela. Podobnąź odezwę wydał 
Xiąźę An goudę me imieniem Króla, do woyska 
Marszałka Soult, w ktorey przyrzekał Generałom, 
Ofíiceróm, i żołnierzom htorzyby gorliwie wespół 
'z nim, do obalenia tyran" przykładali się, zatrzy
manie ich dostoieństw , pensyów, urzędów, i 
przyzwoitą nagrodę. Odezwa ta i przybycie rze* 
czonego Xiążęcia, aczkolwiek niewiaJomo iakie 
wrażenie sprawiła na umysłach woyska, pomy- 
ślniey atoli skutkowała ra mieszkańcach nadbrzeż
nych kraiów francuzkich-; osobliwie w Borde
aux, 73) w których ożyło pragnienie, ażeby się * i

<7g) St. Jean de Luze miasto francuzkie w 
Departamencie dolnych Pyreneów z 2boo ro:esz< 

, kańcarai, ma znaczny handel gorzałką.

n$) Bordeaux (Burdegala) iedno z nay większych
i nayznakomitsżych miaft francuskich, przedtem 
stolica nrowincyi Gujenny czyli Akwitanii) 
teraz Departamentu Gir o n dy, na lewym brze
gu Garonny, ma 16 bram, 7800 domów. 1 
przeszło 120,000 mieszkańców. Było dawmey 
Stolicą Arcybiskupa, zowiącęgo fii§ Prymasem



Otrzęśli z iarzma, które aż do wycieńczenia sił swo
ich dźwigali. lal* prędko zaś przybycie Xcta An- 
goule me nie podpadało żadrićy wątpliwości, 
wysłani byli Deputowani do niego i Lorda Wel
lingtona, końcem zaproszenia ich do Borde
aux, przy czèm także . i chorągiew powstania 
przeciwko Napoleonowi zatkniętą była.

/
Po zawarciu Traktatu z Ferdynandem 

"VJI. Królem hiszpańskim , Cesarz trancuzki wi
dział się być zmuszonym, ażeby naybpsze woy- 
ska Marszałka Soult*’), na obronę Paryża

Ak witani*., mięło także Parlament. Przypływ 
morza podstępuie aż pod miasto, dla tego wszel
kie okręty kupieckie mogą wygodnie wchodzić 
do obszernege portu. Chociaż nie iest warow
ne, ma atoli 2 małe twierdze, tudzież pałac kró- 
3ewski, piękne przechadzki, okazały teatr, ra
tusz, kościoł katedralny, i wiele innych, akade
mią kunsztów1 i i pięknych umiejętności. Roz
maite rękodzielnie', i znaczny handel osobliwie 
winem, utrzyrouią to miasto-w stanie kwitnącym, 
chociaż w czas’ e rewolucyi poniosło znaczny u- 
szczerbek-

*) Jan Soult był ieden z najsławniejszych Wo
dzów Francyi, który przeszetílszy wszysthie 
stopnie woyskowe, wywyższenie swoie, iedy-

i i.ie tylko wybornym talentom był winien. le
szcze za Rządów królewskich, roZpocząwszy' od 
payniższego stopnia wojskowy swóy zawód, do
służył się w roku 1785 podofficerskiey rang:, 
* przy wybuchnieniu ItewoJuc/i. udał się do
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przywołał. W połowie Lutego 1814 opuścili Fran
cuzi B a i o n n ę, i cofnęli się powyźey tego mia
sta, od prawego brzegu A d o u r y. Lecz gdy 
Wellington i, inni 3 Generałowie angielscy tuż

batallienu Ochotników wyższego Renu, przy 
■ którym- został Adjutant -Mą jorem , i ta droga 
postąpił wkiótce do rangi Adju.anta Sztabu ge
neralnego armii Mozy i a po nieiakim Czasie, 
mianowany był Generał-Adjutantem, i Szefem 
Sztabu generalnego w dywizyi Marszalka Le- * 
fet re. W tćm dostoieustwie był uczestni
kiem z armią Mozelli, Sambrÿ i Mozy, 
kampanii odbytych roku 1794 i 1795; w nastę
pującym zaś roku służył iako Generął brygady 
pod rozkazami Jour da nr. przy armii Š am
bry i Mozy. W roku 1^98 zostawszy Gene
rałem diwizyi, przeniósł się tło armii szwaycar- 
skiey pod dowództwem Masseny, a w rok po
tem do armii włośnicy pod rozkazami tegoż 
Wodza, z którym będąc opasanym w Genui,' 
podczas iedney wycieczki dostał się w niewolę, 
lecz wkrótce potem został wypuszczonym. W 
roku i8ui otrzymał urząd Kcmmendanta Pie
montu i Turynu, puczem, mianowany został 
Generał-Kommendantem piechoty gwardyi kon- 
sularnèy ; a w roka 1803, miał honor lowarzy-r 
szenia I. Konsulowi do BruxeUi; po ukoń
czeniu, zaś tey piodróźy, obiął dowodztwo obo
zu pod St. O mer przy armii angielskiej'; bę
dąc jeszcze przed wyt.iesieiiiem Bonaparte- 
go na Cesarstwo mianowany Marszałkiem Pań
stwa, i Wie'kiin Urzędnikiem Legii honorowey. 
Podczas woyny z Austryą roku i8o5 okaaał 
Marszałek Soult przy wielkiey armii w Niem
czech wcżue usługii a po Presburskim Pokoiu,

- * , Ą % f



postępowali sia niemi, chcąc na stanowisko ich 
p^zy moście Sauveterre ■ derzyć, Francuzi 
wysadź >wszy rzeczony most w powietrze, zgroma
dzili się.dnia 25. Lutego przy Oj?thes, 74) gdzie

udał się do minii Xiazççia Józefa w Neapolu, 
dopóki woyna prusko-francuzka w roku i3cb, 
nie 'przywołała go znowu do wielkiego woyska 
«Niemczech, gdzie w pamiętnym dniu pod Je- 

,ną (14- Października) łowodził chwalebnie pra
wem iego skrzydłem. lako dowodca 4go kor
pusu woysko, ścigał pospołu z W. Xiážeciem 
Bergs kim i Marszałkiem Bernadot te, kor
pus pruski Generała Blüchera, uskuteczniły 
za tychże współdziałaniem, zdobycie miasta Lü
he ki, i przymusił Generała Blüchera do za
warcia dnia 7. Listopada kapitulacyi. W bit- ' 
wach pod Eylau i Heilsbergiem w roku 
1807 był także ucsęslniluem walki, a przed i po 
zwycięztwie frydlandzkim, manewrował łącznie 
z W. Xiazecičm Eergskłm i Marszałkiem 
D a vous te m, podług rozkazów Cesarza, około 
miasta Królewca, do którego dnra 16. Czerw
ca z woyskierd swoiem wkroczył. Po zawar
tym tylzanskim pokoiu, sprawował urząd Gu
bernatora Pomeranii, a późniey zaś stołeczne
go miasta Berlina, będąc nie długo przedtem 
wyniesiony od Cesarzfc na godność Xiazçcia. 
W. roku 1808 na rozkaz swoiego Monarchy, prze
niósł się z kraiów pruskich do Hiszpanii, gdzie 
w mieysce Marszałka Bessieres obiął dov/odz-

74) Orth es miasto ftancuzkie nad rzeką Gave 
de Pau, w bywszym powiecie Bearn, icraz w 
Departamencie dolnych Pireneów (basses 
Pirfnęps) ma wyborny chów bydła.



zaiçli mocne stanowisko, prawe swe skrzyło o- 
parłczy o wzgórza wielkiego' gościnna Dax, i 
wieś St. Bo es, íewém zaś osadzili inne wzgórza 
poTwyžey^Vlrthcš. — W tych okolicznościach 

Wellington, duta 27. Lutego rozkazał Mar

two drugiego korpusu woyska, z którym aż do 
roku i8ig przeciwko rokoszanom hiszpańskim, 
wspartym posiłkami Anglików, w rozmaitych u- 
tarczkaćh z godna podziw’enia odwagę i za- 
szczytem, walczył. Gdy zaś Lord Welling
ton postanowił teatr, woyny przenieść z Hisz- 
paniij całkowicie na ziemię Francuzką, widział się 
przez to Marszałek Soult zmuszonym, cofnąć 
się z woyskieąi francuzkim aż do B.ąjonoy; 
a Lord Wellington otrzymawszy na począt
ku 1814 roku znakomite posiłki, rozpoczął zno
wu zaczepno działania w kierunku ku Tulu
zie, i poraził woysko Marszałka Soultn, dnia 
27. Lutego w zaciętey bitwie pod Orthes. Po 
upadku Napoleona, F.ząd tymczasowy Fran
cy i, nie omieszkał uwiadomić Marszałka Soult 
ta o wielkich zdarzeniach przywracających pn- 
Łóy temu kraiowi i światu; iednakże rozkazy i 
depesze Rządu zostały pd niektórych zbrodnia
rzy przeiętc, a Marszałek Soult nie dcwia- 
dziawszy się iesźcze niczego, stoczył ostatni raz 
dnia .0. Kwietnia pod můrami lu luzy potycz
kę, i był przymuszony po bohaterskim bronie
niu się, ustąpić z tego’mis sta. Wkrótce potem 
miał w towarzystwie Xiążęt Albufery i 
Castiglione z Lordem Wellingtonem o- 
sobistą rozmowę, i 'Wyiechał z nieiyi do B or
do aux, dla złożenia hołdu swoiego francuskie
mu Xiazçciu d’Angonleme; a dnia 10. Maia 
przybył do Paryża, gdzie Vf następującym mie
siącu zaszczycony został od Króla Orderem



124

szałkowi Beresford, na prawe skrzydło fran- 
cuzkie uderzyć, podczas gdy Generał Pic toń 
miał wzgórza opanować, na których środek i le
we skrzydło francuskie rozłożone było; a Gene
rał Hi 11 przeprawiwszy się przez rzekę Gave, 
nieprzyiaciela obeyćć^ i nt. Uwe iego skrzydło u- 
(ierzyć- Po zaciętey walce, zdobyli wprawdzie 
Angliey wieś Boes, znaleźli atoli grunta tak 
ważkie, iż woysko nie mogło się rozwinąć, dla 

'natarcia na wzgórza l'o spodowało Welling
ton a, do nadania iedney brygadzie angudskiey 
takiego kietunku, iż na prawe skrzydło fiancnz«- 
kie uderzyć mogła. Francuzi opuse u wzgórza w 
îéy chwili, iak tylko Generał Hill ułatwił sobie 

.jpzeyście przez Gare, i do lewego ich skrzydła 
przypierać zaczął. Z początku cofali sij oni po. 
rządnie, lecz gdy strata ich co raz wzmagała się, 
i niebezpieczerstwc, którćm Generał Hill zagra
żał, tém bardíiey rosło, ustęp ten zamienił się w

t v *“

.j Ludwika, woysko zaś będące pod iego do
wództwem połączyło się na rozkaz królewski.z 

<# woyskiem awaném o r r a go ii s k i c. Marszałek 
Souit pod penowatřem nowo - przy wróconey 
Dynastyir pozostawał ieszcze' przy swoim tytule 

•i randze, lecz w roku 181Ô za postępowanie 
swoie po powrocie Bonapartego (z czego 
daremnie starał fio usprawiedliwić w swoim Pa
miętniku) wypuszczony został z Listy Mąrtszał- 
Itóśi ; a nieco późniey otrzymał od Króla pru
skiego poz waleme, aby mieszkał w iego kra
jach t \ •"

t
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•widoczną rozsypkę, w którćy broń swęia porzu- 
ciwsz ( gdzie mogli, rozbiegali się- Marszałek 
Soult stracił w tey walce t) dział, i wmle ień- 
ców, i cofnął się za rzekę Garonne; a chociaż 
■wezbrane rzeki, i zburzone przez nieprzyiaciela 
mosty, strudnisły pogoń onegoź, lednakźe zoieK 
Anglicy natychmiast Aire 75) i Mont-rnarsan 
76) gdzie 'zhaczby zapas żywności dostał im się 
•w ręce. Tak się ukończyła bitwa pod Orthćs, 

o którćy Marszałkowi Soult nic innego nie 
ozostawało tak tylko cofnąć się do Tuluzy, 

i tym sposobem woysku angielskiemu do miasta 
Bordeaux drogę otworzyć

Marszałek Beresford w towarzystwie Się- 
îia An go u lerne na czele iednego oddziału, udał 
się do Bordeaux wysławszy wprzód Fołkowni- 
łta swoiego Vivian do Burmistrza Lynch, z 
tćm oświadczeniem, iś wriydzie do Bordeaux 
iako do miasta, które nie Cesarza francuzkiego, 
lecz Ludwika X\IHgo stronę utrzvmuie. Słaby

75) Aire mocne miasto francnzkie 7w Déparia- 
mencie CiesniiyjKateianśkiey (Fas de 
Calais) nad rzekę Lys ze spławoym kanałem 
do St Omer. Dunkierki etc. prowadzącym, i 
6Ü00 mieszkańcami.

76) Motit-marsan małe miasto francuzkie w 
Departamencie Laudes, przy spływie rzek 
Druze i Midou, rna 290Ó mieszkańców, któ
rzy znaczny handel zbożem prowadzą

<»



korpus francuzki znayŠhiacy się w tera mieście 
■wyszedł z niegp, dniem wprzódy wieczorem, i co
fnął się na drugą stronę Garonny, a poborcy 
i inne gałęzie zarządcze podobnież opuściły mia
sto. Lecz Burmistrz, człowiek nie odmiennych 
sentymentów, i okolicznośćóm ulegaięcy, nie o- 
mieśzkai natychmiast udać się do Marszałka Be- 
resforda. Tymczasem mieszkańcy pozdeycncwa
li cesarskie orły, i inne ozdoby, i zatknęli na 
mieyscu ich dobrowolnie białe kokardy, a na wie
żach i publicznych gmachach, powiewały iuź białe 
bandery. Lud z niecierpliwości widzenia Xiecta 
Angouleme, i mnóstwo młodych slrcnmkow 
Króla, wyszły przeciwko niemu w małey odległo
ści od miasto, do którego gdy tylko wiecliał, po
witał go Burmistrz imieniem yrszystkich mieszkań
ców, którzy go ze wszelk'.emi oznakami radości 
przyieli, i otrzymał odpowiedź: ,;zapomnienie 
„przeszłości, i szczęście ua przyszłość, ie-st przed
sięwzięciem 1 życzeniem B o u r b o n ó w. “ Arcybi- >. 
skup tego miasta, który w tych okolicznościach nie j- 
ciągaf się, głos ludu za głos boski uznawać, zapro
wadził Hiążęcia Ar.gouleme do Kościoła kate- 
dralncgt , gdzie po odśpiewanóra pizez Ducho
wieństwo uroczyście Tę Deuw, wysiadł w przy- 
gotowanóm dla siebie mieszkaniu, —. Tym spo
sobem mieszkańcy Bottrdeaut byli naypięrwsi 
z Francuzów, którzy się przeciwko Cesarzowi 
swoiemu ośv’:adczyli, a ich przykład byłby za so
bą pociągnął wszystkie znacznieyszj miacta rad- 
» orskie, gdyby rozwinięcie się wielkiego drair.-

V



matu europejskiego nic nazbyt szybko postępo
wało. Dnia la. Marca wojsko angielskie weszło 
Jo Bordeaux, gdzie znalazło C4 dział, i 100 u- 
krytych, skrzyń z bronią. Wkrótce potem wyda
no odezwy na zaspokoieme posiadaci.ów dóbr 
kratowych, owych to stronników Napoleona;1 i 
na zabezpieczenie wolności przemysłu i handlu, 
osobliwie gäy te okolice, bardziey jak inne u- 
cierpiały, przez tak zwany Systemat lądowy.

Lecż nie tylko utrata Lyonu i Bordeaux 
«tan Cesarza francuskiego pogorszyła, aîe też i 
we Włoszech intéressa iego wiodły srę nie nay- 
Jepięy. Wmówię, którą ón posiedzenie Ciała 
prawodawczego zagaił, nazwał Królów duńskiego 
i neapolitla iskiegc , swoiemi Sprzymierzeńcami ; 
jednakże pierwszego Królewicz szwedzki Następ
ca tronu, przymusił do zrzeczenia się swoiego 
systematu politycznego, i wypowiedzenia woynj 
Francy! : cc taki skutek sprawiło, iż po zawarcia 
Iraktatu pekoiu Szwecyi z Anglią, armia duńska 
iuź podówczas, 'o którym tu mowa, znajdowała 
się pod rozkazami Następcy tronu na granicach 
Franeyi; drugiemu zaś pobudką stał się własny 
iego jeniusz, i naglące okoliczności do opuszczę-, 
nia strony Cesarza fraticuzkiego, oświadczenia się 
Za sprawą mocarstw Sprzymierzonych, I odstąpie
nia Anglikom (za obietnicn dostatecznego wyna- 

' gtodzęnia) wysp na cieśninie neapolitaüskiéy leżą
cych: Ischia 70) Ńizida, i Pr o ci da, iahoteż i

77) Ischia wyspa neapolitańsl.a na brzegach
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llotty swoiey. luz dni? ugo Stycznia roku 1814 
zawarta była Umowa między Cesarzem Au- 
stryi, i Króleęt neapolitaiiskim, w ktorey gwaran
towane mu zostało, wolne i spoltoyne posiadanie 
należących do niego hraiów, i przyrzeczone było 
zaproszenie Dworów sprzymierzonych do zezwo- 
lenia teyże gwarancyi. Wkrótce potem woyska 
ncapolitanskie pod sprawą Generałów de la 
Vauguyoa i Macdonalda zaięły miasta Rzym 
i Ankonę 7»); w pierwszym francuski Guber
nator Generał Mio i li s Komiuer.dant placu, i 
Prefekt zamknęli się yv zamku Sw Anioła; 
wszystkie zaś inne władze pozowały na swoich 
fldeyscach, a lud wynurzył okrzykami radość z tey 
odmiany. W drugim francazki Generał dowodca 

,,J3aróou, odrzuciwszy wezwanie, które mu po
słał Generał Macdouald, względem, poddania

, '

prowincyi Terra di la vor o, ma 10 mil wło
skich w obwodzne, i ifiooq mieszk. lest obfita 
w żelazo, owoce południowe, wino, ryby, i cie
płe kąpiele.

v ,
78) Ankona, wielkie handlowne i portowe mia

sto w Prowincyi czyli Marchii Ankooitaoskiey, 
naleźącey do Państwa Kościelnego nad morzem 

» adryatyckirr.; ma po części piękne budowle, »7 
Kościołów farhycb , lb Klasztorów i ao,oöo 
mieszkańców. Widzenia godne są: marmuro: 
va brama tryumfalna Cesarza Trafna, statua 
K 1 e m CjP s a XII. fontanna, i nlac , itti- 
Czny.



miasta „ z Wóyskíent swoim zamknął się \7 cyta«- 
delli tamecznèy; przete lozkazał Generał Mac* 
dotiald wziąć pod sekwestr wszystkie Hassy pu
bliczne, a' dotychczasowego francuzkiego Prefek
ta, iednemu Office row" Deapolitanskiemu z De
partamentu wywieźć. Na końcu miesiąca Stycznia, 
leapolitanski Generał Minut nilo osadził F!o- 
rencyą, 79) zkąd dnia 1. Lutego po cofnieniu 
się woysk frarcuzkich do Li v orne, do), Wiel
ka Xiçzna Toskanii, siostra Napoleona, z 
mężem i dziećmi swoiemi wyjechała do Luk ki, 
dokąd także i Urzędnicy francuzcy udali się za

79) Florencya, iedno z najznakomitszych miast 
włoskich, niegdyś Stolica Królestwa Etruryi, 
nad izeką Arno, tna .73 Koscicłow, 9000 dio- 
anów, między któremi wiele okazałych budowli, 
iabo tó: Kościoł katedralny zewnątrz cały mar
murem powleczony, Kościoł Sw. Wawrzeńca 
ze wspaniałą Ra pitną grobowa Wielkich Xiažat flo
renckich z którego wiele skarbów Francuzi za
brali. Mieszkańcy w liczbie tfo,ooo robią roz
maite materye jedwabne i porcCllanę, prowadzą 
także znaczny handel.

do) Liforno, sławne miasto handlowe, 1 port 
wolny w W. Xiçztwie T* skauskim nad morzem, 
iesî bardzo regularnie zabudowane, ma półmilt 
geograficzney obwodu, z styory lądu iest warow
ne wałami i rowami. Liczba mieszkańców wy
nosi do 53ooo, z których Ucia częśc prawie Ży
dów, będących faktorami wszystkich kupczą
cych. V
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nią, Podczas więc, gdy neapolitański Generał 
Carascosa, z Modeny ludy południowych 
Włoch, wzywał do podniesienia oręża przeciwko 
Napoleonowi, Wice-Król włoski przez różne 

i odezwy wydane do tychże ludów ;z Werony, 
lnoćno naganiał postępek Króla neapolitanskiego, i 
zachęcał ie do slateczncg-j uymowania się za spra
wę francuzkiego Cesarza. Iednakźe i austryacki 
Toiny Marszałek Bellegarde, nie omieszkał 
przez wydane odezwy ze. strony Austryi, ludy 
włoskie do uczęstnictwa na powszechnćy sprawie 
aa niepodległość rorodową zachęcać, które pra
wie t, tymże czas;e wychodziły, gdy woysko pod 
rozkazami iego zostające, przygotowania do prze
prawy przez rzekę Min ci o czyniło, a Wice-Król 
włoski1 dla skupień.a armii swoiey, która się wr 
nader przykrym stanie zuaydowała, za pomienio- 
ną rzekę cofnął się był.

Dnia 7go Lutego Polny Marszałek Belle- ‘ 
garde rozpoczął swoie poruszenia; ponieważ do
wiedział się, iż nieprzyiaciei spiesznie da Kre- 
mony uniykk, i tylko £ oddziały nad. rzeką Min* 
ci o zostawił.' Wojska austryackie pod sprawę 
Generałów li a dive Jerich i Y e c s a y, przepra
wiły się dnia 9. Lutego przez Mincio, nie do
znawszy iadnèy przeszkody, iedne zaś brygada 
piechoty i a pułki iazdy poci sprawą Generała 
Mer ville, zesłały się pod Fuzzoio, aby na 
każdy punkt zagrożony wyruszyć uiyogiy, Ledwię 
atoli Generał F a di voje vich z oddziałem swa- —

-



im D£s drugim brzegu rzeki ukazał sîçt -spotkał 
■wkrótce nieprzyjaciela, i natychmiast rozpoczął 
bardzo gwałtowny ogień, z pomyślnym Skutkiem 
dla oręża austryackiegc, ą nieprzyjaciel cofnął się 
do szańcu przedmostowego Moza mb ano, na 
który gdy :uż właśaie miano uderzyć, prZyszła 
Wiadomość ód Generała Me rv il le, ii mocna 
1 oluii.na iazdy nieprzyjacielskiej, przeszła żńowii 
pod Goito na tę strony rzek» Min ci o, i ie 
między nirri, a Generałem Mayerem, równocze
śnie z Mant u i aż do Viji la franca odpartym, 
stanowisko zaięła, .Ponieważ ztąd oKazywało się, 
iż Wicekról włoski zamierzał do przecięcia Au- 
stryakóm odwrotu przez Miiicro, tedy posłał 
Generał dowodzący tak pa/spicszniéy, Stojącą pod 
Valeggio brygadę Generała Quesdanoyich, 
dla wspierania Generała MěťViJle. Ghociaz 
nieprzyjaciel zyskiwał coraz więcey posady, w 
stronie gościńca idącego ku Villa fr a ne a , jed
nakie nadzwyCzayjia Waleczność Austryaków, i 
nadciągnienić Generała Quosdaflörich, přzy- 
imisiły go do zaniechania Ośiągnionych korzyści, i 
Cofnicnia się po stracie kilkaset ieńców, do Ma ri
tu i, i szańcu przedmostowego pod Goi to. Tau 
się ukończyła to poruszenie, '— Podobnież,, wy
cieczka zrobiona w róWnymże czasie z Pes chi
era 8i) w 3ooo ludzi, przez Generała Somma-

$0 Peschiera, maía ale ważna i mocna twiêr-. 
dz a nad icziurěra Garda, gdzie z niego tyr*

I i*
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ríva,' pvzyczem tenie okolc go íenców, ząchwy- 
cił, dzielnie odparta zostaiá. — lali -wielką Stra
tę w tych dniach Äustryacy ponieśli, nie można 
z pewnością wiedzieć, atoli w nieprzyjacielskich, 
rapportach woyekowych, podawana byïa na aboe 
ieńców, i 5ooo w zabitych i ranionych. Mimo te 
go iednakże przeYlaga była zawsze Pa stronie 
Austryabów, od czasu połączenia się z.niemi woysk 
neapolitariskich, tak iz Wicekról włoski wszelką 
nadzieię utracił, do zadania im iakieyżkolwiek 
rzeczywistéy klęski

' * i

Jeżeli poruszenia armiów nie ptaiy się iak 
mocnemi, iakiemi być powinne były: pochodziło 
to może z polityki Króla neapolitańskiego, który 
nie był wcale ir.tercssowrym, o prędsze rozstrzyg- 
nienie losu Frantyi we Włoszech; a naturalnym 
skutkiem takiego systematu było, ii Austryacy 
nawet w północnych Włoszech, żadnych postępów 
znakomitych czynić nie mogli. Generał - Major 
S ta niss e vie vieil wysiany 7 Fowiat brescien- 
ski» opasa wszy zupełnie zamek Rocca di A»iso, 
pociągnął dnia 11. Lutego, przeciw osadzonemu 
mocno przez nieprzyiaciela mieyscu Leone, przy
puścił zaraz szturm do nirgo, wyparł osadę w 
góry, ? poyirrał garstkę ieńców. Wyruszył potem

pływa rzeka Mincio, w hywęzym Państwie 
Weneckim. lest 'tam arsenał na galery dla. 
zasłony ieziora. ale mało domyty.
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do Garáone, i zdobywszy kilkatysięcy bioni, 
usadowił się tamże. Wicekról postrzegłszy przez 
to główną posadę swoią w tyle zagrożoną. wypra
wił dnia i5. Lutego ieden oddział z Bresci a z 
Generałem Le chi, dla odebrania stanowiska pod 
Gar don o. Przednie straże !ustrycokie, przy
parte od tey przewyźszaiacey siły, cofnsły się do 
Ponte S a v en o,-gdzie oddział ieden piechoty- 

, odpierał z nay większą walecznością ponawia* 7 
przez nieprzyiaciela szturmy do mostu-, który od
dział ten dopiero z zapadaiącą nocą opuścił, i ad 
poza Gard one cofnął się. Za tern m:eyscem u- 
szykował Generał S tani s savlevich nay więksżą 
izęść woyska „swoiego, które w tèy chwili ude
rzywszy na nieprzyiaciela bagnetem, przymusiło go 
po uporczywey potyczce do zupełney rfcieozku 
ledna chorągiew, 7 Ofiicerów, przeszło z 3eo 
ludźmi, dostało się w moc Au siry a nów, którzy o- 
prócz tego Śeiągaiąc nieprzyiaciela' aż do Bre- 
ścia, zdobyli, 6oci strzelb, i zoięli ztowu dawne 
Stanowisko. Tymczasem gdy woysJto austryackie 
wstrzymało się cokolwiek od oręża, główna siła ( 
Wicekróla zasïocioua, tędąoemi w moey tego 
twierdzami, stała w okolicy Volta, i zaymowai® 
rozmaite szańce przedmostowe nad rzeką Min
eto, 'tudzież ieden pod Borgfcrte nad rzeką 
F o. Przeciwko temu bardzo korzystnemu stano
wisku* ctaia główna siła austryaeka, utrzymując 
sią w posiadaniu szańcu przeJmosiowego pod Va- 
leggio, na prawym^brzegu Minc" o, gotowa do
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przeprawy przez te rzekę, skoroby okoliczności 
dozwoliły działanie wtey okolicy dalcy prowaazić. '

Na levréin skrzydle posunął się był Geberał 
ouslryacki Nwgenl aż do rzelu Nura, odparł 
łdeprzyiaoiela aż po mury Piacencyi, i orzyprawił 
go o stratę 7 do 800 ludzi. Lecz wkrótce dowie-- 
dział się, iż armia Wice - Króla włoskiego, wzmóc* 
jpiona została wielu pułkami, powracaiącemi z tlisz* 
parii. Okoliczność ta skłoniła go do zaieeia sta
nowiska nad Tor Oj i do usiłowania o przeprawę 
poniżey lewego brzegi* rzeki Pó. Przedsięwzię
cie to powiodło się dniu 2Ą. Lutego zupełnie, i 
wkrótce po rźeczoney przeprawie, oddział ieden 
pod sprawą Podpułkownika Mesco napadł na 
Casąl-magiorę 80) gdzie nieprzyjacielskiego 
Podpułkownika z całą osadą pabrał w niewolę. 
Widząc atoli *finerał Nugent, iż w stanowiska 
swoim nad Taro utrzymać się ric zdoła, poczy
nił dnir 2. Marca ^wszystkie urządgeria dla opu- 
szeyema pnegoż, i żaięcią nad rzeką Se cli i a 
swoiey posady. Nim jednak obrót ten mógł wy
konać, i nim powrócić mogły oddziały posunięte 
ÎHî Appenninóm #3) i Guastalli, wypadł

$3) G atš a I - ni agio ń e, czyli .Kazał większy, mia
sto w Xifztwíe ntedyoíanskim nad rzeką Po, 
iest mieszkalnią biskupa, i mg około 5ooo lu
dności. 13

13) Appenniny, góry tak zwane, zaczynaią się 
ytę Więszeęh niedaleko Genu*, przerzynam ca*



níeprzyiaciel ze znakomitą siłą z Gua stal li, i 
uderzył dnia 2. Marca na Generała Nugent pod 
Parmę z talią gwałtownością, že niepodobień
stwem bylo ur.íknač potyczki; iednahźe przez nie
zachwianą waleczność Aus.tryaków, wstrzymywa
nym był nieprzyiaciel’ przez cały dzień w posuwa- 
•waożu sis swcïm, a GensCał Kugerit dnia 3. 
Marca cófnął się do Modeny; gdy tymczasem 
nieprzyjaciel na tylną straž Generała Stafcrc m- 
Łerga bezskutecznie natarł, i od tegoż aż do 
Reggio 84) odpartym został. Z oddziałów któ
re się były posunęły naprzód, nie wicie mogło się 
dostać do Parmy, a Generał francuzki Gre
nier, wyparłszy Austryaków z okoiicy Farmen- 
skiey za rzekę Er.za, z sanier Farmy wypędził 
3tysięczńą załogę, wziął około ifioo jeńców z 30

łe Włochy w poprzek, aż do rici>r,..vy dzielącey 
je od Sycylii. Nie tak wysokie iak Alpy, po
rosłe są drzewami cż 00 do naywyższych wierz
chołków, iednak mieyscami wsią skały nagie i 
nieprzystępne,

84) eggio, miasto stołeczne bywszego Xiestwtt 
•we Włoszech, które roku 1706 wraz z Xiez» 
twem Modenskim, dc którego należało, wcielo
na było do Rzeczypospolitey włosi: ey; iest do
brze zabudowane i -warowne, ma około i5ooc 
mieszkano, i znaczny handel. Drugie miasto te
goż imienia, od którego Marszałek O ud in ot 
otrzymał tytuł Xiążęcy, leży wProwincy 1 ne- 
npchtanskiey Calabria oltva, nad zatoką 
messynską.



Öfficerami, i «dobyt a działy w równyroźe czasia 
ruszył z Borgforte Generał Vilatte wypędz:ł 
400 Austryakow z G u a si a lti, zachwycił 43 lu
dzi, i zabrał im 25o strzelb. —- Tymczasem za 
pośrednictwem Xigcia Otranto (Łyłego Ministra 
Pohcyi Fouche) twierdze toskańskie Neapolita
nern wydane zostały, chociaż broniący tychże Ge
nerałowie francuzcy, na żadne układy poddawcze 
przystać r.iecbieli. Waźnieyszem ieszcse było, 
ziawicnie się angielskiey ilotty przewozowey w 
porcie łiworneńskim■, wysadziła ona ropo iazdy, a 
wkrótce potem ukazał się także Lord B c n t i n k, dla 
ohręcia dowództwa nad těm woyskiero, które cią
gnąc powzdłnż brzegów morza, po bitwie nrzy 
Vera, na końcu Marca i początku Kwietnia, o- 
sadsńły Lcrici, Spetzid, St. Maria, Porto- 
Ven ere, i inne punkta nad odnogą genueńską 
Taka była postać rzeczy we Włoszech, zkąd ła
two można była wnosić, iakjdalece mógł Napo- 
1 son spuszczać się na utrzymanie siebie nrzy 
tym Fołwyspio, nie rraiąc iuż nawet i nadziei wy
rugowania. woysk Sprzymierzonych z Francyi. Że 
rego rota tui było ukończenia swoiego bliska, nie 
mogło to nikomu widocznieyszą być rzeczą, iak 
iemc samemu, •ia'ko nayleplcy wicdomemu tych 
Środków, przez które się - utrzymał był na wysokości 
Zdwracaiącśy głowę. Z Systematu lądowego iuż 
ostatni ślau znikał, odtąd kiedy Rró' neapoiitań- 
ski opuś^ł iego stronę, a tytuł Cesarza irancuz- 
kiego był w niektórym względzie nierozsądnym, 
iak tylko Protektorat odłączył się od niego. Na*
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ród francuski począł się z długiego letargu ocu
cać, a oboiętność z jaką woynę .jinieyszą popierał, 

N obszywała dôsvc , iż, nie chciał dłużey dawać się 
uwodzić.

Tak więc z przedsięwzięciem ukończenia do» 
tychczosney roli swoiey, obrócił się Ńapołed\^ 
po bitwie pod Laon z znacznieyszą częścią woy- 
ska swoiego (bo słabe korpusy Xiążąt Trcviso 
i La guz y nie należeli do tèy wyprawy) przeciw
ko Xieciu Schwarcenbergowi, który dnia 

• 14. Marca zaczął uboczne poruszenia czynić, koń
cem przybliżeniu s*ę do armii szląskiey. Z tego 
powodu Generał bawarski Wre dé, przed kilką 
dniami mianowany od Króla swego Marszałkiem 
Polnym, wyruszył swoim jkorpusem do Ar cis 
sur Aube, inne zaś korptsy nastepuiących dni 
rozłożone były w ścieśnionym siauowisku między 
rzekami Sekwaną i Aubą. Główna kwatera 
Napoleona znaydowała się dnia 19. Merca w 
Plancy, ieszcze tegoż dnia przeprawił się óu 
przez rzeki Aube i Sekwanę w nadziei natar
cia z korzyścią na główne wcysko sprzymierzone. 
Generał Wrede, ażeby-się nitk wystawił na attak 
ze wszech stron przypuszczony, usadowił swóy 
korpus przy N o g e n t, podczaą gdy 3 inne korpu
sy pod sprawą Królewicza następcy wirtember- 
skiego połączyły się przy Troyes. Ponieważ 
Sprzymierzeni sądzili, że Napoleona zamiarem 
było, pociągnąć ku Troyes, z tego powodu roz
kazano Królewiczowi Następcy wirtetnbershiemu,



ażeby wyruszywszy naprzód ku Plancy, na me» 
przyjaciela uderzył ; Jeden zaś korpus przeznaczo
ny był, przez zaięte od tegoż Àrcia sur Aube, 
dla Wsparcia Królewicza, posuwać ?łę.., J>nia 20. 
Marca dano znak do attaku. W tey chwili Ge
nerał rossyiski Kaysarow rzucił gię na nieprzy
jacielskie .Hassy, rozproszył ,ie, zdobył troić dział 
j zabrał wielu jeiiców. Poc^ćm jazda lewego 
skrzydła Sprzymierzonych, posunęła się z 3ma ba* 
teryami, które natychmiast dały ogria na pieprzy- 
iaeiela. Tymczasem zbiiżyi się Generał V olli* 
mana ku wsi Tarcy, chcgc przez nią przedrzeć 
się do Ar cis. Tu rozpoczęła się zacięta utarez* 
ka. Iuż był iedeu 'batalion austryaeki, dostał się 
aź do murów miasta Aj. cis, gdy .od dwóch ba* 
taborów fráncuzkicb odpartym został znowu do 
Tarcy; ieduakże połączywszy się ón z arna in* 
nemi batalionami swoiego pułku, uderzył powtór
nie na nieprzyjaciela, odparł go do Ar Cis, i u- 
siłował wcisnąć się do tego miasta, Jęcz nada
remnie, gdyż nieprzyjaciel tęgim ogniem dsrałowym 
przymusił go do ustępu, i ćofpienia się za Tar
cy. Co gdy cię stało, piechota bawarska uderzy
wszy bagnetem ną nieprzyjaciela, odparła go i 
wieś zdobyła, iednabźe i sama posuwaiąc się ku 
Arcis, pd jednego batalionu żandarmeryi fran* 
euzkiey ojpartą została, Koniewa» Napoleon 
koniecznie usiłował, utrzymać sia w posiadłości 
wsi Tarcy, tedy wszyskie natarcia ozymcne do 
niey, przez Bawarczyk.ówi Rossy a nów, stały się bez*
* kuleczce Tym czasem jazda lewego skrzydła 1
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Sprzymierzonych, odparła i ni tyło prawe skrzy
dło cicprzyiaciela za Arc;s, a dalszemu iego 
posuwaniu się. zapobieiono przez 70 dział, rozBfr 
źonych na wspaniałym pagórku, do których ieszize 
Generał W reue 16 działem rossyiski.n, pod e- 
słiortą ieclnéy diwizyi kiryssiercw, przyłączyć sie 

^ rozkazał, tyra spłysobem działa nieprzyiacielskie 
do milczenia przymusił. Za nadeyściem nccy 
nieprzyiaciel ieszcze raz z całą iazdę swoią, ude
rzył na te lilią iazdę Generała Haysarów, i oneź 
odparł; lecz ta wzmocniena dworna pułkami iazdy 
bawarskiey, wystąpiła na nowo, i zadała nieprzy# 
iaęielowi nader znakomitą klęskę, w którey 4 
dział i wielu ieńcow utracił. Tak się ukończył 
dzień so. Marca, w którym takie i Królewicz Na* 
stępca wirtemberski, pomyślną Utarczkę, pod Plan* 
cy ze strzelcami gwardyi cesarskiey stoczył. —« 
Nazaiutrz połączyło ' się zupełnie woysko sprzy
mierzone, w skapionćm .stanowisku nad rzeką Au
be, a nieprzyiaciel trzymał -się wciąż w Ar cis. 
które mocno osadził znakomitą massą piechoty i 
iazdy. Naczelny wódz chcąc na niego z ziedno- 
ezoną uderzyć siłą, oczekiwał dopókiby się nie*, 
rozwinął zupełnie w równ1’* it ; lecz gdy az do 
południa ociągał się z poruszeniami swoiemi, prze* 
to nakazał powszechne posuwanie się całego woy- 
ská. Skoro się nieprzyjaciel o tęiit się dowiedział, 
nic sądził za rztcz dogodną przyimcwać bitwę, 
którą mu główne yoysbo wydawało, i poczynił 
natychmiast przygotowania do odwrotu. Spostrze* 
zono mocne kolumny icgo, odchodzące gościńcem

, i \
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idącym do V i t r y 8tí-) lecz znakomita straż tylna 
pozostała się była w Anis, Naczólny wódz roz- 
kazał Frólewiczowi wirremberskiemu przypuścić 
z gma korpusami skupiony aftf.k do Ar cis, gdy 
tymczasem korpus ieden miał się przez Aubę 
przeprawiać. Przez maure ■ zarządzenie Królewi
cza Następcy, 3 przez połączona Z zimną krwią 
■waleczność owych g korpusów, attak do Ar cis 
został nay szczęśliwszym skutkiem uwieńczony. 
Niéprzyiaciíl opuściwszy poboiowisko zasłane tru
pami-i ranionemi, wyparty Wstał z Arci s j Jia- 
der wielką stratą, a woysko zaięło się nogonią 
onegoż. Dla zasłonienia tego odwrotu, zostawił 
on korpus woyska pod Arcis, który bronił przez 
całą noc tamteyszego przeohodu. Dnia s3. Mar
ca z rana rozpoczął i ćn swóy odwrot, podczas 
którego uderzył nań Generał Ożarowski z ie- 
dnym oddziałem gwardyi rossyiskiey, i zabrał mu 
27 dział 60 wozów prochowych, i przdšžÍo tysiąc 
»eńców. ;

Tym sposobem ukończyła się bitwa pod Ąjv 
cissur Aube, ostatnia, w którćy Napoleon 
osobiście ôov'oüzil Łatwo można zagadnąć, iaki 
skutek zdarzenia wciónne w !ey okolicy sprawiły.

35) i t r*y, dobrye zabudowane miasto francnzkio 
nad rzeką Marną, przy uysciu w nią rzeki Or
ne, w Departamencie Marny, ma fabrykę bro
ni, i około 7000 mieszkańców, którzy meteny 
handel zbożem pro wodzą.

V



Na calry przestrzeni od miasta Mery, (gdzie tyi- 
lio b6 domow w całości pozostało) aź do Troy
es, nic było ani ïedney wioski", htóraby śladu u- 
cisków woieunych na sobie nie nosiła. Miasto 
Brienne, wyiąwszy iedeu zamek na wzgórzu le
żący, stało się pastwa płomieni. Mniey zburzo- 
nemi były: Arcis.sur Aube, i Bar, lecz w 
Vandoeavres żaden dôn nie ocalał, a połowa 
mieszkańców tego miasta, wymarła z chorób za
raźliwych. Troyes zgorzało po części, a w N o- 
gcnt i3o domów ogniem spłonęło. To wszystko 
nałp się dla iednego Człow»eka, który chciał być 
takim, iakitn nigdy by i nie mógł, to iest, Oycem 
swoiego ludu. Powstanie wzrastało we Francji 
z takim niebezpieczeństwearij ir Naczelnicy woyą): 
Sprzymierzonych, musieli się chwycić, naywaź- 
nieyszych śrcdkówj dla przytłumienia rokoszu w 
łwoiir. zarodzie, i połoienip tamy dalszemu sze
rzeniu się onegoź. Iedoakże pomimo wszelkich 
zabiegów, trwało powstanie w Lotaryngii, 
Franohe-Comte, i górach wogeyskich; ffíi) 
osobliwie zaś od czasu bitwy pod Arcis sur 
Aube, związek woysk sprzymierzonych z Be
nem zcstai zagrożonym, ponieważ gońcy bywali

86) Wcge/shie, góiy (Vauges) łańcuch gór 
we Francy i poczynający się w Alzacyi, a cią
gnący się ku północy r.a mil przeszło 205 przed
tem były one prawie nieprzystępne, aie przez 
Częste nrzechody woysk, tameczne lasy zostały 
wycięto, i drogi porobione Z nich wypływają 
rzeki MV«, Mozella, Saona. i Marna.
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przeymowani, transporta nied opuszczane, u poie- 
d) ńcze korpusy woyska, w niebezpieczeństwie za
bicia lub pojmania znaydowały się,,

1
1

Gdy Napoleon po bitwk pod Arcts sut' 
Aube, <jo wśchodniey granicy francuzkiey cofnął 
sie, tedy naybardziey ohawiak się Sprzymierzeni 
ażeby Cesarz austryacki, który z wielu Ministrami 
swoiemi i innemi osobami wyższego Stanu, dotąd 
ieszcze wChatillon zostawał, nie był w nie- 
bezpieczeństwie wpadnienia w rç'ce onegoi, O 
czym uwiadomiony przez Cesarza rossyiskiego 1 
Króla pruskiego Monarcha ten, uznał za rzecz 
zamiarom swoim dogodną, zbliżyć się do woyska 
południowego, dla danwr ■ nutí bezpośrednie rozka
zów swoich; z tego powodu wyiechał órt dnia sg. 
Marca do Dijon 87) gdzie mu złożono klucze 
ïôùista Lyonu, z którego, tako się wyżey rzekło, 
po trzydniowych potyczkach ireoczyipciel ustąpił,

S7) Dijon (Diyionom) miasto fraticuzkie Stołe
czne przedtem Xiaztwa Burgundy i, teraz De
partamentu Cote d’or (Goldberge) iest wielkie 
t piękne, leży w okolicy w wyborne wina obtltu- 
iącćy, nad rzekami Oüche i Su son, me za
muli, i szpital, okazały w gotyckiey budowie Ko
ściół Ň, M. Panny (Notre Da me) i Wiele in
nych, Mieszkańcy w liczbie ? 1,000 zatrudniani 
Się rękodzielniami płócien, muszlinów, baweł 
Ulanych niateryi, grubyeh sukien, kapeluszów, i 
iiwie woskowych j prowadzą także ttuakonm* 
bttndeh

I



i Zostawił ie woyskn Sprzymierzonemu pod do
wództwem Xięcia Hessen-Homborga. — Na-* 
poleca podczas, odwrotu swoiegp ku wschodowi, 
znaydewał1 się wDoulevcnt, gdy chłopi fïan- 
Cuzcy przywiedli mu pewnego Niemca, którego 
zrabowawszy, na zapewnienie, że był Austryakien« 
i wiózł depesze do Cesarza francuzkiego, wolno*1 
ścią i życiem darował' Był to Baron W es serw 
b e t g, Szlachcie austryacki, który powracaiec z 
pewnego poselstwa do Ąnglii,,ne drodze z Nan
cy do główney kwatery Cesarza austryackiego, 
■wprdł W ręce powstańców francuskich, Napole
on uwiadomiony o iego przypadku, kazał go wok 
no puścić ; piérwéy atoli zwiffrzy* ma sie przed
sięwzięcia swoiego: iż chce pociągnąć do Pa
ryża, i tamże pokóy zawrzeć. Prócz tego ka
zał mu oświadczyć Cesardowi austřyatkiemti: iż 
Jeżeli się zrzecze koalicyi, znaydzie w nim po 
wszystkie czasy nayWiernieysztgo Sprzymierzeńca 
dla siebie, Naostatek kazał mu powiedzieć i iż 
bardzo się irfylił, Jeżeli sądził, że Córka iego, a 
małżonka Napoleona, mogłaby trudny intéressé 
rządzenia Prancyą, bez nięża swego, daley pro. 
Wadzić, 'taż Samo oświadczył, mit po pożegnaniu 
p Napoleonem, Minister Stanu Mar et Xiąźe 
B. ssano, i przytem zaklinał go i prosił, ażeby 
•użył Wszelkiey wymowy swoiey, dla nakłonienia 
Cesarza Ausiryi do zrzeczenia się koalicyi, Z ta
kim zleceniem puścił Jsi è Baroit Wttssenberg, 
w dalszą podróż do głowney kwatery austryac- 
kiey, lecz tym czasem rzeczy taki iuż były kiera-



nek wzięły, który pr2y vielkiey odległości zDi- 
jonu do Paryża, z žádném zaradzeniem zgodzić 
się nie mógł.

v '. jcjHSäSl
. % j ^ t

Powszcchném tyło mnřjrcaníem, iż Napo. 
lecn z tą myślą obrócił się ku wschodnim grani
com Francyi, ze Sprzymierzeni, z obawy niezo* 
stania odciętemi od Niemiec, tamże pociągną za 
nim. Z początku zdumieli się oni nad takim po
ruszeniem, i nie pozostawało, im więccy dó czy
nienia, tylko, albo postępować za Napoleonem, 
albo się posuwać ku Paryżowi. Zgodzono się 
na pierwsze, i iuż był rozkaz do wyruszenia ca. 
îéy armii dany, gdy niezwłocznie Polny Marsza
łek Biücker, wystąpił Z przeciwr.ém zdaniem,, 
przcdstawiaiąc nayprzód niemożność cofnienia się 
przez S z,a nr pan:*, 88) a powióre obowiązując 
się do zdobycia Paryża, gdyby mu korpusy Ge
nerałów Bülewft i Winzingerode ku wspar
cia przydane były. Cesarz rossyiski pochwalił 
zdanie Blüchera, a pochódku^Paryźowi żo 
stał i.ednostaynie przyjętym, Dla zasłony onegoż 
musiał Generał Winziugerode z io,ooo iazdy 
i 5o sztukami dział ku Y itry naorzód postępom 
wać, i poruszenia Francuzów uweżać. Wszystkie 
korpusy tak wiellrey iako i sziąskiey armii ode-

88) Szampanio niegdyś Prowincya irancuzka, 
składająca teraz Departamenta, Auby» Marny, 
ArdennóWf i Wyźszey Marny.
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noty rozkaz w spiesznych pochodach k?v Par} 
iowi posuven cię. Droga, którą odbyć miano, 
wynosiła w naydalszéy odległość i5 do 16 mii 
niemieckich. Od Napoleona znajdowali się Sprzy
mierzeni na więcey mil odległemi, «edyne hgrpu- 
sy Marszałków Mrrmonta i Kortiera, nie nay- 
więcey do 30,000 głów wynosiły, a przez to samo 
■żadnego odporu stanowczego dawać nie mogły, 
Czyli mrzymywrano iakoweporuzuroienia z znaczne- 
mi osobami francuzkiey Stolicy, rzecz ta dla bra- 
tu wiarogodnych uwiadomień, zdaie się być wąt
pliwą ; iesi atoli prawdopoďobném, źe eniissariu- 
sze (tayni wysłańcy) Xiąźęc:a Beńewentu, byw- 
szego Ministra Gabinetu, prawie podtenczas do 
Londynu 89) przybyli, gdy się iuż wojska

89) Londyn (Londres) miasto stołeczne Anglii^ 
po obydwóch brzegach rzek Tamizy, (Them
se) Obwód iegn wynosi 6 mil geograficznych. - 
Kie ma to miasto murów, rowów, ani bram, a- 
le ze wszystkich stron weyscie iest otwarte, 
przez ranestwo nowych ulic, po przyległych po
lach od ich właścicieli pozakładanych. Znaydu- 
ie się w Londynie 147 angielskiego, a więcey 
iak sto innego wyznania Kościołów', 5 luCer- 
skich, ri6 szpitalów, 49 szkół, 7 teatrów, 20 
więzień publicznych , ąo uprzywileiowan/ch ce
chów, 207 dotóow gościnnych, 56o kawiarni, 
fio targów, 27 wielkich placów, 7000 ulic, oko
ło 126,500 domów, i 838,oöo mieszkańców. Rę
kodziele:« i fabryk; tege miasta są nader li
czne i rozmaitej a haudol iego rozciąga się na 
cały świat.

TO M lť. U



sprzymierzonych Mocarstw do Paryża zbliżały. 
Cesarz rossyiski i Król pruski towarzyszyli tey 

K wyprawie, dla sprawienia odmianom nastąpić mają
cym tem większey powagi, gdyby się wszystko po
dług życzenia udało. Cesarz austryacki pozostał 
w Dijon, a opodai z tyłu na samej granicy Fran
cy!, ótało. woysko Królewicza Następcy tronu 
szwedzkiego. Hrabia A r t e z y i brat Ludwika 
XVIH. znaydował się podtenczas w Nancy; przy
był óri przez Holbndyą do Franeyi , dla nadania 
powagi roszczeniom swoiego pokolen-a, do fran- 
cuzkiego tronu. Z togo mieysca wydał odezwę do 
Francuzów, klôrèy pciednawcze słowa, wystiwu-' 
iące całą rewolucyą w swietje samego nieporozu 
mienia, między dawnym pokoleniem panujących i 
narodem, roszerzyły cię po.całćj Francyi.

Ponieważ Mocarstwa sprzymierzone, mogły 
się bezpiecznie uczynić panami publicznego mak- 

' mania w całóy Francyi, gdyby tą rażą iey Stolicę 
w posiadłość zaięli; z tej przyczyny miasto Pa
ryż było naturalnym celem ich usiłowań. Za 
punkt zjednoczenia obydwóch armiów, obraném 
było miasto Meaux. Przy wlelkiey armii dwa 
korpusy stały na prawem, a odwod i gwárdye na 
lewem skrzydle. Z armią szląską Polny Marsza
łek Blücher udał się do Chalons, podczas gdy 
Generałowie Kleist i York ciągnęli ku Mont- 
mi r a i 1, a Generał Bti[ o w posuwał się ku Bois
sons. Iuż dnia 25 Marca wielka armia znajdo
wała się w pochodzie ku Meaux, gdy ieden



korpus, z przedniey straży, pod sprawą Generała 
Pajewskiego, przydybał tylną st^aź nieprzyia- 
cielską, i odparł ią dó Ccnoutray. Podobnież 
i szląska armia w pochodzie swoim zChalons 
do Etoycs, napotkała ieden oddział z 4 do 5000 
głów wynoszący, który konwoiował przewóz żyw
ności w ciągnieniu z Berg er es do Vitťvj Ja
zda z korpusu Generała L a n g e r o n a natychmiast 
wyszła naprzód, i zatrzymała za pomocą ogniu 
działowego, kolumnę hieprzyiacielską w ciągnieniuj 
przéz <$ iezda Generała Sak en a pozyskała czas 
do obeyścia nieprzyiscieis, który się iaż cofać po
czął, przez Pierre-Morin. Tymczasem wielka 
armia saięła Eerre-Champanoise,_ 90) dokąd 
się nieprzyiaciei schronić zamyślał, i wzgórza ta
meczne osadziła dztałmi, z których iak tylko da
no ognia, koH.nna nieprzyiaoielska obróciła się 
■w okolice St. Gond. Tu dopiero zupełnie oto
czona, i do poddania, się przez wysłanych Office- 
rów wzywana, odpcwiedziała ogniem z ręczncy 
broni iednakźe woyska sprzymierzone, rozgnie
wane tahówym oporem, wykierowewszy attski ia-' 
sidy swoiey, porazili ią tak dalece, iż o nr ócz z 
Generałów i 5 brygadyerów, 4000 ludzi zi5 dzi.ł- 
jmi dostałc. się w niewolą.

Po tych wypadkach Xiažfta Bagaży I I re>

90) Fetre-Cbair.panoise, miestofrancuzkie w 
Departamencie Marny w górney Szampanii, e 
;qon mieszkańcami.

« a



viso cofnęli się do Sesantie, gtizie natrafiH 
na iazdç Generałów York a i Kleista, Łfórzy 
dowiedziawszy się o spiesznym pochodz*‘e ony-hże, 
wyruszyli zMontmirail, gońcem odcięcia i«h 
od Laferte Gaucher. To micysre byt iufc 
nieprzyjaciel osadził, iednakźe zesłał ón z niego 
wyparowanym, i ścigano go aż do dróg" z Se- 
sanne do Coulomiers. którą znowu prze* 
art/Uer/ą pruską zmuszony tył opuście. YYteród 
owego czasę, gdy Generałowie Längeren, Sa* 
Iven, i W inzi n ger od e , doit 27. Marca La* 
ferie sur Jouarre osadzili, nadciągnęli Gene
rałowie pruscy Kleist i \>rk do mostu przy 
Trilport, uderzywszy w czasie pochodu swego, 
i odparłszy kilka batalionów nieprzyjacielskich, 
które się do Laferte cofnęły były. , Wprzódy 
itoli iuż był Generał Emmanuel, ż korpusu 
Iangerona nadszedł z pontonami do T r 1 f.p or r, 
Zniweczył przez mocny ogień działowy zabiegi 
nieprzyiaciela, chcącego rzuceniu mostów prze
szkodzić, przeprawił się przez Mamę, i przed
mieścia miasta Meaux osadził — Dnia 28. Mar
ca z rana nitpczyiaciel wysadziwszy w powietrze 
magazyn prochu w Meaux, opuścił to miasto, i 
cofnął się do Claye; iednakźe Generałowie 
Kleist i York zaięli wkrótce to tnieysce, iako- 
'też i dwa inne (Yilleparisis i Men ta a igle) 
po stoczonćy bitwie która aż do sadit* nocy 
trwała*, podczas gdy reszta armii szląskiey prze
prawiła się przez most pod Trilport, a naza- 
iutrz (29. Marca) postępowała za i'ia wielka ar-
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m-s. Ciągnęła ona wielkim gościńcem 3o 'Pary- 
ia, gdy tymczasem szląska armia usadowiła się 
na gościńca z Seulis qj) do Paryża, i ua małym 
gościńcu z Siei y do Stolicy. Tym czasem Xią-» 
zeta i Marszałkowie Mortier i!Ma etnont) po- > 
sunęli się naprzód gościńcem prowadzącym z Me
lun do Parjża, gdzie przybycie ich ieszcze więk
sze zamieszanie sprawiło, Stanowisko, które pod 
■wieczór1 zaięli, rozciągało s‘ę od Belle wille i 
Pantin aż de A u b ey i 11 e r s, a liczba woysk o- 
Łydwóch, wynosiła ieszcze 27,000 ludzi, Co Pa? 
ryżai.io nipgdyś przed laty za rzeęs niepodobną 
trzymali, ażeby pod Bządcm ich Cesarza, którego 
s«ę cała Europa obawiała, woysko iakowe nie- 
przyiacieNb’c, mogło się do murów Stolicy przy
bliżyć, stało się teraz oczyufistćm i podobném.

O wszystkich tych wypadkach, dowiadywano 
się tymczasem w Paryżu bardzo powoli. JDni a s5 
Marca huk dział przy doniie Inwalidów, zapowiadał 
»akow eś zwycięztwo ; bardziey dla omamieni^ 
mieszkańców, i utrzymania ih w dobrym humo-. 
rze, "niżeli dla przekonania się o istocie rzeczy ; 
ile że wiadomości od woysjta, które publicznie 
ogłaszano, mówiły iylko o ztyycięztwie ogółem ś 
bliższych zaś okoliczności iego i szczegółów po- ^ S

91) Senlis, stare miasto francuzkie w Departa
mencie Oazy nad rzeką Nonette, ma 4âoo 
mieszkańców, i dobre blichy płócienne.

. > •



tyczek, kazały ieszcze oczekiwać. Dnia 27go wie
czorem, przyszła wiadomość O nadciągnieniu ie- 
'mego korpusu Sprzymierzonych, którego liczba 
podłog Jednych 8000, podług drugich zaś 80,000 
ludzi miała wynosić ; powątpiewano iednakże, 
ożyliby tak szczupły korpus mógł uskutecznić o- 
panowanie Stolicy. Nazaiutrz rozbiegły się po
głoski, które powszechna obawę rozszerzyły, i 
umysły przestrachem z nadchodzącego nieszczę
ścia napełniły. Powiadano bowiem, iź katakumby 
(lochy podziemne) w Paryżu i ï 'kopalnia kamieni 
■w Mo nt na?’tr e, ',92) z rozkazu Napoleona na
pełnione były Ą.bjOoo cetnarami prochu y ażeby 
(wprzypadku przegrania główney potyczki, i u- 
derzenia nieprzyiaeiela na Paryż) przez wysadze
nie iednèy części miasta w powietrze, inne części 
onegoż, zniszczeniem woysk sprzymierzonych,' o- 
calone zostały, Powiadano oraz, iź na kilka mil 
w około miasta Kozacy uwiiali się, i wszeli-e spo
soby ucieczki niepodobnemi czynili'. Mowiono 
oraz o Eïéspqkoyuych poruszeniach na przedmie
ściach. Sgo Antoniego i S. Marka} o kupach 
węglarzów L rybiarek (Dames de Haies) któ
re na piorwsize zmieszanie, gotowem. były rabo- 
wai sklepy i doniy handlowe. *) Wszystkie te

92^ Montmartre (góra Męczenników) wspania- 
ła wieś z domami, w pobliskośc' Paryża, od 
Łtórey także iedno przedmieście tego miasta 
toż nazwisko nosi. Było tu niegdyś sławne O- 
paeiwa Zakonu Sw. Benedykta.

*) Zdaio się, iż owe kląssy ledu, w czasie zabu-



pogłoski rozeszły sig tym śpieszniey, im dłużey 
yrzędowega potwierdzenia o 7 wycięztwie z dnia 
s5. Marca oczekiwano Tylko przebywanie dwo- 
r,u cesarskiego w Stcdcy, i uczta, którą dnia 28. 
Marca matka Cesarza dla synó^ swoich, Józt- 
fa, Ludwika, i Hieronima wyprawiła, uspo
koiło na chwilę obłąkane Paryżanów umysły. Lecz 
tegoż saipego dnia wszystkie omamienia zniknęły, 
Kiedy o godzinie ętey wieczorem przèdmiescie 
Sgo Marka napełnione było tysiącami wieśnia
ków, którzy z żonami, dniććmi, dobytkiem, i sprzę
tami swoiemi w Paryżu schronienia szukali. Sam 
nawet dwór, stał sie uczestnikiem obawy miesz
kańców z takowego ziawiska. Ministrowie. TJu 
bernator miasta, i bracia Napoleona, iak nay- 
prędzey zwołani byli do Tuilleryów 93) gdzie 
uradzono zostało ażeby Jose f Jeronim i Mi
nister woyny Clai ke Xiąż^ (Feitryi,) dowodzi-

, rżeń rewólucyinych w Paryżu, naj więocy zdroź 
ności i bezprawie w zdziałały.

93) Tailleries, pałac Królewski w Paryżu za
łożony przez Katarzynę de Medieis, pćź- 
niey zaś ozdobiony przez Ludwiha XIV. W ga- 
íeryí tamecznćy. przez Henryka IV. wypro- 
warlzoï.èy, umieszczone są posągi i obrazy nie
ocenione, w woynach ostatnich z Włoch zdoby- 

■ te, Muse.ura Napoleona zwane. Za pałacem 
leży wielki ogrod założony przez sławnego Le 
Notre pod Ludwikiem XIV. napełnimy mnó
stwem drogich posągów.



Ii przeciwko nieprzyjacielowi wpyskiem i gwar- 
dyą narodową znayduiącenii się w Paryżu. Królo- 
w a weslfalska, paypicrwćy opuściła Stolicę dnia 
2ą. Marca o godzinie g w nocy; we dwie godzin 
późni êy wyieebała matka Cesarza z Królem

/hollendersś ięi ; a, nazciutrz rano Cesarzowa w zna
komitym jorszaRu; za którą także wywiezione zo> 
stały skarby na 75 irńllionów franków szacowana, 
tudzież wszystkie kleynoty złote i srebrne', na
dworne powozy galowe, i ekwipaźc. Przyiechano 
jiayprzód do R? m bouilí e i, gdzie zabawiono aż 
do nasïçpuiacego południa., Tu Cesarzowa chcia
ła icszcze oczekiwać pomyślnych iakowyeb wiado
mości o zwycięztwio Francuzów, lecz Generał 

affarelli namówił ię di> dalszego ciągu po* 
cjroiy; a gdy iuź powzięto wiadomość przez JÓ-' 
Zefa-i Hieronitsa o zderzeniach w Paryżu, u- 
,anû się dnia 3j. Marca w niepewności" o wszy
stkim, i w naymocnieyszey przemianie między na
dzielą i boi&anią, do Blois —. Tymczasem lo* 

ÿ Paryża był iuż rozstrzygnlouy-
/

Podług urządzenia Xią£ęcia Schwarceu- 
berga, szląska armia ped sprawą Generałów 
Kleista i York a, uderzyć miała na wieś M o n t- 
martre; welka zaś pod rozkazami Królewicz» 
■wirtembersiiiego, i Generała Rajews kiego, o- 
panować wzgórza Romainville, i Bellevil- 
c, gwardye nakonieć i woysko odwodowe, pod 

^przywództwem Generała Wirizingerode, posu
wać się wielkim gościńcem z Boudy ku Pory-'
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żori. Genera1 Bàjewski nasemprzôû przypu
ścił attak na Eellevilîe, i opanował to wzgó
rze, Królewicz wirtembcrski tworzył 2 kolumny 
altakowe, za któremi piechota anstryacka w nie- 
ialiiey odległości postępowała. Generał Stock- 
mayer dowodżca iszey kolumny attakowóy po
sunął się ku samkowi 1 incennes 94) * wyparo
wał nieorzyiaciela z lasu otoczonego murem, aź 
do wsi St. Maure. Tymczasem Xiąźę Hohenlo
he, dowódca agiey kolumny, wyruszył z 2ma. puł
kami gościńcem zNeuilly, i wspólnie z Genera’ 
łem Scockmayer opanował wieś; poczóm złą
czywszy się 2 austryacką piechotą; za ą’ Char an
tom Dla wzięcia zaś w posiadłość Montmar
tre, zlecił Polny Marszałek Blücher Gene
rałowi Langeron, ażeby za*ął A. ub er y il 1 e r s 
i St. Denis, 95) gdyby się »iechciało poddać, 
----------
94) V ince no es, stary zamek z wrelą ogromnemk 

wieżami, o milé na wschód od Paryża, nie 
daleko rzek- Marny, założony od Króla fran- 
cuzkiego Filipa de Valois, roku i337 ù 
skończony bel Karola V. Ludwik Slil, zaczął 
tam s nowe obszerne, i w nowym smaku bu
dowle, które Syn iego Ludwik XIV. do koń
ca doprowadził. Lięzre tamteysze wieże służy
ły często za więzienie Stanu. lest tam bardzo 
starożytna Kaplica maięca wiele podobieństwa 
Z Kaplicą Świętą przy-starym'pałacu Królów 
w Paryżu, która ostatnia test dziełem S'w, 
Ludwika. Piękny zwńerzyniec i las ieden z 
nayprzyiemnieyszych, służą Paryźanóm za ulu
bioną przechadzkę. Liczba mieszkańców ,tego 
miasteczjka wynosi 1800 dusz.

95) St. Denis (Sw. Dyonizy) piękne miasto
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blokował; a a resztą woyska 
chy, dG uderzenia i z tey strony pa Montmar
tre; Generałom zsś York i Kleist, rozkazano 
przez la Y i 11 u 11 e i la Chapelle na nieprzy- 
iaciela uderzyć. Francuzi dawali modny odpór, 
chociaż skutek i na chwilę nie był wątpliwym. 
Z bez przykładną, od wagą cisnęli się Prusacy dla 
osadzenia punktu, który Cesarz francuzki za sta
nowczy uważał. Leszcze się bitwa nic ukończyła,

francuzki6 w Departamencie Sekwany; iuź na 
początku ygo w-.éku było tam sławne benedyb- 
tyńskie^ Opactwo, fundowane od Króla KI o ta
ry us z a II. w poźnieyszych wiekack rozmaici 
Królowie uposażali iej bogato, i wznieśli budo
wle, które dotąd istnieią. W tamecznym staro
żytnym Kościele, był skład Kelikwii kosztow
nych, i sprzętów do Koronacyi Królów' należą
cych, także od naypierwszych wieków Francyi, 
chowano tam ciała Królów., ich familii, i naj
znakomitszych osób w narodzie. Y/ czasie re- 
wolucyi francuzkiey, tłuszcza Jakobińska, ni
szcząc wszelkie pomniki królewskiego Rządu , 
rzuetła się i na ten skład popiołów wiekami u- 
święcony, a poburzywszy nagrobki, ciała i ko
ści powyrzucała na bliski Cmentarz. Cesara 
Napoleon przywróciwszy porządek we Fran
cyi, wrócił temu inieyscu prawo odwieczne, wy
znaczył Í3 na pokład zwłoków nowiy dynastyi, 
ustanowił 12 Kanoników.maiącycb! tam mieszkać, 
a, wybranych s obciążonych wiekiem biskupów, 
tudzież przy wielu tey Świątyni ozdobach kazał 
wznieść 3 Ołtarze błagalne, obrażonych cieniów 
trzech poprzedzaiących dynastyi w.

posunął się do Cli-



gdy u Monarchów sprzymierzonych tfali się wi
dzieć Parlamentarze, którzy prosili o pozwolenie 
odeyścia liniowego woyska z Paryża, i ofiarowali 
poddanie się samego miasta, ze wszystkiemi za
pasami woyskowemi, gdyby rozlewowi krwi ko- 
n-ec położono. Z radością Cesarz irossyiski ,• i 
Król pruski przyięli to przełożlenie, ponieważ nia 
toczyli woyny z namiętności, lećz^dla przywró
cę] ńa pokoiu Europie ; nie łatwo icdn.akźę było 
walkę rozpoczętą ukończyć ; raz bowiem Marszał
kowie francuzcy r.ie chcieli wierzyć o poddaniu 
się Paryża, a potem że Prusacy usiłowali, koniecz
nie wziąć szturmem Montmartre. Co-gdy się 
po wielu trudnościach stało, Xiąię Ragusy (Mar
szałek Marmont) gotowym się okazał do przyjęcia 
uczynionego sobie wniosku, i do cófnienia się za 
miasto Paryż.

Umilkły działa z naywiçkszèm zadumientem 
mieszkańców Paryskich, których większa częśc nie 
wiedziała, co o těm myśleć należało. Dnia 2o. 
Marca o godzinie 3 po południa szczątki woysłi 
Xiaiçcia R a guzy, odprawiły swóy ustęp przez 
Paryż; ieszcze atoli zostawonc długo w niepew
ności, dopóki o godz. 5tćy Adjirtanci po wszyst
kich szrankach nie roznieśli pogłoski, iż kroki 
nieprzyiacielshie zośtały zaniechane. Teraz zno
wu po 24 godzinach nabrano serca, ciemniej a-» 
toli zdziwiono się, widząc Ministrów, wszystkich 
Urzędników, i Kassy, zmykających do Orleans. 
Gwardya narodowa paryzka bardzo małe uczęsU



nictwo miała na ostatniej- walce, a wielu wyższym 
Urzędnikom, a między innemi Iladcy Stanu Be- 
gna ul ô de St. Jean ď Angely zarzucano,, iź 
•się boiaźliwemi, okazywali. Część woyska fran- 
cuzkiego, maiąca Króla Józefa na czele, weszła 
pod . Wteczór tło Paryża, a przenocowawszy na 
polu nsarsowem i eiizeyskiem, nazaiutrz z tana 
wyciągnęła z miasta. W nocy wyjechało z tegoż 
ja burmistrzów, a ze wszystkich władz, tylko ie- 
dna Prefektura Policyi pozostała.

Przyienna i chłodna nazaiutrz z rana powie
wała aura wiosenna, gdy tymczasem słońce wspa
niale horyzont oświeciło, a woyeka sprzymierzo
ne gotowały sic na wiazd do Paryża 96). Z da-

ę6) Paryż (Lutetia Parisiorum) miasto stołecz
ne Francji zwykła, mieszkalni« Króla i naywyż- 
Szych Władz rządowych, położone nad Sekwa
ną, Jiczj> .mieszkaiiców bez woyska i cudzoziem
ców 547,756. Miasto co do przepychu, piękno
ści gmachów, siedliska nauk, pierwsze na świę
cie, mieści w sobie 876 ulic, 41 publicznych 
placów, j8 mostów, 66 fontán, 300 Kościołów, 
27 szpitalów, 30 .teatrów, 3 zamków i publicz
nych pałaców, 12 więzień, 5o szkół, ■ 17 wol
nych towarzystw uczonych, jq bibliotek, 
druhami i księgarni, i mnóstwo rozmaitych rę- 
Łodzielni, m.ędzy któremi iq-fabryk porcellany. 
Oprócz dziesięciu przedmieść podzielone iesi 
na 3 części, zwane : la Ville, Cité, i l’Üui- 
versite, które wiele widzenia godnych osobli
wości w sobie zawieraią. „



ie^îa dał' się słyszeć odgłos traï>f a o totey godzi- 
i>i<3 Prusacy nayp,erwsi weszli do miasta, za nié- 
tni nadciągnęli Bossyanie i üustryacy; około po
łudnia zaś przybył Cesarz rossyiski i Król pru- 
rki na czele swoich gwąrdyi, m..ioc przy boku. 
swoim W. Xiçcia Iicnstantyna, i' Polnego 
Marszałka Sfchw ar cenbenga , zlicznym Szta- 
Łem generalnym. Orszak'udał się przedmieściem 
Sw. Marcina, powzdłaż północnych b-elwardów, 
przez ulicę królewską, plac Ludwika XYgo, i 

■cwzdłuż szpalerów prowadzących w pole elizey- 
skie, przez których środek kazali Jlonarchowis 
woysku przed sobą przeciągnąć, a po sześciogo- 
dzinnóm ukończeniu przeciągu, udał Ye Ceśarz 
rossyiski do pałacu Xiazçc-a B e r e w e n t u, a Bról 
pruski do Hotelu de Yilíeroy. Podczas cią
gnienia, belwardy i wszystkie place okoliczne, na
pełnione były mróstwam ludu, którego radość e 
okrzyki wzidiały się w powietrze ; z ckien i ba1- 
lonćv powiewały białe bandery, a stronnicy 
Burbonów przybrani w Liałe kokardy, poczy
tywali dzień gi. Marca za najpoźądańszy i nay- 
pięknieyszy dla Francyi, wktóhym granice przedzic- 
laiące ią od innego świata obalone, a Ocean zno
wu dla niey został otworzonym.

Tegoż samego dnia Cesara rossyiski wydał 
Oświadczenie (bez wątpienia za rada Xiecia Be- 
newentu) w którym imieniem Mocarstw sprzy-i 
mierzonych ogłosił: ,,źe ci ani z Napoleonem 
Bonaparte, ani z żadnym Ifflným członkiem fa»
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milki onegoż układać sie iuż więcey nie będą, w 
jsr.aią atoii całość iawnèy Francy i, iąk ona za 
swoich prawych ostati-ich Królów istniałaś* Wskr,- 
thu tegoż oświadczenia, wezwany był Senat do 
mianowania Rządu tymczasowego, dla btdzpoired- 
nich potrzeb Administracyi Państwa, oraz do 
przygotowania lakioy Konstytucyi, ialta dla yluüix 
francuzkiego naydogodnieyszą będzie. Ncza-
iutrz zgromadził się Senat, i mianował 5 Człon* 
ków Rządu tymczasowego, (to iest: Talleyran
da, Xiecia Benewentu, Senatorów Hrabiów Beur- 
non ville i Jaucouft, Bodoę Stadu Xiążecia 
Dalberg, i Xiçdza Mon t e s qu i o u , byłego 
Członka konstyiucyinego Zgromadzenia) a wkrót
ce potem przystąpił do formalnego złożenia fran- 
cpzkiego Cesarza, przez Wyrok, oskarżający go o 
takowe rzeczy, za które odpowiedzialność na nie
go samego, inko stróża praw organicznych spa
dała. Wyrok ten nie tylko się rozciągał na iego 
osoba, ais też i na wszystkie członk’ iego familii, 
a Ííáród francuzki i woysko uwolnione ".ostało 
tymże Wyrokiem, od przysięgi wykonanćy Bona
partemu. Tegoż samego dnia ukazał- się Senat 
z wyrokiem pomienlonym przed Cesarzem rossyi- 
skim, dla złożenia mu swego uszanowania; na co 
Monarcha ten, widząc za sprawą Xiążęcia Benc* 
■wer tu wszystkie przfeszkody uprzątnione, odpo* 
•wiedział: „iż nie toczył woyny z Francyą, ale z 
mężem, który o:.ę iego Sprzymierzeńcem mianuięc 
wkroczył iako niesprawiedliwy raiezdnik do Państw 
rossyiskich; w dowod trwałego przymierza, które

■ " , . i



t narodem francuzkim chcę zawrzeć, powraca mu 
wszystkich poymapych Francuzów, hęóących ień- 
Łami wuiennymi w Kossyi..“

Dnia 2go Kwietnia ktoregó Hanolecn przed 
A laty zaślubił się był z Á rcyxięźniczką austryac- 
ką, w celu nadania swoiey dyrastyi wiecznej trwa
łości, przesłał Senat Wyrok złożenia oriegoż do 
Kządu tymczasowego, z Listem, w którym upra
szano go: ażeby ludowi fra.ncuzhiemu i woysku 
ogłoszono zostało, iż oba od przysięgi wierności, 
■wszelkich obywatelskich i wojskowych obowiąz
ków, tudzież od wszelkiego posłuszeństwo Na
poleonowi są uwolnieni. W skutku tay Uchwa
ły Senatu, Bząd tymczasowy wydał dnia 4. Kwie- \- 
tnia adress do ludu francuzkiege r w którym rze- 
czono było: ,,iż Napooleon na gruzach anar
chii wyniósł budowę despotyzmu, i nigdy nićprze- 
stawał toczyć niesprawiedliwych wojen, i pomna
żać Francy ř cierpienia; nareście przyszedł iui 
czas, ażeby ustała ta bezprzykładna tyrannia- gdy 
Senat Napoleona tronu rozbawia, tedy praw
dziwa Monarchia ira być przewrócona, ażeby 
Francya po długich wstrząśnienmch wypoczęła, i 
pod opieką oycowskiego tronu szczęście i pomy
ślność swoią zhalazła.“ — Podobnież ieszcze dnia 
j. Kwietnia Kada generalna Departamentu Se
kwany,-i Koda municypalna paryzfea wydały O» 
Sezwę, w którey oskarzaiąc Napoleona o wie
lokrotne wykroczenia, posłuszeństwo onemuż wy- 
powiedziała, i najżywsze życzenie swcie wynu-
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rr.yia: aby przywróconym był znowu Rząd tno- 
ńarchiczny, w Imieniu Ludwika XVÏIL i pra
wych' iego Następców.“ I tak, publiczna opi
nia rzeciw Napoleonowi, stawała się coraz 
głośn.eyszą, a Bur bony okrzyczane zostały ia- 
lio wspaniałomyślni Xiazfta, którzy zemsty poszu
kiwać nie umieli.

Podczas gdy się to w Stoiicy dsiało, a Ge
nerał rossyisbi Saken, nad powszechnym porząd
kiem, iako Gubernator miasta czuwały Napole
on na czele woyska swoiego posunął się^ był ku 
Fontainebleau, bądź dla tego, ażeby w goto
wości stał, ieżeliby Fary/anie waleczny odpór 
Sprzymierzonym dawali, bądź też, ażeby swoi® 
rolę, podług iey właściwego brzmienia, ukończył, 
Dnia 28. Mar. dowiedziawszy się[o pochodnie Sprzy
mierzonych kn Meaux, wyruszył z główną swoią 
kwaterą do ï>royes; tu musiał 12 godzin cze
kać; gdyż gwardye iego nie mogły za nim postę
kiwać, puszył potem poniżśy Aube i stanął na 
Wzgórzach pod Paryżem; lecz iaftże wielce za
bolał i zadziwionym został, gdy pię dowiedział, 
że Stolica iego, straciwszy ducha i odwagę kapi- 
tulacyą zawarła ! Powiadaią, iż co tylko tę wia
domość usłyszał, uderzył się w Czoło,- i pełen 
rozpaczy wyrzekł: Niewdzięczni! Powierzył 
ćn iey b/ł zakłady swoiey miłości, i honoru na
rodowego, a ona ie haniebnie i zdradziecko wy- 
dała ; '800,000 ludzi, mogłoby przerazić "strachem 
nieprzyiaciola, gdyby odwaga i miłością oyczyzr.y



zapałem byli; 3oo dzieł mogłoby iey bronić ; gwar« 
dya narodowa przysięgła przed Cesarzem, ie ży- 
cie swoie obronie Stolicy poświęci; 4o,ooc goto- 
wego do obron/ Paryża woyska stało przed 
bratni onegoż ; sam Cesarz pospieszyłby mu z nie« 
pokonaną armią swoią na pomoc; Paryż mó
głby się ctać przepaścią połykalącą nteprzyiaciela, 
a ón wolał raczey poddać mu 6ię, ze wszystkiemu 
posiłko,vemi środkami woiemi. — Tak opiewa
ły ostatnie francazkie rapporta woyskowe; ied- 
nakźe wszystkie osoby, które się podczas pobytu 
Napoleona w Fontainebleau pizy nim znry* 
dowały, zjgadzaią się na îo( iż podziwiania godną 
spokoyi. iść zachował.

Itfezpośrednie po swoim przybyciu 5o Fon- : 
tein eb le a u, zaczął myśleć o ugodzie z Mocar« 
stwanr sprzymierzonemi , którey przedmiotem 
przyszłe . iegc położenie było. Prawdobcdobną 
rcst rzeczą, ds przez Xiąźęcia Wineencyi 
(Hrabię C o u la i n c o u r t) o to się starał ażeby ma
łoletniemu Synowi iego pod Rejeucyą Cesarzowe/ 
Mary i Lud wiki następstwo dczwolonèm zostało, 
chociaż mu nie tayno było, iż Wyrok złożenia i o 
go z dnia 2. Kwieu !a całą fandlid onegoż obey- 
tnował Lecz iakieżkolwiełt uczucia Mocarstw 
sprzymierzonych ku niema być mogły, tedy nie 
tylko musiały one wzgląd mieć na swoią własną 
sławę; ale też i na to, iż ón dotąd ieszcze znay- 
doweł się na czele woyska, które bes ferwawćy 
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iitwy zntszczoném Być nie mogło. Powtóre, z® 
Był małżonkiem Arcyxkin’CzL aüötryackiey, któ- 
rey Oyciec, chociaż w wojnę zNapoleonem 
wplątany» musiał iednaużó źyczeć ochronienia ho« 
noru swoiego domu. Narescie, iż nie było to 
mniey oboiętną rzeczą, lakim sposobem Burbo- 
r.y do Francyi przy wró ceni być mieli. Z tąd wy- 
iasnia sie ostatni Traktat zawarty zNapoleo- 
nero, Łtcry gdy męża tego bardziey ochraniał ni 
żeli zasłużył, Mocarstwom sprzymierzonym nay> 
większą sprawił zaletę, osobliwie przez to, iż przy 
zawarciu onego wszystkich osobistości zaniechano, 
i tylko na to wzgląd był miany, czego lepszy po
rządek rzeczy wymagał. — Trpktat wspomniony 
był iuź dnia 4. Kwietnia zawarty, i składał się z 
uastępuiąeych warunków: 1.) Napoleonowi Bo
napartemu i lego małżonce zezwala się tytał 
cesarski. 2.) Oprócz udzielnèy posiadłości, wyspy 
Elby, pobierać ma 2. ujdiionów frankćw roczney 
intraty. 3 ) Małżonka iego otrzyma udzielne Xię. 
stwa Parmyc Fiacencyi i G u a s ta ' I i, z rocz
ną intratą iednego millióna franków, a Syn oney- 
że przynierzc tytuł dziedzicznego "Xyazçeia rze
czonych kraiów* 40 Familia Napoleona aa- 
trzyma wszystkie dobra ruchome i nieruchomo 
przez siebie nabyte, i pobierać będzie 2,5oo,ooO 
franków, które między Członków oneyźe rozdzielone 
».ostają. 5) Cesarzowèy Jozetin'e dozwala się 
Jeden million franków, i nieprzerwana posiadłość 
Wszelkiego iey ruchomego, lub nieruchomego Aia- 
iątku. Ö.) Dostateczna -.yłeśność dla Wice-łirola



włoskiego za granicą Francy i. 7) Dwa milïionjr 
ira n li ów iako nagrody, dla tych osób, fctóryckby 
Napoleon Rządowi frąncuzkiemu zalecił. 8,J 
Zapłacenie długów domu Cesarskiego, za powró- 
ceniem kleynotów Kcrony i pieniędzy publicznych 

'do Skarbu, g.) Zaspckoienic preteniyi wierzycie- 
lów Montxs Nepoîeonis, bądź Francuzów., 
l-ądź Cudzcziewców. 10.) Bezpieczny ko-nwoy dla 
W 0 poi eon a, iego małżonki, familii, i tych któ
rzy mu towarzysze zechcą, nj Oddział , z i5oo 
gwardystów cesarskich, iako eskortę aá do St. 
Tropez, miejsca odpłynienia na Elbę. 12.) 
Korwety uznroionćy (iako własności Cesarza) Î po
trzebnych okrętow przewozowych do przeprawy. 
i3 ) Czterysta Judzi dobrowolnych żołnierzy tak 
Officerów, iak też podofficerów. i prcctych. 14.) 
Wolny powrot na 3 latu do Francy!, dla tych 
którzy się za nim lub iego familią udadzą. i5. ) 
Wolny powrót do swoiey Oyczyzny z bronią i ba
gażem, dla woysk polskich będących w służbie frän- 
'ukifcy.

I
Taka była trtśó owego Traktatu, przez któ-' 

ry wszystkie pasma zerwane zostaiy, .ckie Fram- 
cyą i cały świat europeysbi dotąd z Napoleo
nem kleiły. Gdy mu iuż wszystko zezwolono by
ło, zrzekł się Cesarstwa : Rządów Francyi przez 
Akt z dnia tt. Kwietnie następuiącey treści; 
„Ponieważ Sprzymierzone Mocarstwa zapowiedzia
ły uroczyście, źe Cesarz Napoleon iest iedyną 
przeszkodą do przywrócenia pokobi w Europie,

l< a
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przeto Cesarz INapoIeoů, wierny swey wyk on a- 

nèy przysiędze, oświadcza, że wyrzeka się za sie
bie i następców swoich, tronów Francyi i Włoch, 
i że gotów iest ponieść za pomyślność Francyi ( 
■wszelką osobistą ofiarę, a nawet i źyc:e swoie 
poświęcić.“ —• Tego Aktu przeczenia się, iakoteż 
Traktatu wspom lionego Mocarstwa Sprzymierzone 
porozumiawszy się w Rządem tymczasowym, ni» 
ogłosiły natychmiast: bądź dla tego, ażeoy publi
cznemu mniemaniu względem Napoleona, wolny 
obieg zostawić, bądź też, ażeby powracającym na 
trot przodków swoich Burbonóm* *) żadnćy

*) Latoroślą panuiąccgo we Francyi, Hiszpanii, i 
v i Neapolu domu Bur bon o w był trzeci brat 

Sw. Ludwika, Robert, który około roku
*270 zaślubił sobie Beatrykę dziedziczkę Ba
ronii de Bourbon. Starszy syn iego Lud
wik, wyniesiony był od Króla Karola IV. r.a 
Xiazçcia Burbońskiego, i Para Królestwa, a tym 
jposobera imię Kurhanów stało s;ę dżi edz-icz- 

~ něm familiynóm nazwiskiem, Z tego domu wy
szła poboczna linia Wale zy uszów, utworzo
na od Karola Hrabiego de Valois, drugie
go Syna Króla Filipa HI. z ktorćy Królewie 
brancuzey począwszy od Filipa YL (który-wstą
pił na tron pó śmierci Karola IV ostatniego po
tomka zpierwiastkowegopodu Kapetów, pocho* 
clzącego od Hugona Kap eta Króla) aż do Hen
ryka IIL Walesyusza Króla Polskiego, to iest 
od r. i35o aż do r. iddg we Francyi panowali 
Po wygaśnieniu linii Walezyuszów na Hen
ryka III, wstąpił na tren’ Hénryk IV, (syn 
Xiążęcia Antoniego Bourbon, i Joanny 
Albret dziedziczki małego Królestwa Nawa;:-



przeszkody nie uczynić ; lub też .z obydwóch ra
sem pobudek, O """ >

Cesarzowa irancuzŁc Mer y a Ludwika ie-

ry, które Henryk IY w dalszym czasie piz» 
łączył na zawsze do Francyi) a młodszy b.ra 
iego Ludwik I. został pierwszym Xiążęc:em 
Hondę i. Z potomstwa ich wyszły 2 główne 
linie Burbcnów, to lest, Królewska i Ronde- 
uszów. Królewska dzieliła się znowu na a 
gałęzie, przez dwóch synów Ludwika XIIT 
Króla, gdy starszy Lardwik XIV. składał głó
wna gałęż, (która podzielona była na 2 liniie: 
st ar sza, Czyli właściwie królewsku-fran-. 
e u z k a, i młodszą czyli właściwie, królewsko, 
hiszpanslrą) a młodszy Filip I. otrzymaw 
szy Xïçstwo Orleańskie, dał początek gałęzi Or- 
leanskisy. Liniia Kondeusza, droga główna 
linia Bur'jbonôw, rozdzielona była. podobnież 
na 2 gałęzie przez dwóch synów Henryka 
U, Wnuka wyżey rzeczonego Ludwika 1; 
gdyż naprzód L u d w ‘ U 11. utworzył gałęż 
Burbonow-Rondeuszów, a brat iego Ar
mand ;£łazę Conti dał początek gałęzi Biir- 
bonów-Coati. Starsza linia, czyli właści 
wie królewsko-francuzka utreciła berło podczas 
Bewolucyi, gdy ostatni Rról z dynastyi Rapet 
to w, Ludwik XVI. dnia 21. Stycznia 1793. 
zamoidowanyin został; a syn iego Delfin, od 
Royalislów ogłoszony następcą pod imieniem 
Lud wika XVII, w więzieniu paryzkirn Teai^ 
le w roku 1795 życie zakończył, Z te^ linii 

pozostały iednakże, tworzące teraźnieysżą fa
milią królewską nasfępaiące osoby: 1) Maryci
Teressa Karolin a, Córka Ludwika XVI, 
i małżonki iego Maryi Antoniny Aroyxię. 
żniczki Austryarkley, urodzona dnia 17. Gru-



.łzcze prtěti kapitu^cyę Paryża, wyiechała wor- 
s.-ałui swi ich szwagrów, ich żon, teściowej, Ajcy- 
Łanclerza Państwa Cam bacere sa, tudzież wie
lu Ministrów i Magnatów, do Blois. 97) 0 tén» 
co się stało w Paryżu îwszych dni Kwietnia, tak-

• ' .'i * i

dnia roku 1778, która po uwolnieniu swoim r,
1795 z więzienia Tempie,' aż do roku 1799 
żyła wMietawie, zkąd pożniey towarzyszyła 
Stryjowi swemu w podróżach iego, (a dnia 10. 
Czerwtea 1799 zaślubiona była bratu stryjeczne
mu Lud'wikowi An t oni e m u Xiążęciu d’A n- 
gculeœe s) -Stanisław Xawery Lu
dwik, albo Ludwik XVlII. Król francuzki, o

/ którym będzie niźey. 3) Karol Filip (brat 
iego) dawniey Hrabia Ar tezy i, późmey zwany 
Al on sieur który tytuł zawsze nosi drugi Tia- 
że z domu królewskiego , urodzimy dnia 9. 
Paździeróika 1757, przemieszkiwał od roku
1796 vEdymbntgu wSzkocyi, z mał/cnki 
§woiey Maryi Ťeressy Sabaudzkiey Córki 
Króla Sardynskiego Wiktora Amadeusza HI, 
zmarłey roku i8o5j spłodził a Synów: e) Lu
dwika Antoniego Xiazçcia d’A n g o u 1 e m e, 
urodź. dnia 6. Sierpnia 1775, a zaślubionego z 
Córką_L u d wi k a XVÍ. Maryę Teressą, iako 
■wyżey, i b) Karola Ferdynanda Xiazçcia 
Berry, urodzonego dnia 24* Sierpnia r. 1778^

i ‘
97) Blois, piękne 1 ludne miasto z 13,200 miesz

kańcami w Departamencie Loir et Cher. W 
tamecznym zamku roku i586 Xiąźę de Guise, 
i brat iego Kardynał, zostali na rozkaz Króla 
Henryka III. zamordowani. Tplay ięzyk 
francuzki ma nayczystszy dyalekt, a okolica ob- 
fituie 'w wino, zboże i owoce.



że ccyli to miasto zaięte lub nie, i gi3zie Cesarz 
-z woyskiem swoim przebywa, nicwiedziano do
tychczas. W tak przykrćy niepewności zostawał 
Dwór aż do dnia 5go Kwietnia, gdy powzięto wia
domość, iż małżonka Xiąźęcia Berthiera w po
bliskim zamka mieszkaiąca, otrzymała z Fon
tainebleau List enigmatycznćy treści, który 
rozmaicie wykładano, a który w familii rządzące/ 
bardzo niespokoýne uczyni1 wrażenie. Nie wie
dząc, coby przedsięwziąć, wysłano spiesznie po 
■wszystkich okolicach gońców , dla wyśledzenia 
prawdy; lecz nim ci powrócili, stało się wszyst
ko iawnero: dnia albowiem 6go Kwietnia był 
wielki nacisk ludu wmieście Elois, z powoda 
przybycia iednego gońca rossyiskiego, donoszące
go, iż pewien Generał, rossyiski znayduie się w 
drodze, i depesze do Cesarzowćy wiezie. W rse- ' 
czy samèy przybył Generał Szuwatow w połu
dnie, i uwiadomił ią, o zrzeczeniu się tronu Na
poleona, przywrócenia domu Hortonów, wy
rokach Rządu tymczasowego, i uchwałach Sena
ts. lakim umysłem tę wiadomoś: Cesarzowa
przyicła, niewiadomo; lecz zmieszanie rodzeństwa 
Napoleona było boz granic. —- Wkrótce po 
tèm mnóstwo ęxemplarży pEryzf.iego Monitora, 
wiadomość powyższą, i wszystkie okoliczności o 
odmienię tronu, po całem mieście Blois rozsze
rzyły. Gdy więc natłok ludu po ulicach eo chwi. 
la pomnażał się, i gdy się zaczęto obawiać gwał
townych postępków i szkalować; tedy Cesarzowa 
ed szwagrów swoich namówiona została, ażeby o*
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puściwszy Blois i ftlbo do męża s wolego, albo 
Pactes q8) wyjechała. luf było wszystko do 
■wyiazdu przygoiowanèm,, gdy nagie Generał Caf- 
farelli rozhaza! się zatrzymać, oświadczane, iź 
Ón będąc za osobę Cesarzcwćy odpowiedzialnym, 
wyższych rozporządzeń oczekiwać musiał. Odtąd 
I>wór Cesarzowey rozdzielił się na różne strony. 
3 dnia Q. Kwietnia famiila cesarska wyiechała do 
Orlca ns. Tu znaydowało się około 20,000 żoł
nierzy Napoleona, którzy śmieli upraszać Ce- 
tarzowę, aieny stawiwszy się na ich czele, przy
prowadziła ich do Paryża; lecz ona odpowie
działa: iź po zrzeczeniu się tronu męża swoiego, 
tylko obowiązł i córki pełnić powinna była, i od 
rozkazów oyca swoiego zależało. Pomimo blisko
ści pobytu swego od Fontainebleau, gdzie 
mąż iey pcdtenczas przebywał, nie widziała się * i

ę8) Nantes,-wielkie miasto francuzkie w bywszéy 
Bretanii, teraz stołeczne Departamentu Ło- 

_ ary nad którą rzeką leży ma y3oot> ludności,
i znaczny handel, chociaż wielkie okręty nie 
mogą przystępować aż do ' jamego miasta. Są. 
też tu fabryki płócien żaglowych, faiansu, kat- 
tunów, i inne. Tameczna Akademia zamienio
na iest w Lyceum, a biskupstwo'dawce, przy
wrócone zostało roku 1801. Ciekawości tego 
miasta najznakomitsze są: ratusz, plac królew
ski , grób ostatniego Xiąźęcia bretańskiego, i t 
sławne szyby malowane w oknach Kościoła Sw. 
Mikołaja. W tyra mieście wydał Henryk IV. 
sławny F dykt względem DissydentÓW, o któreur 
było w Tomie I. na kar, o5.
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% mři iuž wiçcèy, lccv. z synem swoim, bywszym 
Królem włoskim, udała sie do zamku Rambo
uillet, 99) gdzie ai do wyiazdu swoiego z E’ran- 
cyi, bawiła.

f l > & ' "i
leszcze przed zatwierdzeniem zawartey dnia 

2ß. Kwietnia międży Mocarstwami Sprzymierzo- 
nćmi i Francyą Umowy, (względem ustania z oby- 
dwoth stron kroków nieprzyiaciebkich, odejścia 
wojsk Sprzymierzonych z ziemi franeuzkiey, któ
ra do Francyi dnia lgo Stycznia roku 1792 nare- 
zaîa , i oddania tymże wszystkich twierdz zaię- 
tyoh przez woyska irancozkie) Napoleori Bo
na porte opuścił dnia 20. Kwietnia Fontai
nebleau, dla rozpoczęcia podróży swt'ey na 
'wyspę Elbę. 100).— Odprowadzało go 4 Koin-

90^ Rambouillet, maH miasto francuskie o 5 
mi) od Paryża, maiące a5oo mieszkańców, i o- 
kazały zamek zbudowany po wielkiey części od 
Rroia Franciszka I. Na początku iggo wie 
ku, dany był iedncmu z synów naturalnych Kro 
la Ludwika XIV. W obszernym iegc parka 
cbowar.e są oaylepsze owce zrodu Merinos, a 
kanałem ztamtęd przerżniętym można płynąć 
do Wersalu.

jon- Wyspa Elba leży blisko brzegów Toska
nii, a cd .Korsyki iest ha i3 mit tddalonaS 
Kształt iey podobny iest, do równobocznego 
troykątu, z nezneini wcięciami w brzegach, a 
powierzfchria całey wyspy wynosi 7 i tjà mil □ »- 
itliu.■. tamccsny iest łagodny, ziemia atoli go*

I
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missarzv Mocarstw sprzymierzonych, a orszak Je* 
i0 składał się z Marszałka dworu Bertranda» 
Generała Drouet, i 20 powozów w których sie
dzieli służący z rzeczami onegoź. Przed wyiaz- 
dem swóifft, pożegnał się Czule z otaczaiącemi go 
gwardyami;, miał krótką przemowę do nich, uści
skał potem Generała Petit, dowodzącego temiż 
i udał się do Lyonu. Podróż icgo która aż do 
Avignon tot) špokoynxe odprawiała się, przery- * i

rzysta, i nuało wydaiąca zboża nc potrzeby mie- 
.šzkariców, lecz z drugiey strony obfita w wy
borne wino, owoce południowe, figi indyisme,
i żelazo co do dobroci wyrownawaiące szwedz
kiemu; iednakże dla braku drzewa, ruda nie 
może być topioną na roieyscu, lecz wysyłana 
bywa do Korsyk1 i Genui. INie masz wpra
wdzie na Elbie żadney rzekb alo za to barćzc 
wiele źródeł, (między któremi są mineralne) 
a r.adbrzeza obfitnią W1 mnóstwo wybornych ryb- 
Górnictwo i handel snrowei» płodami, i pięk
nym marmurem, który się tu kopie, są wyłącz- 
nèm zatrudnieniem mieszkańców, których licz■ 
ba około i3,ooo wynosi, śą oni dobrzy mary
narze i strzelcy, i wiele w téni powołaniu tru
dów znosić mogą; odważni, przywiązani di 
swóy Oyczyzny, łagodni, gościnni lecz me oświe
ceni, i zabobonni. Mówią z prosta po toskan- 
sku, a mieszkania ich są nizkie, lecz bardzo o- 
chędożne. Wyspa ta byłe dawrriey częścią hi
szpańską lennością, którą Xiążę Lora posiadał, 
częścią też należała do Xięcia Toskańskiego. 
Boku 1802 była odstąpiona Francyi, i zosta
wała dotychczas pod Prefektem Korsyki.

Sût) Avignon (Avenîonnm) wielki« i piękne

1
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wana byla až do Aix ;oß) wybuchnieniami gwał
townego roziątrzenia ludu, ile gdy tenże na' wie
lu mieyscach,/którędy N apoleon przeieżdzał, 
skupiał się, iiayszkaradnieysze obelgi miotał ne 
ííiego, zowiac go iuż tyrannem', iuź Mikoła
jem; (Nicolas) chciano albow: ;m w ostatnich cza
sach wynaleźć sposób , iź prawdziwe iego im i-i 
chrzestne, nie było Napoleon, lecz Mikołay.*) * 1

miasto niegdyś stołeczne hrabstwa tegoż nazwi
ska, na’ezacego Jo Papieża, miało akademią i 
arcybiskupstwo przerżnięte icst rzeczką S or
gue, wypływaiacą ze sławnego źrzódła Vau
cluse; posiada wiele rękodzieł iedwabnych 
miedzianych, i żelaznych, tudzież znoęzny han
del winem, szafranem, oliwą, i wełną, a lud
ność iego wynosi 20,000 dusz. Koku 187? 
przedane było to miasto przez Joannę. Królo
wą Sycylii, za 80,000 zł. niemieckich, Papieżo
wi Klemensowi VI. a w rewolueyi francuz-, 
kiry przyłączone zostało do Departamentu fran- 
cuzkiego Vaucluse, którego iest stołecznćm.

1
............................... • . 1

J02) Aix (Aquae Sextiae) wielk.e 1 piękne mia
sto francuzkie stołeczne Departamentu Uyćcia 
Koda nu, (Bouches de Khone) leży wpięknfey 
dolinie zsrosłćy drzewami oliwoweroi, ma ,24000 
mieszkańców', sławne kąpiele ciepłe, rozmaite 
rękodzieła, i mocny handei-

*) Przechrzczenie to było tylko dziełem zemsty, 
ponieważ z nieodrzuconych dokumentów (za
świadczeń) okazuie się, że Cesarz francuzki 
zawsze sie Napoleonem nazywał» Nie byi
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* ' , ‘4
35 początku okazywał się na to obojętnym i spo
kojnym, lecz nareście przy co raz większych za- 
Lurzeniaeh ludu, markotnym, boiaźiiwym, i aż tło 
łeż poruszonym. ledna tylko powaga odprotoa- 
dzciątwoh go sprzymierzonych Kommissarzy, mo
gła zachować Osobę iego 08 zniewagi. Kie uznał 
ón sam za rzecz bezpieczny, odprawiać dalej po
dróż owoią w poieżdzie, i resstę drogi aż do le 
Luc (gilzie wy siadł w dema wiejskim siostry 
swoięy Xiefňy Borgbese) koimo odprawił. 
Złe' drogi między tern mieyscem i St. Tropez, io3) 
portem przeznaczonym dla niego do puszczenia 
się na morze, skłoniły go do spełnienie rady Ko
misarzy, przefcładaigcych mu, aby- uczynił to w> 
porcie Frejus. 104Ż Tam siała :uz gotowa an
gielska fregatta. na którey dnia 2. Maia popłynął

ón urodzony dnia i5. Sierpnia roku 1769 lecz 
dnia 5» Lutego 1768, ocżćm dotąd ieszcze znay- 
daiace się Metryki chrzestne świadczą.

,o3) St. Tropez, małemiasto francuzkie handlo- 
wne, z 3,2-00 mieszkańców, i portem nad zato
ką morską tegoż imienia, w Departamencie Var» 
między njiastami. TrJouem i Frejus,

-i- . -

104) Frejus miasto franc, nad brzegiem morskim 
w Departamencie Var, iest mizernie zabudowa
ne, i dla przyległych bagnów mniey zdrowe, 
ma 2280 mieszkańców i zamulony port, jednak
że leżąca przed nim zatoka daie mu bezpie
czeństwo. Cesarz Napoleon tutay wysiadł 
za swym powrotem w roku 1799 z Egiptu.



aa wyspę Elbę, a dnia 4. wysiadł na ląd w Por- 
to-Ferrajo io5). Twierdza tameczna, pozdro
wiła go 101 wysirzałami z dział, a fregatla an
gielska svr.i.a. Podczas wiazdu lego do miasta, 
powitały go Władze, Duchowieństwo, i mnóstwo 
ludu. Po krótkiey przemowie Burmistrza, odda
no mu klucze miasta, poczćru udał się do Kościo
ła katedralnego, gdzie odśpiewano uroczyście Te 
D eum. Obeyrzawśzy pałac Magistratury, i wszy
stkie twierdze, wyprawił wielka ucztę, a pod wie
czór cała wyspa iak nay wspanialćy bvł? oświecona.

Za Cesarzem francuzkim- wyniosła się też 
i i ego familia z Francyi. Matka Napoleona, 
W towarzystwie brata s wolego Kardynała Fesch, 
udała się do Rzymu, złiąd potem sama popłynę
ła na Elbę. Lucyan Bonaparte opuścił zie
mię angielską, na którey od trzech lat przebywał, 
i powrócił do Państwa Kościelnego, wyniesiony 
wkrótce od Papieża na godność Xięźęcą. Lu
dwik Bonaparte, któregp wkroczenie Sprzy
mierzonych do Szwcycarii, zmusiła udać się do 
Fr&ncyi, powrócił znowu do Szwaycaryi, zrzekł* 
eży się wszystkich, od Cesarza francuzkiego zarę
czonych sobie dr chodów» Tamże udał się Józef

,1............... .......... „■

jo5) Porto-Fefrejo, tiaywalnieysee miasto na 
wyspie Elbie, ma‘. äcoo mieszkańców iest dobrze 
zabudowane i umocnione, e do portu iego pây» 
większe okręty zawiiać mogą.
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iyîy Król hisznański, a Hieronim Ex-Król tveçt- 
f al ski obrał sobie mieszkanie wWenecyi Żo
na zaś iego, a ęorka Króla wirtemberskiego, bę
dąc w podróży swoiej & Francji,, między Fon- 

i.tainebleau i Auxerre, od zboyców napadnio- 
na, i ze wszelkich kleynotćw i ruchomości odar
ta, udała się do Oyce swciego. Xiçzniczkl, E*i- 
!za i ť a u i i n a- popłynęły nayprzód na wyspę 
Elbę, lecz wkrótce potem osiadły w Królestwie 
neapolitańskim. Ex-Cesarzowa Józefina powa
żana od wielu dla swoiey luJskości i szczodroty, 
odważyła się vc Francy: pozostać, i iuż myślała 
tytułu Cesarzowey zrzeć się, a Xiežney di Ev- 
reux 106) przybrać, gdy w krotce po odieździe 
Napoleona z Francy;, życie sfvoie zakończyła; 
żałowana tym bardziej, ile że sami Monarchowie 
sprzymierzeni, dawali iey osobliwsze dowody swo- 
iego szacunku i względów. Druga małżonka N a- 
po le o na, po orzeczeniu siy tronu męża swoie- 
go, przymuszona była do zerwana węzłów po
krewieństwa, które go dotąd a domem Cesarsko- 
rustryackim łączyły; a po przeniesieniu iegó na 
Elbę, opuściła i ona ziemię francuzlią, i udała 
się do Austryi, zkąd podczas lata. wyiechała do 
Włoch, dla obięcia w posiadłość nadanych sobie

jo6) Evreux stare miasto francuskie w Departa
mencie Kury nad rzeką Iton, z biskupstwem 
i Bjoo mieszkańców, ma fabryki materyi .weł
nianych, płótna, sukien, i drobnych sprzętów Że
lazn v ch.

' ' I
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Traktatem dn.-4. Kwietnia (ob. kar. 162) Xieztw 
Parmy, Piaceacj’, i Guastalli. 107) Gdy 
tedy los Napoleona iego familii rozstrzygmio- 
nym* *został, Cesarz austryacki. htóren dotychczas 
■w Dijon przebywał, d. 15. Kwietnia ziechał do 
Paryża, a zuayduiący de iuż tamże dwa inni Mo
narchowie sprzymierzeni, 'wyszli na przeciwho 
niemu aż do rogatek miasta, do którego świetny 
swöy wiazd odprawił, pc'czèm dal posłuchania 
Senatowi, na którego czele, Xiążę Benewen- 
tu, I08) powitał go stosowną do owoczesnych o- 
koliczności przemową. — lecz powróćmy iuź 
do opisania wydarzeń, iakic po .zdobyciu Pary
ża wo Francyi nastąpiły.

107) Guastalla hywszo Xięstwo we Włoszech, 
należało przedtym do iedtiey lifii. domu Gon
zaga panuiącćgo w Mantui. Po śmierci ostat
niego Śiąźącia Józefa Maryi roku 17Ó9 Ce
sarzowa niemiecka Mary a Teres sa zaieta 
Xiestwo, áfe przy Pokoiu'Akwitogranskim, ustą
piła go Infantowi Don P h : 1 i p p o Xiąźęciu 
Partnerskiemu, do którego następców należało 
aż do ostatnich czasów , ^dzie wraz z całćm 
Xiçîtwem Parmenski tn zaięte zostało przez Fran- 
cuzew roku 1794* Miasto stołeczne tegoż i- 
nrcicnia leży przy uyściu rzfeki Cr o stolo w Po, 
iest małe, ma cokolwiek waroivni, i dawny pod
upadły zamek xiążęcy,

* ' '
108) Bene went, Xiçstwo należące przedtem no 

Stolicy Papiez.kicy; leży w okręgu Królestwa ne» 
apolitanskiego,' i zawiera 8 mil ktyadr., a 20,0c» 
ludności.



Senat francuzki o ułożenie nowey Konstytu
cji od Cesarza rossyiskiego nalegany, przystęp 
pił do tego intéresser przez zlecenie Rządowi 
tymczasowemu wypracowania planu, zatrzymoiąc 
sobie atoli rozprawy nad każdym artykułem z o- 
sobna. Rząd tymczasowy iuź był swoie prace u- 
Łoriczyl, gdy dnia'b. Kwietnia Xiąźę Benewen- 
tu (Talleyrand) *) zgromadził Senat, i po

*) Karol Maurycy T a 11 e y r a n d ■ F e r i g o e d> 
urodził się w Paryżu roltu 1754- W młodo
ści swoicy obrał sobie sten duchowny, i po od
bytych naukach teologicznych, został nayprzód 
Opatem w Colles i St.' Denis, a, potem Bi- 
skupem w Au tun ( AugusYodunum). Będąc 
Deputowanym od Duchowieństwa swoiey Dye-. 
ee/.yi, na powszechnym Zgromadzeniu ■ Stanów , 
przyłączył się zaraz w początku do Izby gmin- 
ney, a Jtym przykładem pociągnął za sobą wie
lu z Duchownych. W roku 1789 nalegał nsy- 
bardziey o to, ażeby wszyscy obywatele Fran- 
cyi bez różnicy urodzenia, urzędy kraiowe spra
wować mogli; a w 3 dni potem, opierał się 
wnioskowi temu, ażeby w obiaśnicniu praw czło
wieka i obywatela, bardziey o służbie boźey, 

, niżąli o Beligii katolickiey mówiono. W nastę
pujących g miesiącach rozprawiał wiele o finan
sach, i w mowif: m.ianey na posiedzeniu Zgro
madzenia narodowego, przedaź dóbr duchow
nych, za pożyteczną i sprawiedliwą uznawał. W 
sławnym dntu 14. Lipca roku 1790 czytał Mszą 
podczas Owięta związkowego. W tymże rokity 
maiegał mocno o wygotowanie assygnatów, wy- 
Lonał przysięgę obywatelską, (cywimą) i przez 
wydany adress dnia 29. Grudnia zapraszał wszy-



piepwszém odczytania 29 Artykułów z których się 
ta konstytucyiiw Usta iva składała, miai o val Kom- 
missyą złożoną z siedmio Senatorów, któraby roz
ważało i roztrząsała dokładnie Jrttzjdy anykuł; po-

' 1

stkich Duchownych i ażeby toż samo uczynili-, 
ZMirabeau i Xiedzem Sieyeą był ór. w ści
słym porozumieniu; lecz gdy za pomocą Bisku
pów Lidy i i Babilonu dawał święcenie Xię- 
źóm konstytucyinym, ściągnął na siebie przez 
to nienawiść Dworu Iłzymskiego. W konstytu- 
ęyinym Zgromadzeniu narodowćm, nie tylko wil
le mówił o linansach, ale też proiektował wzglę
dem zaprowadzenia edukacyi narodowéy. — Po 
rozwiązaniu rzeczonego Zgromadzenia udał się 
do Anglii, wzglęcem układów dla zapobieżenia 
Wybuchnieniu woyny między obydwoma naroda
mi, i zawarcia traktatu przyiażni i handlu; lecz 
ni pierwsze, ni drugie nie przyszło do skutku.- 
W roku 1793 chciał powrocie do' Francyi, ale 
dowiedziawszy się o morderczych scenach, ia- 
hie w iego Oyczyzme ta i owdzie zachodziły, i 
o papierach znalezionych w pałacu Thu'Ueryow, 
czyniących podeyrzanynr i^go sposob myślenia, 
ndał się do kraiu Ziednoczonych Stanów Ame
ryki połnocney; w roku zaś 179? posłał ádress 
do Konwencyi Narodowéy, z proźbą wymazami 
śiebie z Listy emigrantów, i zniesienia dekretu 
oskarżenia przeciwko sobie wydartego.- Zada
nie to byłe wysłuchanem, tegoż roku powrócił 
do- Paryża, i został Członkiem Instytutu naro
dowego, a w roku 1797 Ministrem interessów 
zewnętrznych; lecz w miesiąc potém, gdv X. S i- 
eyes w7 Dyrektorium zasiadł, złożył to urzędo
wanie. Był on iednym z owych,, którzy dzień

TOMIK M
I /
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czeta czyniono ieązcze rozmeite uwagï, które do- 
wiodły na nowo dufcha słuszność' i zgody, panu
jącego w tém Zgromadzeniu. Cgîoszenie tèy Kon- 
itylucyi przez którą Charakter przyszłego Rządu 18

18. Brumaire przygotowywali; a po rewolucji 
tego dnia I. Konsul wezwał go znowu do Mi
nisterium ‘.nteressów zewnętrznych, i od tego 
czasu nie było w Europie żadnego wydarzenia 

\ tak ważnego, na którćmby ón, iako Minister in- 
reressów zcgranicznych, uczestnictwa nie miał. 
Przy zawarciu Konkordatu Stolicy Sw. z Bze- 
cząpospolitą, otrzymał Biere pozwalaiące mu 
przeyścia do Stanu świeckiego, i wstąpienia z 
Madam*? Grant w śluby małżeńskie. Cesarzo
wi francuziuernu towarzyszył ón we wszystkich 
wyprawach woiennyck, a w roku 1806 otrzymał* 
tytuł -Xiaźęcia Benewenta, w rok zaś potem 
Wice - Wielkim Elektorem mianowany został 
Poźniey używał w dobrach:swoich filozoficzne/ 
spokoynosci. — Talleyrand należy do nay- 
doskonalszych Polityków rcemaitych czasów. 
Ledwie znaydziemy w dawnych i nowszych dzie
łach takiego męża (wyiąwszy niektórych teore
tycznych Polityków, iako nn. Autora Pisma 
Conseiller d’Etat â Paris 1641,' i innych) 
któryby z nim porównany być zesłjżyŁ Po
siadał ón równic tyle wielkich talentów, ile o- 
heymmąccgO, rozsądku, równie tyle rostropno- 
ści, :‘lc wiadomości Państw europeyskich ; tów- 
nie tyle stałości charakteru, ile polityezney prze
nikliwości. Trawie przez 10 lat był ón nie
przerwanym Ministrem interessów zewnętrznych, 
a po upadku dynastyi B o n a p ar t ego, przewod
niczył Fosiedzcniom Senatu zachowawczego, i 
był c-biany Członkiem Rządu tymczasowego; po



oznaczyć myślano, nadało poruszeniom Stolicy in* 
ny kierunek. W samćy rzeczy niedoskonałość 
iey była nadto w cezy uderzaiąca, niżeli gdyby 
krytyki uniknąć mogła. Podobne zasłużył Senat: 
faa niciaką wymówkę, dla krótkości danego sobie 
czasu, i dla okoliczności, w iakinh się ogólnie znay- 
dowalj iednabże Publiczność nie. była skłonną do 
oddania ialiieykolwiek sprawiedliwości Senatowi. 
Nawet Konstytucyą nową, nazywano kapitulacją 
Senatu z Królem ; i ledwie ton sposób uważania 
był powzięty, gdy inż dały się słyszeć odgłosy,- 
T.'aif.cn członków tego Zgromadzenia za twórców 
Wszelkich obrzydliwości, które niegdyś rewolucji 
towarzyszyły.

Podczas gdy nowa Konstytucja ogłoszona zo
stała, Hrabia A r t e z y i (Artois) *) bra tLudwika 
KVKI í zna/do wał się îako Generał - Porucznik

. obięciu zaś Ludwika '&VHI« Korony fraficuzkicy, 
otrzymał godność dożywotuiegc Para Francyi. 
Steins Kab, v. biogr. Gem*

Karol F’ilip Hrabia Art^zyi, Monsieur 
(który tytuł zawsze nosi 2gi'Xiążę z domu kró
lewskiego) urodził się dn’u q. Paźdz. 1757 vv 
Wersalu, żył cd roku »79(5 prawie zawsze 
wfdymbtírga w Szkocyi, i miał od Anglii 
rocztiey peasyi i5,ooo funtów szterl. lest 

, wdówcem od roku i8o5, po Maryi Teressić 
• Safcaudzkiey, Córce Króla Sarzyńskiego Wik
tora dnia deus z a Ulgo.



Królestw* w podroży do Paryża, Dnia i2go 
Kwietni*, odprawił ón z naywięltszą uroczystością, 
i wśród niewysłowiooych okrzyków ludu, wiazd 
swóy do Stolicy. Wszystkie władze wyszły w 
wielki™ ubiorze naprzeciwko hiemu, aż do roga
tek pod Hondy, gdzie przyięł ich Monsieur 
aiedząc n3 koniu, i otoczony kilkunastoma Mar
szałkami ï Urzędnikami Dworu. Xiążę Bene- 
■wenvu miał do niego przemowę, w imieniu tym- 
czasowego Rzędu, na którą Monsieur odpowie- 

'-dział z czułością i rozrzewnieniem, j^oozero udat 
się wśród huku dział, odpowiattaiącego powszech
ny radości, do Kościoła P. Maryi (Notre Da
me) gdzie Duchowieństwo przyisło Królewicza i 
Te Deum tudzież Domipc salyum fac re- 
3 e m odśpiewało. Pe tey uroczystości Kończył 
swó wiazd do pałacu Tuilleryów, przez sze
regi uszykowonèy na dziedzińcu gwardyi narodo
wy, i wdał się do pokoiów dla siebie przygoto
wanych, a wieczorem było miasto po większe/ 
czyści oświecone. Cesarz rossyfski i Król pruski 
przypatroivali się z pomieszkali swoich temu wiąz
kowi, a pierwszy ieszcze przed przybyciem Kró
lewicza, to test dnia io. Kwietnia rozkazał na 
placu Ludwika, odśpiewać Te Deum podług ob
rządków Kościoła wschodniego, wielu Marszał
ków franCuzkich zaprosił na tę uroczystość. O ■ 
prócz tego, rozkazał także działa rozstawione przy 
Hotelu Inwalidów sprowadzić, ’i podzielił ie mię
dzy swóich Sprzymierzeńców, którym podczas 
woien z Napoleonem wzięte zostały. Król



ras pruski zaraz pp swoim przybÿcin do Pary
sa, żądał powrócenia posągu bogini zwycięstwa, 
nayosobliwszą ozdobę Berlina, któren Cesarz 
francuzki robu r8o6 z głównćy bramy tego nvasia 
.zdiąć, i jabo trofeum do Paryża uwieźć rozka
zał; icdnabźr owe sbarby kunsztowne, które Na
poleon z rożnych krriow pozabierał, pozostały 
w Paryżu nietknięte, i miały być przedmiotem 
dalszych1 układów« * *

. V

Na, drugi dzień po przyuyciu swoim do Pdi 
ryza, Hrabia Ar tezy i otrzymał przez Xřazecia 
Be n fi w en tu Wyrok Senatu, powierzaiący O- 

\ sobie iego, tymczasowy Bząd Francyi, z tytułem 
generalnego Wielkorządcy Królestwa, póki Lud
wik Stanisław Xawîrj *) powołany na tron

— 11       ——

*) Ludwik (Stanisław Xawery) XVIII Król 
' francuzki, urodził się w W e r s a 1 u dnia 17. 

Listopada roku 1755, z początku zwany Lył 
Hrabią Prowarcji, a po wstąpieniu na tron 
Ludwika XVI. brota swoiego, przybrał tytuł 
Monsieur. A ź do wybuchnienia rewolucyi, 
naymnicy Y/dawał się do spraw publicznych, ie- 
dynem zatrudnieniem iego było, nauka Filozo
fii, i pięknych umiejętności. Podczas zgroma
dzenia Magnatów Państwa (Notables) głosował 
zá iedr.ostayną 20 do liczby rcprezemacyą, o- 
Łazywął się zawsze przychylnym ku poprawom, 
a lud składał mu czeste dowody swoiey ży
czliwości. Po wyieździe pokrewnych Króla w 
miesiącu Lutyni roku 1791 z Paryża, rozeszła 
sie pogłoska, że i ór. podobnież Stolicę opu-



ÍFrancyi, Aktu Konstytucji nie przyimie. Z tymże 
v/yrokiem podana zestala Hrabiemu Artezyi 
Ustawa konstytucyjna; a X:ążę Reaewentn 
przedstawiwszy mu Sénat wyrzekł do niego: „iż

ścić zamyśla^ a Barn ave doniosł o tóm Try. 
bunóm : natychmiast powstał zgiełk, i musiano 
do niego wysłać Deputacyą dla okazania mu o 
baw) ludp; lecz Xiazç wyraźnie zapewniał, iż 
nigdy się od Króla nie oddali. Gdy zai Lu» 
dwik XVI przedsięwziął wyiechać z Paryża, 
zgłosił się z tèm przed swoim bratem; ten zaś 
toi. samo utrzymywał, i postanowił udać się 
za nim, W nocy z dnia 20. r& 21. Czerwca 
*7Qi w godzinę po odiezdzie Króla, Monsieur 
(Se sweią Małżonka (M a 17 a Józefiną Lu
dwiką, Córką Króla Sardynii Wiktora A- 
{uadeussB Iii. zmarłą roku 18:0 w Anglii) 
wyiechał zFaryźa, puścił się pod nazwisąietn 
Hrabiego Lille, 'gościńcem wiodącym do Man- 
bege, przybył szczęśliwie do Bruxelli, a 
Z tamtąd udał się do Koblenz. ' Następniące- 
go roku, Ciało prawodawcze wydało przeci »ko 
fiemu wyrok oskarżenia, i ogłosiło go za tra
cącego swoie prawo do Rządów; lecz ón nia 
zWaźaiąe na to, w miesiącu Wrześniu, w towa
rzystwie brata swojego, Karola Filipa Hra
biego Artezyi, ukazał się na czele óooo iazdy 
końcem przyłączenia się z n:ą do armii pru
skiej, a po śmierci Ludwiku XVI. uznali 
obydwa {przez wydane Oświadczenie) Cyna iego 
Ludwika XVII. Krplem Francji; Monsi
eur przybrał tytuł Rejenta Królestwa, a brata 
swoiego mianował o tymże ozas:e Generałem 
Porucznikiem. Lecz wkrótce potem oddalił się 
pd niego, i osiadł w Weronie pod naswiskjera



w przekonania, že Jego Króle wicowi lia Mość mie
ści w sercu swoićm zasady tèy nowćy Konetytu- 
cyi, przenoś; Senat ca osobę iego Rządy Pań
stwa; a będąc nauczony obecnością i przeszłością

Hrabiego de 'Lille, a po śmierci Delfina, 
ogłosił się, pod' imieniem Ludwika XVIU. 
Królem Francy i i Nawarry. wydawszy Manifest 
w którym dla wszystkich Francuzów, którzy by 
się iemn poddali, generalny pardcn przyrzekał, Ł 
Iednrkże rnimo tego, przymuszony był za od
mianą okoliczności, opuścić' mieysee schronienia 
awoiegó (asylům) w Weronie; po Ozem udat 
się do armii Xiadçcîa Conde nad Renem, i 
przyiął wniey lako ochotnik służbę woy&kową.- 
Nie za długo potem, gdy go potrzeba zmusiła opur 
scip rzeczoną'- armię, csiadł na garnku Blan
kenburg w Sexonji ďoiney, gdzie zatrudniał 
się osobliwie listowną korrespondeiłcya, ze stron
nikami swtjiemi wgłębi Francyi, a mianowicie 
zPichegra. W kijka miesięcy potem udał 
się do M jeta wy na obchod Ceremonii Zaślu
bienia starszego Syna Xiążęcia Artezyi, Lu
dwika Antoniego, z Mary ą Teresą Ka
rolina Córka. Ludwika XVI, dnia 10. Czerw- 
ca 1799. Gdy Pa w ełi l.-Cesarz rossyiski ża- 
worł przyiaźn z< Francyą, i Ludwikowi 
XVIII.1 dalszego pobytu w Państwach swoich! 
odmówił, widział się tenże być zmuszonym, no
wego dla siebie szukać schronienia. Nareście 
za zezwoleniem Dworu berlińskiego osiadł w 
Warszawie; lecz gdy w roku i8o5 tenże 

‘Dwór na żądanie francuzkiego Rządu r niektó
rych z iego ajentów wBareuth rozkazał u- 
więzić, opuścił miasto Warszawę, i powrómł 
ia pozwoleniem Alexandra I. znowu do Mie-



Jrsguïe z całym narodem, aby władza Królewska 
Ugruntowana była mocno, na sprawiedliwym po
dziale mocy i ta wolności ludu, tych to iedy- 
nych rękoymiach szczęścia i interessu wszystkich “ 
— lak tylko więc Monsieur stanę! na czele 
tymczasowego F zadu, zamienił się tenże w Radę 
Stanu, a współczłonkami tcyźe mianowani jgosmli 
przez niego, odrocz pięciu wytey rzeczonych 
Członków Bządti tymczasowego, Marszałkowie 
francüzcv Xiazçta : Conegliano (Moncey) i
Reggio (Ondinot,) Generał Dessoleś dowód
ca pacyzkiey gwardyi narodowey, i Earon VTi- 
trelles, który zastępować miał Urząd Sekreta
rza oneyżó. Gdy iesucze orzed połączeniem się 
swoim z Hrabią Artezyi, Rząd tymczasowy dla 
różnych gałęzi administracyi mianował b^ł Kom- 
ińissarzów czyli tymczasowych Ministrów, tedy ci 
wszyscy pozostał na swoich mieyscach. Rozpu
szczeni zaś byli wszyscy nowi ^ konskrypcyonisci, 
"żyli zapisani do woyśka , i bataliony departamen-

....----------- ---- . *

ta wy. Różne Mocarstwa ofiarowały mu pen- 
syą, osobliwie Dwór Londyński, przyrzekał mu 
co miesiąc po 12,000 funt. szterl. wypłacaO j 
iednakże piimo tego nie miał ón chęci, w kraiu 
angielskim schronienia dla siebie s/ukać, dopó
ki nartscie sekretny artykuł tylżanskiegó Po- 
koiu, nie zdawał się zmusić go do tigo, ażeby 
ną końcu roku 1807 do Anglii popłynął, gdzie 
®c do powołania swego ta Tron francuzki w 
roku F814 spokoynie przemieszkiwał. Beich- 
bards moderne Biographien,



towe, i ochotnicy, uwblnîèui 'wszyscy ieńcy woj
skowi, zaniechane «prowiantowanie fortec, wolno
ścią darowany Xiążę Don Carlos, brat Króla 
hiszpańskiego, Ferdynanda VII, który iako za
kładnik dotąd w-Pcrpinianie ioą) przebywał; 
ułatwiony powrót Papieża do Rzymu,' ukończo
ne rozłożenie (disłokacjya) woysk sprzymierzo
nych i francuzhich. — Tymczasem Monsieur 
iako generalny Namiestnik królewski nie przesta
wał pracować i trudnić się Rządem, tudzież wy
dawaniem rozporządzeń, których wymagały po
trzeby dla ożywienia poroyelności, przywrócenia 
porządku, i zniesienia nailnżyciów; a wspomnio- 
na wyźey (ob. kar. i6q) Umtwa, czyli raćzóy 
pierwszy Traktat zawarty z Domem JBurbonów, 
zdawała się być nie tylko dowodem, ic świat eu* 
rppeyslti,.po ich przywróceniu^ z samym się sobą 
poiednał, ale oraz I poprzednikiem wspaniałego 
Pokoru, który wkrótce potem zLudwikieni 
XVIII zawarły został.

Bezpośrednim skutkiem wyźey rzeczooey U- 
mowy, było powrócenie wszystkich twierdz pad 
Renem, F.lbą, i Odrą, które się dotąd ieszcze

ioq) Perpinian (Perpignan) miasto stołeczne 
1 przedtem Hrabstwa Russylio'nu, teraz De

partamentu wschodnich Pi r e n e ó w, ma wy
borną' cytadellę , piękny Kościoł katedralny 
i u,son mieszkańców', którzy znaczny handel 
winem i zbożem prowadzą-
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W ręku Francuzów znajdowały. —- riadodrż"ń- 
skie twierdze. JUestrzyn i Głogowa poddały się

- ieszezc przed zawarciem powyżej Úmo.vy,; vřze, 
dnia 8. Marca, a druga dnia ió. Kwietnia; zało
ga _$zey poszła w niewola woisnuą, o załodze 
i ' iey dozwolono było pod warunkiem, nie du^c*

- nia przez ieden rok przeciwko Sprzymierzonym, 
do domow swcich powrócić. —— Z twierdz lezą- 
cych nad Elbą: Hamburg i Magdeburg by
ły ieszcze mecną zaiogą osadzone , gdy wiadomość
0 zaięciu Paryża nadeszła. Iakieźkolwek' osi
owania Generał rossyiski Bcningsen, w cela

zdobycia Hamburga czynił, Jednakże zostały- u- 
ne przez odpóc francuzkiogo Marczałka (Davoust) 
któremu nic tak bsrdziey, iek letnia pogoda W 
ostatnich dwóch miesiącach, nie posłużyło, bez
skuteczne, Wiadomość o zaięciu Paryża; nie 
sprawiła źadnóy odmiany w iego Systemacie. Dc-

' piero dnia 28. Kwietnia o zdarzeniach ssszłych 
we Francyi uwiadomiony, rozkazał na wařowmacn
1 wieżach Hamburga białą chorągiew wywiesić, 
a yroysku s wolem u białą kokardę przypnąć; ie-

^ dnatże dotąd ieszcze bronił Hamburga w imie
niu Ludwika tCYiił. dopóki nareśęie przybycie 
Generała F ruch er iako Kommisearza królew
skiego, nie rozstrzygnęło losu tego miasta. Dnia 
5go Ma;a ogłeszono zostało, iż Hamburg z 
przynaleźącemi fortecami, wydany będzie Sprzy
mierzonym. Marszałek Daroust uda! cię po
tem do Francyi, gdzie mu podobno, iakó namięt
nemu Nàpo.leona stronnikowi, nie cddano ta-
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Lief sprawiedliwości, i*ko się Generałowi przyna
leżała. , Uznał ón w dalszym czacie za rzecz po
trzebną, usprawiedliwić się przeciwko ossarze■ 
n:ó«u o zdanie i tyrannie, lecz nie wiadomo, z 
iakiro skutkiem, chociaż nigdy, do przypodobania, 
fię Bcurbnn óm, skłonności nie miał. Załoga 
francuzka wynosząca około 12000 ludzi,. wycią
gnęła dnia i6. Maia, 'z Hamburga, a dnia 3i. 
tegoż miesiąca, zajął Generał lieńingsen z 
woyskiem swoim to miasto, gdy tymczasem dawny 
Bząd haraburski, który ieszcze dnia a6. Maia z J 
Woli Mocarstw Sprzymierzonych Urzędowanie s'wb
ić rozpoczął, zr.iosł wszystkie prawa cywilne i 
wojskowe lranćuzkie, a wprowadził dawrie bam* 
burskie. — Mnicy * trudnościom podpadano po
wrócenie twierdzy Magdeburga; która chociaż 
od 5 miesięcy opasana, nic tak atoli blokowanrt 
była, ażeby się załodze udać nie miało czynienie 
wycieczek. Gdy takowe przez całą zimę z zni
szczeniem przyległych okolic trwały, przyszedł na 
końcu miesiąca Kv.ietnia rozkaz do poddania 
twierdzy. KomnienóaŁt iey Lem ariois, c.ieo- 
mieszkał woysko tameczne uwiadomić o zaszłych 
odmianach we Francyi, à dnia a3., Maia miasto 
Magdeburg z 841 działami 32,000 sztokami 
strzelby, i 8000 cetnarami prochu, wydane zosta
ło pruskiemu' Generałowi Taaenzien. — Eł* 
.furt podobnież ak i Magdeburg od roku «806 
w ręku francuzkich zostaiącc, i iako środkowy 
punkt Policyi franciizkiey w Niemczech uwaźaije, 
było iui wprawdzie bezpośrednie no bitwie pod

A
 V



Lip ski em od ciemiężców swoich uwolnione ; 
iednakże Generał Altom obydwóch cytailelli, P e- 
tersbergu i Cyryaksburgu, statecznie bro
nił, dopóki nakonieć dnia it>. Maia r.ie zostały 
wydane pruskiemu Generałowi Dobechütz. — 
Cytadella Marienberg przy Wir,cburgu, 
broniona od Generał* Turreau, wydana została 
dnia 20. tegoż miesiąca, Llokuięcym ią woyskóm 
bawarskim. —■ Twierdze Kehl i 10) wyrokiem 
Senatu z dnia 21. Czerwca 1806 połączona zFyan- 
cyą, dostała się dnia 2go Maia wcysku badenskie- 
uii, — Wesel, ieszcze roku i8p6 z 25tą diwi- 
zya wojskową, a ód rgftu 180S także i cc do cy
wilnych stcsunkow z Frąncyą połączona, w ostat- 
niey zaś woynie od Generała Bourke broniona, 
dnia to. Maia z 480 działami, i 20,000 sztukami 
broni wzięta, została od Prusaków. — Mog-in". 
cya i Kassel wydane zostały dnia 3.,Maia blo- , 
li fc in cym ie woyskóm bawarskim.— Tak więc o- 
trzyroaiy znowu Niemcy zupełną swoją wolność, j

Godzina teyże wolności wybiła w równymże 
czasie i. óla HoFandyi. Pomimo szczęśliwego
i___ *_____________

110) Kehl małe przedtem dobrze zabudowane i 
wyżywne miasto niemieckie z twierdzą, w Mar- 
grabstwie badeńskim, o pół mili od Stras
burga naa Re rem, przy uyściu wer rzeczki 
Kinzing. Dwa razy było wzięte od Francu
zów, lecz Fokoiem Junewilskim powrócono' ao- 
stało Margrabiemu bodeńskiemu«



aaifcia niektórych twierdz hollendershich w pierw
szym pochodzie Sprzymierzonych do Amster
damu, blokada wielu z nich musiała być poprze
staną, inne zaś zostawały ieszcze dotąd wreku1 
Francuzów. Kornir.findanci onyth wiedzieli o těm, 
iak wiele Napoleonowi na utrzymaniu się przy 
Ilollàndyi zależało, dla t-ogo więc dopełniali swo- 
itgo obowiązku, w obronie powierzonvch swoiey 
odwadze, fortec i twierdz, Naygorliwszvtn się z 
nich pokazał Admirał Y er hu cl, iako obrońca 
flotty hollenderskicy, który będąc nayprzód przez 
Xiçcia Oran ii, poźniey zaś przez pewnego an- 
gielskiego i Lollenderskiego dowodcę do podda
nia bronionych przez siebie fortec wzywany, od
powiedział: iż maiąc mocno warownie, wierną za
łogę, i dostateczne zapasy żywności, może być 
attakowanym , lecz nie przymuszonym do podda- 
nia się. Gdy zaś widział, że iuż wszyscy Koru- 
wendanci poddać się zmuszonero'2 byli, ón sam 
nareście poddał się^ woyskóm Sprzymierzonym. 
Naeamprzód wvdané zostało dnia vb Kwietnia 
Doventer m) a dnia 3. Maia Bergen-op^ 

^ zom, zróżnemi placami i twierdzami we Flan
dr y i, Następuiąccgc zas dnia wyszli Francuzi z

ni) Deventer, znaczne i warowne miasto hol- 
lenderckie w Departamencie Obef-Yssel, le
ży w przyiemney i żyżnćy okolicy nad .rzekę 
\'ssel, ma' piękny ratusz, Gyninafzium zwano 
Illustre, 10,000 m-eszkańców, i mocny han
del osobliwie piwem.



fortely Iíatz, miasta Ve ere h twierdz leża-' 
cych przy yvsi Helder. Middelburg i Ra^ 
meksns powróciły dn-a 5. Ma-.a do Pollendrówy 1 
lecz Fłessynge, a niedostatku okrętów, zcslawa- 
ła ieszcze przy Francuzach. Tegoż dnia wzięte 
zostało miasto Kast rycht, a dnia 7. Mata pod
dało się Coeverden, Grave, i Venloo nie
długo się pozostały ; a Kómrnendant twierdzy 
Delfzyl poprzestał tasze nieptzyiacielkich kro
ków, i uwolnił mieszkańców GröniDgi 112) oà 
uciążliwości, które przez dług! czas ponosić mu
sieli.

Tenże sam kierunek wzięły rzeczy w Bel
gi um, gdzie po wyciagnieoiu korpusu woyska 
Generała Bulona, nic znakomitego nie zaszło. 
Miasto Antwerpia od dawna iuź broniło się 
uporczywie Kommendantem tamecznćy twierdzy 
},yi ([niegdyś Minister woyny) Carnot, Kie z a dłu
go 9po zaięciu Paryża^ przez Następcę tronu 
szwedzkiego wzywany do poddania twierdzy, od
powiedział: iż ón dowodził imieniem francuskiego 
Cesarza, który właściwie miał prawo stanowienia, 
kiedy urząd it)go miał się ukończyć. W kiika dni

F----- - ~ ' "

ił 2) G r óeïng a (Groningen) znaczne i dobrze 
obwarowane miasta hollenderskie stołeczne De- . 
parlamentu tegoż imienia, z a3Hoo mieszkań
cami, którzy znaczny handel prowadzi, ma aka
demią, ogrod botaniczny, instytut głuchonie
mych, i piękne na wałach przechadzki.
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potěr- (18. Kwietnia) ogłosił woysku swoîemu 
Ludwika XVIÍI tako Króla Francji, a gdy tyk 

I Ló rozkaz do «oddania Antwerpii nadszedł, A ' 
poddał ią ze wszystkim co się w niey znajdowało, 
angielskiemu Generałów5 Graham. W porcie ta- 
mecziy n znaleźli Anglicy 17 okrętów liniov.vch, 
fcztery o 110,, a inne © 80 działach) oprócz 3 
Fregat i fcrygów; na Skaldzie zaś stało ei lin, 
okrętów gotowych do wyiścla pod żagle, to fre
gat, i wiele małych statkowy z których trzecia 
część powrócona została Francyi. Równocześnie 
iak z Antwerpii, ustąpiły woyska franenzkie z for
tecy Lilio, a wkrótce potćm toż samo stało się 
wOstende ii3) IMieupcrt, 114) i Ypcrn, 

,-ii5) Luxemburg ieszcze podczas posuwania 
się Sprzymierzonych w gł$b Fraucyi, od iednsgo 
korpusu hesskiegc blokowane, przyieło dnia ig<tI ; ' ••
ii3) Ostende» piękne miasto morskie i porto* 

we nad morzem północnóm, w irancuzhim De
partamencie Lys, n.a 10,800 mieszkańców, rj- 
bołostwo i handel,

tt4) Ńieuport ttiafe lecz warowne miasto o 
âedn'ç godzinę drogi od morza, w tymże De
partamencie co pierwsze, mn port i 3ooo mieaz« . 
katicow, zyiacych -z rybołostwa i handlu,

116) Ypern miasto warowne i handlowe nad 
rzeką Yperte w Departamencie Lys, «na rę- 
kodzielnie wełniane, stary Kościoł katedralny , 
ratusz'z wielkiemi z poitoieuiami, i i5,200 miesz
kańcu w,

'

/ - ■
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Maia óo zetęcia ley twierdzy «adesztych Kommis-- 
sarzy, a dnia 3. Meia wyciągnęła z met załoga 

» ft-accuzka, dla uczynienia ońeysca iednemu pułko
wi hesskiemu, pod dowództwem Generała Majora,
Xiaiecia SolmE-BrnunftlSc

• ' ■ ' ^
We Włoszech trzymały się rzeczy wnieia- 

fcicy równowadze, gdy ciemna pogłoska o zdaiz£- 
niach we Francyi, pierwszym powodem do poru
szeń ludu stała się. Nasamprzód ocucił sic lud 
genueński. Położenie ' miasta Genui 116) było 
nadzwyczayne; Francuzi broniący tego miasta nic- 
chcieli z niego ustąpić, aczkolwiek nie mogło na 
tyć teynèm, że dalsza obrona iego na nic się :uż 
nie przydała. Ůnia 16. Kwietnia przypuścili An
glicy :ak lądem iali i morzem straszny ogień, i 
■w kilka godzin wzięli, miane ca niedobyte linie 
St. Martin, za którem wkrótce adobycie inszych 
szańców zewnętrznych nastąpiło, Doia 17, posu
nęli się iuź aż ku bramom miasta’, które na nie
bezpieczeństwo szturmu wystawione były. W

—^ 192 —=» /

116) Genua, (Janca) miasto stołeczne Rzeczypo- 
spolitćy genuenshiey, a późniey hguryiokićy, 
leży nad morzem srodziemném, iest obszerne 
ludne i portowe, ma kwitnące rekodztelnie a- 
Ćatoaszku, axamitu, płótna, papieru etc, .zCroiow- 
nię morską i lądową, akademią malowideł i 
rzeźby, znąezny handei ze Wschodem (Lev n- 
te| i liczy około 80,600 mieszkańców. I)!a iey 
■wspaniałych budowli, ma przyimek la super- 
ba, to iest przepyszna-
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tych oiiolicznośćtach stanęła razaiutrz Łapitulacyi, 
mocę którey wojska frarcuzaie wyciągnęły z G e- 
nui, a angielskie pod spraną Lorda Bentink 
osadziły to miasto, któremu podług oświadczenia 
onegcż dnia 26. Kwietnia dawną K oostytucyą, ia- 
ha w roku 1707 istniała, znowu przywrócono, ie- 
dnakże z takiemi umiarkowaoiarri, których głos 
powszechny, dobro publiczne, i pierwiastkowa 
Konstytucya z roku 1576 Wymagać się zdawały.— 
Niemniey także szybkie było rozvřmięcie się rze
czy, w innych częściach Królestwa włoskiego. W 
Xięztwie Parmenski n 117) zaszły ieszcze wy* 

°idki woienne, za nim się dowiedziano o ustaniu 
kroków nieprzyjacielskich. Dnia 14. Kwietnia 
rczkazał Król neapolitanski aistryacíucmu Gcne-

\.

»
117) Tarmenskie Xięstwo, leżało między Xie- 

stwami Medyolanskim, Modenskim, i górami Ap- 
^ peninskiemi, dziclącem: ie od Toskanii i Ge

nui; powierzchni miało qo m;l kwadr., a ludno
ści 3oo,coo miesik. Był«. to niegdyś część da- 
wnćy Lombardyi , i podlegała Cesarzom nie
mieckim. Po różnych zmianach, roku 1784 
dostało się Infpntow' hiszpańskiemu, którego 
następcy posiadali toż Xiçst.Wo, póki Francy a 
nie dała Xiçciu Parrocnskiego Toskanii, z tytu
łem Króla Etruryi; -poczerń Parmi została 
pożnicy wcieloną do Cesarstwa francuzbiego. 
Miasto stołeczne tegoż imienia *est wielkie 4 o- 
bronne, ma do 3.0000 ' esrk. akademią, bis
kupstwo, i znaczny nandel iedwabiem

TOM IP.• 1 >
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rałowi Nu gen t ponunaé siç ko PlacenOyi. il6) 
Nad rzeką Nura itq) prcyszło do żywey pc 
tyczki, W któréy \ustryacy otrzymali przewagę, a 
nazeintrz wzięli Klasztor S. £ izarza, i odparli 
zupełnie nieprzyjaciel* aż do Placencyi. lui 
mieli nastepuiącegc dnia .na ïo raiosto uderzyć, 
gdy w pośród tego czasu nadeszła wiadomość o 
zawartym rozeytnie, któren cały teatr wojny wo 
Włoszech obeymował. Rozeym ten, który dnia 
16. Kwietnia między Wice-Królem włoskim, i 
Polnym Marszałkiem r-jstryackim Bel Inga-di 
zawarty był, miał ieszcze 8 dni trwać, ad czastt 
gdy wojsko Wice-Króla włoskiego, przepisaną so- 
Kie drogą, przeydzie okolice zaięte we Francyi 
przzz wojska Sprzym:erzone. Wcyska Wice-Kró> 
la mogły ieszcze część Włoch, i fortec w których- 
by się wojska Sprzymierzone nie znaydowały, 
saymować. Woysko austryackie mogło przecho
dzić przez Włochy gościńcami, etapowemi, idącemi

ng) Placencya, po franc. Plaisance, po 
włos. Fitceoza, miasto stołeczne Xiçztwn te
goż imietiin, przedtem połączonego z Farrnen- 
skim, leży na obszerney równinie o kilkaset 
Łroków od rzeki Po, iest większe od Fainiy i 
wybornie zabudowane, ma dc 3o,ooo mieszkań
ców, biskupstwo, kilka wspaniałych Kościołów, 
zamek y.iążęcy i rękodzinlnie iedwaLne.

liq) Nura, rzeka w Xieztwie Pa rmenskiro przy 
? granicy genucEskiey, wpadaiąca przy Zerbie 

w rzebć Pp
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zKremony 120) i Brescii 121). Twterd&e 
Osepo. P aima-ncuva. Wenecya, i Legra- 
go,, miały być wydf.re Austryakóm, pp wyiściu 
ich «ałog se wszelkiemi honorami woicnnerui, 
bronię, tąborami, polną artylleryą i ammunicyą.—• 
Po zawarciu tego rozeymu, Deputacya Senatorów 
Królestwa włoskiego, wyjechała zMecyolanu 
122) do główney kwatery Mocarstw sprzymierzo
nych. Tymczasem zaszły w trm mieście, w poli
tycznym względzie żywe rozruchy. Pokazały się 
partye (stronnictwa) z których iedna pragnęła, 3- 

by Senat i lud obwołali Xiçcia Wice-Króla Eu

j2o) K r e;m ona, bywsze miasto stołeczne Po
wiatu Cremonese w Xięat*.ie medyblauskim, 
leź* nad ■ rzeką P o, ma 30,000 mieszk. akade
mią, piękne ulice i rynki.

131) Brescia, bywsze miasto stołeczne powiatu 
Br es ci au o, należącego do Wenecyi, iest do
brze obwarowane, i zasłoniorc- eytadellę na skale 
leżącą., ma piękny arsenał, biskupstwo, handel 
i rozmaite ręlłbdzielnie. Ludność iego wynosi 
do 5c,ooo dusz.

122) Medyolan, (Maylend, Milano) sedno c nay- 
większych miast włoskich, leży wiedzy rzekami 
Ticino i Adda, ns« 3 gadzin obwodu, i wie
le okazałych budynków, ieanakże ulice iego są 
ciasne i krzywe.- Mieszkańcy w Isczbie s 2o,coo 
sporządzaią materye iedyvabne, aipte i srebrna 
galony, kattun, i porcellanę.

» 2



geniusza Rrólem wïoskim, a druga, powrola 
dawnego składu rzeczy domagała się. Każda par- 
tja usiłowała według możności pozysliać stronni
ków, z którego to porodu hiegaïy między Wła
dzami,. i znakomitsze!n mieszkańcami, Pisma o- 
liólne, dążące do bardzo rozmaitego idu. W ta
liích okolicznościach złożył Senat urzędowanie 
cwoie, a Kollegia ohiercze i Bada gminna miasta 
Medyolanu, utworzyły dnia'2, tiwieinia Rząd 
tymczasowy, i mianowały Członków onegoż. Niw 
atoli tenże czynności swoit rozpoczął, pospólstwo 
zamordowało Ministra skarhowego Pr in a P>e- 
rsonfezyka, który osobliwie w ostatnich czasach 
przedmiotem powszechney nienawiści siał się, i 
pałac iego zburzyło. Podobnyź los czekał Se
kretarza Stanu Me je an Francuza , lecz ten po
trafił umknąć do Niemiec. Xiążęći.> di Lodi 
(Meîzi d’Eril, byłego Naczelnika Rzeczy pospo- 
litey Cisalpinskiey, przeciw któremu także 
lud był rozjątrzony )\ uratował Generał Pi no, do
wódca siły zbroyney mianowany prrez Kollegia 
obierze, ponieważ nie był uczętniuiem ostatnich 
czynności Senatu. Sara Wice-Król włoski, który 
podczas tego terroryzmu znaydował sig wMe- 
dyc arie, uraKnął do Blantui, gdzie iuż przed
tem familia iego tyła sie schroniła. Iesacze stra- 
.iznieysze wypadki zagrażały Stolicy d. 22. Kwietnia 
ponieważ z pospólstwem połączyło się wiele zrę
cznych oszustów, ktlirzy tylko o plombowaniu 
majętnych domów myśleli, na szczęście atoli sta
ło w pobliskości miasta nieco wojska francuz-



Łic£0, które przywołano dla poskromienia saku- 
rzrnego ludu. Tegoż samego dnia oświadczyły 
Kollcgia obięrcze , źc każdy Włoch uwolniony 
iest od przysięgi, złożoney dotychczesnemu Rzą
dowi, że Senat iest zniesiony, i źe każda wy
słana do niego' Deputacya sa nieważną poczytana 
być ma. Oprócz tego przez wydaną odezwę na
pominały lud, ażeby od Mocarstw sprzymierzo
nych, ocz'ekiwai z ufnością wszelkich dobrudzimystw 
pokoiu, libem'ney Konstytucyi, i monarchieznego 
pod nowym Panuiącym Rządu. — Wice - Król 
włcski wydawszy podobnież odezwę pożegnania 
do ludu włoskiego, w którey wyraził: iż nowo 
polityczne wypadki zniewoliły gö do opuszczenia 
poddanych swoich, udał się przez Tyrol do Mu
nicím-, gdzie zostawiwszy familią- swoię, odie- 
clwł do Paryża, Tymcaasem ogłoszono wMe- 
dyolanie, iż Królestwo włoskie w całym iego 
okręgu Mocarstwa sprzymierzone zaymuią w po
siadłość; a dnia 28- Kwietnia woyska anstryackim 
przyięte ze wszelkiemi oznakami zasłużonego sza
cunku, i radosnych uczuć, weszły do Medyo- 
lanu, gdzie wŁrótce potem Polny Marszałek 
Reliegarde, iako generalny Gubernator zało
żył swoią siedzibę.— W skutku rozcymu zawarte
go z Hrabią Ar tez y i, znayduiące się ieszcze W 
ręku woyska włoskiego fortece, Mantua, Ale
xandrin 123) etc- wydane zostały Ausieyakom»

ia3) Alexanria (de la Paglia) czyli Alexandria
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którzy odtąd wszystkie Departamenta, Powiaty i 
miasta, całego Króle stwa^włoskiego w posiadłość 
zaieli. Tym sposobem otrąciła Francya kfaic 
włoskie? na większe szczęści te dla Niemiec, które 
od ley chwiíi, kiedy Rzeczpospolita włoska mocą 
Traktatu, wGampo form "o roku 1797 utworzo. 
na była, swoh, wolność i niepodległość postradały*

jf
I

y Tegoż czasu rozstrzygniony był także lo* 
Wielkiego Xiçztwa Toskanii, 124) które w ro
ku i6ct wyniesiope na Krô'estw» Het rury i 
dla Infanta Hiszpanii, a dziedzicznego Xinzçcirt 
Parmy, po h nier i iego, roku ,8o3 zaszłej, 
rządzone było przez. Królową Hefruryi, btke» ma-, 
łoletniego S7na tcyźe Opiekunkę, aź do roku 

3o 1, kiedy Królowa rzeczona odstąpiła ie Cesr

* -ii

słomiana, miasto w Xiçxtwie niedyolanskim tak 
zwane od zwykijgo w okolicy palenia słomą 
zamiast drzewa ; ma wyborną twierdzę, biskup a, 
wiele Kościołów ‘i pałaców, i ,92000 a podług 
innych tylko 18000 ludności.

s24) Toskania, Wielkie Xięztwo We Włoszech, 
do roku 1801 dziedzictwem było Arcyxig żęcia 
austryackiego Fe r dyn and a; ustąpione Fran- 
cyi Pokoiem lunewilskim dostało się pod na
zwiskiem Królestwa Etrury i, Xiążędu Parmen- 
skiuruu, i zostawało w iego posiadłości aż do 
roku 1807, a poż?,iey wcielone było do Frau- 
cyi, i podzielone na 3 Departamenta. Rozle
głość .eg> wynosiła 424 ntii O, a ludność
1,100,000 mieszkańca Wj
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rzowîfrancuzkîemu} ter. z*ś pod tytułem W. Xiçztwa 
Toskanii ktay ten połączył z Państwem francuz- 
kim, a Rządy iegn Siostrze- swoiey Maryi Eli
zie powierzył. Ponieważ Xiçztwo to prced Po- 
Volem lunewlłski n, dziedzictwem było ArcyFię Ńa 
Ferdynanda, starszego brata Cesarza Austryi, 
(który za odstąpienie tegoż, najprzód Xiçztwcm 
Salcburshim, a potem Wielkim Xiçztwem 
Wircl. -rsuim, wynagrodzony został) tedy po 
upadku dynastyi Bn napartego, nie trudno by
ło domowi aostrycckicnau. odebrać należącą do 
siebie własność y co się też i stało w połowi« 
ngiesiąca Kwietnia, kiedy dotychczesny W. Xiąźf 
Wird urski ogłosił bvwszym swoim poddanym.

1 iź Mocarstwa sprzymierzone powróciły urn To- 
skanię, i inne Państwa, przyczem Xiąźęc:a Rop- 
pigliosi mianował, aź do swoiego przybycia de 
Włoch, generalnym Guberratcrem kraiu ; Które
mu dnia 27. Kwietnia oddane zostało Xlçztw© 
przez Xiążęcia Rocca Romano, Komniiccarza 
Króla neapolitanskiego, którego woyska dotjd ie 
zajmowały. — Podośnież stało się z przywróce
niem Xiçztwa Modeny. 125) Wkrótce po osa-

126) Modena, Xiçztwo udzielne we Włoszech 
maiące własnych Xiąźąt z familii Este. De 
tego pa.iniey weszły w posagu Xiçz'wa Massa 
i Cari-ara, a tak powierzchnia całego kraiu 
wynosiła týi mil kwadr,, a ludność 3£o,oo«* 
mieszkańców, lodyna Córka ostatniego Xiążę 
cia, wydano roku 1771 za Arcyrifcia Ferdyzaa-

l I

-



dzeniu icgo (g. Lutego i8i4) woysklem custryac-* 
kim, Generał Nugent wydał Odezwę, wluórcy 
uwiadomił mieszkańców, o przyszłym ich panują
cy n Franciszku Józef* e, który tako starszy 
Syn zmarłego Areyxiçcia Ferdynanda (Małżonka, 
Maryi Bsctrix Córki Herkulesa Kaynal- 
dá ostatniego Xiaiçcia Modeny) óziedzictwji 
swoich kraiów obeymówał. Oprócz tego Xię- 
stwą Massa 126) i Carrara 127) które przed
tem składały część flzeezypospolitey włoskiey, a 
roku i8ui6 przyłączone były do Xiçztwa Luk ki, 
zostały znowu w posiadłość dla Xiężny Maryi Be
atrix wziętej przyczćm woyska austryackie osa
dziły miasto Lu kitę, i powiat Gatfagnaua, a 
Generał Nugsnt Xiçztwa Farmy, Jiacencyi, 
i G na s ta l li oddał Rządowi tymczasowemu, kto-
r > 1

da austryackiego -wniosła mu to Xiçztwo. — 
Miasto stół. tegoż imienia leży w przyieumé;' 
okobcy między rzekam Secchia i Pcnaro, 
i ma do 2c,ooo ludności.

I J£ ' - ’ . c . I i

126) Mas*a miasto stołeczne Xię«twa tegoż na
zwiska we Włoszech należącego Xiążęci-i mo- 
denskiemu, z akademią snycerstwa i architektu
ry, i zamkiem.

>v' '
107) Carrara, miasto z.tytułem Xieztwa we 

Włoszech hlisko Massy, miało przedtem wła
snych X!ążął. Okolica tych dwóch miast ohłł 
tuie w dobre wina, i- wyborny marmur, znany 
pud imieniem kararyiskiego.



ry Ex-Cesarzowa franeuzka Ms ryt Ludvíka ía- 
ko właścicielka tychże mianowała

Co się dla przywrócenia domu Sabaudzki 3«* 
go w ciągu cstatniey woyny tUiaio, rzekło s»^ 
wyiey. W skutku umowy zawartey z Xiazçcieni 
Borghese, geneialnyra Rządcą Piemontu, ty- 
czaccy się rprzątnienia (ewakuacyi) tego kraiu i 
fortec w nim znayduiących się, Generał Nugcnt 
pociągnął z woyskiem austryackim, dla zaięcie le
żących na lewym brzegu Pa, i?.8) twierdz pi^s- 
.n niskich Fenestrelles i Turynu. 129)

128) Po (radasY, w starożytności Eridanns, 
lavanabomtTSza rzeka we Włoszech, wypływaią- 
ca ł|jgór kppemiiiisikich przy granicy bywszfgo 
PoHinatu, przepływa Całą Lomóardyą, Xięztw.A 
Parmy i Modeny, i wpada w Werońskim po
wiecie, kilką odnogami w adryatyckie morze. 
Zabiera w siebie prawie wszystkie rzeki Włoch 
górnych, a przecie wylewom tychże musi być 
chroniona kosztowne«:- groblami. Spław na 
niey nie iest tak ważny, iahby mógł być przy 
lepszych urządzeniach.

129) Turyn miasto stołeczne Piemontu nad 
rzeką Po, »öelkie, piękne, rtgnlarnie zabudo
wane i mile obwodu maiąoe, przedtym rczydeu- 
eya Króla sardynskiegc i Stolica Państw onegoź,. 
ma- 6 wielkich publicznych placów, 3agłów- 
nych^ ulic, wiele pięknych budowli, Kościół kate
dralny, paiac Królewski, akademią z wielką bi
blioteką, rozmaite rękodzieinie, i 80,000 lud
ności.
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Przeszkody, które Generał Grenier, dowódca 
woyska francuzkiego, powracaiącego do dawnej 
Francji, chciał czynić posuwaniu się Austtyaków 
do Piemontu, utrzyeiuiąc, że Ticino i Scri- 
Tia linie demarkaeyiną stanowić muszę; zostały 
prędko *nie,sionemi. Gdy w:ęc Piemont znáy- 
dował się iuż w posiadłości Mocarstw Sprzymie
rzonych, Król Sardynski, (Wiktor Emmanuel 
L *) prawy Pan oregoż, któremu w roku 1802 
brat iégo, Karol Emmanuel IV. Rządów Kró
lestwa ustąpił, dowiedziawszy się o wielkich zmia
nach, iakio podówczas na cwiecie europeyskim 
zeszły, udał się zCagliari i3o) gdzie dotąd 
przebywał, dnia 11. 3V1 ia roku »814. do Genui, 
i tamże przyięwszy Deputacyę znakomitych ?ie-

*) Wiktor Emmanuel I. Xiąźę Genueński, ,o- 
woczesoy Król' Sardynski, urodził się roku 
nastąpił po Orzeczeniu sią brata swego Karo
lą Emmanuela IF. (zmarłego roku 1811. 
dnia 4-' Czerwca i8oa) zaślubiony roku 178Ć/ * 
Mar y 9 Teressą Córką Arc/xiążęcia austry<- 
ackiego Ferdynanda.

l3o) Cagliari, (Caglier) miasto stołeczne wyspy 
Sardynii, na małym pagórku nad zatoką tegoż 
imienia, składa się z 4 części n których 2 pierw
sze są nàylepiey zabudowane i warowne, było 
przedtem micszkalnią Wice-Króla, nas zamek 

X. na górze, akademią, katedralny i 38 innych Ko
ściołów, a 2<ó Klasztorów, piękny teatr, i wygo
dny port ułatwiaiący bardzo handel. Ludnośi 
lego wynosi 35ooo dusz.



montczyków wydał Odezwę do mieszkańców tego 
bratu, przyrzékaiac dla ulżenia najuciążliwszych 
ciężarów, rolnictwo i handel pomnażać, a świet' 
nośc Religii znowu do pierwotnego iey stanu 
przyprowadzić,

Ze wszystkich pokrewnych Cesarza francuz- 
kiego, był tylko Król neapólitanski iedynyia, któ
ry się w posiadłości powierzonego sobic Trpna 
utrzymał; a winien będąc te łaskę, czyli to' sto
sunkom W. Brytanii do Dwom sycyliyskiego, czy
li też przymierzu w które wszedł przeciwko Ce
sarzowi francuzkiemu, nie przestawał ssgodri 5 z 
zamiarem Mocarstw Sprzymierzonych współdzia
łać. Dwie okoliczności wróżyły dalszy ciąg iego 
Rządu: nnoiętność mieszkańców tego Królestwa ku 
twoim dynastyóm; i korzyść W, Brytan" która 
Wtenczar tylko włoską ziemię trzymałaby pod swoią 
władzą, gdyby Korony Neapolu i Sycylii oJdzic 
Jonę mi zostawały. Tymczasem Fe r dyn and IV. 
Król sycyliyski *) wydał oświadczenie przeciwko 
biegaiącey pogłosce : iakoby się miał zi-zóc B-eza- 
przeczonych praw swoich do Korony neapolitań-

i*\ Ferdynand IV. owoczesny Król oboyga Sy
cylii, urodził się z domu Burbonáw roku tyji 
nastąpił po Oycu swoim wyniesionym na '*'Ton 
hiszpański roku 17^9. wdowiec po Maryi Ką- 
rolinie A.rcyxięźnie austryachiey, zmarłey dn. 
8. Kwietnia roku &* zamku Retzen-
dotf w Aństryi.



skiey. Trvr,at więc zarodek nieporozumień, a 
podczas gdy Francya miała się za szczęśliwą, iż 
dawne swoie granicę w zupełnćy jedności znowu 
otrzymała, Włochy i Niemcy na wiele małych, I 
z soby niezgodnych Państw rozpadały s;ę. Odda^ 
lenie się Rrółowey Karoliny, *) nieprzyi-iosîc 
nic wcale do poprawy wewnętrznych stosunków 
Sycylii, ponieważ rozterki miedzy tronem i Par
lamentem,'trwały nieustannie, i nie można było 
przewidzieć owego czasu, w którymby się Król i 
Naród połączyli jz sobą.

, - -A'
Kiedy więc* rzeczy na - .torzywć domu Austryi 

we Włoszech taki obrot miały, przyszło między 
Lordem Wellingtonem i Xiąźęciem Dal ma
cy i, w południówey Francyi dc ostatniey bitwy. 
Chociaż Rząd tymczasowy nie cmieszkał całe woy- 
sko francuzkie o złożeniu Napoleona, i uwotnie*i
niu od wykonaney mu przysięgi przez Senat u- 
wiadomić, jednakże w południowcy Francyi były 
owe Depesze przeymoware, tak iż Xiążę Dál
in a cyi tylko z ustnych powieści o wypadkach w 
Paryżu mógł się dowiedzieć. Tymczasem ści
gał go Weil i ng to n,- aź do Tuluzy. i3i) Przez.

*) Ob. Tom III. kar. 71.

i3i) Tulu z.a (Tolossa, Toulouse) mia
sto stołeczne Departamentu wyźszey Ga ron
ił y nad rzeką Gnronną, na któréy ma pię
kny most kamienny ; widzenia godne w nim



nieustanne deszcze i złe drogi mci mógł on swe, 
zamiaru uskutecznić prędzćjfó aż w połowie 

miesiąca Kwietnia. Dnia ir. t. m. korpus hisz- 
pański, z art/lleryą portugaíska przeprawił się 
przez Gatonnę. i32) Chociaż armia Xiçcia 
Dalöiacyi była nie zbyt wielką, iednakże s-ta» 
tiowisko ioy pod Tuluzą těm inocnioysze; to bs^ 
■wiem miasto ze 3 stron opasane iest Kanálem 
langwedockim i33) i Garoniią, i vprzed*.

są, ratusz, pałac arcybiskupi, bywszy Kościol 
Kapucynów ze znakomitym grobem murowa* 
nym, piękne, przechadzki .»ťc. To miasto po 
siada także rozmaite fabryki, ma akademią i to
warzystwa uczone, a ludności liczy około 60000 
dusz. ‘ ^ . ■ u

w
- 5 (182) Garonna, wielka i spłkwnd rzeua francuz-

ka, wypływaiąca z doliny Arbn wgórach pire- 
neyskich. O 5 mil od Bordeaux poniżey, 
poi złączeniu się z rzeką Dordogne, przybie
ra nazwisko Gironde.

o*, í
i33) Sławny Kanał langwedccki, tak nazwa

ny od bywszey prowincyi frarcuzkiey Latigwe- 
dccyi, który * zaczęty był roku :666, a skoń
czony roku 1681, zwany inaczćy Kanałem po
łudniowym,'idzie od zatoki morskiey Cette, 
aź do miasta Tuluzy, gdzie się łączy z rzeką 
Garonna; długość iege liiegu wynosi mil 48: 
szerokości ma prawie wszędzie 3o łokci a głę
bokości naymniey 6 stop. Statki po tym Kana
le płynące, r.ie potrzebuią wiecéy iak 5 stop 
wody, chociaż niosą 2000 cetnarów, i mogą w 11 
dni dostać się nim z morza śródziemnego na
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mielcie na lewym brzegu léy rzeki tworzy dobry 
przedmostowy szaniec. Oprócz tego Francuzi 
przy każdym moście Kanału usypali szańce, które 
częścią muszkietowym, czjścią działowym ogniem 
były bronione. a wzgórze leżące między tymże 
Kanałem, i rzeką Ers, osadzili 5 redutami, połą* 
czonemi między sobą przez szańce. Takie tru
dności trzeba było pokonać, i nie można było po
myśleć o obeyściu, gdyż pizez gościńce z Ar ri - 
«■go ani artyllerya, ani iazda, a nawet i piecW’ 
ta postępować nie mogła. Ponieważ przedsię
wzięto uderzyć na czoło nisprzyiaciela, tedy Ge
nerał Beresford przebywszy rzekę Eis, uszy
kował swóy korpus we trzy kolumny, i zdobył 
wieś Montblanc, a hiszpański korpus, staną w 
szy wg rzędy do boiu, przed, wsią Croix de 
Grade (podczas gdy artylleryu portugalska wzgó
rza r.sadziłą, a iazda angielska w odwodzie stała)

atlantycki Ocean. Kommnnitiacya wewnętrzna 
iest przez ten Kanał dziwnie ułatwiona. Dzie
ło to iuż pod Franciszkiem I. i Henry
kiem IV- zamieszane, doprowadzone było do 
skutku pod Ludwikiem XîY. przez Pana 
Kie vet. Ten iako wy należ, ca tego Kanału, tu
dzież Król, i Stany langwedockie złożyli po? 
t.rzeimą na to summę, i >7,000)000 łiwrów. U" 

^trzywrwanio kosztuis co rok 3oo,ooo łiwrów, 
ale dochody z niego są we dwoyi.asób większe. 
Te należały aż do rewolucyi dc dziedziców 
Pana Kie vet, a które Ludwik XIV nadał 
snu, i następcom iego płci męskie/.

i



uderzył w ïey2c chwili na Francuzów, lece ci 
obszedłszy ^ prawe skrzydło Sprzymierzonych, przy
musili korpus rzeczony do ustępu. Tymczasem 
zgromadził się pn powtórn.e, a Generał Bereś* 
ford kazawszy nadeyść art/lleryi swoiey ze wsi 
Mon tbJancrcpanowal z brygadą Generała Pa» 
ka obydwie główne reduty, i obwarowane demy 
■w środku nieprzyjaciela, który chcąc ie nazad o- 
debrać, przypuszczał nsyzacięt^ze attaki, iednakie 
został odpartym ; a gdy 6ty oddział na grzbiecie 
gór Czynił poruszenia, woyska zaś hiszpańskie toż 
samo podług frontu działały, zosrali Francuzi za 
wszystkich swoich oszańcowań na prawem skrzy
dle spędzeni, a cała ta okolica górzysta oostałr, 
się w ręce Sprzymierzonych — To gdy się dzia
ło, Generał Porucznik H i I ł, wyaarował nieprzy
jaciela z iego szańców zewnętrznych, a i do przed
mieścia na prawym brzegu Garonny leżącego, 
a Generał Porucznik Pic ton, takoż za szaniec 
kanałowego mostu, który atoli, gdy Anglicy opa
nować chcieli, ponieśli tak wielką stratę, iż przy
muszeni byli 3o ustępu. Tymczasem Sprzymie
rzeni usadowili się na trzech stronach miasta, a 
W ellingt on posłał letką iazdę, dla odcięcin 
nieprzyjacielowi związku przez nfart, który mu 
leszcze się pozostał, dopókiby sam nie był w stá
rne prowadzenia woysk między Kanałem i Ga- 
ronną. IMiie oczekuiąc takiego manewru Xiaży 
Dalmacyi, cofnął się, zostawiwszy 3 Generałów, 
5 16 jeńców w Tuluzie, a Wellington opa
kował ią nalychip'ast, gdzie ledwie co wszedł.,'



przybyli 2 Deputowani z Bordeaux, z doniesie'' 
ni ein o odmianie tronji ił Paryżu. Od tey chwi
li nastąpiło na scltyłl.u gór pyreneyskich zupełne 
zawieszenie broni, a Wellington wkrótce potem 
udał się do Faryża, gdzie przyięty został z na
leżytym swoiey godności i sławy uczczeniem.

W skutku wyźćy, rzeczonego rozeywu, po- 
■Wiócone .zostały wszystkie pwe fortece w Hiszpa
nii, mianowicie Bai cellona, Tortosa, Figue- 
iras, i Rosas, które dotąd irszcze w ręku Fran
cuzów znaydowały się. Ferdynand VII. uwol* 
(hiotiý ze swciego więzienia wValenzay, dnia 
l3 Marca 1814. opuścił Francyą, i 'iechał w or
szaku brata swoiego Infanta Don Karlosý i 
Wuja Don Antonio, pod nazwiskiem Hrabiego 
Barcellony aż do Perpignan, gdzie dnia 19 
Marca stanąwszy, odprawił z Marszałkiem Su
chet (Xrazçciem Albufery) razaiutrz wobec- 
iiosci Ministra swoiego Xiazçc.a San Carlos, 
kilka narad, przedmiotem , których było dozwolę" 
iiie odeyścia bez przeszkody owym załogom, kto. 
te w fortecach hiszpańskich zostaweły.. Mar
szałek Suchet, nie ociągał się towarzyszyć Kró
lowi aż do granic hiszpańskich ; lecz gdy tenże 
do Figueras przybył, chciał ón dalszćy iego 
podróży przeszkodzić, adaięc, że interess Pań
stwa francuzkiego wymaga, ażeby Kroi aż dc pu
szczenia wolno załóg framuzk r.h, iako zakładnik 
był zatrzymany. Tymczasem przybycie Generała 
fłtpons nie dopuściło tego; Generał ten wziaw-



”,-y na siebie u Rejencyi staranie wkględem 
wyciągnienia załóg francuskich, namówił Mar-« 
szafka Suchet», ażeby Królowi żadnóy 
przeszkody do dalszty podróży nie czynił, i na 
Infancie Don Carlos, iako zakladn'ku przesta
wał. Dnia 24. Marca przybył Ferdynand VU. 
do Gircny, »Ład oznajmił Rejencyi o swoim 
szczęśliwym do Hiszpanii powrocie, i odebraniu 
£ rąk Generała Copons listu Rcjencyi, zzałą- 
csonemi do tegoż dokumentami, (ową Konstytu- 
cyą, przoz którą przy szły los Hiszpanii ir.iał być 
rozstrzygniony) z których osnową chciał się do« 
Układnie obznaiomić. — Podróż iego do Madry
tu odbywała się bardzo powoli, ponieważ w kaž
dém większóm mieście bawił się czas nieiaki; a 
tey przyczyny Stany hiszpańskie, (Cortes) chcąc 
położyć komet odwlekaniu przybycia iego da Sto
licy, uchwa'îly na p [»siedzeniach swoich dnia 25. 
i 3o. Kwietnia AJressy, w których upraszały Kró
la, aby do Stolicy ^powrócił, i pokazał się iako 
tęcza spokcytiości i pekoiu, gdyż ułożona przez 
mich Konstytucya, będzie naymoccieyszym węzłem 
między Mooarchą i ludem. Lecz Król zostawał 
ieszcze w W alency i, gdzie dnie 16. Kwielti» 
przybył, i myślał tylko o sposobach 2 uiszczę nia 
takiey Konstytucyi, która po wagę iego w ňader 
■ścisłych granicach zamykała., .chociaż z małe.i.I od
mianami bardzoby zbawienną być mogła. Znalazł 
on wsparcie we dwóch klasstch towarzystwa, mia
nowicie w Duchowieństwie i woyskn, które & rcz- 
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maitych powodów starały się przeszkodzić prawdzi
wemu połączeniu Monarchy z Narodem ; obydwie 
przez nieczułe pospólstwo wynoszone,które nie ma-- 
iąc za czèm obstawać, Ustawy konstytycyine iako 
niepozyteczne igraszki zwykło uważać. Tymczasem 
obraz zbliż.nącóy się walki, która w tym wzglę
dzie na półwyspie pireneyskim w miesiącu Kwie
tniu rozpoczęta, żadną miarą atoli przez gwał
towne obalenie Ustawy konstytucyiney ukończona 
nie była, odłożywszy z iey przyczynami i skutka
mi do następuiącego Oddziału, teraz wracano/ się 
znów a do Froneyi »

Przez zdobycie Paryża., i nastąpione zatem 
przywrócenie dawnóy 'Dynastyi panuiącćy, rozer
wane były ostatnie więzy, które Niemcyy Hoilan- 
dyą, Włochy'i Hiszpanią do Francji przykute 
trzymały Sposob postępowania powcgo Kządu, 
liył z tegoż powodu, wcale przeciwny z postępo
waniem Napoleona; gdy bowien1 Francya prze
stała iuż być crołeiji curopeyskiego Świata, i z 
inszemi Państwy powróciła do równości, musiały 
także i maxymy rządowe być odmienione. Zrpo- 
mnienie przeszłości w każdym względzie, było 
wielkim interessant Hrabiego Artecyi, do cze
go wszystkie ipgo rozkazy i ustawy zmierzały. 
Przez niego siła morska zwinięta została na 13 
okrętów pocztowych, i i3 statków; cudzoziemscy 
meytkowe rozpuszczeni, a dowodztwo czynney si
ły morskiey wärest i Tulenie, tylko dwóm 
Iiootr-admirałóm pow’crzooe ; siła zaś lądowa na
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320,000 lodzi zniżoną została. Zniesione także 
lyły Trybunały prewotaJne, i Sady poborcze, iakoteż 
podatek woyskowy -wypłacany przez podwyższenie 
tax, dc* Zarządztwa (Administracyi) praw połączo
nych. Dla opatrzenia Sprzymierzonych wojsk, 
rozpisana była wymuszona pożyczka, około &,ei4,665 
franków wynosząca, która w 4 latach miała być 

' powrócona. We wszystkich innych rzeczach, o to 
,się starano, ażeby zagładzić wszelkie pamiątki 
rządów Napoleona; i tak, w Powszechni od 
niego utworzonćy, i wszystkich publicznych szko
łach, Znak do rozpoczęcia nauk nie miał być wię- 
ććy dawany przez bębnienie, ale przez odgłos 
dzwonu, a mundur woyskowy uczniów, taiał być 
zamieniony w iednostay ubiór cywilny. Ducho
wieństwo, troskliwe o przywrócenie dawnych pre
rogatyw swoich, zniosło wprowadzony za Napo
leona Katechizm, który, podanie osoby Cesarza 
francczkiego, wyrażał iako artykuł wiary, i zapro
wadziło zńowu dawny Katechizm dyecezalny. Mia
sta, wyspy, kanały etc. które dotąd nabywane- by
ły od imienia Napoleona, musiały dotychczaso
we swoie nazwisku poodml-eniać na dawne.

Tak dalece wzmogły się były rzeczy we 
Francyi pod przewodnictwem Hrabiego Ar te
zy i, kiedy przybycie Ludwika XVIII. nowy 
zwrot tymże nadało. W ostatnich-siedmiu latach 
przebywał ón podobnież iah inni Xia/çta domu 

O a



Bu"bonów, w. Anglii', i iuż doszedł byï řú)go 
rohu życia swego, gdy przez upadek Napoleo- 
n a, roszczenia lego do Korony francuzkiey, za-/ 
tłnym więcćy przeszkodom nie podpadały. PoA 
piero po odebraniu autentycznych wiadomości, «» 
chęci całego narodu przywrócenia Burbonow^n'a 
tron francuzki opeśc:'_ ón dotychczasowy s- oią 
siedzibę Hartwell wBuck nghainsbire j34) 
i udał się w orszaku Xiežny Angouleme,- Xią- 
żąt Con'de i Bourbon, i innych towarzyszów 
nieszczęścia swoiego, do Londynu, gdzie od 
Xiążęc;a Rejenta Anglii, który przeciwko niemu 
wyiechai, uroczyście powitanym został. Tu zaba
wiwszy do z3gs Kwietnie, odprowadzony był nr zez 
tegoż Xíažfcia do Dorer i35) gdzie iuż wszyst
kie okręty do przewièzienia gc stały w pogoto
wiu. W.dalszcy podróży aż do Calais towarzy
szy! mu Liazę Klaiencyi. Mieszkańcy tego

' • i ' *
■*—------—- 1 1' . . ■' ** t- 1

1S4) Buckingtiamshiťe, ledno z 40 hrabstw, 
na hcore właściwa Angliia iest podzielona, za
wiera 46 mil angielskich wzdłuż, u s5 w szerz, 
107,500 mieszkańców, i i85 parafii. Miasto 
stołeczne Bukingham leży nad rzekę Ois-e, 
i ma fabryki papieru.

X
*35) Dover (Luwr) miasto angielskie w hrab- 

stwię Rent nad morzem ma pizeciw Kale, z 
obwarowanym portem morskim-, do którego 
iedwaltue małe tylko okręty zawiiać mogą. VV 
Czasie pokoiu wychodzą ztąd 2 razy - w tydzień 

' statki pocztowe do Kale i Ostendy,
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miasta, i pobliskich okolic - napełniali cały brzeg 
morski, oczckuiąę dnia 2 5. Kwietnia pi wylądowa
nie Króla. Skoro postizeźono 8 liniowych i mnó
stwo innych okrętów, za pomyślnym wiatrem zb!i- 
żaiących się d'ö brzegu, natychmiast odezwała sif 
muzyka, a działa ze wszystkich bateryi dawały 
Salve. Pięknie ubrary statek zawinął do portu, 
a Ilról ukazał się ńa pokładzie wsparty na szczu
dłach, z odkrytą gVwa, oczy ku niebu podniósł
szy, a prawą rękę na sercu położywszy. W tćy 
chwili ze wszystkich stron dały si^ słyszeć ra
dosne okrzyki! Niech źyie! gdy tymczasem 
Władze rządowe miasta udały cię zaraz na okręt, 
i powitały Króla' przemową, na klórą z płaczem 
odpowiedział. Poczćm Xiąźę Klareneyi^pożeg-' 
rawszy Króla, odpłynął do Anglii, a Król z fami
lią i śv'"‘tą swoią wysiadł pod. Cą.lais na oyczy- 
stą ziemię. Gdy wieżdzał do tego miasta wy- 
przągł lud konie z iego powozu, i ciągnął go po
między dwoma rzędami gwardyi, i woyska I:rio- 
wego, a i do Kościoła, gdzie przyięty od Ducho
wieństwo poruszającą mową , po edspiewanćm 
i1 e Dcum, udał . ę na przygotowane sobie mie
szkanie, podczas gdy białe flagi przez cały Wraził 
z okien i gmachów powiewały. Dnia 26. Kwiet
nia puścił się Król przez Boulogne, Amiens, 
i Cfimpjegfte i36) w dalszą pod-óź do Pary-

lgfd Gompiegnè, dawne i dobrze zbudowane 
nńastc Francuzk-e w Departamencie O azy, z 
wspaniałym zamkiem i fasami, ma 65oo miesz
kańców.

v
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źa, prawie o tyinźe czasie gdy Napuleoii 2. 
F o n t a i n e b'e î u przez" - Lyon i Frejus na 
Wyspę Elbę podróżował

Ni
W Compiegne bawił się Król przez klika 

dni, ni.n poczyniono przygotowania na przyięcie 
iego w Paryżu. Tamże odwiedził go Cesarz roś* 
syiski, gdzie też pizyimował nuypiierwsze hołdy 
najznakomitszych Władz rządowych. Imieniem 
wszystkich Marszałków francuzkiih powitał go 
no wa Xiazç N e u f cb a ł el, (Marszałek Berliner) 
a Xiążę Talleyrand imieniem Deputncyi Sena* 
tu. Potém przedstawione były Królowi Députa* 
cya Cięła prawodawczego, wszystkie inne Władze, 
a na końcu Wielki Mistrz Powszechni paryzkiey, o* 
trzymał posłuchanie. W St. ()uen będąc Kroi 
od Cesarza anstryackiego i Króla pruskiego po
witany, dnia 3. Mai» odprawił swóy wiazd do 
Paryża, ze wszeikieml uroczystościami, odro- 
wiadaiącemi ważności tego wypadku. Siedział ón 
w bogato ubranym powozie, ciągnionym od 8 ko
ni, ktpre mu Xiążę Rejent angielski darowajL Po
woź otaczali Członki tymczasowey Rady, liom- 
missarze ministeryalnyęh Departamentów, Mar*, 
szatko« .* Francji, Generałowie i Osoby domu 
królewskiego. Za niemi postępowało wielu Gene
rałów, i^jwyższych Otłicercw z woysk Sprzymie
rzonych. IMa rogatkach Prefekt Departamentu 
Sekwany, podał Krolowi klucze miasta, a gdy 
przeieżdzał przez bramę St. Denis spuściła się 
na powoź wisząca w niey kwiecista Korona. Przed



katedralnym Kościołem P. Maryi, powitany był 
Król przez Kapitułę, i wprowadzony do Kościoła 
po u baldachimem, gdzie przed i pp Te De uni 
śpiewano: Domino saIvum fee regem no- 
strura Ludovicumr Po kościelncy uroczysto
ści, ciągnął orszak do Pałacu Tuilleryów. Ja
dąc Król przez nowy most, zatrzymał się praed 
wystawionym tanze posągiem Henryka IV. i 
spoglądał z upodobaniem na stosowny napis n Lu- 
ů o y i o o reduce, Henr*cns rt diviyus. K&-. 
dość mieszkańców okazała się w naywyższym sto
pniu, odgłos muzyki i pieniow, brzmiących po
chwały Króla, dał się słyszeć pomiędzy ludem i 
woyskiem przy tym posągu licznie zebranym. O 
godzinie ótey wieczorem wysiadł Król wTu'1- 
1 ery ach, i dogadzaiąC życzeińón- ludu pokazy
wał się z Xiazçtami krwi swoiéy, kilká razy na 
balkonach pałacu ; nasiępuiącego zc." dnia przyiął 
odwiedziny od Monarchów sprzymierzonych, będą
cych podtenczas w Paryżu. — Tym sposobem 
ukończyła się teraz owa wielka trajedya, która 
wiecèy iak 20 lat Europę w zamęcie trzymała

f '

Na drugi dzień po przybyciu Króla do Pa
ryża, ogłoszone było Oświadczenie iego wydane 
dnia 2. Maia w St. (^uen, tyczące się nówćy 
Konstytucyi francuzkiey. „że chociaż fundamen
talne posady proiektu Konstytucyi są dobre, lecz 
„że wielka liczba artykułów, maiących na sobie 
„cechę pospiechu, ziakim ułożone były, nie możft 
„w ter&żniey szym kształcie swoim stać s:" fundameo-



„talnèm prewčni Pansíwa.“ Król, który po' pro
sto zwał się: z Bożcy łosimi EUol Fraocyi i Na
warry, 'chciał mleć, iak przystało; uczestnictwo na 
prawodawstwie, które przyszły , los Francji roz
strzygnąć miało. Tymczasem uzriał ón iuź po- 
ptzedniczo dalsze trwanie Reprezentaryi narodo
wcy, walne Wybieranie podatków,, wolrośc po
wszechny i osobistą, wolnośi druhu bez nadwerę
żenia prawideł dla spokoynośct publiczney, wol
ność służby Rozey, nietykalność i świętość Ma- 
ąnośei, odpowiedzialność Ministrów, zaręczenie 
długu Łraiowego, utrzymania Legii honorowcy z 
odmianą iey ozdoby, przypuszczenie każdego bran- 
Puza do urzędów cywilnych i wtryskowych, i prze
baczenie wszystkim za dawnieysze opinie i zda
nia. Nie mogąc (iak się w tern Oświadczeniu 
wyrażał) przyiąć Konstytucji, która tyle istotnych 
popraw potrzebuie, zwołał na dzień îoty Czerw
ca Senat i Ciało prawodawcze, i obowiazał się 
podać im nowy plan Konstytucyi, wypracowanie 
ktorey polecił Panu D’A raimy Kacclsraowi 
Francyi, Xíedzu Mo-ntcsqutou, i, Panu Fer
rand, Ministrom Stanu. Xiçâçlôm swoiéy familii 
rozdał naypierwszo Urzędy woyskowe, przcdtym 
od Marszałków i Gonorałów diwizyi sprawowane, 
którym nadał tytuł geueralnych Inspektorów pod 
tcmi Xiaźętąmi, i zostawił im wszelkie hónory, 
prerogatywy i pensye dotychczas używane. Po- 
dobneź odmiany zaprowadził w Ministerium Rzą
du tymczasowego, i innych Urzędach cywilnych, 
Borumissya złożona z Marszałków Neya, Auge-



resu, i Macdonalda etc, odebrała zlecenie, 3- 
żehy o planach i układach przesłarych sobie przez 
Ministra woyny Generała Dupont, dała swoio 
mniemanie. Beszta Organizmu zarządczego, dla 
swoiey wewnętrzney doskonałości została nietknię
tą. Podział kraiu na- Departamenta, został i na
dal utrzymanym. Ogółem biorąc, w dłuższey iah 
2alelniey rnebytuości Bur bonow, takie były w 
głąbi Francyi odmiany zaszły, iż zniesienie onych- 
że bardzo niepodobnćm było, i ź(e przywrócona 
dynastya tak się bardzo skłonną do uległość1 po
czuwać musiała, iak owi, którzy mogli mieć przy
czynę obawiania się iey powrotu.

lak tylko dawny ród panujących przywrócony 
został dó Francyi, łaiwemi były wszystkie układy, 
tyczące si g przyszłey postaci Europy. Mocarstwa 
sprzymierzone, bes zaprzeczenia posiadali teraz 
■władzę, warunki • pokoiu podług swego upodoba
nia przepisyw.ać ; iednakże pó wkroczeniu sařoi-n 
do Francyi, nie innych prawideł chwyciły się, iak 
tylko tych samych, które ieszcze przed zaięciem 
Parysa publicznie ogłosiły ; układy więc o pe
lt oy dzieły się w prawdziwie poiednawczym du
chu. Codziennie bywały narady u Xiaàçciâ Met- 
t e r n i c h a, Ces arsyryackrego Ministru intero6- 
sów zagranicznych; Pełnomocnikami zaś byli: ze 
strony Francyi, Xiąze Bene w en tu; ze strony 
Anglii' Lordowie Castlereagh, Aberden, i 
Cathcart; ze strony Auslryi Xiąże Metter
nich, i Urabia Stadion; ze strony Rossy i, Hrr -

«



Iliowie B anmiiTs Ił i i Nesselrode; b ze 
strony Pruss, Xiaze Hardenberg i Baron 
Humboldt. Cztery wyż rzeczone Dwory, ukła
dały się w imieniu wszystkich sprzymierzonych 
Dworów, zostaiac w rayzuptłnieyszym porozumie
niu z niemi. O trybie układów to tylko powie
dzieć możpa, iż tam chodziło o uregulowanie przy- 
tzłego stosunku Państw europeyskich do Francy i\ 
co zaś w samych tych Państwach miało powt-mo 
być odmienione, dla utrzymania trwałoci owego 
stosunku, zachow anćro zostało powszechnemu Kon- 
gressowi, i układom po zawarciu Pokciu z Fran
cy ą, w Wiedniu rozpocząć się maięcym, Dnia i. 
Czerwca,, wystrzały z dział zwiastowały Paryżo
wi podpisanie Traktatu Poftoiu zawartego dnu, 
3o. Maia. *) Wiadomość ta rozszerzyła nayżyw- 
szą radość, a pierwsze uczucie zmieszało się z u- 
czuciem pnblicznćy wdzięczności za dobrodziey- 
stwo, które cechowało w sposób tak szczęśliwy

*) Ha pamiątkę Fokoiu, zawartego wPcryźu, 
Wybito w mennicy wiedenskiey Medal (który 
podczas Rongrcssu roku 1814 ofiarowane Kró
lowi duńskiemu i Cesarzorkey rossyisMey) wÿ- 
ohrazaiący na przodowév stronic Irenę, bpgi 
nię Pokoiu unoszącą się nad kulą ziemską, z 
którév chmury burzliwe rozpędza, z kołowym, 
napisem. OMNIUM VOTI3 EXPEDIT A REDIT, 
a dolnym: XXX. MAII. MDCCCXIY. Tylna 
strona zaś wyobrażała wieniec z rpszczek pal
mowych, z napisem PAX PARISIENSIS, EURO- 
PAE SALUS.



przywrócenie Domu Bu/bonow» na Trort 
ïrancyi.

Wyiey rzeczony Traktat Pokoiu z Francya, 
iczkolwict z każdym Sprzymierzonym mocarstwem 
osobno zawarty, brzmiał atoli równie dla wszy
stkich, i tyczył się tylko stosunków z Francyą, a 
nie tych, które' Monarchowie sprzymierzeni mię
dzy sobą mieli. Główne iego punkta były nastę
pujące: Fraricya powróci wszystkie zdobyte od lat 
22 kraie,. i posiadać będzie te granice, które mia-i 
ła roku I7Q2, *) a prócz tego powiększy się kra
tami zamkniętymi w linii demarUacy inćy, od stro
ny Belgium Niemiec i Włoch, począwszy od mo
rza północnego między Guńki erką i Nieu- 
pęrt, az do morza śródziemnego między Bag
nes i Nizza; podobnież od strony Fireneó «w, 
pozostaną granice, iakie były między Francyą i 
Hiszpanią w dniu i. Stycznia roku 1792. Frań*, 
cya zrzeka s>ę wszelkich praw. zwierzchności, i 
posiadania, co do wszystkich hraiów i powiatów 
odstąpionych, a Dwory Sprzymierzone dozwalam 
przywrócenia iey stosunków do "Kięztwa Mona
co, w iakich była przed dniem ». Stycznia roku * 17

*) Przed Bewolucyą cała Francya dzieliła się na 
33 Departamentów, za Rządów Bo naparte
go, liczba tychże wynosiła tui do »3o. Toko- 
iem paryzkim odpadło od Frarcyi w Niemczech
17, w Hollaudyi 8, w Szwaycaryi 2, a we Wło
szech tt> jDepartamentów.



î7<)2, i zapawnîaîç iey posiadcnie Xieztwa Avig
non, łlrabslw Venaissin i Montb ei 11 ard 
(Mümpelgard) i włości należących do Niemiec, 
które wcielono do Francy! przed i. Stycznia ro
ku J792, Żegluga na Henie będzie wcina, a 
na przyszłym lion g res sie ułożone będą • prawidła, 
tyczące się tak wyboru podatków w Państwach 
nadbrzeżnych, iak tćż, ułatwienia handlu ' między 
Nienicami t Francyą. Hęllantiya pod udzi.eł- 
nuścią domu Ora ni i, będzie powiększona. Kre- 
ie niemieckie będą niep ullegleini, i związkiem 
przymierza połączone zostaną. Niepodległa Szway- 
carya będzie się i nadal sama rządziła, Włochy 
leżąi é zai granicami kraiow. oddanych pod pano ■ 
wanle Ausiryi, składać będą Państwa ud^ielrie. 
Malta z przynaleźytościami swoiemi przypadnie 
W. li rytami, która powróci Fraucyi wszystkie 
iey zamorskie osady, wyiąwszy Wyspy T ab a go, 
S. -Łucyi, Islo de France i należące do niey 
Osady; Kroi francuzki zaś powróci hiszpańskiemu 
Część wyspy St.-Domingo, k-orey Fraftcya Po- 
kciem Hazyleyskim nabyła. Król szwedzki odstią- 
puie Frpncyi wyspę Gwadelupę, e ílrólov^a 
portugalska G u y a 11 ę. Anglii abowiązule się 
Francuzom co do handlu w Indyach Wschodnich 
dawać tęź sąmę przywileie i cp:ekę, iakie nuiią 
nayprzyinźnieysze Narody. Prawd ryb oło sina w 
Z eminowej (Terre neuve) « przy wyspach 
Sw. Wawrzyńca powróci dla Francyi do Sta
nu, iak było w roku «792. Osady, kantory, i za
łożenia leżące na morzach i stałym lądzie w A-



meryce i Afryce v.t 2 micsiąue, a za przysdbícm 
dobrey nadziei za 6 miesięcy po zatwierdze
niu tego Traktatu maią Lyć wydane. — Inrą ar
tykuły tyczyły się powrócenie okrętów woipnnych, 
w miastach nadmorskich oddanych przez Francyą; 
nieprześladowania nikogo w k rai ach zwróconych 
iub ustąpionych, z przyczyny postępowania^ iego 
lub opinii polityczney, albo przywiązania do Rzą
dów łftórc iuż ustały; dozwolenia mieszkańcom 
krajowym i obçym 6 lat czasu, wktórymby mo
gli rozporządzać własnościami .swo'icmi, i przeno
sić się do kraiu, iahi sobie obiera; summ, i dłu
gów hypotekowanych na Itrciach iuż nie należą
cych do Francy!; Depozytów sądowych; fundu
szów i ustanowień publicznych;■ dóbr narodowych 
po za dr-wnertii granicami Francyi ; zniesienia pra
wa kadukowego, i potrącenia opłaty rod summ 
wywożonych z kraiu ; powrócenia obligacyów i 
dokumentów, zabranych w kraiach cd woysk fran
cuskich zaiętych; obrachowania summ, należących 
się za wszelkie roboty dli publicznego użytku na 
Renie, i w brwiach odpadłych od Francyi; i wy
dania archiwów, mapp i planów i innych dobu. 
jneotów należących do ustąpionych Kraiów. Na- 
koniec zawarowaoo zostało : iż w przeciągu dwóch 
miesięcy, wszystkie Mocarstwa, wchodzące do te- 
raźnieyszóy'wojny, żeś!ą Pełnomocników do Wie
dnia dl-a zawarcia na powsechnym Hon
gres sie, układów, mtiących uzupełnić rozporzą
dzenia niniejszego Traktatu.



Tak o ní cwał wspaniały ten Traktat, który 
tre wszystkich swoich częściach nayj-skonalszr 
antytezę (przeciwny wniosek) od tych, które le
szcze od robo 1795 zawarte były, tworzył; i o 
którym prawdziwie można powiedzieć, iż przy- 
iém iedność i honor familii erropeyskich uratc- 
•wał. Artykuły dodatkowe z każdym Mo carstwem 
z osobna, były rozmaitey treści: Ąjistrya i Prasy 
zgodziły się na to: iż wszystkie od roka 1795 z 
Francyę zawarte Traktaty, za zniesione uważane 
będą; Angiia zawarowała sobie zniesienie handlu 
murzynami, Obliczenie zobopolnych wydatków, na 

• utrzymanie ieńców woiennyeh, i zapłacenie dłu
gów zaciagniouyeh przez tychże ieńców; zniesie? 
nie włożonego od roku 1792, na posiadłości, do
chody etc. obustronnych Mocarstw, Jufc ich pod 
danych, sekwestra, i ńayprędsze zawarcie Trak
tatu handlowego, Bossya i Francya zgodziły się 
na wyznaczeoie szczególney Kommissy":, względem 
sprawdzenia i obliczenia w.zalemnych domagań się 
do zaiętego przez woyska rossyiskie Warszaw
skiego Xiçztwo. — Woyska sprzyna erzone na
tychmiast po ogłoszeniu Traktatu Pokoi-1, oddały 
dotąd zaytnoyvane przez s'ebie straże woyska fran- 
cuzkietuu, dla- pociagnienia‘ za owemi horpusapii, 
które iuż były do Niemiec odeszły. Niepodległość 
różnych Narodów Europy przez uroczysty Akt by
ła zabezpieczona, a cięźk: letarg, w którym Fran
cya przez 4tą część wiekù leżała, został tikonozo- 
nym. Ostatnia woyna słusznieby nazwać się mo
ta woyuą eutopcyskiey narodowości,
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bo priiez nią Łaziły Naród Europy» uratował za-< 
groźcną od Francyi swoią właściwość, i poyszech- 
nego nieprzyi' cielą z ciągłego obłąkania przywiódł 
do rozumu. Chociaż wićlu Francuzów » w przy
wróceniu Burbonów - zaćmienie dotąd bywscóy 
swiemo&ci Francyi upatrywało, iednakże można się 
było na to spuścić, iż pod nową, w szkole nie
szczęścia nauczoną Dyr.astyą, uszlachetniłaby się 
ich władca myślenia ; a w każdym razie vr Hol- 
lándyi Szwaj-caryi i Włoszech starano się o to, ' 
ażeby żadne nowe zdobywcze woyny pow
stać nic mogły. — Cesarz rossyiski i Król pruski 
po zawartym Pokoiu, puścili się w podróż do An
glii; częścią dla widzenia tey wielkiey Wyspy w 
iey sławnóy osobliwości., częścią dla poznania się 
osobiście zXiążęc:em Rejentem -, a Cesarz austry- 
acki po Całoroczney niebytności, powrócił dnia 
i5. Czerwca do Wiednia, gdzie przyięty Lył z 
uczuciami odradzaiąccy się pomyślności, błogosła
wieństwa -pokoiu, wrodztney miłości, i niezachwia- 
ney wierności; które itu towarzyszyły podczas 
uroczystego wiazdu do swoicy Stolicy.
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ODDZIAŁ IV*

Od zawarcia Traktatu Pokoju w Paryżu, aż 
do uiorczenia Kongressu Wiedeń

skiego. *)

Przetrônfcïy nareście smutne, czasy, długich i roz
licznych zaburzeń, osiągniony został cci powszech- 
nych życzeń Europy, ' zbliżył się poaobąó ten. mo
ment, w którym ciężkie i długoletnie oiiary i c.er- 
p.enia .wszelkiego roJzaiu, przez trwały, błogo
sławieństwa pełny, i na niewzruszonych posadach 
g.riintu>ący~ się pokóy, w zapomnienie poyda; a po
żądany z upragnieniem widok lepszey przyszfośc’, 
i nieocenionego szczęścia', przedstawi się oczom 
wszystkich Narodów ziemskiego okręgu. Po
wszechna była woyna, pawszeclfne nastąpiło tak 
Że i pciednanie się; a na wszystkich punktech 
Eùcçp'. czyniono usiłowania, ażeby na przyszłość

* )Kuchhólz Geschichte doi europäischen Staa
ten., Y- Pand.



rswolucyůl&l, podobnym do franouzkieý, przez sku
teczno- i dzielne środki, zapobieuz zdołano, Frań* 
Cyąfałszywemi prawidłami obłąkana, w sobie samśy 
niezgodna, pozornym obrazem wolności, i równo
ści, omamiona, duchowi stronnictwa poddana; była 
nigdyś teatrem nayniegodziwszych adroźi.ości, i , 
nayokropnieyszego nieładu. Doświadczywszy róż
nych. gatunków Konstytucyi, i, roamaitćy* formy 
itządów, powróciła nakoniec do oyćowskiego pa
nowania prawnych swoich Monarchów, .pod któ
rych dobroczynną władzą, przez 14 wieków zosta
wała szczęśliwą. Zachwycaiąfcą było to dla niey 
rzeczą, iż po* zgrucbetaniu olbrzymiey potęgi, pod 
którą uległa była Europa, uyrzała przywołanego 
na tron przodków swoich Króla, (któregc same 
cnoty wzbudzały uszanowanie) piustuiącego W ie- 
dnèy ręce berło, a drugą podeipcego swoicimi 
przez s5 lat wszelkiemi cierpieniami uciskanemu 
Indowi, pokoy, a z nim oraz przekształconą Kon- 
6lytucyą, przez którą wszelkie rosterki stron ia- 
..atwione, i każdemu przynależyta miała być od* 
tana słuszność. Przyięcre, iakiego Król powra- 
Caiąc do Francyi, wszędzie tak od woyska , ieko- 
też od meszkańców doznał, dało mu poznać, źe 
Francuzi z przyrodzenia są przywiązani do Kon
stytucyi monarchicznèyuwaźaiąo ią za* tarczę 
szczęśliwości swoiey. Dla tego też właśnie nie, 
miał przyczyny obawiać się, aby między nim i 
Karodem naszło iakowe niedowierzanie; owszem 
tuszył sobie, źe miłość i zaufanie wzaiemnie ich

T om Ik. P ' „



połączą. W téy chwili nowa Koiistyiacya, któr 
Narodowi swoiemu podał, przystosowana była do 
życzeń i potrzeb ooegoż, opiel aise się na obecnym 
.stanie ludzi i rzeczy. Koamiissya wezwana w ce
lu ułożenia nowego proiektu Konstytucyi, odpra
wiała niemal codziennie narady .u Kanclerza 
Francy! Fana d'Arybray, i składała się z nay« 
ro stropnicy szych i naydoświadczeńszych mężów, 
których Senat i Rada prawodawcza w podobnych 
okolicznościach za naygoanieyszych swoiego zjm « 
lania osadziły. — Po wygotowaniu Alitu Konsty
tucji udał się Kroi dnia 4. Czerwca 1814 do pa
łacu Ciała prawodawczego, gJzie przybywszy na 
salę posiedzeń, powitany został od całego Zgro
madzenia z zapałem i energią, a zasiadłszy na 
swoim . tronie, w przytomności Xioàat brwi kró- 
lewskiey, dwóch duchownych, i sześciu świeckich 
Parów, Ministrów Stanu, Marszalków, Generałów, 
Senatorów, tudzież Deputowanych departamen
tów, przedstawiał 'w krótkiej mowie korzyści od
niesione Traktatem Paryzkim. Poczćm rozkazał 
Kanclerzowi swoieńm, uwiadomić Zgromadzenie 
dokładniey o ojcowskich zamiarach swoich. 
Kanclerz, wziąwszy głos, miał mowę, w któroy 
miedzy innèmi wyrzekł: „że Król zamiast niegdyś 
zwykłych, poczynił teraz taki podział, władz, że 
interess narodu i sprawa Władcy' wzaiemnie' za
bezpieczona, do powszechnego dobra kierowana 
będzie.“ Po trey mówię czytał Minister Stanu 
Ferrand, oświadczenie (deklaracją) królewskie, 
i Akt konsty tucy>ny, składaiący się z-76



tylmłów, i poćlfisany rdasrą ręką Kcóla, Op”ôt;z 
tego czytane leszcze były 4 urządzenia królew
skie, które można było uważać iako uzupełnienie 
Aktu konstytucyirego, tyczące się częścią poli
tycznych praw cudzoziemców, częścią uposażenia 
Senatorów, częścią mianowania W. Referendarza 
Izby Parów, częścią tiakoniec pensyów Deputowa
nych do Ciała prawodawczego. Czytał potem 
Kanęlerz nazwiska mianowanych przez Króla do- 
żywotiiie »54 Parów Francyi, a po ftastçpionént 
Wykonaniu 0a tychże i Deputowanych Departa
mentów, w przytomności Króla przysięgi, powró
cił Ludwik XVIII. Wśród radosnych okrzyków 
Jo s w niego p dacii.

tiedwie atoli Alit kónsi/tucyiiiy był ogłoszo
ny publicznie, stał się przedmiotem nayrożmait- 
Szyeh przywar. Nie był ón wprewdzié ani do
skonałym, ani też w urządzeniach .swoich nagan
nym; lecz porowoaty z ternco Franpya przed 
Rewolucyą W tym Względzie' okazać mogła , go
dzien był btzwaruiikownieyszych pcłchwai, osd- 
bliwie W tèy części, która uczestnictwa NaroPa 
Aa prawodawstwie dozwalała. Zamiast przyznania 
mu tego, znaydowano řaozéy ukontentowanie, o 
'i-ego meuósllonałościach i przywarach rozmawiać. 
Pla Realistów był ón za nadto, dla Republika
nów zaś, nie dosyć liberalnym. Owi przyganiali 
tenu, że Król zachowawszy sobie proièkt do 
praw, chciał także połączyć z nim uchwałę tychże; 
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cô n#2ywali powracamcym despotyzmem w TMvtêf 
postaci. ' We wzglądzie na Izbę Faróv., chciel* 
oni liczbę tychże mieć oznaczoną, ażeby polubow- - 
mb zdacie królewskie tnniey zabierać mogło miey- 
aca; we względzifl na Izbę Deputowanych gamo* 
no z iedney strony pensyą Człęnków, z drugiey 
nas bardzo małą ich liczbę, lako nic równą wpły
wowi Ministrów- Waybardziey zaś obrażał spo
sób i zwycfeay, iakim Konstytucyą ogłoszona była; 
podług tego albowiem, uważana być miała iako sku
tek królćwskiey łas^:; gdy tymczasem w samym 
Monarsze, bardziey upatrywano narzędzie, niżeli 
twórcę prawa. Roa’iści nawet sami potępiali 
istnienie Konstytncyi, nie zweźaiąc, iż, ùiedy spo
łeczeństwo Rządu potrzebnie, ten zaś w wyraź
nych formach rucliawość swoią mieć musi; dit 
dopełnienia swoich ustanowień, Konstytucyą, ni. 
czém dalèy pie. iest, iak tylko oznaczeniem tych 
formów. Pepubdkanie nie chcieli niczego, Roa- 
liści zaś chcieli wszystkiego od rozsądku i łaski 
Króla oczekiwać; a bardzo mała liczba była my
ślących iak się należy, którzy między obydwom« 
stronami środek trzymaiac, Konstytucyą îém u. 
waźali, czóm w rzeczy saméy była.

Chociaż Konstytucyą uświęciła ovrą zasstięf 
iż przedaż dóbr narodowych iest nietykalną: je
dnakże nie zbywało na osobach, które sobie wy
obrażały, fakoby Rząd względem tego punktu tyl
ko poniewolnèy chęci ustąpił. Takowemi byty 
ei, którzy wyobrażenie sprawiedliwości do pew-



•ego zastarzałego stanu towarzystwa przywiązy
wali, w Królu francuzk'tn tylko naczelnika iednèy 
osobliwey klassy Narodu, Szlachtą nazwanèy, u- 
patrywali, i na niego naypierwszy obowiązek, a- 
żeby ową klassę wspierał i zbogacał, wkładali. 
Bezpośrednie po przywróceniu Bur bonów, 
Szlachta zachodniey i południowćy Francyi, cisnę* 
ła się gromadnie do Paryża, ażeby ..adawnione 
roszczenia swoi«-' ważnemi uczynić, i utracone 
]przyv/ileie znowu odzyskać mogła. Udowodniona 
giztcznemi słowami, które za upoważnienie miała, 
wracała się do prowineyów, : wchodziła w różne 
•zatargi z owemi, którzy posiadłości iey zdawna 
trzymali. Z ląd wynikały częste i rozmaite zdroż- 
ności, w których tak Szlachty, iali i doczesnych 
dóbr posiadaczów życic, na niebezpieczeństwo wy
stawione bywało. U Dworu zachodziły także kil
kakrotne sprzeczki, między .osobami z dawney 
no wćy Szlachty, iednakże mądrość Króla, pragną
cego tylko dobra swoich poddanych, i nie maią 
cego w sercu żadney nienrwiści, zapobiegła wcze
śnie złym skutkom. Wreście oburzenie we Fran
cyi było iesacae tik wielkie, iż Rząd przymuszo
nym" został do postępowania z mk rmywiększą 07 
drożnością; przecież nie udało mu się dotychczas 
powszechnego zadowolnienia pozyskać. Pomału 
atoli, zaczęto sie przyzwyczaić do nowego po
rządku rzeczy, a Rząd codziennie więcóy nabie
gał mocy. O Ludwiku Ü.VIII. mówiono po
wszechnie z wysokim upoważeuiem ; zasługiwał ón 
nie tylko na nie, ale též i na miłość Francuzów»
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li tóry ch uszczęśliwienia icdynie pragnął. Wzglę- 
Jcm szlachetnéy duszy iego był tylkB îeùen gios, 
iedna opinia, ci nawet, którzy dawniey okazywali 
iię naygorliwszemi stronnikami Napoleona, 
przymuszeni byli dc oddanie w tćy mierze spra
wiedliwości Królowi, -

Naytrudnieyszię częścią całego Narodu było 
woysko, Fomimo wszelkich usiłowań Bządu, nie 
można icszcze było wytępić w głowach żołnierzy, 
tak nagannego ducha zdobyciów . żądzy panowa
nia. Nowe urządzenie woyską na stopę pokoiu, 
zdawało się ini być zhańbieniem, ponieważ wy
padki ęm oneg ö było, iż 10,000 Cfficerów pozo
stało be.'1; służby, dopókiby dla nich nie zawałio- 
waiy mie/ssa, Hró: przekonany být z przełożo- 
pey sobie Listy, żę s woyskp francuzkim znaydo- 
wało się 4400 Generałów i Offieeró w sztabo
wych i która to liczba pic zostawała w stosunku 
z etatem woyqka, będącego pa stopie pokoiu, oraz 
z siłami sHarbpi przeto musiała być znakomicie 
zmniejszoną. Çhcac lcdoakżc, ażeby to zmniey- 
szcniě działp Się ze Wszelką ochroną, rozkazał- z 
tego powoda wszystkim Generałom ..i OJicetom 
Sztabowym, 'Wypłacać Całkowity żołd ich do ostat
niego Sieťnnía löitj, od łg° zaś Września pobie
rać mięli "tylko połowę żołdu, ci którycJiby w 
woj sku umieścić nie można było. Oprócz tego 
uwalniano od. służby wszystkich woyskowych 
wszelki Eg" stop*1’, a, którzy tylko tego żądali, lecz 
iiie wyznaczano irn żadnćy pensyij co wszystko



jednakże r.ie zdało się być dostatecznèm, do «■ 
przątnienia-wszelkiej obawy. Przez napływ to
warów angielskich, lulka rękodzielni hraiowych 
zmuszone były do odprawienia robotników; azatć.n 
nie wielka się dla odprawionego żołnierza pozo
stała nadzieia, aby przy rękodzielniach znalazł 
spcsob do życia, albo przy robotach koło gma
chów publicznych, mógł sobie sprawić wyżywie
nie. Francya podzielona została na kilkanaście 
wielkich kommend woysk owych, (ustanowionych 
na nneyscu byłych Wielliorządztw) a do każdey 
diwizyi woyskowey, wysłano Marszałka 1'ub Gene
rała- Porucznika dla rozdrobnienia ile możności 
żołnierzy. Poriewa i konskrypcya we Francyi
í niesiony została, przeto tak iak w dawnych cza
sach, zaciągano znowu ochotników do służby woy- 
fkowey. VVÿszîo z tego powodu nowe, ba-dzo ob
szerne rozporządzenie królewskie. -— Popisy woy- 
skowe w okolicy Paryża odprawiały się prawie 
zawsze z iakimsiś rodzaiem niebezpieczeństwa; 
przynaymniey wyjawiali w nich żołnierze zły spo
sób' myslecis, nawet w obecności STiążąt krwi 
królewskiej’. Postępowanie gwardyi od boku, 
.(gardes do corps) z gwardyą narodową pa
ryską, którey mieysce służby wewnątrz pałacu 
Tuilleryiskiego zastąpić miała, mogłoby było riie- 
przyiemnć ściągnąć skutki, gdyby Król tego nic 
starał się był dobrocią swnią zagodz.o ; kazał on 
iey powiedzieć, aby wespół zgwardystami od bo
ku wewnątrz pałacu, a nie na podwórzu straż od
bywała; to ćo ią obraziło, stało sie Łez wiedzy
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lego. Generał lvi a ion ieden z nieustraszonych 
1 nayśmielszych Dowódców, postawiony na czele 
piérw'szey dîwizyi woyskowèy, do ktorćy i Pa
ryż należał, potrafił sobie ziednać przychylność 
żołnierzy, i był w stanie trzymania na wodzy ich 
zuchwałości. Ale naywiększy upór zdawali się 
okazywać leszcze, powracaiący z niewoli woienney 
weyskowi, .mało co obeznani ze zdarzeniami ow 
czesnenii, i położeniem interessów. Żołnierzy 
tych ożywiała pycha z Ich Orłów, duch przeszłych 
ich Wodzów, i pamięć setnych dni pełnych sła
wy; a żaden z nich nie chciał tego poświęcić za 
białą wstążkę, i ozdobę lilii. Wkrótce atoli do
tychczasowe oburzenie pomiędzy wojskiem fran- 
cuzkim, zaczęło zwolna ustawać. Zewsząd od pul« 
ków nadchodziły do Króla adressy, a Napoić o- 
nizm poi.nadał nieznacznie w woj'&Iiu. Starano 
się w&zelkiemi sposobami *robić z gwardyi naro
dowcy (która dała początek i koniec rewolucyi, a 
współczesnych i Dwór francuzki trwogi nabawi
ła) podporę tronu, wspićraiącą Króla i rodzinę 
iego z zapałem i wiernością. Wreście złagodzi
ła się ona, naprzód dobrem z nią postępowaniem, 
3 potem zupełnie ią uiął Xiaiç Berry, (General, 
riy Pułkownik Strzelców konnych, i lekkiey iazdy) 
iedyny, którego woysko Napoleona cierpieć mo
gło, ponieważ óu bądź ze skłonności, bądź też 
z rostroprości, umiał się stosować do tonu panu
jącego w tćmźe woyshu.

— i

Powróciwszy Król do Francy? poczytywał

*
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sobie za naypièrwszy obowiązeK, zwrócić uwagę 
swoią na 'Religią. Abt Konstytucji ogłosił Rzym
sko - Katolicką wiarę za Religią Państwa! 
lecz upoważnił oraz wolność wszelakich innych 
wyznań) i przyrzekł wszystkim równąź opiekę i 
swobody. Religia Rzymsko - Katolicka nie byłe 
więc za panowania Burbunów nietolerantką i 
■wyłączną, iak rią była według dawnych praw 
francuzkich. W ów czas zabronionemi były wszel
kie inne wyznania wiary, (Sekty) teraz nie do
znawały źadney przeszkody, w wykonywaniu swo
ich obrzędów religiynych, i nie miały żadnćy 
przyczyny do żalenia się na iakieźkolwiek prze
śladowanie, jPo Królu nie można się było żadną 
miarą spodziewać tego, aby się miał zupełnie wy
rzec wrodzonych sobie wyobrażeń. Religia, któ
ra nim'powodowała, była dlań niezmiennym sta
łym punktem; sądhil on, że iey winień ièst, przy
wrócenie siebie na tron przodków swoich, nie 
mógł więc być nieprzychylnym Wierze panuiącóy i 

‘Ministrom oneyże. Z tego powodu, nie tylko po
stanowił, aby wszyscy Biskupi używali iak daw- 
niey przywileić w swoich, tyczących się dawaisia 
Inwestytury Plebanom w Eyecezyach ; ale też 
urzeięty wdzięcznością ku Bogu, kazął obchodzić 
rocznicę ślubu uczynionego dnia "i5. Sierpnia 
przez Ludwika XIII. któryip Francją, Króla, i 
rodzinę królewską poruczył cpisce N. Maryi 
t" a n n y. Aż do wybuchnienia Rewolacyi, dzień 
',en był uroczyście obchodzony we Francyi. Ce
sarz Napoleon, bardziey o to troskliwy iahby

i
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się co raz więcćy w umysłach Francuzów usado
wić mógł, niże1 o utrzymanie dawnych Obrzę
dów Religii, postanowił Uroczystość Wniebowzie- \ 
cia N. banny, zamienić na dzień urodzenia swo- 
icgo; a chociaż tal'one na dniu 5. Lutego rohu 
1708 w Ajaccio 137) przypadło, iednakże podo
bało mu sis, odmieniwszy dzień i rok, przenieść 
ie na i5ty Sierpnia i7'59, częścią ażeby zamiast 
Uroczystości Wniebowzięcia Panny, Święto U- 
yodziw iego obchodzono; częścią, ażeby go :-ie 
uważali Francuzi iako rodowitego Włocha, po
nieważ dcyćro w roku 1769 Korsvka ,38) przy-

1 ' (' *

t3 7) Ajaccio, (Ajazzo) iedno z raypięhniey- 
szych i nay lepszy eh miast na wyspie Hor sycę, 
portowe, i niegdyś 'Stołeczne Departamentu ' 
Lia monę, leży nad odnogą morską, ma wiele 
pięknych budowli, między któremi wspaniały 
pałac Prefektury, i ulice proste. Mieszkańcy

r w liczbie 5ooo‘trudnią się rzemiosłem szewskim,
i połowem korali, prowadzą takie znaczny han
del tarcicami.

i38) Korsyka, (Corse) Wyspo frainetizka na mo
rzu śród ziem- na północ od Sardynii, od którćy 
gościńcem zwanym St. Boni facio przedzielo
na iesis. Powierzchni,'., iey wynosi 432 md O 
franenzkich, a ludność 140,000 mieszkańców. 
Wielki łańcuch gór przerzyna ią od północy i 
zachodu, na południe i wschód. Powietrze ma 
zdrowe, i dla wiatrów, morskich nader przyiem- 
ne, lecz w niektórych okolicach wyziewy po
chodzące z bagnisk i kałuż, bywaią przyczyną 
‘W tělu chorob y w dolinach bywa za dnia niezna-



035

łączona była do Francyi. Fo zaprowadzeniuwięt. 
nowego porządku rzeczy, dawna ta Uroczystość 
znowu przywrócona została; a w dzień Wniebo
wzięcia -P. Maryi, czytano po wszystkich Kościo
łach Edyfct Ludwika XIII. z roku i63C, naka- 
zuiący tę Uroczystość; w Paryżu zaś odprawiła" 
się nakazana przez Króla wielka Froccssya do ■ 
Kościoła katedralnego P. Maryi (Notre Da.me), 
Nie, tylko wzbudziła ona powszechną poboź:ność 
i uszanowanie dla łteligil, ale też sam Xiążę Ar- 
tezyi, (brat Króla) z obydwoma synami" swo iemi, 
■W orszaku różnych Urzędników, Municypalności, i 
łO Biskupów, zaszczycili ią przytomnością iswoią.

f

Nie mnicyszę także Ludwik XYIII. luwagę 
zwrócił, na odnowienie irancuzkiego Systemu tu o- 
sadniczego. Wyspy Tabago i3ę) St. Lućię, 140)

/ >i

śne gorąco, a w nocy dotkliwe zimno. Grunta 
iey ledwie do 5tey części są uprav/ne, iednak- 
że wydaią dostatek zboża, owoców, w;nas i in
nych ziemiopłodów. - ^

l3ę) Ta ba go naypołudnieysza zlwysp karaib
skich. oblituie w cukier, bawełnę, i wyborny dzi
ki Cynamon. Ilollendrzy opanowali ia w .17tým 
wieku, ale roku 1677 przez Francuzów byli z 
nicy wyparci.

i40) St. Lucie, nlbo wyspa S. Łueyi iednai z 
karaibskich, czyli po za wiatrem, w Ind. Zach. 
ma ziemię urodzayną w cukier, kakao, tytuń*
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ilsîe 4e F rance*) zostały wprawdzie arty
kułem 8myn» Traktatu Paryzkiego W. Brytanii 
odstąpione; iednakże to, co ieszcze w obydwóch 
Indyach pozostało, mogłoby więećy iak za dosta
teczny posadę dla marynarki francuzkiey służyć, 
»dyby wyspa Gt. Domingo**) z tćmże połączyć 
się chciała. Życzcn:a Ludwika XVÏIï. zm'tt 
rżały do rzeczonego celu, a tymczasowy Kząd W 
Paryżu ieszcze przed przybyciem iego, posłał do 
wyspy pomienLORey l.ieznakomrtą wyprawę i Ge
nerała dAuxio'n Paraisse, dcżałaiącego lałto 
Ajent w imieniu Króla Ludwika XVIII, nie tak 
dla obięcia tamecznych osad francuzkich w posiad
łość, iak raczèy dla wybadania spcsobu myślenia 
Naczelnika Murzynów Christophe, (Henryka I. 
Króla fihity) tudzież Naczelnika Mulatów (Petiti
on?,,) który iako Prezydent, rządził podówczas 
jnnieyszą częścią wyspy St. Domingo. Iednakia 
poselstwo rzeczone Generała Lavaisse***) ce-

indigo etc. i kilka portów Lardzo wygodnych. 
Wyspa ta pusta aż do r. x-63g, nayprzód przez 
Anglików osadzona była. W następuiacey 
Kr omweloskiey rewolncyi wcale ią zanied
bali, dopiero po tey ukonczoney na uowo się 
na niey umocnili, na koniec po różnych zmiíi 
rach dostała się Francuzom.

\
*) Ohacz Tom II. kar. a3g.

Ohacz Tom Í. kar. to».

•**)’ Generał Le vais se był pod Kobes piecem
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In swego zupełnie chybiło; bo ani Christophe 
<sni r* * e t h i ó n, nie chcieli wierzyć propozycjom 
Generała Lavaisse, i nie wdeiąc się z nim W 

' żadne układy, postanowili nie uznać nikogo za 
Pana, bronić do upadłego swey niepodległości, i 
dawać odpór każdemu^ litoby im, chciał naywyższa 
władzę odebrać. .— Tak więc Generał Lerais- 
BÜ, który Króla Haity w daleki od roslrooności 
i prawdy sposob, omamić i zastraszyć usiłował, 
powrócił lo Francji nie dopiąwszy zamiaru swo
jego; a Królestwc to muuiało "a tćm przestawać, 
co mu Anglia w obydwóch Indyach powróciła. 
Tymczasem mianował Król Hrabiego Wice-Admi- 
rała Yaugirauld Gubernatorem Martyniki*) 
a Kontradmirała Łinoia, Gubernatorem Gwa
delupy. **) Osadził także Monbrcha na oby
dwóch tych wyspach resztę Urzędów; a dla pod
niesienia ducha marynarki fraocazkiey, zaszczycił 
wszystkich Wiceadmirałów ozdobami logii hono- 
rowey, które im oa Napoleona, chcącego ten
że satn skutek przez inr.e drogi wydać, dotych-

Członkiem Wydriału c tajenia publicznego; te
raz zaś szczególniey dla tego hył wybrany do 
owego poselstwa, ponieważ dawniey długo bawił 
w Indyach Zachodnich, i szacowne wiadomości 
awoie o tamtejszych krai&ch, w Piśmie o po
dróżach swoich, zostawił»

*) Óbacz Tom I. kar. 120..

**) Obacz Tom I. kar. 118.
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czas ieszcze zatrzymane były. Mimo lego iednak- 
źe lud fraueuzk zostawał nie czułym na owe li o* 
rzyśici, które mu powrócenie osad zjednało było; 
bądź dla tego, ponieważ utratę onychźe w każdey 
nowey woynie Z Anglią przewidywał; bądź też, 
ponieważ wszystkie icgo chęcią bardziey niż kie
dy, na woytię lądową zwrócone były; bądź na- 
reście, ponieważ Anglia, we wszystkich swoich 
układach, o zupełne ztiicsien-o handlu niewolnika
mi nalegała, bez którego nadal potrwania, osady 
francuzkie nie mogły byc przywrócone. — Teraz 
opuściwszy na chwilę Francyą, uczyńmy rzut o- 
łba na inno Państwa Europy, i przypatrzmy się 
% bliska waźnieyczym wypadkom, milic po obale
nia gnąbiącćy stały ląd przewagi* zaszły.

i. ’ /

Pomimo wszelkiey meprayiaźni kto Francu
zom, zdarzenia sześciu ostatnich lat dały poznać 
fozsąónieyszym Hiszpanom, źe Rząd ich istotne 
wady mieć na sobie musi, kiedy z iego osłabienia 
*ak wieie nieszczęść dla Hisznari' wyniknęły. —» 
Tą myślą zatrudniała się naybardrńey Eejencya; 
a dla uprzątnienia na stronę zawad* lepszego Or
ganizmu rządowego, zwróciła uwagę swoią na o- 
słabienie władcy duebowney; gdy zaś Inkwiž/. 
cy a Sw. *) iako posada teyźe uważana być mo
gła, tedy wszelkie usiłowanie iey dążyły do oba
lenia tak straszliwego Trybunału Iakoźholwiek

*) Ob. Tom. Ii. kar. 78



ostrożnie rękę swoią do tego dzieła przyłożyła, 
iednakże sprzeciwianie się Ńuncyusza Apostol
skiego, , i znaeznieyszych Biskupów południowi' 
Hiszpanii, uskutecznieniu ity zamiaru stało się prze
szkodą. — Po powrocie swoim do Ma d ry t u, 
więcey niżeli his Jy ratunkiem Hiszpanii' zaięta, 
wzniosłe się do wyobrażeniu Konstytucyi, przez 
którąby duch Narodu taki kierunek pozyskać 
mógł, iżby niepodległość i sjmo.sUiość tego, ni
gdy na powtórne niebezpieczeństwo wystawienemi 
nie były. Ta myśl zdawała się tym podobnięyszą do 
prawdy w uskutecznieniu, ,m bardziey Ferdy- 
i. ard VU. naymnieyszéy zasługi W oswobodzeniu 
Hiszpanii nie okazał, która przez woynę óciolet- 
rią we wszystkich swoich częściach Wstrząsniona, 
w widoku formalnego oderwania się od niey po
siadłości amerykańskich, ieszcze większemu y.a- 
piieszaniu zapobiedz chciało.

Ażeby rozwiązać: zagadnienie lepszćy formy 
pizadu, zdawało się Prawodawcom hiszpańskim 
pic tak bardziey potrziebnćm i zbawiennćm, nad 
ograniczenie tego, co sobie iskc czystą władzę 
wykonawczą wyobrażali. Chcieli oni wprawdzie 
Brola, ministerium, i odstopniowania władży we 
wszystkich gałęziach zarządzlwa ; (admfnistracyi) 
lecz niecbcieli uczestnictwa Bządu na tworzeniu 
praw. Zmierzaiąc do tey zasady, że udzielność 
istotnie do .Narodu należy, postanowili nadewszy-. 
stUo: iż Naród powinien utrzymać i bronić mąr 
drych i sprawiedliwych praw, obywatelskiey woU



nosci, własności, i wszystkich innych prawych 
prerogatyw każdego z osobne,, Do ziemi hiszpań
skie)- policzone są wszjsckle prowincye leżąc© 
w północney i południowcy Araeryce, i owa część 
wyspy St. Domingo, któro w-roku 17q5 Fran- 
cyi odstąpiona była. Religia Národa hiszpańskie
go, iest i będzie po wszystkie czasy , Katolicko - 
Apostolska i Rzymska, iako iedynie prawdziwa; 
Naród będzie iey bronić prez mądre i sprawie
dliwe ustawy, i zabrcni wykpnywanià wszelkich 
innych wyznań re.igiynych. Publiczne zarządztwo 
polega na uraiaruowaney dziedziczne) Monarchii; 
Władza prawodawcza zawisła ód Stanów (Cor
tes) i Króla; wykonanie mocy praw, w przypad
kach cywilnych i kryminalnych, zawisło od pra
wych Trybunałów sądowych. W tym względzie 
zaymuią Stany, iako główne źródło wszelkiey wo
li publicznèy, we składzie Rządu, pierwsze miey- 
SC3. Zgromadzać się będą co rok dnia 1. Marca 
w Stolicy, a nawet i w tenozas,, Uiedyby' od Rróla 
zwołanemi śnie były. Zcgaienie ich posiedzeń 
należało wprawdzie do Rróla, iednakże nie mo
gły one nigdy w obecność' iego obradować ; a le
żeliby Ministrowie w imieniu Króla podali proiek- 
ta, lub czynili oświadczenia, tedy mogli być obec
nymi, w sposor przez Stany wyznaczyć się mną 
cy, na roztrząsaniu (dyskussyi) onychże, lecz mu
szą się oddalić, skoro przyidzie do głosowania. 
Członki Stanów w przypadkach kryminalnych, nie 
mieli zależeć' od żadnego sądownictwa, (juryzdyk- 
cyi) W ciągu posiedzeń, i w miesiąc po nich,
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fńe mógł być žáden Deputowany Stanów do cy
wilnego powołanym Sądu. J Aby Zaś Władza kró
lewska nie uzyskała poźnićy żadnego- wpływu na 
Stanach, postanowiono było, ażeby żaden Depu
towany, ani pęzpz czas zgromadzenia, ani nrzed 
upłynienem iednego roku, nie przyimował od 
Króla służby, nagrody, lub łaski, i nawet nie 
dopraszał *de o nie, ani dla siebie, ani dla aru- 
giego.

Powaga i moc którą sobie Kdrtezy (Sta
ny hiszpańskie) inko Reprezentanci Narodu we 
wszystkich częściach administraeyi rządowćy , 
przez nową tę Konstytucyę *) przywłaszczyły, 
była daleko większą od tych, które w oawcych 
czasach miały Stany Kastylii i Arrwgonii. 
Pod panowaniem Królów z dynasty i Barbon* 
skiey, zgromadzały się one tylko formalnie, i 
nie maiąc wcale żadnego wpływu, w wydarzonych 
Wielkich okolicznościach, a naybardęiey w tenczas 
gdy nowy Król obeymował Rządy. Cesarz Na
poleon przywłaszczywszy Koronę hiszpańską 
Domowi swoiemu, przywrócił nieiako dawne Sta-.

*) Owoczesna Konstytucya hiszpańska, zaprowa
dzona w tymże Królestwie, składaiąca się z 384 
§§. podzielonych na 10 tytułów, 2 których każ
dy kilkę zawierał rozdziałów, drukowana była 
w Królewskiej Drukarni KadyxSbiey pod tytu
łem : Konstytucya polityczna Monar-
tOMIK Q

' ' C



oy hiszpańskie, przez ustanowieńą wEajonnï* 
Konstytucýa ; *) iednpkże te miały sią składać ze 
172 Członków, i powinno były tylko co 3 lata 
zgromadzać ślę na vez Trama Króla, dla odprawia
nia zamkniętych posiedzeń, na których tylko nad 
.trawami i rzeczami skarkowemi naradzać sięŁ 
miano. . Ale Stany hiszpańskie, które przez re. 
wmlucyą powstały, nie były zadcwolnione têt ogra
niczoną mocą; a gdy władza królewska, w Frowin* 
cyach powstaiących prze ńw nowemu Rządowi na 
nie zlaną została, sądziły, że mogą korzystać z 
tćy okoliczności, w któréy zostawione samym so
bie, i ograniczona w kącie Hiszpanii, oddawszy 
się filozoficznym rozwagom, i wolności ducha, u-> 
.»oważnione były przywłaszczyć sobie, w naywięk- 
irtér rozciągłości dawne, prawa Stanów hiszpań
skich. — Lecz nierównie znakomitszą była moo 
i dzielność, które sobią Kortezy przez nową Kon- 
stytucyę obwarowały we względzie prawodawczym. 
Same tylko Kortezy mogły wykonywać władze 
prawodawczą, a każdy Członek cnychźe był ido,

ehł hiszpariskiey; i została przez Rejen- 
cyą dnia 19. Bíarca roku 18-2, iako Prawo 
Stanu ogłoszona ; lecz dopiero wtenczas znako- 
mitèy nabrała wagi, gdy Hiszpania całkiem 

*awie od obcych woysk uwolniona, widziała 
się w tern położeniu, że obaczy na tronie Kró
la, dla którego, i w Jmieuiu którego, to Prawo • 
Stanu uckwalonćio zostało

*) Ob Toin II. kar, 55,



cen podania prciektu ôo praWa. lak tylko çre- 
Wo po poprzedniczycb roztrząśnicniach większo* 
icią głosów przyiçtém zostanie» poda gc Députa" 
eya Królowi dc potwierdzenie. Król mcże ie 
przy »«ć, łub odfzucić, lecz w ostatnim razie po* 
winien w przeciągu dni go » odesłać proiekt do 
prawa z wyszczególnieniem powodów, dla których 
potwierdzić igo nie mógł. Jeżeliby Król w tym 
Czasie prawa tego nie potwierdź,’!, ani też go nie 
odrzucił, tedy poczytanćm być ma za potwietdzo* 
ne, i skutkować zacny na ; ieżeli zaś ugruntowane 
na powodrch odrzucenie nastąpi, Kortązy nie W, 
lym roku lecz dopiero w następuiącym, względem 
prawa tego naradzać się mogą* Jeżeli ie Korte* 
zy po drugi raz przyjmą,- tedy Król może ie i ptt 
drugi raz odrzucić; lecz ieże? to.prawo po trze* 
ci raz w trzecim roku przyimą Kortezy, tedy go 
Król iui więcey odrzucić nie moźa. Ogłoszenie, 
praw, miało się dziać zupełnie podług tey formy., 
podług którćy Uchwały Senatu-we Francyi, p»aw* 
néy mocy nabieraią. Wreścio postanowiono 
ieszczę byłe, iż Kortezy mogły mieć prawo, po u* 
kończeniu swoich pos>edzeń, mianować Wydziai 
nieustai.ący, złożony z siedmiu Członków, ktÍK 
ry powinien był czuwać nad Konstytucją i pra* 
wami Kortezów, i oraz zwoływać nadzwyCzayne 
posiedzenia onychże, skoro tego potrzeba wy* 
maga.

Względem prerogatyw Króla następujące
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nunlita postanowione tyfy i Osuta Króía íešt 
Święta i nietykalna, i niepodlcga zaiínéy odpowie* 
dzielności, łego władza wykonawcza rozciąga się 
do tigo wszystkiego, co zmierza do utrzymania 
publicznego porządku wewnątrz i bezpieczeństwa 
traiu zewnątrz stosownie1 do praw i Konstytucyi. 
Oprócz prerogatyw zatwierdzania praw i ogłasza- 
nia ony eh, ma Hról szczególniey le s^cze moc: 
Wydawania uchwał, ściągających się do dopełnię' 
uia praw; starania się o wymierzanie w całym 
kraiu prędkiej i ścisłey sprawiedliwości; wypo
wiadania woyny, - zawierania pokoru, o czém Sta
ny przez Króla uwiadomione być maią ; rozdawa
nia wszelkich urzędów i ozdob zaszczytnych róż
nego gatunku; sprawowania najwyższego dowodź 
twa nad wojskiem i zarządzania siłą zhroyną;

1 kierowania dyplomaty cznemi stosunkami z MoCar- 
stwy. zagranicznymi, zarządzania mennicą, i u- 
chwalania względem- użycia funduszów przezna
czonych dla kaźdey gałęzi administracyi traio- 
wey: przebaczania winowajcom według przepisu 
ustaw ; dopuszczania lub odrzucania Wyroków 
Synodalnych, lub Buli papiezkich po wysłuchaniu 
Stanów; mianowania i składania z urzędu Setre- 
tarzów Stanu i Ministrów według upodobania. — 
Przeciwnie zaś władza królewska ograniczona ty
łu w następuiący sposób: r) Król pod żadnym
pretextem nie może przeszkadzać zgromadzeniu 
się Stanów, ani go znosić, lub rozwiązywać, ani 
obrad ich jakimkolwiek bądź sposobem tamować; 
2) bez zezwolenia Sternów, Królestwa nie opp-

I
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szczać; inaczey, troll ten uważany będzie za 
zrzeczenie ćię Korony; 3) ani władzy królewskiej 
ani żadnćy prerogatywy swoiey nikomu nie ustę
pie, nawet na rzecz swego bezpośredniego Na
stępcy tronu, bez zezwolenia Stanów ; 5) żadnćy * 
‘ui rtayranieyszey cząstki ziemi biszpańskiey za. 
stawić, odstępie, lub zamieniać; ó) bez zezwole
nia Stanów nie zawierać przymierza zaczepnego, 
albo szczegćlnćy ugody bandlowey z źadr.em Mo-' 
carstwem; 6) również Król nie może obowiązać 
się do traktatu posiłkowego; ani 7) przedać lub * 
zastawić dóbr narodowych ; 8) nie może rozpisać 
stałych lub niestałych podatków, cieli te, przez 
Stany nie były ustanowione; 9) żadnych wyłącz
nych przy wileiow udzielać; 10) nie może rugować 
žadnéy szczególniey osoby lub gminy z posiadani» 
iey własności; co gdyby dla uznanego dobra krato 
pptrz ebnem było, wynagrodzone ni być powinno ; 
11) nie może nikogo pozbawić wolności, ani ze 
swey strony ukarać, a gdyby dobro i bezpieczeń
stwo kraiu wymagało uwięzienie osoby -akicy, ta
kowa pized upiynieniem 48 gedziri, ma sie przed 
przyzwoitym Sądem stawić ; te) Król przed ożenie
niem się swoim, starać się powinien o zezwole
nie Stanów ; gdyby tego zaniechał, uważane to 
będzie za zrzeczenie się Korony.

/

Co się tycze Następstwa trenu i familii kró- 
Tewskiey, było postanowiono, że Ferdynand 
TH z Domu Bur bonów' iest Kitlem hiszpań
skim ; pełnoletniośo Króle zaczyna się po skoń
czonych 18 latach; nim iovâgip tęgo wieku, rzą_
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dat ustanowiona przez Stany Rejencya} pierwo
rodny cyn Króla iest Następćą tronu, i nazywany 
będzte Xiąźęciem Asturyi, inni zaś synowie 
królewscy zowią się Infantami. Naypićrwsze 
Zgromadzenie Stanów odbywaiące się no urodze
niu Xiężęcid Astaryi, uzna go uroczyściej Stany 
wyznaczą corocznie summy potrzebne dla Króla 
i utrzymywania domu królewskiego. Dla sprawo
wania interessów rządowych, mianowanych bę
dzie 7 Ministrów, a wszystkie razkazy królewskie 
przez icdnego s nich podpisana być muszą ; tak, 
iż bez tego pcdpisu, żadna wiadzajnie może im byó 
posłuszną. Ci Ministrowie za wszystkie przez 
nich podpisane rozkazy, oddowiedzialni są Sta
nom, itźeli Konstytueyę lub prawa nadwerężam,. 
% nie może im służyć za wymówkę, iż Król tak 
yozhazał. Wydatki każdego' Ministra, co do iego 
wydziału interessów, przez Stany oznaczono bę
dą. Król ma; mieć przy boku swoim oprócz 
tychże Ministrów, Radę Stanu, składającą się z 
40 Członków, z których maią być 4, ale nie wię- 
cśy Stanu duchownego, oraz 4, ale nie więcej 
znakomitych Grandów hiszpańskich j wszystkie in
ne osoby maią być znakomite z umiejętności 
cnoty, i zasługi, a przynaymnięy. 12 z nich ma
ją pochodzić z kraiów amerykańskich. Stany po- 
iaią 120 osób, z których Król 4° Radców Stanu 
obiera, i przepisuie im prawidła, których po
twierdzenie Stany sobie zaehowuią, i wyznaczają 
dla tychże peosye. "7.aden Radca nie możeL hyć 
złożony z Urzędu, dopóki przyczyna ^oddalenia ie
go przód naywyż zym Sądem uio będzie uspra-

*
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wiedliwiona. — Keszta tytułów tego Afctu Kon, 
«tytucyi tyczyła się Sadownictwa ; wewnętrznej 
Administracyi prowincyów i miast, podatków, si» 
iy woyskowćy, edukacyi publicznej y a w ostatnim, 
tytule ustanowiono było, źc w každém Zgroma
dzeniu Stanów, pierwsze posiedzenia mai-ą być 
poświęcone na roztrząsanie zdarzyć sie mogących 
nadwerężeń Konstytucyi narodowcy, zaradzania 
cnym i pociąganie winnych do odpowiedzi ; przy- 
czém każdego Hiszpana upoważniono, do donie
sienie Stanom albo Królowi o takowych nadwc* 
rężeniach.

Ta była treść powèy Konstytucji hiszpań- 
3kiey przez którą stosunki panuiçcèy Dynastyi a 
Narodem, uregulować zamyślano. Twórcą icy by
ło pewne stronnictwo polityczna nazywaiąco się 
Liberalne mi, sama zaś urosła z dawnćy Kon- 
stytucyi Królestwa Arragonii, i opierała się ta 
naywolnieyszych zasadach Angielskiey, ' byłey 
francusko - republikanckiey Konstytucja.
Co się więc przywary iej tycze, ta osobliwie zawi
ała była na tćm: iź Konstytucya rzeczona, władzę 
tCólcwćką, pod pretextem ograniczenia encyże, 
całkiem' zniweczała; ponieważ iak tylko od istot
nego uczęstnictwa na tworzeniu praw wyięta, 
utaie się próźnćm obcey woli narzędziem, iuż ténu 
samém musi być za zniszczoną poczytana, lahoź- 
holwiek pożyteczne i potrzebne może by«' współ- v
działanie Narodu w interesŚie prawodawstwa;
jednakże od tey chwil? staie sis «zkodliwř uc, ie-/ * *

“ 1 I
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dniać się tą sprawą. Gdyby prawodawcy nís2- 
parscy poradzili si 5 byli niegdyś losu Francy i ;

, łćm samem lękaliby się byli Kortezom , taką 
■władza nadawać, mocą którey z dziedziczney Mo
narchii, którą chcieli utworzyć, mogłaby uróść w 
bardzo krótkim czasie icdna z nayzawikłańszych 
Iizeczypospolitych; a icszcze tćm bardziey, po
nieważ Królowi hiszpańskiemu do uratowania 
swoiey powagi wszystkie te środki odcięte były, 
Flóre p.érwaza Konstytucya francuzka Krolowi 
Francyi zostawiła. Z tćyżc przyxzyny nie pod
pada iadnjy wątpliwości, iż Ferdynand VII 
przylawszy przełożoną sobie Konstytucyą, scią . 
gnółby na samego siebie los Ludwika XVI, a 
na Hiszpanią nieprzewidzianą klęskę. Zwróconą 
więc była powszechna Uwaga na to, w iakim 
względzie Król hiszpański Konstytucyą uwasać, 
jakich odmian w niey żąóać będzie, iak dalece 
Stany hiszpańskie skłonią się do tego, i iakie na- 
rcście skutki zrządzi spór ten między cbydwoma 
Władzami Państwa. Zc Król nie mógł obiąć 
Hządów, pod warunkami przepisanemv mu Konsty- 
t.ucyą rzeczoną, bez narażenia samego sienie na 
zgubną przyszłość, a Karodu na nowe nieszczę
ścia , o tćm dokładnie tak ón sarn, iak • » otacza
jący go poufni poradnicy przekonani byli. A 
chociaż Stany, iak twierdzono, postanowiły stale 
nie odstąpić w niczèm od przepisów Aktu kon
stytucyjnego, który w imieniu Króla, i dla niege 

/ ułożonym został, jednakże odrzuesnie nowèy Kort-



stytucyi byłó iuż wffalene|a ucbwalonćm, 
gdzie Król po przybycia swoim do Hiszpanii 
przez cały miesiąc Kwiecień zostawał.

Wartość nowćy Konstytucyi, nie długo mia
ła być wątp1-we. lak tylko Rejencya i S^any 
widziały, iż Kr&l wiazd swóy do Stolicy odwleka, 
zaczęły mieć podcyrzenie, iż en musi coś złego 
przeciwko nim mięć na mysli. Chcąc atoli poło
żyć koniec odwlekaniu przybycia iego do Stolicy, 
uchwaliły na posiedzeniach swoich odprawionych 
dnia 25. i 3i. Kwietnia 1814, adressy, w których 
upraszały Króla, aby do Stolicy powrócił, i po
kazał się iako tęcza pokotu, gdyż przyjęta i za
przysiężona z zapałem ęd całego Narodu Konsty- 
tucya będzie nayroocnieyszym węzłem między Mo
narchą i ludem. Adressy te, lubo' naglące i do
syć groźne, miały .ednakże pewny pozor uszano
wania; ażeby zaś tćm większą życzliwość młode
go Monarchy pozyskać, uchwaliły Stany ieszcze 
dóia 14. Kwietnia 1814. aby dzień 24. Marca, w 
którym Ferdynand VIÏ. na z.ęmię hiszpańską 
powrócił, uwieczni >nym był przez posąg, tnaiacy 
się wystawić w Katalonii na prawym brzegu 
Fluwii, i na przeciwko wsi Bascaro wtem 
mieyscu, gdzie Ilróla woysko hiszpański-® przyję
ło. Oprócz tego ażeby pamięć wielkich zdarzeń, 
cechuiący ch sławny odpór, z którym stawiła si £ 
Hiszpania Tyranowi Europy, tudzież aby szczęśli
wy koniec bohaterskich natężeń hiszpańskiego Na- 
roou, wiekopomną uczynić, uchwaliły Stany h»-

t'1
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szpadskie : żeby na pLcu Konstytucji w Mad ry
cie, wystawiony był z dział, moździerzy, i grana» 
tników zabranych nieprzyjacielowi, posąg, wyobra- 
źaiący Króla Ferdynanda VII. na koniu,'.na 
którego podstawie miał być następujący napis: 
Naród hiszpański poprzysiągł dnia 2 
M a i a roku 1808. w Madrycie zrzucenie 
z Tronu, francuzkiego Tyrana; w mie^ 
siącu Kwietniu roku i8j4 widział speł
nione owoczssne życzenia swoie, a Kró
la Ferdynanda \II. osadzonego znowu 
narTrosie. Frzez takowe podcHebsiwa, i po-, 

■ zorne dowody uszanowania u usiłowały Stany hi
szpańsko zniewolić Króla do przyięcia Konstytu- 
tiyi, i powrotu do Stolicy, a wyprawieni do W a* 
lencyi Deputowani Stanów, zapytali się Króla, 
kiedy ziedzie do Madrytu, i Uchwale zadosyć u- 
ccyni ? lecz Król odpowiedział î iż leszcze w tćy 
mierze niczego nie postanowił. Tymczasem z 
Magnatami i Generałami, którzy się z wolna oko
ło niego zebrali, odprawiał często narady, coby 
miał przedsięwziąć w ‘_em krytycznćm 3ołośenia 
Śwoim. Odbierał Codziennie ż Trowincyi naypo- 
rayślnieysze wiadomości, iiie wątpił ed dawna o 
duchu panuiąeyu w większey części Hiszpanii, do
wiedział się także, Iż w niektórych krainach hi
szpańskich, znaczenie Stanów upadło, i że tam 
coraz głośniey wynurzano życzenie, aby Król 
miał wszelką władzę, którą mu dawne ptewa na- 
dają.: Nawet w Madrycie i K.adyxie, byli 
TBUxysey woyskuwi, a w innych miastach, bardzo

1



ff ici u 7. mcłi, za Królem. W tych to okoliczno- 
ad ach postanowił Król podpisać dnia 4- Maia 
i8i4 w Walencyi ową pamiętną Deklaracya, 
przez którą Koństytwcyę,' i wszystkie z nią połą
czone Uchwały Stanów hiszpańskich, (Certes) za 
nie byłe, i nieważne ogłosił, i oraz ze środków, 
■akie przeciwko Rejencyi i Stanom przedsięwziąć 
zamyślał, usprawiedliwić ci"? starał.

lak tylko powyższa Deklaracya królewska, 
ogłoszona zostało w Hiszpanii, przyięto ią w Ma
drycie, iakby głos z nieba, i przywiedziono do 
skutku w powszechnćm upoieniu radpści. Woy- 
sko stojące w tóm mieście, było pod sprawą Ge
nerała Vilia-caro pa r ponieważ sądzPno, że się 
na tego Generała spuścić nie można, przeto mia
nował Król Dowodcą Stolicy i iüowey Ka
stylii Generała Eguja, a osada’madrycka, lubo 
przez samą Rejencyę wybrana, okazała się zaraz 
posłuszna rozkazowi królewskiemu, i poddała się 
nowemu Gubernatorowi. Okoliczność ta była dla 
skutków stanowczą. — W nocy z dnia ip. Maia 
(którego Deklaracya królewska w M a d rypie o ■ 
głoszoną była) esadeilp woyskó Salę zgromadze
nia Stanów i Rejencyi, które Wyrokiem królew
skim za rozwiązane uznano. Przeszło 4° Człon
ków, lúb głównych Stronników Stanów, zapro
wadzeni byli do więzienia ; tenże lös potkał Mi
nistrów spraw wewnętrznych i. spravicdliwo-SJ, 
innych z&ś złożono z urzędu. —• Rzadko kiedy 
polityczny rewolucja. odbyła się prędzej : dziel-
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niey, íalt niniejsza , nieprayszîo do żadnego krwi 
sozlewu, i na źadućm . mieyscu nić dawano by- 
naymaieyszeeo óćporn ze strony ludu; nie ruszy» 
ła się żadna ręka, i nie otworzyły się żadns nsta 
za tymi, którzy kilka dni ieszcze przedtem, pia- 
stuiąc ze wszelką pompą poźyczną udzielność Na
rodu, a nawet tytuł Majestatu, Monarsze i Naro
dowi naytwardsze przepisywali prawa. Zdrowy 
rozsądek Narodu, sztzéry duch woyska, i błędno 
postępowanie przeciw nćy strony, dopomogły Kró
lowi do obalania tak potężnego gmacba, nad któ
rym strona repubknaňcká Cały rok gorliwie pra
cowała,1 daleko prędzćy i szczęśliwiej, aniżeli sam 
mógł się spodziewać. 1

7V cztery dni po tyęh zdarzeniach, odprawił 
Ferdynand VII. dnia 14. Mała 1 b 14- uroczysty 
wiazd swóy do M ad rytm Nigdy meprzyimowe^ 
no ieszcae Monarchy z ożulszemi dowodami miło
ści, i wierności ze strony poódaitych. Mnóstwo 
íudu ze Stolicy, ciągnęło powóz iego przez całą 
drogę, wynoszącą -7 mil hiszpańskich od krćlew- 
skiey rezydencyi Aranjuez sż do Madrytu. 
Król szedł piesko przez uliee miasta, ażeby serca 
ludu, którego radość doszła była najwyższego 
stopnia, mógł sobie ieszcze hardziey pozyskać 
lako Monarcha otoczony był osobami, które naj
większe zasługi względem powrotu iego okazały, 
}nb niegdyś towarzyszami iego nieszczęścia byty. 
jCiąże Infantaâo mianowany zootał przez Kró
la, Prezesem Rady kasiylskmy. Dostojność ta

,1



miała największe znatzeníe, ponieważ zaires po-1 
łączonego z nią urzędowani", nie itńał prawie gra
nic, i nie podpadał éadnèy odpowiedzialności. Mi- 
nisjeryum zewnętrznych intereęśów otrzymał Don 
Pedrb de Cevaîlos, M:niateryum woyny Don 
ILguja, Ministeryutni sprawiedliwości i łasili Dor 
Mac an a z, a Generalnym Kapitanem Wowęy Ila- 
stylii, mianowany był Markiz do Villariérc. 
Wyrokiem królewskim, ogłoszone były wszystkie 
mianowania Radców Stanu, od różnych Re jeńcy- 
ów, alboteź Rortezów wyszłe, za nie byłe i nie
ważne. Przez inny wyrok królewski, przedsię
wzięte miało być dochodzenie postępowania wszy
stkich Urzędników, w czasie fraucuzliiego raiaz- 
du. Dla lepszego zaś przywrócenia porządku i 
spokcyności, uczynił nowy Rząd postanowienie, 
aby wyłączyć od wszystkich Urzędów, nie tylko 
tych Diszpanów, którzy pod Króleife Józefem 
służyli, lecz nawet i tych, którzy pod Prądem 
Stanów, różne godności piastowali, Przy ćnóm 
nie tylko zachodziły ciągłe aresztowania, aïe też, 
gdy namiętność mioaego Króla, od przedaynych 
podchlchców wspierana była, nie obywało o?az 
na karze śmierci.

W odezwie. Móra upadek Rejeneyî î Sta^ 
nów poprzedziła, wziął na siebie Król obowiązek, 
naradzaćjtóie ze Szlachtą Królesjtwa swoiego, wzglę
dem zniesienia naduźyciów z dawną Konstytucją 
połączonych ; iednakźe naybiiźszo iego kroki, mia
ły tylko za cel nprzęlhienie wszystkich przeszkód.



fetóre podług pojęcia hiszpańskiego nieogramicao- 
ności zawadzały KteźkoIwieU terni krokami po
wodował, było to rzeczą zastanawiającą, že Fer
dynand YII. z taką przesadnością przy kładu Oy- 
ca Sw. naśladował, jak gdyby onegoż Wazałłem 
był. Z iakim zapałem Jego Świątobliwość prze
ciwko Towarzystwu Wolnych Mularzy czyli 
Franc- Massonów piorunował, z podobnymi? 
i Król Katolicki rozjuszony był przeciwko temní 
Zakonowi *) ogłosiwszy po całćm Królestwie E* 
dykt Cyca Sw. i skazawszy wszystkich Człon
ków onegoź (którzyby w przeciągu dci »4 nie po
wrócili r.a łono Kościoła prawowiernego) ze wszel
ką surowością na kary, które prawa cywilne i 
kościelne sprawiedliwie w tym względzie wymie
rzyły. Lecz nie przestaiąc na tćm: zaprowadził 
takie, formalnie do całego Królestwa swoiego 
Trybunał Sw. Inkwizyeyi (ktorćy zniesienia

v r

*)'leżeli bocstronny Czytelnik chce dokładną po
wziąć wiadomość, c początku, i postępach, tia- 
koteż o rozmaitych Sektach Towarzystwa. 
Wolnych Mularzów , czyli tak zdanych 
F r a ne-in a s s on ó w, tudzież o ich zbrodniar- 
czych spiskach i zdrayczych sprzysięźeniach, na 

4 obalenie wszelkich Keligiów, na zburzenie wszy
stkich Tronow, i na zniweczenie wszelkiego 
społeczeństwa, kierowanego FanuiaCycfy .Rzą
dem i prawami; niech czyta Historyę Ja- 
kobinizruu, wyiętą z szacownych Dzieł Xr 
Ba* ruelî Mémoires pour serrir à l’Hi- 
Btoire du Jacobinisme; wydaną w 4 To- 
m?,«b in 8; rcku *8« w JBérdyezowie.
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wszystkie Mocarstwa europejskie riaybardziey sa* 
nglia, żądały) iako instytttt naypotrzebnieyszjr 

dla Monarchii hiszpańskiey. W wyroku swoim 
dnia ai. Lipca 1814. w tèy mierze wydanym, za
pewniał Ferdynand YIi. że z rozmów swoich- 
z nayświetley szemi mężami Narodu swoiego, mia- 

•nych, dostatecznie przekonanym był, iákoby Try
bunał ten wolności ducha, iakoteż rozwiianiu się 
wmieiętnościów i sztuk, żadnego uszczerbku nie 
przynosił. Spodziewano się iednakźe, iż przepisy 
tego straszhwego Sądu zostaną nieco złagodzone^ 
Podobnież zważywszy Król te korzyści, które dlc 
Monarchii i Kościoła ze Zgromadzeń Zakonnych 
wynikaig, i dewieuziawszy się o nędznym stanie 
w iakim się Duchowieństwo zakonne oboiey płci, 
% powcdu nie prawego za Rządów francuzkici 
zrabowania ich dóbr zuayduie *), rozkazał aby 
wszystkie Klasztory i należące do nich dobra f 
dawniejszym posiedzicielóm swoim przywrócone 
były* Wkrótce zaś po przywróceniu przez Cyca 
Sw. wo Włoszech Jezuitów, Ferdynand YII 
-ze wszystkich Królów Europy, okazał się nay- 
pierwszym, który przywrócenie tegoż Zakonu de 
Hiszpanii przedsięwziął; ęo też i w samey rzcezy 
przez wydany dnia 29. Ma;& i8r5. Wyrok, de 
skutku przyprowadził.

*) O postępowaniu bywszegc, Króla Józefa Bo- 
capartego, z Duchowieństwem Żakom, «' 
Hi.zpanii, obacz Tom II. kar. 74. 75.
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Rie wszyscy, Hiszpanką byli w tèv rzeczy z 
Królem iednostaynèy myśli ; i można mówić, iż 
najzdrowsza część Narodu cięgle za System a tem 
politycznym tęskniła, do Łtórycli także Osoby 
woyskowe przyłączyły się; a wielu dowodeów z 
bywszego powstania czyli tak zwanych Gweril- 
low, tak dalece byk. zniechęceni postępowaniem 
Rządu, iź pewną Oppozycyę utworzyć zamyślali, 
Ludzie tego gatunku byli, Generałowie Mina i 
P o r li e r. Obydwa korzystaiąc z oddalenia , w 
którym się od Stolicy znaydowali, chcieli wznowić 
swe republikanckie zasady, które Rejencya i Kor* 
tezy utworzyły; iednaltże z niedostatku gotowego 
wsparcia ze strony Narodu , zbrodniarcze ich 
przedsięwzięcia nie mogły się długo utrzymać. 
Generał Mina któremu zdobycie twierdzy Pa na
pę lluny dnia 2b. Września 1814. nie udało 
się, znalazł zawczasu schronienie swoie we Fran
cji; a Generał Porïier*) po nadaremnych za-

*) Don Juan D i a z Porlier znany pod nazwi
skiem Marquesitc, urodził się roku 1784. 
na Wyspach Kanaryjskich, i był synowcem byw
szego Ministra i Margrabiego Baxamar i słu
żył za Kadeta morskiego w bitwie pod Tra
falgar; wsławił się w ostatnie^ woynie z Fran
cją ktorey cudów waleczności dokazywał) 
iako dowodca ochotników Biskayckich. Jego 
korpus wzmacniał się coraz bardziey i urósł 
aź do iednego oddziału. Ustęp, z iakim się z 
Santander u cofnął, dodał leszcze większego 
blesku iego sławie woirnr.ey, i oprawił mu sto-



biegach do wztiowienia rokoszu pomiędzy tniesz» 
lancami Asturyi i4i) popadł nieszczęściu, -40» 
siania poymanym, a dnia 3. Października i8i5.

' i

-pień Generała Majora, i Marszalka Polnego, 
Gdy Ferdynand VIÏ. w roku 1814 powrócił 
to Hiszpanii, F orli er iako Członek Literal
nych, zostlił na rozkaz «egc w zamku S. Anto» 
■niego uwięzionym, lecz w rok potem otrzy
mał pozwolenie* używania dla zdrowia swoiego 
kąpieli w Artigo. Z tey okazyi korzystaiąc, 
zbuntował rozkwaterowanych w Santa Lucia 
żołnierzy, i wkroezjł na czele onychże dnia 
19; Września '8/5 r*o miasta Korunný, gdzie 
natychmiast ogłosił- Konstytucyą tak zwanych 
nadzwyczajnych Stanów , i kazał aresztować 
generalnego Kapitana Prowincyi, dowodee mia
sta i intendentów. Potem wydał odezwę do 
żołnierzy w ktôrêy -pozwolił sobie bardzo burz
liwych i nieprzyzwoitych wyrazów, przeciwko 
iKrolowi i poradnikom iego.— Eu-nt Por Ii era 
nie znalazł żadne gostronnietwa, u mieszkańców 
tamecznych. Trzymaiąc przez 4 dnie Kor un
ii ę, Ferrrl, i Betangos, odebrał wiadomość, 
■że w £an Jago zbiera się woysko przeciwko

341) As tury a, prowiicya hiszpańska na północ 
Starey Kastylii i Leonu, górzysta i pełna- lasów 
lecz mało zaludniona. Powierzchnia iey wyno
si j43 rr.il □, a liczba mieszkańców 35o,ooo 
dusz. Od roku 1388 Następca tronu hiszpań
skiego nosi tytuł Xiążęcia Asturyi. Szlach
ta tameczna ma się za Następców Maurów i 
Arabów, a górale gór Auzena -nuani su za 
potomków nie wątpliwych Gotów
T 0 M IV J B



przeć Sad tmyskowy w Koronnie na śmierć 
osądzonym. — Radość % powrotu królewskiego 
do IJiszpanii nie długc potrwała, a potrzeba, w

niemu, ruszył žatém ą większą częścią swoiego 
korpusu^ i tylko 3oo ludzi wRorunnie zosta- 
Y ił. Zaufany we wsparciu i współdziałaniu ar
mii królewskiej', która! i aż przez długi czas 
żołdu nie pobierała, spodziewał się "niektóre 
eześci Zachodnie/ Galieyi *) na swoią stronę 
przeciągnąć; a isko Prezes Junty prowincyon&l- 
ney Królestwa Galicy i, .wydsł Manifest do 
Narodu hiszpańskiego; leez iak tylko rozeszła 
się pogłoska, iź źołąierze porzucili go wten
czas właśnie, gdy ipiał stoczyć bitwę pod San 
Jago, z Generałem Pese o, ón za-ś sam z 22 
Officerami swoiemi poymanym został, natych
miast zostawieni przez niego wRorunnie o-, 
w* 3oo żołnierze uciekli, iłwpośrod wielkiego 
zamieszania oddali miasto Rojalistóm , którzy 
■uwięzione- przez Porliera osoby wypuścili 
va wolność, ą Liberalnych, iednycł: pi o wtrącał; 
do więzienia, drugich zaś bez odwłoki powie
szać kazali. Zaburzenie owego dura (28. Wrze
śnia) było straszne: ri biarki i przekupki po-

« przedzone od. bębnów i kotłów, inne zaś o,l 
Teligiynych narzędzi, przeciągali przez ulice 
miasta, z ękrzykami : „Niech àyie Król i Reli
gia!“ Kaid-y widz musiał kapelusz zdeymować, 
i podobneż okrzyki wynurzać. Poć wieczór by
ło miasto oświecone, a na wiciu rctieyscach roz
poczęto tańce i publiczne assamblć. Woysko 
iPor.lier,a rozeszło się, a dnia 2.6. Września 
iego samego przyprowatyzono do Koronny, i

'*) Nazwisko iednêy Prowincyi ińszpaiishiey.
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jakJey się Tłząd znaydował, do wtrźąśnienia przez 
■wymuszone pożyczki, własności, fccioletnrą uoyną 

1 i tak iuź nądweręzoney, stała się w Katalonii 
powodem do nicspokoynych zaburzeń. Pó wielu 
wieyscach dały ci 5 słyszę odgłosy ć: „Niecli /yie
Karol IV ! Ńiechćeroy Ferdynanda!“ Wła-

stawio.io przed Sądem woyskowym, od którego 
iednogłeśnie skazany na śmierć , dnia 3 Paź
dziernika powieszonym został na polu dola 
Horra. — Tak ukończył rolą swoia ów maź, 
który w innych stosunkach możcoy był szczęśli
wość dla Oýczyzny swoiey sprawił, miał albo
wiem szlachetny charakter, wiele s łj, î przy-' 
tomności ducha. Zaślubiony z Córką Markiza 
Ma r t a r os sy, prowadził z nią szczęśli we ży
cie, a dniem przed straceniem swoim, pisał do 
mey List w pełnych pociechy wyrazach , hlóiy 
jednakże nie dopiął celu syyciego, gdyż wT kilka 
tygodni z frasunku i źafu umarła. W Teslą, 
wencie zas swoim zalecił Generał Porłier, 0- 
hy ciało iego włoźonśbyło w skrzynię, od luó- 
rey klucz wraz z chustką iegO skropioną ostet- 
nienii łzami, miał Być oddany małżonce, ażeby 
um gdy okoliczności dozwolą, kazała wystawić 
grobowiec z następującym napisenm „Tu spo- 
„czywaią popioły Generała woysk hiszpańskich 
„Goń, Juan Di a z Porliet, który był szczę
śliwy we wszystkim, co przeciw wieprzyiacio- 
„łóm Oyczyzny swoiey przedsięwziął. lecz krory 
„stał się oh arą domowych rozterków. Czułe 
,,dusze cřfiycie popioły nieszczęśliwego.“ -Ob. 
Arndt Rückhlike au’f die neuesten i-iCiguHse 
unserer Zeiten, Pest b, ». 8 îb.

K 2
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dra Wcoÿskowa, aczkolwiek trzymała na wodzy 
ro/Jatrzone umysły, iednah-śe uje zabezpieczała 
zupełnie Katalonią od krwawych wybuchnieri{ 
zwłaszcza gdy się rozszerzyła pogłoska, iź Ka
reł' IV: udał się do dwóch wielbićh Mocarstw, 
yv«ględem odzyskania Tronu swoi ego, a mniema
ne zrzeczenie się onegoż', było tylko akteLi pod
suniętym. leszcze większe nieukontentowanie o- 
kazaii mieszkańcy Kadyxu, blitých własny- in- 
teress, pizez nabyty z obcowania z Anglikami 
wełny sposob myślenia, tak bardzo sprzeciwiał 
się nowemu porządkowi rzeczy, iź potrzeba byłe 
użyć siły woyskowćy, dla sprawienia powagi roz
kazom królewskim. >

Położenie Króla hiszpańskiego było więc, na
wet po upizątnieniu gównćy -przeszkody dla po
wagi królewskiey, nie bardzo korzy stnśm. W sł- 
iî»èy rzeczy stało się ono těm sinr.i-yLeysze, gdy 
Karol IV, iego żona, bywsza Krôloèa'ïietruryi, 
i JMafSł Don Francisco roszczenia czynili, 
k ęrc z przyczyny zepsutego stanu finansów, w 
'iakhn się Hiszpanii znajdowała, nie łatwo zaspo- 
lun o nenv. byn mogły. Wszystkie te xiąź|ce oso
by ^du których ieszcze i tak zwany Xiążę Po-, 
fcoiu *) należał) cheiafy w Rzymie stosowne do.
,swego stenu życia. prowadzić, a Ferdynand

miał im środków dostarczać, które to staranie 
-tui cięższe było, ira więcćy po ciągłych woynacłi 
i ustawicznych Spustoszeniach, poddani me byli 
w stanie opędzenia potrzeb rząócybych. Samo'

*j Ob. Tom. h kar. 47.



nawet długi, kióřc Kareł IV, opuszczony od Na
poleona, częścią w Marsylii, częścią w F ży
ra i e pozaciągał, miały , być zapłacone. ~ Nareśeie 
obydwa Kiedowie (Oyciec i Syn) zawarli między 
sebą dnia 24. Stycznia roku i8iS. przez Peł
nomocników swoich w R. z v m i e Urnowe, mocą

» • t 1 ' -1’ , * * *'którey pierwszy, Zrzebl sié wszelkich swpich 
roszczeń do Rządfl. Rrćlęstwa, dfugi zaś zobowią
zał się Oycu -» woiemę, rocznie 12 millionów rea- 
łów wypłacać. ioawikłania finansowe były tego 
bez wątpienia przyczyną, iź Rząd hiszpański nie 
przestawał znacznóy części Półwyspu włoskiego, 
iako istotnie należącą do Królestwa Hiszpanii u- 
wataćj|a będąc wspieranym od Papież», i Burbo- 
nów francuzkich, domagał się wynagrodzenia dla 
Krolowóy Hetraryi. lednakże całe położenie Pół
wyspu rzeczonego nieodpowiadało podrenczaś życze
niom hiszpańskiego Rządu; iak długo albowiem. 
Wyższe Włochy i Toskania w ręku Austriaków, 
Sabaudya i Piemont w ręku Króla Sardynii, Pań
stwo Kościelne pod'władzą Papieża, a Neapol 
pod Rządem Króla Joachima zostawały 5 "îÎ3 
było dla Hiszpanii żadnego widoku, ażeby choć 
naymnieyszćy części na Półwyspie włoskim z byw- 
szego panowania swego uzyskać mogła. — Nie 
bardzo także były yrzyiemne doniesienia, nadeho-v 
dzące z okolic Amerykańsko-Hiszpański eh, 
i nie wielka była ncdzieia połączenie tamecznych 
Prowincyi z Matką ■ Ôyczvzna, Mówiono wpraw-, 
dziè'o korzyściach, które w pyska królem skia w 
Mes y ku i Caraccas odnieść miały., iednakźe
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woyska te pic były dosyć silncmi, i za mało mia
ły stronników w křaiu, aby stanowczych' korzyści 
spodziewać sie mogły. W Wice* Królestwie S a n- 
ta-î'e czyli K owey Grenady, roku »814 o- 
trzymała Byrona powstańców przewagę, i Prowin
cja tę niepodległy ogłosiła, W Kar ta genie 
-142) posunięte rzeczy do tego stopnia, iz uzbro
jono w porcie tamtejszym okręty korsarskie, któ
re wyrządzały znakomitą szkodę handlowi hisz
pańskiemu w różnyeh krainach amerykańskich. 
Wzięcie szturmem miasto Montevideo, będą
cego główne.n mieyscem Rojalistów, przez pow
stańców Prcwincyi Buenos-ayres, uważane 
była za cios śmiertelny Systematu monarchiczne- 
go w’tsy części świata; był to punkt ostatni, do 
którego Matka - Oyczyzoa (lïiszpania) wsparcie 
nadsyłać mogła, a któie scisnione przez siłę prza- 
rdagaiącą, ninsiało dnia 23. Czerwca 1814 z nie
zmiernym składem zapasów woięnoych i mor-

»42) Kartagena miasto stołeczne Prnwit-cG te
goż imienis, w krainie zwaney Terra ł i l-ma 
w hiszpańskiej Ameryce południowcy, leży nad 
iednèm ramieniem rzeki Sw. Mag dt 1er. ny; 
ma piękne ulice, i' po części murowane domy, 
iuiędzy kioremi Kośćioł katedralny, ratusz, dóa 
celny, pałace Wielkorządcy i biskupa najzna
komitsze są. Mieszkańcy- ys liczbie 20,ooo 'pro
wadzą znaczny handel, a na brzegach morskich 
trudnią się rybolostwem pereł. -- Inne miasto 
'tegoż nazwiska, l?ży w Pt o w incyi hiszpańskiej 
Murcyi ; ob. Tom Ii. kar. 279.
J i
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cílích, poddać się przez Kapitulacyą republikanom. 
W Mesy ku vzlety także rzeczy stanowczy'o- 
brót; dowiedz:.awszy się bowiem Rojabsci, że 
Król Ferdynand Yïl. zniósł Konstytucyę i Sta
ny hiszpańskie, przeszli do powstańców, i poczy
tali odtąd sprawę ich za swoią własną; czego 
pierwszy rn skutkiem było to, że Jlièxyk ogłosił 
się Państwem wolnćm i eiepodległćm. — Tako
we wypadki w osadach amerykańskich, dały tóm 
mocniey Rządowi poznać konieczność, starahia s>ę 
według możności o połączenie tychże z Hiszpa
nią. Z tego powodu uzbraiano nie tylko w Ra
dy sic, ale też w Kartegenie i Korun nie e- 
Łręty mienne, iraiące ze znakomitą siłą lądową 
i morską do Ameryki popłynąć. Przeznaczona 
do tey części świata wyprawa, powierzona była 
Generałowi Morf lin s, lecz znalazła wiele tru
dności. tak dla braku pieniędzy, iako też dla .te
go,-iż należąca do nieý woysko okazywało nay- 
w*/.sze njeukontentowanie, i nie chciało opuszczać 

• Hiszpanii dla przedsięwzięcia dalekiey żeglugi, i 
toczenia z niepewnym skutkiem woyny w Ameryce^, 
Iakożkolwiek bądź, eskadra hiszpańska sliładaląca 
się z i liniowego, Ą.% przewozowych okrętów, i 3 
fregat, maiąca 10,400 ludzi , dnia 24. Stycznia 
’8i5 wypłynęła przy pomyślnym wietrze z portu 
Radysokfego, lecz we dwa dni potem,, powróciła 
znowu do tegoż. Prędki ten powrót, przypisy- 
v/ano odebranym z Ameryki południowey wiado
mościom , które tali dalece- były niepomyślnemi, 
iż rzeczona wyprawa nie miała nawet po co pu-
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szćzso na morze. -Siře cotradaia więc Hiszpan
»ia żadnego środka do poskromienia tak strasz- 
»ych przeciwników, a chociaż Półwysep ten do
wiódł, iż się, przeciwko wszelkiemu napadowi cv- 
bremć może, przecież- amerykańskie posiadłości 
iego mogły mu bydź tero łatwiey wy ťa rtem i, bę
dąc zwłaszcza w takim położeniu, w iaki.n się 
W ówczas znaydówały.-

• Z niecierpliwością znosiła Portugalia ohe- 
Cncso w kiaiu swoim Francuzów, i z utęsknieniem 
■wyglądała tey chwili, kiedy z ednoczone usiłowa
nia Mocarstw sprzymierzonych, po obaleniu wiel
bmy przeszkody pokoiu świata, przy wróciły daw
ny porządek, i przeszłe szczęście. Bez iey po
mocy i dzielnego wsparcia, Hiszpanii» nie zosta-\ 
łaby, uwolnioną od obcego ierzma, które ieszcze 
©d wyderzeń Bajońskich w roku i-8uS %) na 
sobie dźwigała. iWoySKa portugalskie' od Polne
go Marszałka Beresforda do uczestnictwa w 
kampanii francuzko filń.szpańskiey , i 'znoszenia 
Wszelkich trudów woiennybh wzywane, dzieliły w 
liaźdćy okazyi naywiększe niebezpieczeństwa we- 
spoi ze Sprzy mierzone mi, od których gdy bitwa 
pod Albuhera wygraną została, zwyoięztwo o- 
sobliwie przypisywano Portugalczykom. Hiszca-, 
nia nigdy na nich za'wicdziona nie była, nawet 
po obaleniu narzuconego Króla Józefa, dali oni *)

*) Ob. Toiń H. kar. 43.
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We Ffancyi -widoczne dowody swo/ey odwagi i »- 
łegłości. Po zawartym Pokoiu Faryzkim, woyska 
portugalski? powróciły do swoiey Ojczyzny, któ- 
ra w kampaniach roku »8*0 i i8m wiele ucier
piawszy, obchodziła dn‘a 16. Września i8:4- z 
wielką uroczystością 6tą rocznicę oswobodzenia 
swego od napadu, Francuzów. Z przygotowań czynio
nych w Lizbonie, spodziewano się prędkiego 
powrotu królewskiego Dworu; lecz. Xiążę Rejent 
portugalski, postanowią bawić przez czas nieozna
czony w Erazylii, i nie powracać do Portugalii,. 
póki1 matka i ego żyć będzie. Chcbło wprawdzie 
Minisleryum- ang: Iskio Xiążęcia na, inne my sit w 
W tym względzie naprowadzić, lecz. wszelkie usi
łowania czynione z iego strony, były bezo wocne ; 
a wysłany przed nieiahim cessent Admirai Be- 
resťord, z okrętami engielskictni do Ri6 Jai- 
neiro, dla przewiezienia piięcia. Rejenta z całym 
iego Dworem do Lizbony, powrócił wkrótce 
do Anglii. W Portugalii więc rządziła utworzo
na w Lizbonie, leszcze przed wyiazdcm tegoż 
Siążęoia do ßrasylii, Rtjenoya, która miała bap- 
dzo obszerne pełnomocnictwo, i starała' się z gor
liwością o to, aby przez mądre, i liberalne zasa
dy zagoić te rany, które wojna kraiowi zadała; 
aby nagrodzić nieobecność Dworu, i aby pod
nieść we wszystkich częściach Królestwa, publicz
ną pomyślność. — Tymczasem używał Xiąźę Re- 
jsnt portugalski wszelkiego starania, aby rolnic
two i handel w Brazylii Zakwitły,, i aby przez to

f y
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wzmogła się pomyślność amerykańskich kraiów 
iego- Tyra kopcem wydał dnia £5. Listopada r. 
J0i4. urządzenie , raócą którego wszyscy w Bra
zylii znayduiący się Cudzoziemcy, którzyby chcie
li tam osiąśdź, mieli otrzymać grunta , i dozna
wać tegoż samego obeyścia, iakiego dozná
vali poddani portugalscy. Oprócz tego handlowi 
pnędzy Brazylią i Portugalia, iakoteż między ob 
cemi brać mi, sprawiał X;ąźę Rejent ulgę, i za
chęcał do tego wszelkierai sposobami, przyczfern 
nie sama tylko Anglia, iak było dotychczas, wzglę
dów doznawała. Tym sposobem pokazało się wi
docznie nowe życie, we wszystkich częściach bra-r —»

zylskiego l.raiu.

leżeli kiedy znaydowała się Epoka, w które- 
Ły W- Brytania w nieporównanym blasku uka
zać się mogła, tedy był to řek i8t4. Ukończy
wszy za pomocą Austryi Rossyi i Pruss tak szczę' 
ńkwie iedną z caytrudnieyszych woien, które tyl
ko kiedy prowadziła, winna była swoiey gorliwo
ści i natężeniom', owe nadzwyczajne i wielkie 
wypadki, których świat doznał, rozszerzające ra
dość po Całey Europie, i poczytała sobie ża try
umf, ze sztandar Europy dla dobra onęyże pod
niosła. Znayduiąc się częstokroć w tak krylycz- 
nćm położeniu, goStawiła ooaisnie świata naynią- 
ćrzeyszey Opatrzności, i wspierała dzielnie Sprzy
mierzeńców s woien, dopóki nie skończyła z hono
rem i siewa 2olętniey" walki, i nlepouonała iedne- 
go z naywiększych nieprzyjaciół, którego nawet 
własna Oyczyzna zawstyiziła się być narzędziem
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ju'eum-arl'O'.varey dtimy. — Traktat Parrzki był 
naystawnieyszyra z tych, które tylko kiedy Aqglia 
zawarła. Główny zamiar był ten,' eby Francyę 
postawić znowu w stąpię o.sobrego wielkiego Ma
roda, î aby ią przywiełdź do tego, żeby nieprze- 
kraczała więcey przyrodzonych obrębów swoich, 
i we własnym zakreśie, światła i życia mieszkań
com swcim udzielała. Po tak rozlicznych zm:a- 
nach, dostąpiła narelcie W. Brytania tak obfite
go plonu nagrody, iakicgo nigdy ieszcze nie ze
brała, i zyskała nieskończenie w sile, przez po
mnożenie wysokiego charakteru swoiego : zawarł
szy polscy, nie z chciwości własnego zysku, nie 
dla mizernych zd-lbyciów, lecz dia dobra, spokoy- 
ności, i bezpieczeństwa nieprzyiacroł nawet swo
ich. Była rtna przed laty-gościnną dlą^Burbo- 
Tiów, i zaprowadziła ich wespół ze Sprzymier 
rzeńcami swoiemi na tron Francy i. ïakieby nie 
zupełnym został skutek, gdyby się przywróceniem 
dawnèy dynastyi francuzkiey, przez które powró
ciła zaowu Francja do spokoynych i towarzy
skich związków z resztą Europy, nie był ukoń
czył. Ołównćy tćy korzyści nie można się było 
spodziewać po żadnym pokotu, zawartym z Czło
wiekiem, który w marzeniach nienasyconèy wy
niosłości swoićy, ostatnim razem Francyi panował; 
i z którym zawarty polscy, uważf.ny za wsze z za
zdrością i niedowierzaniem, nie tylko małoby był 
odpowiedział uczuci’*m Anglików, ale też mógłby 
się stać powodem rozdzieleń-a wielkiego Związkuy 
skoiarzonego przeciwko niemu.

/
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ïeszçze przed zawarciem Traktatu'Faryzkie- 
gp, wydał Yiążę Rejent angielski dnia 6. Maia 
©dezwę do woyska swoicgo, mocą klórey kazał 
zaprzestać kroków mepizyiacie.skich, tak na lą
dzie iak i na morzu, z Hrdlena francuzkim. Dnia 
zaś a. Czerwca, zatwierdził rzeczony Traktat Po- 
l.oia, i przesłał to swoio zatwierdzenie, do Pa
ryża. Publiczność angielską uwiadomiono przez 
Pisma urzędowe o tym ważnym wypadku, a dzia
ła To wer u i we zwierzyńcu na znak radości* *
dawały ognia przez całą godzinę. Tegoż czasu 
rozeszła się po Anglii pogłoska, źe Król pruski 
i Cesarz ro&syicki do tego krain przybędą. W 
Londynie poczyniono wszelkie przygotowania, 
do iak nąyokazalszego przyjęcia obydwóch tych 
Monarchów. Dnia Czerwca przybyli Nayiaśniey- 
si Podróżni, otoczeni licznym orszakiem Dwo
rzan, i nayznakomitszych osób ze ewity swoiey, 
do Rulonu, (Boulogne) a npzaiatrz wsiedli na 
okręt admiralski zwany Impregnable , dowo
dzony przez Xîçcia Klarenc,yi, któremu towa
rzyszyło kilkanaście innych okrętów. Podczas 
■odpłynienia strzelano ze wszystkich dział', a gdy 
się fiotta rzeczona przybliżyła do brzegów an
gielskich, powitali NM. Monarchów Lordowie 
Yarinouth i Bfcntink,, tudzież Hrabia Picw- 
iyn, pocżćm wysiedli ze świtą swoią wDower 
na ląd, wśród huku Wszystkich dział okrętowych, 
i radosnych okrzyków niezmiernego mnóstwa lti- 
dn» Wiazd NN. Monarchów do bondynu miał 
się rozpocząć ditie 7. Czerwca o godzinio 9. z

1
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rana. Ponieważ cały gościniec tey Giolicy öd 
Dowru, Cy noszący )4 mil niemieckich, zawa
lony był od samego świtu całą ludnością okolicy 
tamtoyszćy, któcéy nieposkromiona ’ ciekawość mo
głaby się stać uciążliwą; tedy postanowili NN- 
Monarchewie, iako prywatni ludzie;, podróż swoią 
odprawić. Z tego powodu Cesarz rossyicki, iéchaï 
w poiezdzie Posła swr'ejo na Dworze londynskim 
Hrabiego Hieven, a Uroi pruski w presicy Ko
lasce pocztowcy- Widziano wprawdzie te poiaz- 
dy, lecz żadnemu człowiekowi nie wpadło na 
myśl, aby w którym z nich siedzieć mieli EN* 
Podróżni. O godzinie geiey grochnèla w Stolicy 
ta wiadomość, że ,€ssąrz rossyiski znayduie się 
jbiż w Londy nie, i ic wysiadł w pałacu Pultney na
tychmiast lud cisnął się zewsząd przed pałac, i roz
począł radosne okrzyki. Cesarz pokazał się na balko
nie, i pozdrowił go rak naypopnlarniey, a ® go
dzinie 5tey wyiechał z pałacu, dla odwiedzenia w 
Cstltenhouse X:ążęcia Rejenta. —■ Pobobrisż 
i Król pluski przyiechał niepoznany do Londy
nu, i wysiadł w pałacu Sł James, a około go
dziny Nfetèy odwiedził Xiçcia Rejenta, który naza- 
iutrz, to iest dnia 8. Czerwca odwiedził wzkiam
ide obydwóch Monarchów, w towarzystwie Xiçeia 
York a i Lorda Ca^tiereagh; Posłowie Za
graniczni i' nayzuakombsi Cudzoziemcy byli przy
tomni tym świetnym odwiedzinom.

P-d tey chwili użyto wszystkiego coby pobyt 
KN. Monarchów W Anglii przyieronym uczy twe,



2^0 C

lub na przyszłość nie wygasły pamiątkę w moli 
zostawię mogło. Dnia <). Czerwca odprawił Xią- 
źę Bejent w pałacu swoim C a r 11 on h ou s b, Ka
pitułę Orderu Podwiązki, *) którą, w dzie
jach W. Brytanii wiecznie pamiętną będzie. O- 
koło godz. 3ciey znaydowali cię iuź oba Monar-

+) Order Podwiązki, (PeriscplIídÍB, Hosen- 
band-Orden) zwany także Orderem Sw. Ièrze- 
go, ustanowił Edward III. Król angielski r. 
i35q. z okoliczności gdy podniósł- podwiązkę, 
litera spadła w tańcu z nogi Hrabiny S ai is bu
ry. Gdy się Dworzanie śmiać zaczęli, a Hra
bina zarumieniła, Król powiedział; Han o y soit, 
qui mal y-pense (Isiechay się wstydzi ten, 
który źle myśli) dla pokazania że' nie miał w 
těm żadnego złego zamysłu. Izaprzysiągł pod- 
lenozas, że pi, którzy s:ę teraz z tego śmieją, 
będą sobie poczytywać za szczęście, podobną 
nosić podwiązkę. Chociaż mniemanie to po 
wszystkich teraźnieyszych utrzymywane iest hi- 
storyacb, żaden iedcaLiże współczesny Autor o 
tém nie pisze. Uczeni lep:«y ždaipcy się o 
rzeczach sądzić, mówią i że pod wiązuewy Order 
trub .swóy początek na bitwie "pod Crfccy (w 
Ittorćy Anglicy pobili woysko Filipa Wale
ry u sza Króla francuskiego) gdzie za hasło 
wzićto Gar ter, co -po angielsku znaczy pod* 
wiązkę. (O bacz Nowy D ykeyoiiurz Hi- 
s to rycz. Tom IÍI. kar. >4dł Order rzeczony 
składa się Z błękitocy wstęgi , wysądzaoey per-, 
łami i drogiecn kamieniami, na ktorćy wyszyte 
są wspomnionś słowa, i nosi się pod lewem 
kolanem. W roku' ibi5 Order ten , osobliwie 
w nagrodę zasług woysko wy oh, bardzo rozsze
rzonym został.

t



chowie w pałacu Xiažecia .(Król jmieki w munda* * 
rze gwardyi, a Cesarz rossyiski w ponsowym mun
durze angielskim, z orderem Podwiązki, którą iuź 
dawniey zaszczyconym został) gdzie ich przyięlt 
z zupełną czcią woysuo»vą. Król herbowy, zapro
wadzi' Kawalerów i Urzędników Orderu, do Sali 
Kapituły. Potem Xiąźę. Kejent w wielkim ubiór 
rze orderowym, maiąc p.o prawey Cesarza rcssyi- 
sliicgo, wszedł do Sali,, i' zasiadł wTtrzesle ; przy 
podnóżku tronu, Cesarz ros; zasiadł ha takimźe 
krześle, po levtey stało krzesło przygotowane dla 
pruskiego Króla. Biskup z Salisbury 148) iako 
Kanclerz Orderu przeczytał Statut, mocą .którego 
Kroi pruski ogłoszony Kawalerem Orderu. Wpro
wadzili Króla pruskiego do Sab Kapituły Xiąźęta 
York i'Kent, gdz>e go Xiąśę P.ejent pasował, 
uściskał, a potem po lewdy ręce obok siebie po
sadził. Czytał daley Kanclerz po wy Statut, mia- 
iiuiący N. Cesarza Austryackiego Kawalerem te
goż Orderu, i uwalniaiący go od przepisów in- 
stallacyi. *) Przęn 3ci Statut mianowani byli lia-

143) Salisbury albo Kew . Sarnm- miasto 
angielskie w Hrabstwie Wiltshire nad rze-. 
ką Ay'ou, zgodnym widzenia Kościołem 'kate
dralnym i ratuszem, ma rekodzielnie stalowe, 
sukienne, tudzież koronek,.

r * ^
*) J. C. Ii. Apostolska Mość Franciszek I, 

przyiąl dnia ri. Września 1814 w. Stolicy swo- 
iey Ozdobę angielskiego Orderu Podwiązki, 
które nań. Pełnomocnicy Króla angielskiego ;
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wtderami tego» Orderu Hrabia Liverpool i 
Vicebrabïa Casiiereagh. Czytał naUoniec Kan
clerz 4ty Statut tey treści, iż oďtad, wyiąwszy 
!Xiążęta krwi królewskiey, nie będę przyięte no
we Członki tego Orderu, ai gdy liczba Kawale
rów podług Statutu nie zmniejszy się do a5, a 
•natenczas nastąpi mianowanie tylko na osierocone 
mieysea. W dwa dni po tćy Kapitule, Lord Ma
jor Prezydent miasta Londynu, 'Aldermanowie,
ï wszystkie Członui MuniCypalności, w staroświec-' m . 1 . •
itira ubiorze urzędowym, wręczyli Wayiasnieyszym 
gościom Adressý powitania, , i dziękczynienia za 
przywrócony pokóy, ułożone w bardzo oodehleb- 
atycb wyrazach.

■ledefc c głównych zamiarów podróży Cesarza 
aretsyisVdego i Króla pruskiego do Anglii, był, 

I poznać osobliwości, tak sïawnèy wyspy. Zw’edzi-

Lord Castle r e a git pierwszy Sekretarz Sta
nu intéressé w zagranicznych, Sir Izaak He- 
ard pierwszy Król Herbowy, i Sir Tomasz 
Torwhitt i,eden z Ministrów obrzędowych rze
czonego Ordiru, włożył-', leszcze 3ma rniesią- 
icami .przedtem to jest, dr.ia 8- Czerwca za
szczycił Cesarz austryacki Aiążęcia Rejenta an
gielskiego, Orderem Złotego Runa, (Golde
ner. Viiešses, Aurei Vélleiís) który ma austry- 
3cki Minister interessów zagranicznych ", Xiaźę, 
Me tte rçi i eh i Arabasaador austryacki przy 
Dworzie angielskim Hrabia Meerveldt, wraz 
z aktem uvyalniaiącym go od złożenia przysięgi, 
auał honor uroczyście wręczyć.

? -
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li więc pódbzas pobytu w Londynie, godny widzę-1 
nia starożytny Kościoi Sw. Pawła, fortecę To
wer, lazaret zwany Cfcelseà, różne publiczne 
i prywatne instytutc, port londyński, i tym podo
bne mieysca. Dnia 1Ô. Czeťwta przyiechaii do 
Oxfortu, 144) gdzie zwiedzili Wszystkie Kol- 
legia tainteyszego Uniwersytetu, a Kanclerz one- 
goź wręczył itn wygotowane iuź dla nich Dyplo
mata na Doktorów Prawa Uniwersytetu Oxford-, 
skiego. Monarchów1;- ubrani byli w płaszcze do
ktorskie) i przyięli Dyplomata siedząc na krze
słach. Z tąd udali się potem do domu mieyskie- 

gdzie im prawo obywatelstwa Oxfordu w , 
złotych puszkach wręczono. — Dnia 17. Czerwca 
dało miasto Londyn dla Tířjf» gości wielki fe* 
styn, na którym było wszystko, czém tylko zby
tek, przepych, i bogactwa Anglii celuią. Uczta

144) Oxf ort (Oxonium) miasto Stołeczne sngiel- 
skiego hrabstwa tegcż imienia, (zawierającego 
na 45 mil. długości 1 26 szerokości, 110,000 mie
szkańców,) leży nad rzekami Cher well i Isis; 
ma i3 Kościołów faMych, między kiórfcmi nay* 1 
okazalszy P. Maryi. Sławna Akademia tamecz
na dzieli się na 40 Kollćgiow, w których .nau
czyciele, uezniowie w liczbie looo, i służący 
razem mieszkała; aayznakomitszćmi przedmio
tami w niey są : biblioteka bogata w dawne 
książki i rękopisom, galerya malowideł, gabinet 
medallów, drukarnia Klarcndońska, etc. To 
miasto liczy i5,ooO mieszk. wysyła 2 Deputo
wanych na Parlament, i akademia tyleżi
T 0 M IV > S
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Mci ą we dwa dri potěru wyprawił W li i U K1 un h 
w pałacu Siażęcia Devonshrre dla WN. Po- 
drożnych, równała" się podobnież dlfc swego prze
pychu i odmian, czarodzie/skiemu festynowi. Znay- 
dowało się na nicy 25oo gości, a rozrywki wszel
kiego rcdzaiu trwały aż do poźney nocy. Dnia 20. 
Czerwca obydwa Monarcbuv.de byli przytomni po- 
siedzieniom Tzby Kiiszéy.. gdzie trudniono się przez 
niciaki czas' roztrząsaniem rozmaitych przedmio
tów, aby NN. Obcym dać do poznania kształty 
angielskiego Parlamentu. Tegoż dnia odprawiono 
wHyde-Park wielki popis wojska, który tak
že Wysocy Pcdroźnr przytomnością .swcią zaszczy
cili. Nazajutrz dawrno i przyimowano wizyty po
żegnania, pou;eważ dz'eri 22. Czerwca przezna
czony był do odiazdu obydwóch Monarchów. Dnia 
tego z rana wyiechał z Londynu Cc-arz rossy- 
ski z Xiçzna Oldenburską, nieco pożniey Król 
pruski z Królewiczami, a nakoniec Xiążę Rejent. 
Wszyscy udali się do Portsmouth, gdzie ostat
ni widok dany dla Monarchów, był popis okrę j 
tów woiennych, które przywitawszy NN. gości 
wystrzałami, podniosły kotwićp, i przy dobrym 
wietrz" czyniły z rozwiniętemi żaglami, rozmaite 
obroty morskiej tudzież drugi popis 700c woy- 
sl;a lądowego wFortsdownhille, po którym 
obydwa Monarchowie w towarzystwie Xiçcia Re■ 
jeuta poiechali do Brigthpn, gdzie ich tenże 
dnia 26. Czerwca pożegnał, i do Londynu po- 
wrócił; Cesarz rossyiski wsiani na fregattę la 
Magicienne, i do portu liollciderskiego Hel-



voelsïuy s popłynął, zkąd' powzdïuà brzegów 
morskich do Petersburga a dał się. Król prnski 
wsiadłszy na îreg'attç Jazon, popłynął do Ca
lais, a potćm przez Pary/ż udał się do Neuf- 
cha tel, gdzie przez nieiaki czas zabayyił, koń
cem nadania małemu temu Państwu, które przeâ 
ostatnie wypadki pod iego panowanie powróciło, 
r.owćy Kor.stytucyi. Bywszy posiedzicicl iego 

,Xiąćę Alexander Ber tli i er, zrzekł się przez 
podpisany Akt, udzielności nad tém Xięztwe,m, a 
dnia 2. Lipca ;8:4- złożyły wszystkie władze kra
jowe, Urzędnicy i Obywatele miasta Neuf cha* 
tel, przed Gubernatorem tegoż Xifeztwa Baro
nem Chambrier, przysięgę na wierność Królo
wi pruskiemu,

Fodczas gdy stosurkt “W. Brytanii do Państw 
niemieckich, Uchwałom Kongressu Wiedeńskiego 
zostawione były, zawarł dnia i5. Lipca 1814» 
Bząd angielski Traktat pokoiu i przyiaźni z Hi- 
szparią, w skutku którego Ambasador hiszpański 
W Londynie Xiąźe Montelano, wręczył Xiąźęciu 
Rejentowi Ozdobę złotego Runa; aczkcjwićk do> 
bre porozumienie między obydwoma Dworami, 
jeszcze od powrotu Króla Ferdynanda co do 
istoty Łyło zmienione. Bząd angielski patrzał z 
pieukontentovfaníem áa postępki Hządu hiszpań
skiego, a Margrabia Wellesley (brat Wellings 
tona) Poseł w Madrycie, nie omieszkał podać kiU 
k-krotnjfi przełożeń swoich w tey ińierzej lecz



■widząc i* usiłowania iego, w celu nakłonienia Kró
la hiszpańskiego do łagodniejszych środków były 
bezskuteczne, prosi! Rządu angielskiego o odwo
łanie go z poselstwa, i gotował się do wyiazdu, 
Oprócz tego byłe także powszechnćm mniema! 
niein w.Hiszpanii, ii powstanie i rokosz osad hi
szpańsko-amerykańskich, przez handiową Politykę 
W. Brytanii wsparłem zostało, chociaż to zdanie 
nieśmiało na sobie radnego prawdobieństwa, ile 
gdy Anglia całego handlu w Radyxie stała się pa
nią. Biedy y ifc Anglia używała z całą Europą 
zupełnej sppkoynoścr, i szczęśliwych skutków od- 
niesionego zFrancyi zwycięztwa, kosztując przy- 
tśm owoców Systematu, którego się Rząd onéyie 
z taką trzymał Stałością, :ednego tylko miała prze
ciwnika , a tym była Rzeczpospolita ZiednoCzo- 
hych Stanów północnej Ameryki. Nieszczęśliwe 
skutki wnyny, w którą od dwóch łat Rząd Zie- 
dnoczonych Stchów z Apglią był uwikłany, stały 
się nareścio w początku roku i8j3. powodem dc 
układów o pokoÿ; lecz same nawet y/stawienie 
się Cesarza rossyiskiego me mogła nic więcey po
zyskać, iak tylko, ii Anglia na otwarcie Rongres- 
su Pokoiu w Gandawie zezwoliła. Mianowani 
Rommissarze królewscy Lord Gambier, Henryk 
Goulborn, i William Adams do układania się 
o pokoy i zawarcia Traktatu, wyiechali dnia 4. 
Sierpnia 1814 do tego miasta, gdzie na nich iuż 
Rommissarze amerykańscy, Galatîn, Bayard i 
C1 a y, czokali. leanakże Anglia podczas tych 
układów, posunęła bardzo wysoko domagania się



Hwoie. Chciała ona, ażeby Obywatele amerykań
scy wyłączeni byli pd angielskiego rybołostwa, 
wzdłuż należących do W. Brytanii brzegów .Amo
ry lii oółnocney ; żądała oraz 'wyłącznego posła da
nia iezior Erie i45) i Ontario. 146) tudzież 
zburzcrda stoiącycb blisko nich zfcroynych zam
ków amerykańskich; domagała się oprócz tego, a- 
by rzeka Ohio 147) tworzyła granice, Ziedno- 
ezonych Stanów, i aby Indyanóm , posiadanie ich 
ziębli i łowów na północy i zachodzie tey rzeki 
zapewiiionèm było. Zawarty pod temi warunkami 
pokoy, byłby dla Anglii w rzeczy samóy wielce 
korzystnym, gdyż Ziemia pobocznych kraiów an
gielskich, zyskałaby przez to nie tylko znakomity 
nadrost, lecz nawet i przedmurze przeciwko

145) Erie, wielkie ïezioro w kanadzie w Ame
ryce północn połączone z iednéy strony z ie- 
zioiem hurońskio, a zdrugiey z ieziorem On
tario; rozgranicza wyższą Kanadę od Zjedno
czonych Stanów Ameryki północnćy.

14b) Ontario, naymnieysze z 5 wielkich iezior 
w Kanadzie, przyimuie w siebie z południo
wcy strony rzekę Os węda, a z północy pizez^ 
rzekę Cataraqui* łączy się z rzeką Sw. Wa
wrzyńca. 1
À

Í47) O h i o,’albo piękna rzeka w ięzyku kraiowym, 
wielka rzeka w Ameryce północnćy poczynaią- 
ca się na potudpie ieziora Erie, przyimuie w 
sy/yrn biegu wiele rzek znacznych, iest spławną 
i wpada w rzeką Missisippi,



tłszystluo przyszłym napadom Stanów Zjednoczo
nych. W oczekiwaniu bliskich wypadków Kon- 
gjressu Gandawskiegf., wstrzymał się Bząd angiel
ski od użycia całóy siły swoiey przeciwko Rze- 
Czypospolitćy amerykańskiej, która dawniey było 
angielską osada.

Roszczenia W. Brytanii na Kongressie Gan- 
Bawskim, otrzymały od Kommissayzów amerykań
skich, icdnomyśine i stanowcze zaprzeczenie. Zda
li oni ilnia 19. Sierpnia o układach względem po- 
Łoiu, sprawę do Fana Monroe byłego Sekreta* 
rza Stanu Ezeczypcspolitéy amerykariskiey, i o* 
raz donieśli mu iż tymczasowo nie masz źa.dnóy 
nadziei do pokoiu. Prezydent Zjednoczonych Sta
rtów (Madi s s on)jwyprawił dnia 10. Października 
poselstwo obydwóch Izb Kongressu arnorykań
skie go w Wasyngtonie, udzieli irc im korrespon- 
dencyą urzędową, tyczącą się układów o pokoy 
wGandawie. Sądzono powszechnie, iż Amery- 
kanie przeniosą woynę nad pokoy tak dla nich 
szkodliwy; takoż ogłoszenie wymagań Anglii, mo 
Cne w nich sprawiło wrażenie, i nawst stronę 
yederalistów skłoniło do oświadczenia się za dal- 
«zém popieraniem woyny. Podobnież' i Anglia 
roziątrzona, iż Stany Ziednoczone, któro od lat 
3o powstały ze stanu osad angielskich, ważyły si§ 
terazf, roszczeniom Ływszey Matki -oyczjżny do 
samowładztwa morskiego, krnąbrnie opierać, czy- 
iiiłr przygotowania dla prowadzenia dalszey z c- 
nemiż woyny, Przeznaczone do Ameryki wojsko
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w liczbie 20,000 ludzi, wsparte siłą morską, ode
hrálo rozkaz, »by niebawnie siadło na ckręty i 
odpłynęło. Ściągano cprócz tego nowe woysko, 
które za owćm miało popłynąć, a którego celem 
było nayściśleysza blokada, i zabieranie wszyst
kich woiennych i handlowych okrętów. lui się 
zbliżała flotta angielska do brzegów amerykeii- 
ckicK Stanów, a wszystkie punkta do zaczepki 
sposobne, były powoli niepckoione. Pierwsze 
wylądowanie stało się przy Richmcnt-Cour- 
thouse w Wirginii; 148J drugie zagrażało 
Now) York; a trzecie przedsięwzięte było W 
bliskości Bostonu. 149) Eskadra stoiąca przed

" ..ś..»
148) Wirginia, wielka kraina w Ziednoczonych 

stanach Ameryki północnćy, leży między mo
rzem północnćm, górami allegansKiemi, połud-

' niową Karoliną, i Marylandem, zawiera na 53oo 
milach kwadr, powierzchni, 879,000 mieszkań
ców. Pierwszy Sebastyan Cabot, angielski 
.żeglarz odkrył ią roku 1497. Kray ten ma zie
mie niewymownie urodzajną, i wydaie wszystkie 
gatunki zbóż europeyskich, osobliwie zaś rodzi 
wyborny tu tui, którym ładowano bywa po 200 
okrętów. Miacto stołeczne Richmond nad rze? 
Hą James, ma 8700 mieszkańców.

149) 1 Boston, miasto stołeczne Prowincyi Mas» 
eahuset, w Ziednoczonych Stanach Amory 
kańsko - Północnych iedno z naywiększych miast 
w tym kraiu, składa się z 3 części, ma 17 Ko
ściołów, wiele wspaniałych budynków, 3o,coc 
mieszkańców, rekodzielnie ' żagli okrętowych,



lía w-Londo.n i5o) natarła na znayduiąoe się 
Tamże amerykańskie okręty, zburzyła z nich 17, 
spaliła bogatą rękodziulnią bawełny, którćy war
tość na pół milliona szacowano, i uprowadził«, z 
sobą kilkanastu znakomitych mieszkańców, wzią
wszy ich iako zakładników, dopókiby wysłane na 
.zburzenie statki nazad niepowróciły. Ten byt 
piór wszy początek nieprzyiacielskich kroków, ta 
była pierwsza próba sentymentów Anglików ku 
Amerykanom; główny atoli cios Wymierzony byt 
przeciwko sanjei Stolicy, i nastąpił takim sposo
bem, który Anglików chcących w Europie iako za* * 
stępców sprawiedliwości i ludzkości by uważa* 
uemi, wystawił w świetle barbarzyńców i rozboy. 
pików morskich,

Część sity morskiey angicïskiey, krąźąećy na 
Wodach amerykańskich pod sprawą Wiceadmirała 
Cochranę, zagrażała od nieiakiego czasu mia
stu Washington Stolicy Rzeczypospoiitćy Zicd-

lin, wełny, kapeluszy, gorzelnie rumu etc. han* 
del znacznie rozszerzony, a w porere iego moi 
źe się mieścić óoo wielkich okrętów,

i5n) Ne w-London (Nowy Londyn) miasto sto-
* łeczne, hrabstwa tegoż nazwiska maiąeego, 26 

mil kwadr, powierzchni, i 33,300 mieszkańców 
w prowincyi Ziednoczonych Stapów Ameryki 
Północnóy H o n n e k t i/ku t ; leży nad rzeką 
Tliaraes, ma 460j mieszkańców; wyborny port 
i dobry handel.



Boczonych Star.ow, i powiodło się Anglikom zburzyd 
to miasto, ponieważ bardzo ich gniewało, iż ono 
było siedzibą nie zależącego cd W. Brytanii Rzą, 
du. Dnia ię. Sierpniu woysko angielskie pod 
sprawą Generała Majora Ross, wylądowało na 
prawym brzegu rzeki Patuxent, a w dzień pofćip 
posunęło się do Nottingham, gdzie stała eskadra 
amerykańska, złożona z 17 statków, którą okręty 
angielskie z flotty Kontr-admirała Cockburn do 
ustępu zmusiły. Nazaiutrz lądowe woysko angiel- 
skie, posuwaiąc się wzdłpż brzegów, przybyło aż 
do Malborough. W równymże czasie przyparł 
Kontradmirał Cockburn flottyllę amerykańska 
tak dalece, iż dowodcy óoeyże nic wîçcéy me 

.pozostawało, iak tylko wysadzić ią w powietrze. 
Okręty wylatywały i eden po drugim, a ieden t\ j! 
iSo Lat działowy, i 17 naładowanych różnemi rzc- 
czam: statków przewozowych, wpadło w ręce An* 
glików/ Woysko lądowe zabezpieczone przez to 
na lewym boku swoim, gotowało się potem do 
podstąpienia pod Wash ngton,, Zbliźaiąc się 
dnia 24go do tego miasta, spotkało o 5 mil cn- 
gielskich 8000 woyska amerykańskiego, które bar-, 
dzo mocne pode wsią Rladensburg zajmowa
ło stanowisko. Anglicy uderzyli natychmiast na 
Amerykanów, zdobyli wszystkie icb okopy, przy
musił' ich do ucieczki, i zahrad im wielu ieńców ; 
utraciwszy ze swoiey strony w tćy potyczce 43 
ludzi w zabitych, a 1 o?> w ranionych. Wkrótce 
potem cofnęły się szczątki woyska dmerykańękśe-
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go przez Washington I Potowmak i3i) 
dc Wirginii, a woysko angielskie wieczorem 
posunęło sie naprzód, i zaieło miasto Washing
ton, gdzie przez całą noc burzyli Anglicy wszy
stkie gmachy publiczne, wyiąwszy tylko wszelką 
własność prywatną. .Amerynanie zapalili przy od
wrocie swoim warsztaty i zbroiowuie , następuią- 
cego zaś poranku morscy żołnierze angielscy nisz
czyli wszystko, i zburzyli dc szczętu resztę gmt? 
chów i zapasów publicznych. Z eooset dział które 
W Stolicy znaleziono, nie można byio dla braku 
pociągów ani iedncgo uprowadzić, ieduakże za- 
gwożdżono ie iak nayśpieszniey, i zniszczono wszel
kie zapasy ammunicyi i strzelby od' Amerykanów 
zostawione/. Dowodny angielscy z obawy ażeby 
Amerykanie iesżcze większóy massy woysk nie- 
eebrali, bez odwłoki powrócili tą samąż drogą 
px'zez Malborough do St Benedict, gdzie 
dnia 3go Sierpnia znowu «a okręty wsiedli. — 
Zburzenie miasta Washingtonu sprawiło wA- 
merykanach naywięusze uieukontentowanie; we 
wszystkich odezwał się potężnie głos miłości Oy-- 
cz/zny, wszystkich mieszkańców zsięła energia i 
chciwość zemsty, i wszyscy chwycili się za oiaź

liji) Potowmak, wielka i spławna rzeka wl- 
meryce Fółnocney, między Ziednoczonemi Sta
nami Wirginią i Marylandem, wypływa z gór 
ąlleganskich, przy Imme w siebie rzekę She- 
nandocb, i wpada wsa oke Chęseneak«
Baj.

1 ■ l



ebene raczćy 3 ginąc chwalebnie. niżeli dźwigać 
■©ma moprzyiacielśkie.

Podczas gdy ten główny attak na miasto 
Washington przypuszczono, zrobił Wiceadmi
rał Cochranę z morską siła angielską dwie di- 
wersye. Pierwszą wykonał Kapitan Parker w 
okolicy Baltimore, i5c) przypuściwszy dzielny 
attak do będącego na brzegu amerykańskiego 0» 
hozu, W którym atoli ón sam został śmiertelnie 
ranioimn. Drugą zaś powyźey rzeki Potaw- 
mali Kapitan Gordon przeciwko(-zamkowi Was
hington, który udało mu się w powietrze wy
sadzić; jednakże nie roaiąc na těm dosyć, korzy
stał z przestrachu Amerykanów, i wymusił na 
mieście Ąlexandryi i53) kapitulacyą, mocą 
któréy wszystkie okręty z ich ładunkami, i wiel
kie zapasy tytuniu, mąki etc. w ręce Anglików

i5íí) Baltimore, miasto stołeczne hrabstwa te-. ' 
goż imienia, mciącego 44 mii □ obwodu, w 
Prowincyi Zjednoczonych Stanów Ameryki poł- 
nocnćy Ma-yłand, Stolica katolick. biskupa, 
ma 3o,ooo mieszkańców, 14 Kości *'ów, akade
mią, Warsztat ckretów, rozmaite fabryki, port 
no odnodzc Chesepeak i kwitnący handel.

i53) Alexandria inaczey Belhafen, nowe i re
gularnie założone miasto Wirginii, nad 
rzeką Pntowmak, w bardzo przyiemnéy oko4 
łiey, ma około sooo mieszkańców tcudciącyęh 
•ie uścbliwie Ludową ohrętow.
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wpadły,. i ze wszy slkiemi domami stały się pa
stvi ą płomieni. Mieszkańców urasta George
town, 154) wezwano tekźe^do naśladowania le
go przykładu, lecz ci odrzucili wszelkie warunki 
kapitnlncyi, a Anglicy pokazawszy się pod tćm 
miastem został' odpartemi,. Eskadra angielska wy
płynąwszy z Hali fax u i55) wysadziła kilka kor
pusów woyska nad rzekę Penobseot1, (56) 
Wzięła wszystkie fortece amerykanskie nad uy- 
śeiem teyźe leżące, i przymusiła Amerykanów cło 
wysadzenia fregotty Adams w powietrze. Oprócz 
tego chcieli Anglicy opanować miasto Bal tira o-

_________________ _ '</•

j.54) Georgetown, małe ale znaczne miasto 
handlowe, w Prowincji Zjednoczonych Stanów 
Ameryki Północnej, Południowej' K aro liniej 
nad ujściem rzeki Elake; dla wygodnego po
łożenia 'est składem niektórych płodów hanilio- 
wyefl sąsiedzkich okolic.

iô5) Halifax, miasto stófeczr.c Prowircyf TT o ~ 
wey-Szkoc y i w angielskiey Ameryce pół
nocnćy leży nad morzem, i odnogą Chebuo- 
to zwaną.y ma wyborny port, ważne warsztaty 
okrętowe, proste i szerokie ulice, i 20,000 mie
szkańców prowadzących znaczny handeł do Bo
stonu i Indii Zachodnich.

ï5û) Penobscot, rzeka w Państw i o Ziednoozo.- 
Jîych Stanów Ameryk: półnoćnćy, ma wodospa
dy,, tworzy kilka wysp, a przy uyściu swoim do 
morga zatokę tegoż nazwiska.
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re, •) lecz nie powiodło im sie to przedsięwzię
cie, gdyż broniło go' 20,000 wojska, a poit ta
meczny przez zanurzone okręty, baty działowe i 
Łaterye tak dalece zasłonionym był, iż niepodob
na było zbliżyć eię do niego, przez co siła mor
ska angielska Drzeciw miastu działać' nie- mogła 
Generał Major Hoss który w tey wyprawie do- 
wofliał, chciał się przez iedną małe, między rzeka
mi Patiępsco i Bak leżącą półwyspę przybli
żyć. Amerykanie chociaż się mocno na teyże oszaii- 
cowali, i byli w stanie posuwaiących się Angli
ków odeprzeć, nie sądzili iedjiakże, iż będą mo
gli w tak znacznćy odległości od miasta -stanow
czą 2 w i esc!/ potyczkę, opuściwszy więc półwyspę, 
cofnęli się w poblisko leżące krzaki. Tu przyszło 
miedzy niemi, i Anglikánu do zaciętey walki, w 
którćy ci drudzy pomiędzy zabitemi utracili także 
dowodcę swoiego Gerierała Majora- Rossa, tego 
samego, który zaiął był miasto Washington — 
Amerykanie roziątrzeni bardzo ZEi spalecie .gma
chów publicznych w těm mieście, i za te rozliczne 
szkody ^tóre im eskadry angielskie wyrządziły, 
nabrali odwagi, i Jednomyślnie zgodzili się na to, 
aby woynę z W. Brytanią z dzielnością dalóy pro- 
Wad oć, zwłaszcza gdy w tymże Samým czasie źwy- 
cięzltie wiadomości z Kanady *) nadeszły. W 

i krainie tćy przy spadkach rzeki Płiagary dnia 
&5. Lipca zaszła najkrwawsza rozprawa między

*) Ob. Totíj III. kai. -*ao-
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angielskim Gereiałem Ürammonil, i amerykań
skim Generałem Brownem, który powziatfszv 
-wiadomość o zbliżania się angielskich woysk po 
sitkowych, postanowił przed wylądowaniem owych- 
źc fortece przy spadkach Nia gary Î57) leżące 
w posiadłość zająć; to przedsięwzięcie wprawiło 
go w zaciętą aczkolwiek zwyciązką potyczkę, w 
ktorćy Anglicy pomimo przemagaiąccy siły, i na
tarczywego pdporu, zostali zupełnie pobitemi, ich 
batcryo szturmem zdobyte, i cała artyllerya zabra
na, przyczttr Gen. Major Biali, ieden Adjutant 
Generała D ramm on d, 20 Officerow, i 200 żoł- 
tyięrzy angielskich dostało się w niewolą. Obu
stronne woyska potrzebowały spoczynku i pokrze
piania się, /co atoli nie długo trwało, gdyż dnia, 
11. Września amerykański Generał i z a r d, natar
cie angielskiego Generała Pr e vos ta, na zamek 
Plattsburg tak stanowczo odparł, ii Anglicy 
3oou łudzi stracili^/podczas gdy tegoż czasu eska
dra ich złożona z 2 fregat, igo okrętu, i kilkunastu 
batów" działowych, płynąca przeciwko Platts» 
L - i r g o w i, została w bardzo gorącćy rozprawie,,

»öy) Niagara rzeka wKcnndzie w Ameryce 
półaocney, wypływa zieziora Eric, a wpada 
w iezio Ontario. W niewielkiej od swego 
początku odległości ma ta rzèka ieden z nay- 
uławaiey szych wodospadów na ziemi; gdyż całą 
swą szerokością 1100 łokci, spada prosto-kątoi® 
prawie ^ wysokości 200 stopni, z łoskotom da- 

pcym się słyszeć o 5 mil, tódzież znaczne 
wtrynienie ziemi w całey okolicy.
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po zabicia Eotr.modora angielskiego, n liiełai 
•wprawione, a wszystkie okręty,' oprócz kilku ba
tów uratowanych, na ieziorze Champlain i58) 
częścią zburzone, częścią zatopione były.

W takim stańii“ rzeczy zawarty był ku ko li
cowi roku i8i4 znagła Polióy między Anglią i 
Źiednoezor.emi Stanami w Gandawie. *) le
szcze w miesiącu Listopadzie Fełrromocnicy ame
rykańscy przekonali się o tém, i i Rząd angielski 
życzy sobie pokoiu. lJokoy ten był sam Draea 
cię i w kilku innych okolicznościach nader waż
nym zdarzeniem. Chociaż go słusznie cały świat 
pragnął, stanął iednak daleko prędzćy, a niżeli 
się według pozoru spodziewać było można. An
glia rozpoczą wszy tę wepnę zdawała się mieć ź * 1 
Amerykę dalèko większe zamiary, od tych które 
przez wspoiTAiiony pokoy osiągnęła. Zastrzegłszy 
sobie z początku, abv żadne inne Mocarstwo nie 
mieszało się do tego sporu, wyprawiła do' owey 
części śwista uaylepsze woyskó swoie, które Hi
szpanię oswobodziło, i zwycięzko stopą aż pod .

i58) Champlain, wielk.e i rybne iezioro nt 
wschodniey granicy Prowincyi Kew-York, w 
Państwie Ziednoczonych Stanów amerykańskich. 
Wypływa ono z rzeki S. Wawrzeńca, a po-

I wierzchnia iego wyrosić ma 36 kwadr rei1 ge
ograficznych.

*) Ob. Tona I. kar. 94.
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Tuluzą stanęło, iednSliźe poniósł; w Ameryce 
kilkakrotne straty, Pierwsze, podane od Anglii 
■w Gandawie warunki do pokotu, były dla A- 
merykunów tak twarde, iż sobie z nich żadnego 
skutku obiecywać nie było można, los atoli chciał 

* inaczey: Pełnomocnicy angielscy zszedłszy się na 
nowo z Pełnomocnikami Zjednoczonych Stanów, 
naradzali się dokładniey iak ptzed'tèni Względem, 
warunków pokoiu, i przystąpili po krótkich ukła
dach, iak nayśpjęsznióy do zawarcia Traktatu-, 
który ieszcze dria 24. Grudnia od Reprezentan
tów obydwóch Narodów został podpisanym. Ie- 
dnym z głównj'ch warunków ońegcź miał być ta
ki stan rzeczy, inki był przed woyną. O rybo
łówstwie, żegludze na rzece Mi s s isipp i *), tu
dzież o handlu ■ wschodnio-indyiskim, gwałtownym 
zaciąganiu ir.aytków , blokadzie, o pťswach mor
skich i wynagrodzeniach nie było .w nint żadney 
wzmianki. Spory graniczne między Anglią i A- 
meryką miały być przez1 obustronnych Kcmmissa- 
rzy rozstrzygnione. Tymczasem Anglia miała po
zostać w posiadaniu Wysp leżących w zatoce Pas« 
saraaquaddy, i5q) każdy zaś powiat, zaięty 
przez iakąkolwiekbądż strenę, miał być oddany,

159) Passamaundda rzeka fitaiącii wodospady, 
płynie przez Prowincyą Maine w Ziednoczo- 
nycb Stanów Ameryki półnoonćy i wpada w za
tokę tegoż «mienia*

*) Ob. Tom. f kat’ 72. ,
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índyanóm, mho Sprzymierzeńcom Anglii, wdały 
hyć powrócono 'wszystkie ich prawi, posiadłości 
í pr-i,-wileie, ial ich przed rokiem 1812 uźyw,alL 
Ils del niewolnikami miał być zniesiony.

lak tylko wiadomość o zawartym Pokoiu g 
kmeryką doszła iłć-ćpiglii, Xiąźę Rejent angiel
ski zatwierdził go dnia Grudnia; wysłane oraz 
natychmiast depesze z tą wiadomością przez Ports
mouth, do Rządu Ziednoczonych Stanów amery
kańskich. Nim iednakźe o v’spomnionym Pokoiu 
w Ameryce dowiedziano sią, Anglicy rozpoczęli 
iuź nowe działania ' woienne, których głównym 
przedmiotem był N cwy-Orleans, miasto sto
łeczne Luizyany, *) iie gdy korzystne położe
nie tegoż nad wschodnim brzegiem rzeki Missi- 
sippi, prędlde zaîvwïtnienie przez handel i prze
mysł, zdawało się ouemuż obiecywać. Tym koń
cem Admirał Ccchrane wysadził na iąd w po
locie miesiąca Grudnia 1814, 10,000 woyaka, po
mimo -Wszelkiego odporu, iaki dawała floitylia a- 
merytańska. Dnia 23. Grudnia przednia stras , 
-angielska pod sprawą Generała Majora F.ea no, 
ukazała się w bliskości Iłowego Orleanu, i 
odparła przedpoczty amerykańskie, które npzaiutrz 
aż na 6 mil angielskich od tego miasta cofnąć cię 
musiały. Tym czasem Generał amerykański i a h-

• *) Qb. Tom Ii kar. Í7V,
TOM IV-' dT



son, (którego siła zbroyna maiaca gronie' tey 
ważnćy posiadłości składała się. z 14 do 170CÔ' 
woyska) usadowił się w mocném starowisku , o- 
pieraiąc prawe swoie skrzydło o rzekę Missi- 
sippi, a lewe o ièden gęsty las strzelcami osa
dzony. W tafcowéy posadzie aczekaiąe nieprzy
jaciela, uyrzał się 3 nienacka od iednegu oddzia
ły, przez Generała Pakenliam dowodzonego, na- 
padnionym. Ledwie co się zaczęła utarczka,-ną- 
tychmiast Anglicy przywitani byli rr.ocrym ogniem 
karabinowym, który samego Generała Pakenha- 
ma trupem położył, a dwóch innych Generałów 
mocno poranił. Upadek dowódców, i klęska, któ
rą z iednéy strony strzelcy, z drugiey zaś bateęye 
amerykańskie, Anglikom zrządzały, przymusiły ich 
■wraz z pozostałym Generałem Lambert cofnąć 
się aŁ do Kuby. —• Oprócz iS ciężkich dział, 
które Anglicy przy odpłynieniti swoim zostawić 
musieli, utracili w tey potyczce, podług doniesień, 
amerykańskich 4°o° ludzi w zabitych i ranio
nych, podczas gdy strata Amerykanów mało co 
znaczącą była. Przysłana do Washingtonu od 
Generała laksona doniesienie, o ctrzymanèm z 
Anglikami pod Afowym Orleanem stąnowczćm 
zwycięztwie, wzbudziło w Obywatelach Rzeczypo- 
spolitey iiay wyższą radość, która wkrótce potem 
doszła do naywyźszego stopnia, gdy niezadługo 
nadeszła wiadomość, ii pożądany z W. Brytanią 
pokóy zawarty został w Europie, który nąreście 
położył koniec woyoie tek długiey w snosob dla 
Ameryki narchwałebnicyszy.



Po ukończeniu woyuy w obydwóch częściach 
Świata, zatrudniały się obydwie Izby Parlamentu 
angielskiego, sacemi prawie przedmiotami admini- 
stracyi wewnętrzney. Fotrzeba, albo zdoby waria 
się na nevře koszta, gdyby spckoyność świata ni® 
była zapewniona , albo zmnieyszenia nakładów 
2oletniey woyay, gdyby ta powszechnie upragnio
na spokoyuość nastąpiła; zastąpienie opłaty od 
dochodow przez inne pobory ; te to były przed
mioty skarbowe, któremi się Parlament zaymował. 
Na posiedzeniach ostatnich dni Lutego i pierw
szych Marca reku i3i5, zaszły żwawe rozptawy 
■względem przywozu zboża. Nareście .wniosek 
Lorda Kanclerza, względem postanowienia nowćy 
opłaty od wszelkiego gatunku zbożr, większością 
209 głosów przeciw 65 przyiętypi został. Głów
nym zamiarem ustav/ w tćy mierze wydanych by
ło, ażeby lud w Anglii opatrzony był’ w zboże 
przez dzierżawców kraiowych, a nie a obcych 
krtiów; iednakże uctawy te od wielu ludzi ile 
były dobrze zrozumiane. Powszechne rozjątrze
nie przeciw billowi zbożowemu doszło było 
do naywyzszego stopnia, i zrządziło znaczne zdroź- 
ności. Rozruch dnia 2S. Lutego-na przedmieściu 
londyńskim S'outhwark, był próbą tego, czego- 
by bill zbożowy ćokazać zdołał. Dnia , zaś 6, 
Marca przez burzliwe oblężenie Parlamentu, rl cia- 
io pospólstwo (obawie.ąc się, aby cfclób ni© po
drożał) przymusić go do cofnienia billu zbożowe» 
go. O godzinie 2giey po południu ©koło 20,000 
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lodzi zebrało się w pobhsliosci Jzby Niższey, a 
poźniey liczba ich tak są pomnożyła, źe Człon
kom Parlamentu niepodobna było przeyść talmte- 
dy. Tłum był nader wielki i krzyczano nieustan
nie: Precz z billem aboàjwym; wszystkie 
póiezdy przy p-symy wano, a iadących w nich Człon
ków ■ Jzby Niższcy obelgami znieważono. Gdy 
pomruk nastał wielkie kupy wichrzycielów zaczę
ły dokazywać w innych mieysoacb; e-.na. z nich 
pociągnęła do ďftlůtí Pena Robinsone, który 
wniósł bill wspomniany, i zniszczyła tam wszy
stkie okna, drzwi, kanapy, i inne sprzęty; tożsa
mo uczyniono w domach Lordów EJdon,*Ellěn- 
bórough i Darnie y, a w Jzbie Niższóy wybi
to także kilka okien. Tymczasem poczyniono przy
gotowania, dla zapobieżenia wzrastającemu bez 
preytiu, a Rząd uznał przyzwoitą rzeczą chwycić 

✓ się potrzebnych środków, dla odparcia z naywięk
szą dzielnością niespokojnego tłumu pospólstwa, 
które wsczeło na Cślep roziucb, bez wszelkiego 
planu, i nic maiąc żadnych dowodów. Na ten 
koniec ściągnięto wojsko z całćy okolicy, które 
dzień i noc musiało patrolować po główniejszych 
ulicach miasta, artylleryę zcś rozstawiono na róż
nych punktach. Rozruch londyński byí těm ob
rzydliwszy, że nikczemny motłoch, złożony z włó
częgów, próżniaków, i innèy hałastry chciał z nie* 
go korzystać dla prywatney zemsty i rabunku, a 
któremu bill zbożowy służył tylko za pretext, dla 
dopięcia ii-go zbrodniczych zamiarów. Szczegól
niejszą było- to rzeczą, iż gdy poaóy przywroco-
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;iy został w całym świeeie, Anglia nr-ała postać, 
iakby obcy nieprzyjaciel wpadł do kraiu. Z tèm 
wszystlůtn Parlament postępował " swoim torem Î 
nie zwaźaiąc na krzyki pospólstwa, i pomimo 
wszelkiego opierania się obywateli i ludu prze
ciwko billowi zbożowemu, przeszedł iednakźe ta
kowy w obu Jzbaoh, i został potwierdzony przez 
Sięcia Rejenta,

W chwili, w którćy W. Brytania fieszyła sie 
pokoiem w Europie, i przywróciła go na grani
cach północno-amerykańskich ‘posiadłości swcich, 
zagrażały iey nowe woyny we wschndniodndyi- 
skich posiadłościach oneyże. Pomiędzy mieszkań
cami Tndyiskiemi wybuchneły zaburzenia, a nawet 
.ozpoczęły się istotnie kroki nieprzyjacielskie. 
Rajah czyli Xiażę Napaulu w Azyi, naięzdzał 
gwałtownie kraie należące do kompanii wscho
dnio -indyiskiey, lub ley Sprzymierzeńców; kazał 
zamordować kilku Urzędników, żostaiacych poń 
opiekę. Anglików, i zatruł-studnie, z których woj
sko stoięce przy Samu wodę brało, oprócz tego 
domagał się podatku w obwodzie angielskiego 
Towarzystwa kupieckiego, i przywłaszczył sobie 
kilka okolic u schyłku gór położonych. Takowe 

ostępki spowodowały Wielkorządcę Indyi Wscho
dnich Lorda Moiia, iż dnia i. I'stepada 1814- 
wypowiedział mu woynç; korpuV angielski składa
jący się z kilku tysięcy piechoty i nieco fezdy pod 
dowództwem Pułkownika Pcbcrtuöna, stoczył 
z nim kilka potyczek, w których woysko angiel-
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sliic po çzç&si pobitém zostało; ‘ecz dnia ii. 
Kwltftnia i3i5. poddała mu sîç twierdza ï'arag- 
jjjur, gdy z wielką trudnością, zrobiono nareście 
gościniec na przewiezienie tam dział ißtofunto- 
Vycb. -— Podobnież i z Brô’em Kandyiskim 
{Pandy*) na wyspie Ceylon**) powodom woy- 
ny miało być zamordowanie Posłańca angielskiego.

1 Król ten, którego właśni poddani wydali, gdy ucie
kać cliciat z dwiema żonami i całą rodziną swoią, 
dostał się dnia i3. Lutego Í815 w niewclf angiel- 

‘ ską, a Stolicę iego zaięli Anglicy bez naymniey- 
szèy straty, zdobyli w niey niezmierne skarby, i 

zbołdowali sobie cało Królestwo na wyspiey Cey
lon, która nie tylko bjła ważna dla drzew cyna
monowych, aje też dla położenia swego i portów, 
w hażdćy porze roku bezpieczne stanowisko’ 
krętom daiących ; słusznie kluczem Indyi nazy
wana.

Od czasu, iak Hol landy a uwolniona była 
od iarzma pod którym przeszła 19 ltt ięozaia, 
nic było dotąd szczęście mieszkańców ley zupeł- 
nejn, ponieważ nieznali icszcze ostatecznego losu 
swoiego. Przybycie udzielnego Xiazçcia Zied- 
ncczonych Niderlandów, żdawało się ukoń
czy ć wszelką niepewność, i dopełnić miary po-- 
myślnośęi Belgów i Bat a w ów. Powołany od

-----------—-------- -U

1 *) ObJ Tom I. kar. 179.

**) Gb. Tom I. kar. Ó5.
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większey częśc Narodu clo udz:elnegt> władztwa, 
oświadczył ze swoiéy strony, iż wtedy dopiero 
gotów fcył przylać tc wezwanie, kiedy wsystkio 
prawa prawdziwie wolnych Obywateli, naydokład- 
niey zcpewnicnem' zostaną przez Ronstytucyą 
stosowną do potrzeb Hol'andyi, i ówczesnego po
łożenia Europy. Prawie owego czasu kiedy wal
ka Mocarstw sprzymierzonych ieszcze nie była 
ukończona, a zwycięskie ich zastępy znajdowały 
się w pochodzie ku Paryżowi, otrzymała Hollan- 
dya stosowną do nowego przeznaczenia iey, kon- 
stytueyiną Ustawę. Kommissya złożona z pra
wych, i doświadczonych Patryotów', wypracowała 
Proiekt nowey Konstytucyi, który dnia 28. Marca 
18^4 od Zgromqdzenia Notablów (znakomitych - 
Obywateli) w Amsterdamie, po pilnym roz- 
strząśnieniu onegoż, będąc podpisany , został 
Xmieoiu Panuiącemu podanym, i iako Konstytu- 
oya kraiu powszechnie^ wykrzyknionym. Przyię- 
ćie nowèy téy Konstytucyi, która dnia 3i. .Marca 
od Udzielnego Xiąźęcia Zjednoczonych Niderlan
dów, i wszystirćh Deputowanych, zaprzysiężona 
została, należy do nayważnieyszych epok dzieiów 
tego odrodzonego kraiu. Składała się cna z 9 
rozdziałów i ze 14h artykułów, a między inheroi 
stanowiła następuiące przepisy Udzielnosć Zied- 
ncczonych ^rowincyi Niderlandów iest i zostanie 
przy Xiçciu Wilhelmie Fryderyku Oran- 
skc Na s s a as ki m, ón i potomkowie iego posia
dać ią będą dziedzicznie, według1 prawa pićrwo- 
dności w pokoleniu lneżkim. , Córki odziedziczą



udzielność w tyra tylko przypadku, gdy inęzrieg© 
nie {jadzie pcton.ka. leżeli teraźnieyszn Xîaéç 
żadnych ctoiey płci potomków nie ^zostawi, tedy 
«dzielność spadnie na iego Siostrę, owdowiały 
Xieżnę Br uns wiek o -Eli ne bur sk ą, lub na iey 
potomków. leżeliby i ta Xiężna żadnego prawe
go potomstwa nie miała, spadnie udzielność na 
męzkich piawych potomków, Xięźnćy Ra r o 1 iny 
Onanien, małżonki zmarłego Xięcie Nassau- 
Weilïjurg. Gdy żadnego nie będzie dziedzica, 
zapowie panuiący Xiąże Stanom generalnym na
stępcę, a po ich zezwoleniu ogłosi wyfcor onegoż, 
W przypadku, gdyby panuiacy Xiąże nie postarał 
się o to ze życia swoiego, mianować będą Stany 
generalne po iego śmierci następcę. Udzielny 
Xlafc mieć będzie „2,5oo,ooo złotych hoîlender- 
skich rocznego dochodu, a hiążę Następca ) co,ooo 
i będzie pełnoletnim, skoro i Cty rok ukończy. 
W przypadku m atole tności Xiažecia , 1 'eieli po
przednik iego nie porozumiał się wprzódy wzglę
dem opieki ze Stanami generalcemi, powinny się 
rzeezone Stany o tę opiekę posteraćy toż samo 
uczynić spaią względem Rejenta w czasie tnałole- 
tności udzielnego Xiążęcia. Udzie'ny Xiążę za- 
przysięga przy obięciu Rządów utrzymanie łion- 
stytucyi, i bronienie całą swoią potęgą niepodle
głości Państwa, wolności i szczęścia iego miesz
kańców. Stany generalne składaią ma potem przy
sięgę wierności, a po nich Stany prowincyoe“lncc 
Xiąż«^ «dzielny wykonywa wszelkie ab ta udziel-' 
ności, na których powinien być następujący na
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pis: „Udzielny Xi aie Zjednoczonych Niderlandów, 
po wysłuchaniu Bady Stana, stanowi etc.“ Xięże 
udzielny obiera, i odprawia Członków Bady Sta- - 
nu, mianuie Mimstrów, ustanawia Bady dl«', han
dlu i osad. Bo niego wyłącz-iie należy naywyż- 
sże zarządzenie osad i posiadłości za-turepey-- 
skieb, może wypowiadać wojnę, zawierać pokóy, 
zatwierdzać traktaty, ' .wszelkie' umowy, zarzą
dzać llottarai i wóyskiem, mianować i odprawiać 
Officerów, urządzać pensye urzędników; ma pra
wo bicia monety z wizerunkiem swoim, może na
dawać szlachectwo, i twórżyć Ordery kawalerskiej 
podawać Starom generalnym proiekta do praw* 
na podane od Stanów zesr/alać, lub ni© zezwa
lać. Sara tylko Xiążę ogłasza prawo, i rozstrzj- 
ga wszystkie spory między Prowincyami, ieieli 
ich polubownie zagodzić nie można. Nakoniec 
ma także prawo przebaczenia i dyspensowania.— 
Stany generalne wyobrażaią cały Naród. Zjedno
czonych Prowincy' Niderlandzkich; ten zaś składa 
się z mieszkańców qciu Prowincji, tworzących 
terrytoriura w Europie. Zgrotnad-z.er.fe Stanów 
generalnych składa się z 86 Członków, które Sta
ry prowincjonalne w uastępuiącym. stosunku mia
nować maig: Geldrya 6, Hollandya 22, Ze- 
landya 3, Utrecht 3, Fryzya 5, Öberys-, 
sel, 4, Größiaga 4, Brabancya 7, Dren 
the i. Ci zostawać będą przez 3 lati° w urzę
dowaniu, a petsm w 3ciey części odnowieni 00- i* 
staną Xiąźę udzielny może proponować prawo 
ïapcv.niaiacn Szlachcie stosowna bczbę mieysc w
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Stanach generalnych, która niymn'ey 3cią część o- 
wey liczby Członków "wynosić powinna. Ażeby 
zostać Członkiem Stanów generalnych, potrzeba 
być rodakiem, skończyć rok 3oty, być osiadłym 
w Prowincyi dla którćy mianować ślę będzie, i % 
nikim w zgromadzeniu blićey spokrewnionym nio 
być, iak w stopnia 3cim. Oprócz tego postano
wiono było, ażeby Członki Stanów nie mogły byó 
vr, iednymźe czasie Członkami Trybunału, lub Jzby 
obrachunkowćy, ani też piastować Urzędu tak w 
stanie cywilnym iak woyskcwym, z Którego odpo
wiedzialność ki-aiow* wynika. Reszta artykułów 
tey Konstyracyi tyczyła się Stanów prowincyonal- 
nycb i ziemskich, wymierzania sprawiedliwości, 
finansów, obrony kraiu, ilotty, wyznań religiynych, 
oświecenia publicznego i instytutów dobroczynno
ści. Ostatni zaś rozdział opićWał o odmianach i 
obiaśnieniach tey konstytncyiney ustawy, tudzież 
o przydatkach, które dla niey potrzebnemi stać- 
by się mogły.

Mocarstwa Sprzymierzone, oswobodziwszy 
Furopę, nie dosyć miały na tćm, iż powróciły 

■ Niderlandom nazwisko i by i narodowy, lecz 
powołały ich ieszcze do wyższego przeznaczenia, 
przyłęezaięc do nich wszystkie części Belgiom, 
które dawtrićy do Austryi należały, ażeby pod o- t 
piekuńczym berfem iednego Xiążęcia, rozciągaią- 
cego na v.rszystkie posiadłości swoie równą pie- 
czołówitość, pod Systematem odpowiadającym zu
pełnie rolnictwu i handlowi, tudzież pod rękoy-

f
/ *



j/lia swc’éy Religi 1 obyczaiôw, wzniosły się wkrót
ce do dawnéy wielkości. — Woyska eustryackie 
pod 6praw? Generała \ incent, które stały tym
czasowo w Prowincyacb belgichich ustąpiły z nich 
zupełnie dnia gi. Lipca 1814» a pozostały w nich 
tylko woyska hollendetskie i angielskie, nad ktć- 
remi Siaże Następca Ziednoozonycfy Niderlandów 
tegoż czasu obiął dowodztwo, sam zaś Udzielny 
jiiażę niderlandzki przez wydana dnia 1. Sierpa, 
odezwę do mieszkańców, ogłosił się generalnym 
Gubernatorem Belgium, i zarządzał tym kraiem 
w przeciągu owego czasu, kiedy rozpoczęte na 
Kongresie Wiedeńskim układy nie rozstrzygnęły 
nareście (:aKo s:ę niźey pow;o) ostatecznego prze
znaczenia iego. — Xiąźę udzielny chcąc pomno
żyć prawa swoie do szacunku Belgów, oraz przy
gotować, i ułatwić ten związek, który los ich 
miał ustalić, wydał rozmaite urządzenia, a mię
dzy inneuii względem zachowywania niedziel i 
świąt ; przywrócenia w Aktach publicznych mowy 
narodowey famandzkiey ; i powiąksąćnia pensji 
Duchownym. Oprócz tego żr.iosł prawa i urzą
dzenia za Rządu NapoleonA w Belgiom względem 
druku i handlu księgami, a wydał Ustawę ucbwa- 
laiącę, że każdy iest odpowiedzialnym za to co 
pisze, druku!e, i przed? "e. » - Rí

Rzeczpospolita Szwajcarska po zniesie
niu Aktu pośrednictwa francuskiego, *) ieszczt

*) Obc.cz kar. gz,



przed ťokoíem Paryzhim znay dowala się w stanie 
nadania sobie samey Konstytucji j, wypływaiacóy z 
obecnego stanu, i według kształtów przyzwoitych 
całemu związkowi, poiedyriczego dobra eneyźe. 
Spodziewano się,, že zupełna zgoda pomiędzy 
■wszystkiemu częściami skłarlaiącemi Związek 
Szwaycarski, będzie dla kaźdey poiedyńczćy 
części naypewnieyszą rękoymią politycznego iey 
bytu, Jednakże ws&elkie dotychczesne usiłowania, 
czymone w celu zaprowadzenia iednomyślncści na 
obradach rozmaitych Kacion.ow, zostały bez skutku, 
Większość lęstu Kantonów, które przez francuz- 
,Łi Akt pośrednictwa powstały , zgadzała się 
wprawdzie na tę iednomy&lno&ć z zebraną w Z u- 
richu Keprezentacyą Kantonów; lecz Kantony 
Bern, Uri, Schwitz, Unterwalden, Lu
cern, i Zug, nalegały po rozlicznych obradach 
nieodstępnie na przywrócenie i3tu Kantonów, 
które przed Aktem Pośrednictwa istniały. Wszy
stko więc zależało od rozstrzygnie oia tego. pyta- 
E»ia : czyli Szwaycarya i nadal na 19 Kantonów po
dzieloną hyć ma, lub też czyli dawne i3 Kantonów 
przywróęonemi zostać powinny, Geÿm wZüry- 
clu’, który za wyrażnóm zezwoleniem Mocarstw 
Sprzymierzonych, nowy Systemat wziął w swoią 
obronę p używał dotychczas bezskutecznie Wszel
kich środków 'do nakłonienia niezgodnych Kanto
nów, do iakiegokolwiek bądź zbliżenia aię lub po
rozumienia, Kantony owe nie chciały .wysy^.e De- 
putowąnych na 3eym rzeczony, i obstawały przy 
tćtoj ażeby wprzód zwołany pył Seyrn l^stu Han -



tonów według dawnego systematu, ponieważ on» 
tylko miały iedynie prawo,- ułożenia posad nowe
go Związku, tudzież przyzwoiièy Uchwały, wzglę
dom przyiącia, położenia, i stosunków nowych 
Członków Szwaycarshiego Związku. — W i&kiin 
względzie Mocarstwa sprzymierzona okoliczność tę 
uważały, dało się widzieć z dwóch Not, które Mi
nister austryaok’ Lebzeltern, i rossyiski Ce- 
po d’Istria, Landamanowi Reinhard iako Pre
zesowi Związku Szwayearskiego, dnia 14. Lutego _ 
1814 w Ziirychu podali. Piérwsca Nota zawiera- ' 
la puprzedniczą odpowiedź na udzielony Mini
strom pfoiekt nowego aktu związkowego; druga 
zaś wyrażała to życzenie, ażeby odszczepioiącym. 
się 3 KantonóiPł Bern, Fryburg, i Solu turn, 
ułatwić przez poiednawcze środki powrot do 
związku z ionemi; gdy bowiem oba Ministrowie 
w imieniu Mocarstw Sprzymierzonych, zebranie 
się 19 Kantonów *) za iedynio prawdziwą repre- 
zetttacyą Szwayearyi uznar ; przeto powró.t do 
dawnèy reprezentacyi, Ltórey się 3 Kantony do-

*) Nazwiska ich są następulące; 1, Uri, 2. 
Sohw’tz, 3. Unterwald, 4» Lucern, â. 
Zitrych, 6. Giams, 7. Zug, 8. Bern, 9 
Freyburg, io. Soluthurn, 11. Basel, 13, 
Schefhausen, 13, Apenzell, 14* St. Gal
len", i5. Graubundten, 16. Aargau, 17. 
Turgau, 18. Tessin, 19. Waa-dl. J)o tych. 
przybyło poźniey ieszcze 3: Wallis, Neu- 
ęnburg, czyli Neuf chtěla, i Genewa 
(Genf).
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£nagáig, żadną miarą od nich dopuszczony hyc 
nie może. W reiciz opór w przyięciu środków 
poiednawczych, wysławiłby cwe 3 Kantony na 
wielką odpowiedzialność. —- Z powodu Not po
wyższych Kząd Kantonu Zürych wysłał dnia 18. 
Ijutega iednego Kadcę- Stanu do Berna ze zle
ceniem nakłonienia tegoż miasta do konferencyi 
'3siu dawnych Kantonów, niaiącćy poprzedzić bez
pośrednie Seym irptu Kantonów; lecz Kząd Ber
neński porozumiał się był yr tćy mierze z Kanto
nem Fryburst.rm i Solurskim, które po wspólnćy 
naradzie oświadczyły się, że żądaią Seymu i3stu 
Kantonów, na którym dawne Stany według swo- 
iey instrukcyi, stosunki i los nowych Kantonów 
rozstrzygnąć powinny Gdy więc zamierzona po- 
przednlcza konferencyfc i3tu dawnych Kantonów 
miejsca znaleźć nic mogła, przeto przełożony 
Kanten Zürich, i Prezes Zgromadzenia związ
kowego, uznał za rpecz potrzebną, Seym Szway- 
oarski na dalszy czas odłożyć.

\

i Po długich nnreś ciè nieporozumieniach i spo
rach, pogodziiy sie wszystkie Kantony szwaycar- 
skie. To które uznać nie chciały Seymu iqtu 
Kantonów, żądaiąc aby iak dawniej c *3stu tylko 
Kantouó w był zwołany, odstąpiły od żądania swo
jego ; a tak gdy o® ziecbaniu się wszystkich Po
słów do Z,,ürychu liczba stała się zupełną, roz
począł się Seym uroczyście, dnia 9. Kwietnia 
1614, na którym nowa Konstytucya Czyli > Akt 
związkowy szwajcarski, złożona z 4Ó artykułów,

V



Większością’gîosôw, z zastrzeżcnie-n iednakże za
twierdzenia, dnia 3i. Mais przyiętą została. Zda
wało sie, iż przez taftowy postępek, spoftoyność, 
zgoda, i prawy porządek zabezpieczonym będzie 
aliści intrygi, zaburzenia, i rozruchy, wznowiły 
powtórnie ducha stronnictwa we- Szwayearyi. 
Przyięta przez Seyrawiące Stany nowa llonstytu- 
cya związkowa, nie uzyskała potwierdzenia wszy
stkich Kantcnów, niektóre albowiem przyięfy ią 
warunkowo, drugie zaś całkiem ią odrzuciły. 
Tymczasem niezgoda i rozruchy trwały ciągle w 
tym kraiu, który pozbawiony dobrych sposobów 
^zapewnienia szczęśliwości swoićy,-wystawiał córa a 
smutnieýsze widowisko walki stronników, intryg, 
i irieładm W naymocnieysze spory uwikłany był 
Kanton Bern z Kantonami Aargau i Waadt; 
w Kantonie St. Gallen rzucili się mieszkańcy 
do broni; a w Kantonie Soluthurn "ie można 
było inaczey, idk tylko wyprawieniem kilkaset lu- 

I dzi z woysk berneńskich,) rozruchów uśmierczyó. 
— W tak przykrych okolicznościach Austrya, 
bossy a, i Anglia, nieukońteniowaric swoie zę 
Szwaycarów dały poznać, oświadczywszy Seymo- 
wi związkowemu: „iż Mocarstwa sprzymierzona, 
walczyły dla oswobodzenia Szwaycaryi od uciążli
wego iarzma, która ieźeli chce przeznaczenie 
swoie dopełnionćm widzieć , powinna ie-dnym 
Związkiem połączone Państwo» bez odszczepienia 
się Członków onegoż składać.“ — Te oświadcze
nie Sprzymierzonych tyle wrcśeie dchazało, iż 
zebrany na ncwo Seym szwajcarski ułożył i przy-
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iął dnia 7. ^Trześnia nowy Ąkt konstytucyiny, 
którdgo iednakże zr przysiężenje podług uchwały 
Sevmowey i. 4. Stycznia i8i5.. odloženém zosta
ło dotąd, póki intéressa Szwaycaryi na Rnńgres- 
sie Wiedeńskim (o czèm nizèy) nie będą osta
tecznie rozstrzygnione, i wszystkie kraie składa- 
iace Ligę Szwajcarską trie zośtanąyw iedno Ciało 
jołączonemt

„4 Y
.» ' **

Położenie w iakim Dania, Norwegia, i 
Szwecya znaydowały się W' téy epoce, wymaga 
koniecznie tego, ażebym t dzieie owych trzech 
Królestw łącznie Czytelnikowi przedstawił, ponie
waż los, którego Norwegia doświadczyła, sprowa
dził za sobą takie wypadki, które wszystkim 
trzem 'Mocarstwom wspolnemi były.

Zdarzenia zaszłe w Królestwie duńskim oi 
Czasu zdobycia przez Anglików Kopenhagi, *) 
ei do zawarcia Traitant w Kiel 160) (dnia 4go 
Stycznia 1-814;) były raczóy naturalnym skutkiem 
Systematu neutralności w pośrod owego czasu,

*) Ob. Tom II. kar. ig.

jóo) Kieł, miasto W łiięztwie Holsztyńskim, han- 
■dlcwne i portowe z 70öS mieszkańców, / akade
mią, zamkiem i rafineryą cukru, leży nad od
nogą mora» wschodniego, od którego .ciągnie 
sie ku liai aż do rzeki Eyd er, zwany Szlpswic- 
ko-holsztynskia).

j



kiedy cało Europa w zaburzenia i niespokoîu z o 
stawała. Odstąpienie powyższym Traktatem od 
Króla duńskiego Norwegii Królowi szwedzkiemu, 
stało się w paJrorlku nieprzewidzianych okoliczno
ści, ponieważ Francja była sama sobą zatrudnio
na, a zaś Bossy a i Anglia stronę Szwecyi u trzy- 
mywały: pierwsza końcem sprawienia temu Pań
stwu pewnćy nagrody z,& utraconą Finlandyą ; 
druga dla usprawiedliwienia postępku swoiego w 
roku 1807, i wynagrodzenia Szwecyi za uczestnic
two wkampanii r 181330 {po cofnieniu się Fran
cuzów z Ross^i,) dla oswobodzenia wolności nie
mieckiego Państwa tóczpnćy,

Eezpośrcdnic po zawarciu Traktatu Bielskie
go, uwolnił Król duński swoich poddanych nor- 
wegskich od przysięgi wierności i zclecał im, a- 
zcby śię spokoyftię poddali nowemu Rządowi, Mo
ren Wztął obowiązek na ciebie, prawa i swoi ody 
mieszkańców Norwegii w całości zachowywać. 
Gubernatorem i Wielkorządcą owoczesnym Nor* 
wegii był Xiąże Gkrystyan Fryderyk *) 
mniemany Następca Tronu duńskiego w przypadku,

*) Xiąźę Cbrystyaii Fryderyk był Synem 
Xiąźęcia Fryderyka, ,(bra‘a owoczesnego 
Króla duńskiego) zmarłego roku 1 go5. i księ
żniczki Zofii Fryderyki jVïekienbursko- 
Schwerynslsiey; urodził sie rokń 1786 dnia 8. 
Października, zaślubiony roku 1806 dnia 1 »go 
TOM IV- lU
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gdyby Król I ryderyk VI. Łez po'tomka pici 
męzkiey umarł. {Pan od Norwęgianów bardzo ko
chany.) — Xiąźę ten , odebrawszy dnia 21 go 
Stycznia 1814 o zawartym ze Szwecya Trafctacie 
pokoiu wiadomość, poiechał do włości Szanibellana 

'Carsteli Anfcer, leźącćy w pobliskości Chry. 
styanii 161) zgromadził tamże znakomitych U- 
rzędników zeStonu cywilnego, woyskowego, ixdu- 
chownego, i przełożył ijc Traktat Pokoiu z tera 
zapytaniem: czyli sądzę, że lud norwegski zechce 
bronić samobytności swoiey przeciw roszczeniom 
Szwecyi. Ci potwierdzi’! to iednogłośnie, i upra
szali go, aby pozostał na czele interes sim kiaio- 
iowycb, i oraz przybrał sobie poprzedniego tytuł 
Xiężęcia-Rejenta Norwegii. Tą odpowiedzią 
wzmocniony, starał się Xiąźę, miłość u Indu bar- 
dzićy niż kiedy pozyskać, j Tym końcem przed
sięwziął obieobać całe Królestwo, i udał się nay-

Czerwca z Kar o liną Fryderyką, Córkę Xię- 
śęcia Fryderyka Franciszki Mekltnfcur- 
sko - Szwerynskiogo.

sbt) Chrystyania, miasto stołeczno Norwegii, 
leży W przyiemnóy okolicy nad odnogą Katte- 
gatu, iest dosyć wielkie, regularnie i dobrze’ 
zabudowane, ma 11040 mieszkańców, akade
mią. Stolicę biskupią, rękodzielnie sukna, pię
tna, saffianu, proc ju, papié'u, i innej prowa- 1 
dzi także handel 5o wiasnemi okrętami, które 
czasem same się tylko do Indyi Wschodnich u- 
dair..
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przód fcu zacpodniéy granicy, a potem przez góry 
do Drontheim*) dawnèy Stolicy Norwegii. Pod« 
czas tćy podróży lud (któremu odstąpienie Nor* 
wegii nie tyło iuż tayrćni) cisnął się doń tłu« 
mami ze wszech stron wołaiąc , chcemy zwy- 

I ciężyć lufa zginąć za wolność dawney Nor vye-

Igii, a ty nas nie opuścisz“ Gdy Xiążę przy
był na dolinę Guldbrand (Itéra iest znakomitą 
przez to, że niegdyś Sinclair dowodca iedne- 
go korpusu i5oo Szkotów, walczących na żołdzie 
szwedzkim, zginął tamże z całem wojskiem swo
im pod razami mieszkańców gór, tak dalece , że 
ani ieden żołnierz nie uszedł) wysiadł przed ko- 
lossem marmurowym, będącym pomnikiem otfrćy 
walki, czytał napis, który tal; brzmi; „Biada każ
demu Norwegianinowi, którego krew gorąco nie 
bieży w żyłach, gdy oczy i ego nn tan patrzą po
mniki “ — i zawołał do włościan: „Chcccież tak 
iak naddziady wasąe, poświęcić krew i życie za 
świętą sprawę Oyczyzny? “ — lu zabrzmiały na
tychmiast tysiączne okrzyki, a Xiąźę wiechał w 
pośród nich do Drontheim u, którego miesz
kańcy też Same uczucia wynurzyli przed nim, do
póki z tamtąd nicpowrócił znowu do Chrystyanii

»

Po wymianie zatwierdzeń Traktatu Pokoiu, 
zawartego w Iliel dnia «4- Stycznia i&«4, prze." 
Móry Król duński odstąpił na wieczne czasy Kro*

*) Ob. Tom III. kár. sàç.
Ü s
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łowi i Koronie szwedzkíey Norwegią, rozkazał 
Król szyvedzki dnia i3. lutego Hrabiemu Essen, 
Polnemu Marszałkowi swciemu aby na czele 10,000 
ludzi wszedł áo Norwegii, obiął Królestwo to w 
posiadłość w imieniu i ago, i sprawował tymczaso
wo, Urząd Generała Gubernatora. Marszałek ten 
przybliżył się icż był do granic Norwegii ; lecz 
nie zadługc potem doniósł Krôîo'wi, źe Królewicz 
duński Chrystyac Fryderyk, nie poczytał 
sobie za obowiązek oddania Norwegi?, nie ode
brawszy leszcze ode Dworu swoiego wszystkich 
potrzebnych zauwiadotnień. Król szwedzki zmie
szany tak niespodzianą przeszkodą, chcąc uprząt
nąć z drogi wszelkie trudności, uznał za rzecz 
przyzwoitą1, udać się prosto do Króla duńskiego, i 
przekonać się dokładnie przez Pocła swoiego, o roz
kazach które Królewicz Chrystyan ede Dwora 
lopcnhagskiego «trzymał. W skutku rzeczonego 
kroku, przy słał Baron Tawast Poseł sztrbdzki 
na dworze duńskim depesze, z których okazało 
się wyraźnie; że Król duński wypcowil dnia jygo 
Stycznia db rąk Królewicza Cbrys.tyann nie 
tylko publiczne ogłoszenie uwalniaiące Norwegia- 
tiow od przy sięgi wierności wykonanéy Koronie 
duńskiey; aleież i pełnomocnictwa dla KoiTmiissa* 
rzów duńskich, których bez odwłoki mianować po
winien był Królewicz Ghrystyan, dla oddaniai 
Norwegii ze wszystkiew.i iey twierdzami, kasssmi 
kraiowemi etc. Królowi szwedzliienm, Qprócz 
tegc wydał mu takie reskrypt, od wełniący go zU- 
rzędu Generała- Gubernatora Norwegii, i zalecał

V
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mu wyraźnie, aby odiechał t tego kraiu i powró
cił do Darůii Z powyższych depeszo w, iakoteż z 
ostatniego, rapportu Hrabiego Es se ca, pisanego 
ûu.a 27. Lutego dowiedział się Król szwedzki, 
że Królewicz Chrystyan, nte tylko nieudzielił 
autentycznie podrzędnym mu władzom, przesła
nych sobie rozkazów królewskich, ale nawet wy
stępną odwagę swoią tak dąlece posunął, li lekce 
ważąc uszanowanie, i bezpośrednie związki po
krewieństwa, które go do interessu Króla duń- 
rkiego przywiązać były powinny, ogłosi! się sa
mowładnie Rejentem Norwegii, i żądał od pra
wych iuż na ówczas poddanych Króla szwedzkie
go, wierności i posłuszeństwa, których z tak bez
przykładną uporczywością, dziedzicznemu Monar
sze swoiomu zaprzeczył. — Mniemano powszech
nie źe Królewicz Chrystyan odebrał przed od- . 
iazćera swoim do Norwegii tayny rozkaz: aby na 
ten przypadek, gdyby Dania zniewoloną została 
do odstąpienia tego Królestwa, starał się utrzy
mać takowe wszelkiemi i*e być może środkami, 
aź 00 zawarcia powszechnego pokoiu. — Iakoi- 
ltolwiek bądź, Królewicz ten, przekonawszy się 
o rtieodmiennćy chęci Narodu, iż me zezwoli na , 
żadne poddanie się Królowi szwedzkiemu, lecz o- 
wszem n:epodległość swoią utrzymywać, i bronić 
hedzie, oświadczył przez wydaną dnia iq. Lute
go Odezwę, iż poczytał sóbie za naypiérwszy o- 
bqv.iazcit działać wszelkiemi siłami dla wolności 
Norwegii.nów, i przyiąć tytuł Rejenta Królestwa, 
ze wszelkiemi prawami i zupełną władzą którą

1



mu Na»'óo chce udzielić, w. celu odwrócenia mrładu 
i nieszczęść ad krain. W teyże Odezwie zale
cał Królewicz: ażeby wybrani i Światli mężowie 
Narodu, zebrali się dnia 10. Kwietnia-w Eid s- 
vo 1 d w Pro wincyi Aggcr huus 162) Alla pVzy-.fl 
ięcia formy Rzędu, mogącego zupełnie i na zawsze 
zabezpieczyć wolność Narodu i dobro Królestwa. 
Przez drugą odezwę czynił ón wiadomo: iż Na
ród norwegski zostaie w pokoiu ze wszystkiemi 
Mocarstwami, wyjąwszy icdno i które sainobytno- 
ści Norwegii u»nać nie chciało; że poć ty Króle
stwa wszystkich Narodów weyskowym i handlo
wym okrętom ta otwarte, a wszelkie dotąd byw 

' aze ustawy względem kaprów uwaźaią się za -znie
sione. Opróca tych odezw napisał także List do 
Króla duńskiego, usprawiedliwiając postępowanie 
swoie, a .przez Okólnik wydany do Duehowiem 
stwa Norwegii, domagał ■ się ażeby wszystkie gro
mady,. do obrony ojczyzny przysięgę zobowiązane' 
zostały.

Wszystkie te krokt wprawiły Króle duńskie-

zbz) Aggerhuus albo Chrystyaniia, iedna z. 
r.aywiększych i nay ważniejszych Pro wincyi, Nor
wegii, ze WEchodniey strony przytyka do ozwe- 
eyi, a od południowcy oblana iest morzem, ma 
powietrze nader łagodne, a ziemia obfitą w że
lazo, miedź, srebro, magnes, i ałun. Powierz
chnia iey wynosi i3o mil QJ, a łudńość 420ió0o 
mieszk. Miasto ' stołeczne Chrystyania, ó 
którćnr, wyżćy. '' _ j \



go w niemałe zawikłanie, ile gdy tenże, TraKtat 
Pokoiu w Kiel dla lego iedynie podpisał, ażeby' 
się -wywikłał ze stanu odosobnienia, do którego 
przez wypadki zeszłego roku przywiedzionym zo
stał; i mógł powoli dawne stosunki swoie tak z 
Anglią, iakoteż innemi Mocarstwy stałego lądu, na 
nowe rozpocząć. leszcze dnia i4g° Stycznia 
j8i4 zawarty był między Danią i Anglią Traktat 
Pokoiu w Kiel, przez który druga ■ przy
rzekła oièrwszèy zwócić wszystkie posiadłości i o- 
sady podbite, wyjąwszy wyspę Helgoland; 163) 
posiłkować ią każdego roku Ąkroć stotysiącem 
finît, szterl., za czynne uczestnictwo w owocze- 
snóy woynie przeciwko Franoyi; nie zawierać bez 
obustronnego zezwolenia pokoro zFrancyą; a na* 
koniec za odstąpienie Królowi szwedzkiemu Nor* 
wegii, wyiednać iey u Sprzymierzonych przv po
wszechnym pokoiu przyzwoitą nagrodę. ' Nie 
tylko przez ten Traktat, oczyścił się Król’ duński 
od wszelkiego podeyrzenia, o uczestnictwo na nie-, 
przyzwoitych krokach Xiçcia Chiystyana, ale 
też przeź wydany.dnia v8 Kwietnia t. r, List o~

163) Helgoland mała wyspa na morzu północ- 
nćm przedtem do Danii, a teraz do Anglii na
leżąca, przy zachodnich brzegach Xiçctwa Szlesr 
wickiego ; mieszkańcy • iey w liczbie 4°°° po
chodzą z daWnych Fryzyiczyków, rządzą się 
własnemi prawami, i- siedliska swego nigdy nie 
opuszczała ; żywią się po większćy częśc: z że
glugi i rybołówstwa.
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t war ty dó ■wszystkich Urzędników i mieszkańców 
Norwegii, ponowił wyrážaie zrzeczenie się swoie 
tego krain, i ubęlewał mocno nad postępkiem 
Xiçeia Chry s tya na, iż zaprzeczywszy oddanie 
Norwegii Kralowi szwedzkiemu, ogłosił ią za nie
podległą, a siebie Rejentem oneyże. Te i tym 
podobne 'protestacye Rządu duńskiego, nie nadai'y 
bynaymniey odmiennej postaci rzeczóm : w Nor
wegii postanowiono stale utrzymać się przy nie
podległości; pomiędzy wszystkie mi stanami i klas- 
sami ludu panował nadzwyczayny zapał, a liczne 
pułki woyska śpieszyły na Obronę granic. •— Dnia 
10. Kwietnia zgromadzili się w Eidsrold wszyscy 
Deputowani norwegscy na Seyrn, który Xiąźę 
Chryctyan zagaił przemową, wystawuiąca ko
nieczność utrzymania iednoeci w tćy zaburzenia 
chwi!i, i bronienia niepodległości narodowcy, pó
ki z czasem lepsze dnie nie zaiaśn eią. Dwoma 
dniami przed rozpoczęciem Sejmu z.ecbali Peł
nomocnicy Króia szwedzkiego' do Clirystyanii, 
z wiadomością zawartego pokoiu, tudzież z odez
wami duńskiemi i szwedzkiemi. Xiąię zaprosi1 
ich na obiad, lecz niechciał z nimi rozmawiać o 
interessacli kraiowjmh, upewniwszy ich, że nastę
pującego dnia mieli się o wszystkim dowiedzieć. 
Nazaiutrz odezwały się dzwony i działa, woysko 
paradowało rta ulicach, a Xiąźę udał się dó kate
dralnego Kościoła. Pełnomocnicy, szwedcy nie- 
przęczuwali ieszcze niczego, i weszli do Kościoła 
właśnie w tćy chwili, gdy Xiążę klęcząc przed 
Ołtarzem składał iako Rejent przysięgą. Po w-
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kończoney tey uroczystości, spytał ich Xiiâzç ; czy 
byli w Kościele? na co gdy mu odpowiedzieli; tak 
iest’; rzekł do nich; „iuź tedy wiecie WWPaiso- 
wie ilioią odpowiedź. Po czém oùieçhali szwed- 
cy Pełnomocnicy, a wkrótce potem wśród żałob- 
nóy muzyki pozdeymowano wChrystytnii duń
skie bandery i herby, a zawieszono przy rado
snych okrzykach herb ncrwegski. *) Fodobnaż 
odprawę otrzymali Kommtssarze Króla zduńskiego, 
nie tylko bowiem Xiąże Chrysiyan nie przypu
ścił ich do siebie , ale też kazał oświadczyć, że 
wszelkie wezwanie do poddania twierdz norweg- 
skieb będzie nadaremnemu — Tym czasem zgro
madzony Seym w E i d s v o I d , dopiął zamiaru 
s-.vo ego. Partya szwedzka uległa zupełnie, a Na
czelnicy oneyźe. z rozkazu Xîçcia Chrystyana 
zestali aresztowanymi. Fartya republikańcka, 
chcąca mieć, bciu Dyrektorów na czele interes- 
sów, i władzą wykonawczą, tudzież oddać moc 
prawodawczą Zgromadzeniu narodowemu, została 
także większością głosów do milczenia przymuszo
ną. Na obiadach Seymu przyięta była od wszy
stkich republikańcka Konstytucya, składająca s<ę 
z g artykułów; z których drugi mianuie Xiçcia 
Chrystyana Fryderyka dziedzicznym Królem 
Norwegii, a familia iegc ma po nim prawo na
stępstwa do tronu. Władza prawodawcza podług

- — ,

*) Lew z halabardą, i niebieska bandera z białym 
krzyżem.
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téyie K anstytucyi zostawać miała w ręiiu Zgroma
dzenia, wybrar.ego z pomiędzy właś ticlelów ziemi 
— Dnia iq. Kwietnia nowy KW>] zakończył Seytr. 
przemową, i posłał potéro Officera z własnorę
cznym' listera do Pełnomocnika szwedzkiego, w 
którym między iimcmi wyraził: iż óo obrany zo
stał Bząccą od Narodu, który własny Król lego 
niepodległym ogłosił ; & gdy wi eście Król szwedz
ki oświadczył w rozmaitych obwieszczeniach, że 
niczego bardzióy nie pragnie, iak ustalenia szczę 
ścia Sk e ndy n aw s kie y Północy, *) przeto 
teraz iest w mocy iego, ieźeli dwóm Narodom a- 
neyże, spokoynie i szczęśliwe obok siebie miesz
kać dopuści ; przeciwnie zaś nie zdobędzie nigdy 
Norwegii, któréy nie tylko bronią góry-, aleteź 
waleczne i mnogie woyska; a wina przelanćy krwi 
spadnie na głowę nie prawego naisadnika

Odtąd Król szwedzki zaczął myśleć o użyciu 
przymuEz-aiąeych środków, dla wcielenia Norwegii 
do s woiego Państwa. kiedy wszystkie łagodno 
sposoby przedsiębrano w tym względzie, stały się 
bezowocnemu Nà ten koniec woysko Generała 
Es sena zostało powiększonćni, zabieranie wszy
stkich. okrętów norwegsť.ch rozkázané, i ścisła 
blokada całey Norwegii tak na lądzie iak i nu 
morzu ogłoszona. Wprawdzie usiłował Xiąźę

Skandynawia #lbo Skandya, dawne nazwisko 
Szwecji i Norwegii



£ h ryscy an, poæyskaô potwierdzenie dotyoficw» 
sowych postępków swô'ch w Norwegii u Dwora 
londyńskiego; lecz Rząd angielski rez danemu 
przyrzeczeniu swemu pbzcstał wiernym , a Poseł 
Niccia Chrystyana (Anker) nic nie wskórawszy 
musiał wyiechań z Londynu;. Rozjątrzenie W. 
Brytanii do tego stopnia doszło, iź kilka linio
wych okrętów wyprawiła na morze, ażeby łącznie 
z okrętami rossyickieroi i szwedakiemi, blokowały 
brzegi morskie Norwegii. Hossy a., Anstrya, i
Pr lisy, nie oświadczyły rią wprawdzie publicznie 
nad ważną tą okolicznością, lecz pierwsza przez 
umowy zawarte w Sztokholmie i-Ab o, do czyn
nego wspierania Bzwecyi była zobowiązana,, a dru
gie owa Mocarstwa nie wzbraniały się przyiąc 
pośrednictwa; d’o załatwienia przyiaźnym sposobem 
sporów między Szwecyą i Norwegią.. W tym. eo 
îu wyprawiły Mocarstwa, te Hoinmissarzów' swoich, 
do Kopenhagi; Rossya Generała Orła. w, Au- 
.atrya Generała Steigen tes cli, a Prusy Maiora 
Martens, Dó tych trzech przyłączyli się ze 
-strony Anglii Pan Forster, a ze strony Danii, 
Pułkownik L ö n-b o r g i Admirał S’t e e n b il 1 e.. 
Wszystkie te osoby udały cię przez Gothen- 
burg 164) do Chrystyanii, dla. nakłonienia

164) Go thenburg miasto w Prowincyi szwedz- 
kiey Zaçhod'niey Gotlandyi, (maiącćy 862 mit 
P powierzchni, i 462,000 ludności) po Sztok
holmie nayznakomltsze ugieysce handlu szwedz
kiego» leży nart ujściem rzeki Gotthaelf da
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Xiçcia Cbry'styana, ażeby roszczeń swoich 
Ç zrzekł się dobrowolnie. To przypadło prawie o 

tym czasie, biedy Następca třouu szwedzkiego z 
woyskiem swoim z Francji powrócił, i goto w był 
poddanie się Norwegianćw Królowi szwedzkiemu, 
mocą oręża wymusić. Na początku Lipca wspo- 
mnieni Komissarze Mocarstw sprzymierzonych, mie
li pierwszą uroczystą naradę z najznakomitszemu 
Członkami Seymu Norwegskiego, i wręczyli Xię- 
eiu C h ry o ty a nó wi list, Kro’a Duńskiego, które
go treść łatwo zgadnąć można; oprócz tego mie
li też kilka taynych narad z ministrami rzeczone
go fcążęcia. — lecz gdy tenże oświadczył, że bez 
zezwolenia Seymu do niczego wdawać nie 
mpże, tedy Prezes Scymu upraszał, aby Blocar- 
stwa sprzymierzone zważyły ; że Norwegianie 
przywiązani wiernie do prawego Domu Władców 
swoich, Jiie mogą podać rękę do żadnćy zgody, 
przez którąby święte prawa ich Xiążąt nadwerę
żonemu być mogły; radził orr.z, ażeby obmysleli 
inne środki do zabezpieczenia praw i dobra Na
rodów, i wstrzymały się aż do ukończenie Kon- 
gressu Wiedeńskiego, (na który Norwegia chciała 
także wyprawić sweiegb Pełnomocnika) od wszel
kich nieptzyiaciólskich uzbroień przeciwko p- 
neyże.

morza północnego, ma 19,842 mieszkańców, port, 
Stelicę biskupa, dómi Inwalidów morskich, war
sztaty okrętowe, rozmaite rębodzielnie, i potów 

, śledzi, '

! • Vj



Komissarze Mocarstw sprzymierzonych nie 
Wskórawszy nic u Xiçcia Chrystyąna w Nor
wegii, po pierwszym zerwaniu ubłpdćw, gdy Kró
lewicz Następca szwedzki odrzucił warunki, któ
rych domagał się Xiążę Chrystyan, widząc iż 
wszelkie w tćj mierze przedsięwzięte kroki na
daremne, powrócili doia b. Sierpnia Jo Kopen
hagi. Tymczasem armia szwedzka, maiące na 
czele swoim Królewicza Następcę zbliżała się iuż 
do granic norwegskicli, a Król szwedzki obiął 
sam dowództwo nad flotta przy brzegach Norwe
gii. leszcze dnia 17. Lipca wydał Królewicz Na
stępca odezwę do swego woyska, v.r któréy wysta
wiał im cel i zamiar prze<X:ęwziętśy walki; a w 
10 dni potem rozpoczęły s;ę nieprzyiacielekie kro
ki. Pierwsze działania Szwedów dnia 26. Lipca 
przeciwko Norwegianótn, uwieńczone były pomy
ślnym -kutkiem: woyskowe okręty szwedzkie pod 
sprawą Admirała Pukę, j-lparły przy wyspach 
Hwalô flotte norwegską, a Generał Mor ner o- 
sadził woyskiem szwedzkim oorócz pomiecionych, 
także wyspy Sands i Nerf iii, na których nie- 
■przyiaciei zostawił rozmaite sprzęty - a działa, 
ni,e mogąc ie uprowadzić, w morze powrzucał. 
Ponieważ flotta ńorwegska cofnęła się była do 
wyspy Kiage;'öe i Fryderichsstadu i55). 
tedy Admirał Puko odebrawszy od Królewicza

ib5) F ry d r ■ ch s 3 ta d t miasto» twierdza w Pró- 
wincyi norwegshiéy Chrystyanii nátl ujściem 
rzeki Glommen do zatoki Drammen, liczy
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Tofckaz uderzenia ńa R ra^eröe, uczynił następu- 
iące rozporządzenie: 'General Mor ner wylądo
wał na zachodnim brzegu wyspy z 2000 piechoty, 
Pułkownik Hay wysiadł na wschodnim brzegu z 
loco piechoty, a Podpułkownik Nordensköld 
z i'chotmuanu i marynarzami zaiął południowe 
brzegi, podczas gdy nieprzyjaciel po lekkim od
porze cofnął się. Wezwano potem Fryderyc li
st adt do kapitulacji: gdy dowodca wzbraniał,
sio poddać twierdzę, przypuszczono ogień działo
wy, który trwaj; aź do samegę wieczora; naresz
cie o 7 godzinie po zatwierdzeniu od Króli 
szwedzkiego warunków kapitulacji, poddała się z 
osadą wynoszącą 2000 ludzi, i 100 działami; osa
dę puszczono wolno, w twierdz/ zaś samèy zna
leźli Szwedzi żywności na 6 miesięcy. W rów
ny roże czasie drugi korpus szwedzki wynoszący O- 
koło 20,000 ludzi pod dowództwem Generała F s- 
sena, zwalczywszy w pochodzie swoim niezliczo
ne trudności, przeszedł granice Norwegu, i osa
dził »erby i Preste bel» ke, a nieprzyiacie1 
nigdzie nie dawszy odpore, musiał sio cofnąć- — 
Tak Sprzyiaiące ekoficcnośc' posłużyły Królewi
czowi Następcy do przeniesienia swoiey głównćy 
kwatery du W est g ardu, z kąd natychmiast 
twierdzę Fry cirychshall 166) przez Genęrałr ”

Sooo mieszkańców, ma port, magazyny, arsenał, 
młyny tabaczce, i prowadai handel tarcicami, 
drzewegf masztowym, i innemi rtemiopłodami.

ibb) Frydrychskali, albo Frydrjchshald. rria-
* /V /v



Vcge s a k opasać kazał ; iuź byly uczynione przy
gotowania do szturmu, gdy nadszedł rozkaz Xię- 
cia Chrystyana do Kommondanta, aby twier
dzę woysku szwedzkiemu: poddał. 3Tiaźę ten, po 
znacznej klęsce, którą woyskc iego chcące bro
nić przeprawy Szwedom przez rzeką Glommen 
poniosło, widział się być zmuszonym do takowe
go kroku; a odtąd, iali Szwedzi stali się Fanami 
lewego brzegu iey rzeki, od ieziora Oersein 
aż do Frydrykstadu, armia iego znaydował& 
f,ię w nader przykrćm położeniu.

' ; - . #
SŻczęSeie woienne nieods ępnie ' orężowi 

.zwedzkiemu towarzyszące, przekonało nareszcie 
Xiçcia Chrystyana, iż dalszy ciąg valili pro- 
wadzonćyj przeciwko Szwecyi bez celu i słuszności, 
W takim położeniu rzeczy byłby pociągnął za sr> 
’uą spustoszenie Norwegii, i nieodżałowane klęski. 
Mniemano powszechnie w tym razie, że dla nie
dostatku ćywrości i innych potrzeb woiennych, 
Xiąże Chrystyan będzie musiał złożyć wysoką 
dostoyność swoia, i upraszać Naczelnika szweda-

sto portowe i twierdza pograniczna naprzeciw 
Szwecyi, w Frowincyi toyże, co i poprzedzaią- 
re, leży; nad upiciem rzeki Fistedalselv do 
zatoki zwaney Swine su ud, ma około 5,ooo 
mieszkańców, rafinerye cukru, i mocny handel 
tarcicami. ■ To miasto pamiętne iest śmiercią 
Karola XII, Króla Szwedzkiego d. 11, Grudnia 
reku 1718
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kiego woyská, o zawieszerie broni, gdyż o no
wym odporze ani pomyśleć można iużbyło. Wie
lo woysfcowycti norwegrkicli, zważywszy połącze
nie Wórwcgii ze Szweeyn za zbawienne dla kraiu, 
oświadczyło, źe niechcą więcćy przelewać krwi 
ęwoićy za niesłuszną sprawę, owszem pragną żyć 
iifeo brucià ze Szwedami. W nie iednéy także 
okolicy, Zaiętćy przez woysko Śzwedzkie «miesz
kańcy cieszyli się z przybycia Szwedów, maiac na- 
dzieię, że' połączenie tego kraiu zakończy długie 
ich cierpienia. X:ążę Chrystyan znaydował się 
iesźcze w swjie? głównej kwaterze, gdy Króle 
■wicz Następc«" szweazli. wyprawił do niego dwóch 
Norwegianów, z uwiadomieniem, źe Bząd szwedz
ki potwierdzi piz pęta od Zgromadzenia Stanów 
wLidsvoíd dnie 7. Maia Konstyl jcyą, ieźeli 
Xiętę Chrystyan zezwoli na zawieszenie broni. 
Względem tego wniosku Xiaže Chrystyan przy
woławszy swoią Badę Stanu a Chrystyanii do 
główne/ kwatery swoi-i/, naradzał się z nią; cohy 
-w tak za wikłanych okolicznościach przedsięwziąć 
■należało • lc’z wszyscy Członkowie onćyże iedno- 
staynie zgodzili się na to, ażeby nie ociągać się 

1; dłuźey z przyięcieni wniosku; nie pozostawało tedy 
Xięciu Chrystyanowi nie innego /iak tylko odpo
wiedzieć : „że gotow był ludowi nwhwegśkiemu o- 
sobiste swoie' prawa poświęcić.“ ïednakfe juezy- 
<>iił do tego: „iź ón powierzoną sobie władzę 
tylko w ręce Narodu złożyć może, do czego zwo
łanie nadzwyczaynćy Beprezer.tacyi Ludu (Sior- 
tbings) koniecznie potrzchróm było.“
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Wybiegi, takie sie pod tą odpo wiedz,ią ukrý
valy, przenikliwemu oku Królewicza Następcy nie 
mogły hyc łaynear Rozkazał więc na nowo roz
począć kroki mieprzyiacielskie, i woysku s wolemu 
coraz bliżey posuwać siej do C h r y s t y a n i i. lak 
tylko więc Pódpułkownik Sta beli, który lewe 
skrzydło armii norwegskiey zasłaniać miał, cofnął 
*ię za rzekę Glommen, uprzątnione iuż były 
Wszelkie przeszkody, które woyskii szwedzkiemu 
posuwanie się do Stolicy Norweg: i trudném czy
niły. Zaczęto znowu myśleć, czegcby się w łako- 
wěm zawikłaniu chwycić wypadało, fepz iGełierał- 
Major Sey fer ste dt wystawiał Xięci Chrysiy- 
iłHowi, połażenie armii norwegskiey w najroz
paczliwszych kolorach, i uważał ią za zginioną., 
leżeliby kroki nieprzyjacielski« nadal ciągnąć za
myślał. D-epntowani Aal, Christie, i Roseu- 
Jtild, którzy w'tymże prawie czasie powrócili z 
Anglii, dokąd dla przeciągnienia Ministerium ar. 
gielskiego na stronę Norwegii byli wyprawieni, 

i powrócili z tą smutną wiadomością, że z .tamtąd 
żadnćy pomocy ani spodziewać się można było. 
Tak niepomyslnemi okolicznościami Xiçzç Chry- 
styan zmieszany, gotów się r.areśc’e okazał dp 
płożenia Korony norwegskieý, i wyprawił niezwło
cznie Pełnomocników swoich do gîéwnèy kwatery 
szwedzkiego Królewicza Następcy wMoss, gdzie 
dnia a4 Sierpnia zawarta była Umowa, mocą któ- 
rey X:ąże Chry^tysn, zobowiązał s:ę zwołać 
pierwszych dni Października, Stany Norwegii »a

TOM lť. W
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Seym 3o Chry stykani i, z którym Król szwedzki 
znosić się miał prosto, priez iednego lub Ui lii u 
Kommissarzów swoich Oprócz tego obiecał Król 
szwedzki przyiąc Konstylućyą ułożoną na Seymi" 
w Eidsfold, i te tylko w niey poczynić cdmia- 
ny, Utóreby się zdawały petraebne do związku o- 
bu Królestw. Tegoż dnia zawarto ieszcze Umo
wę zawieszenia broni między woyskiem szwedz
kim i norwegsbim, podług, któróy pograniczne 
twierdze I r idrichs hall i Fr idrichst ren, 
miały być Szwedom wydane. Woysko narodowa 
norwegskie miało powrócić do swrich krain, a 
pozostać miało tylko woysko zaognione, którego 
iednó część powinna była ot'ąc oznaczorią/ lin’ç 
demarkacyiną. Z woyska szwedzkiego dwa tyl
ko oddziały, ze stosowną do íjich artyileryą i ias^> 

- pozostawać miały w Norwegii, a reszta Szwe
dów mtała powrocie do swoiego kraiu.

«fe ’ •
Tym sposobem ukończyła się woyna szwedz- 

ko-norwcgska. Xiąźę Chr y s ty a n przez wydaną 
odezwę do Norwegiafiów, uwolnił ich od przysię
gi wierności ku sobie, i oraz zrzekł się Korony 
za Następców swoich, a wkrótce potéřu odiechał 
do Danii.' Dnia 7. Faździerniha rozpoczął się 
Seym V Chr y s ty an ii, ne którym Karol XIII. 
Krpl szwedzki ogłoszony został iednomyślnie Kró
lem Norwegii, a po ukończeniu onegoź Depiitacya 
złożona z siedmiu Członków Seymu, udała się do 
Królewicza Następcy szwedzkiego, upraszaiąc go 
imię ciem Stanów, ażeby zieckał do Stolicy Nor- 

' ' - o*
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I
wegiï. Królewicz dawszy iey wFridriehshall 
posłuchanie, dnia 9- Listopada w towarzystwie 
Syna (OsU ar a Cięcia Sudermanir.) Polnego Mar
szałka Essens, i Hrabiego Adłerkreutz, 
przybył do Ch^ysty anii, gdzie go przyięto z 
radośnemi okrzykami; a nazaiutrz- poprzedzony 
świetnym orszakiem, udał się do .Sali zgromadze
nia Stanów, i zakończył Seym mową, którą Xiąźc 
Oskar Syn iego w ięzyku sewedzkim powtórzył. 
Foczóm Członki Seymu wykonały przysięgę wier
ności Królowi , a Ilróliwicz oddał Prezesowi 
Christie Akf, przez który Król przyrzeka rzą
dzić Narodem nórweggkim według praw iego. 
Następującego dnia wykonali przysięgę wierności 
Królowi Harley Stanu, nieco zaś późniey wszyst
kie osoby cywilne i wtryskowe, a Królewicz Na
stępca mianowawszy Hrabię Esse na Wielko
rządcą Norwegii, dnia 29. Listopada odieebał do 
Szwecyi. — Newa Konstytucja złożona z 112 §§. 
zasadzająca się na piawach wolnego ludu, przyię- 
ta na nadzwyczaynym' Zgromadzeniu seyroowym
d. 4* L’stopada, a tnaiąca być ' rękcymią praw, i 
przyszłćy szczęśliwości Norwegii ; zatwierdzona, 
została od Karola XIII. Króla szwedzkiego, na 
daném dnia t4- Grudnia^ 1814. nroczysîém posłu
chaniu Deputowanym od Seymu Królestwa Nor- 
wegstfiego. — lak połączenie Norwegii ze SzWe- 
tyą było dla ostatnièy nayznacżnieyszym w tey 
Epoce losem, tah też oderwanie iey od Dar.ii zda
wali się być niepowetowaną stratą, a jcszczć tera

rr a



większą, île gdy kray ten we wszystkich trn oich 
częściach nader wiele ucierpiał, i prawie z grün« 
tu był wycieńczony. Woync z Anglią pociągnęła 
za sobą ustanie handlu i przemysłu, a kampania 
roku )8i3 spustoszyła naybardzipy Xiçztwo'Hol
sztyńskie. Oprócz tego zagęściły się tamże cho* 
roby epidemicznej przez które ludność tego kraiu 
znacznie się zmpieyszyła, a pomor bydląt, który 
od Grudnia ar do Marca 1814 grassował, -przy
niósł nie mały usczśrbek rolnictwu. lakkikol- 
wiek środki użyte były od Rządu, dla odwrócenia 
złego od kraiu, iednakże rany zadane onemui, 
mogły się tylko powoli zagoić. Da przywrócenia 
tèm skuteczniej stosunków swoich z Mocarstwa
mi stałego lądu, i otrzymania :ak najkrótszą dro
gą tego wszystkiego, co mu się w wynagrodzeniu 
2B tak wielkie straty, oprócz fPomeranii szwedz- 
kiey, i v/yspy Rügen (które dotąd leszcze w po
siadłości Szwecji zostawały) udziałem dc stać mia
ło, postanowił Kroi duński Fryderyk VI. zie- 
chać osobiście na Kongress w Wiedniu, dokąd 
dnia 22. Września w orszaku Szwagra swoisgo 
Xiecia Holsteln-Beck, i Ministra Stanu Ro
senkranz przybył.

íía Półwyspie włoskin zaszły w prze
ciągu tey Epoki nayrozmaitsze wypadki, która 
chcąc podług rzędu Państw iego opisać, zacznie
my najprzód od kraiów Papieża, iako naczel
nego Władcy w Hierarchii Kośeielney. Rewo» 
lucya- fraacuzka i długi pobyt Francuzów w Pari»



stw'e papiezium, sprawiły nader istotne odmiany 
w onemże.. — iak długo Francja po reprŁhkancku 
rządzoną była, nie miano żadnóy nadziei pojed
nania się z Papieżem. Dopiero , kiedy Napoleon» 
ster Rządu w ręce swoie obiat:, i -we Francyi 
dziedziczną Monarchią w następcach dýuastyi savq- 

iey zaprowadzić usiłował, -przywrócenie Papieża 
stało się meczą podobną. Nastąpiło- ono wkrótce 
potem; iedrabże z Konkordat u zawartego roklí 
*801 z Piusem VII- okazało ;się prędko, że mię
dzy nim, i naczelnym, Władcą francuskim do żad- 
nćy bartpotni nadał nie przy idzie. Przywrócenie 
stanu łenności ni®, było w mocy Napoleona, dla 
tego więc nic mógł Papieżowi powrocie, eo ten
że przez reivolucya z powagi swoiey utracił. O - 
woz przez Konkordat, założony był fundament do 
nieprzyiaźni między Papieżem, i Cesarzem fran- 
euzkim ; a wkrótce po po wrocie Papieża do Rzy
mu nastąpiło wiadome wybuełmienie rosterków, 
które coraz bardziey wzmagały się, ponieważ Na
poleon dalekim był od tego, ażeby Papieżowi 
(którego tworem swoim uważał) przyznał takową 
sprawiedliwość y iakiéy siv tenże domagał. Tak 
aie rzeczy piaty, kiedy Napoleon wsparty poko
jem" łylżanskim, przedsięwziął przez obalenie Rur- 
bonów w Hiszpanii, a leszcze fcardziey przez od
mianę towarzyskiego stanu na Półwyspie pireney- 
skim, środkom swoim przeciwko Anglii tern więk
szą energią nadać. Gdy więc poprzedniego dało 
się widzieć, iż Papież, nigdy by na te Lył rie ze 
zwalił; tody umyślił Napoleon K teyż? ssmćy prze



mocy przeciwko niemu użyć, íitóréy przeciwko 
Austryi i Prusom chwyci' się, -Naybardzićy żadał 
ón od Fiusa VLI. zaprowadzenia w Państwie 
Kościelnym księgi Ustaw cywilnych, (Codex Na
po l e o n i s ) i zamknięcia Anglikom- wszystkich 
portów onegoż. leszcze nie była zaprzeczająca 
odpowiedź na te roszczenia dana, gdy iuż Pań
stwo Kościelne zostało woyskiem francuskim osa
dzone, a Oyciec S. -,ve własnych swoich posiadło
ściach uwięzionym. To trwato aź dopoty, póki 
wkrótce po wybuchnioniu woyny z Ajstryą roku 
1809, Pius VII nie rzucił klątwy na Cesarza 
francuskiego, 1 za takowy krok swćy nie został 
wywiezionym nayprzód do Gre-roblè, '67) a 
potem do Sawony, 168) gdzie pod ścisłym do
zorem aź uo roku 1812 zostawał. Tymczasem 
Państwo Kościelne było do Francyi przyłączone,

167) Grenoble (GratianopoKs) miasto stołeczne 
Departamentu Izery we Francyi nad rzeką 
Izerą, z godnym w idzenia starym zamkiem na 
górze, zbroiowiîiç, bvłym domem Parlamento- 
wym, pałacem biskupim, Kościołem katedralnym 
j pięknemi przechadzkami; ma to miasto cyta- 
dallę, akademią, szkołę artylleryi, a mieszkańcy 
w liczbie 24000 sporządzaią dobre rękawiczki, 
skóry, sukna, płótna, i towary kruszcowe, oprócz 
tego prowadzą znaczny handel.

168) Savons mocne miasto w Xíeztwic Genueń
skim, nad morzem, ma 6000 mieszkańców, port, 
Cyfcodellę, rękódziclnie broni, faiansu, handel że
lazem, konopiami i wełną.



Í
i podług frnncuzkich praw rządzone; a Oycíec S. 
bolesnym okiem zSawony przypasywał się.zni 
szczenili wszelkich szczątków stanu lennpści, i 
zniesieniu niezmiernej? liczby Klasztorów zakon
nych. Układy, które Napoleon w roku i8l3 z nim.

Í rozpoczął, w celu poiednania go z Kościołem Gal1 
libańskim, skończyły się na niczśm, ponieważ 
Pius VII. najgorliwszy o swoią udzielr.ość, nie 
chciał z nièy niczego bynaymnřéy postradać. Z 
Sawony przewieziono Oyca S. podczas Kampa
ně Tossylskiey dp U o n t ai n ebl e o u, gdzie aż do 
roku 1814 przesiedział, a pp wkroczenju Sprzy
mierzonych do Francy i, wolnością udaroWany, nie 
miał iuż źadnćy przeszkody, powrócić do Państwa 
Kościelnego; cd którego, gdyby nie zdobycie Pa
ryża nastąpiło, byłby bez watpieria na ząweze 
oddalonym, ponieważ zatargi między nim, i Na
poleonem; wśród owego czasu zaszłe, takowćy 
były własności, u żadnego poiednania się nie 
przypuszczały.

Podczas podróży s wcićy z Francyî do K z y - 
mu rbq), okazał Oyciec S, wielu drcy-Kiskupćrn,

t
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1O9) Kzym miasto stołeczne 'Państwa kościelne
go i mieszkalnia Papieża nad Tybrem, wÿ■ 
stawiony na 13 pagórkach; áa- 128,384 miesz
kańców, 3a8 Kościołów, między ktćremi znay- 
duie się gmach wspaniały znany pod. imieniem 
S. Piotra. Kościoł ten iest 73o stop ùïugi, 
820 stop szeroki; we środkłr Kościoła iest 29 
ołtarzy; pod ołtarzem wielkim spoczywaig zwło-

I



ï Biskupom Sprawiedliwe iłowo ii y niechęci swoiey 
9. powolności tychże hu Napoleona kościelnym re
formom, i przywiązaniu ku tak zwanemu Kościo
łowi Galii kańskiemu. Nim zaś ieszcze przybył do 
Rzymu, Wydał dnia 4* Mcia 1814 Bullę, ogłaszają
cą obięcie w posiadłość Państwa' Kościelnego, i 
mianował dla utworzenia wewnętrznego Rządu 
„____ !_______ . '

ki S. Piotra, przed którym pali się nieustannie 
us lamp. Cały KoScioł wykładany iest zewnątrz 
i wewnątrz marmurem; przed 'nim stoi obszer
ny plac 8. Piotra z kolumnadą we trzy rzędy, 
w których do 300 posągów się znayduie. Drugi 
liościoł S. Jana Li a t e v an en s b i e g o , kate
dralny Papieża ; po koronacyi iitlaie się Pa
pież do niego, i obeymuie posiadłość Stolicy- 
Trzeo» Kościoł Sancta Maria aj Martyres, 
lest to Rotunda na 25 lat przed Erą chrze- 
śeiańską budowana, z samych marmurów kwa- 

, dratowych, siUada się z iednego tylko okrągłer 
go i wysokiego gmachu, który nie ma okien, 
lecz światło do niego wpada z góyy przez o- 
twó- środkowy; ozdobiony iest sławnych ludzi 
posągami,' którzy się w sztukach ‘wyzwolonych 
zasłużyli. Po ednéy stronie Kościoła S. Pio
tra stoi Pałac ťVatykanski, zawiera w sp 
hie 22 dziedzińców, 11,246 pokoiów, ważną bi
bliotekę, zbór posągow, gabinet Numisraatyki, 
arsenał, i łączy si g z Belwederem, ozdobionym 
osobnym zbiorem posągów.. Po drugiey skronie 
iest zamek S. Anioła. W mieście iest Uni
wersytet, Kollegium niemieckie i greckie, kilka 
Akademii sztuk i umieiętności, i towarzystwa 
uczone. Collegium de propaganda fi de, 
V7 którego gmachu znaydowały się dzieci roż
nych Narodów, i Druttaroia, w kiórey 3o języ
kami xią£ki drukowano. . >



říťfeiínissjtK kratową, maiącą poczynić we wszy
stkim takie rozporządzenia, iakie wcdłim okolicz
ności dla Poddanych tego zbàwiennemi być mo
gły. Tymczasem przygotowania na przyięcie Cy
ca S. czyniono w tîz y tnie z podwojonym pośpie
chem. Przed Pałacem weneckim Wystawiona by
ła Brame tryumfalna, inna zaś przed mostem 
zamkowym. Od bramy del po polo aź do mo
stu Pontemólle ciągnęły sib zielone łuki, prze- 1 
platane bukszpanem i mii ta mi; a rnost łyiwowy 
z przygotowanym sztucznym ogniem, łączył brzeg 
Ripetta z drogą prowadzącą na łąki S.'-Ànio 
la.- Codziennie pirzybywała do Bzymu wielka li
czba osób, a mianowicie Duchowieństwo z róż
nych proivineyów. Dla widzów urządzone były 

Wystawy ra różnych mieyscach, 0« których bilet; 
przez municypalność bezpłatnie rozdawano. Dnie 
£4. Maia odprawił Gyciec S. tryumfalny wiazd 
swóy do Rzymu. Nim świtać zaczęło, iuź' >ws/.y- 
skie ulice napełnione były niezmiernèm mnóstwem 
łudzi, a ^royska custryackie, papieżkie, i neapo- 
litańskie stały uszykowane we Uwoch szeregach 
od bramy del popolo aż do Pałacu kwirynal- 
nego. Karol IV. Kroi hiszpański bawiący do
tychczas - w Rzymie, wyieenał z Familia swo«a i 
Xiçciem Pokotu naprzeciwko Jego Świątobliwości 
aż do Giustiniana, gdzie dawszy Oyciec S. z wysta
wionego umyślcie na len koniec balkonu, liczine 
sebranému ludowi błogosławieństwo, udał sie po
tem do P ont em olle ; i przyjęty był tamie oć 
Kommissyi Stanu. Poczym odmieniwszy suknio



wsiaüî áo przygotowanego powozu* będącego po« 
darunkiem Karola IV. a obok niego siedzieli 
Kardynałowie, Ma tt bei iPaeca. Wystrzały dzia
łowe z zamku C- Anioła pozdrowiły Jego Świąto
bliwości gdy wsiadał do powozu, który 72 mło
dzieńców czarno ubranych zc purpurowe ciągnę
ło sznury, przed któremi szły biało ubrane dzieci 
2 gałązkami palmowcmi. Przy bramie Porta 
del Pópolo, Jego Świątobliwość przyięly był od 
Senatu Rzymskiego, a Margrabi' del la Va Ile 
miał do niego przemowę, na którą Oyciec. S, 
odpowiedziawszy dał błogosławieństwo Senatowi. 
Za każdym postępowaniem parady powiększał się 
zapał, aż Jego 8wiątobliwość stanął przed Ko
ściołem S. Piotra, gdzie był od' Króla Sardyn- 
skiego we drzwiach ich nayczulóy przyięty. Po 
od śpiewa rmu Te Deum, udał się Oyciec S. z 
Kościoła do Kwity nału, */kąd przycbylaiąc się na 
prożby ludu, dał ieszcze' raa z balkonu błogosła
wieństwo. Nieustanne okrzyk: rtdośne towarzy
szyły temu wiazciowl Oyca S., a przez trzy dni 
Rzym był ian hay w spaniałby oświecony, *)

*) Na pamiątkę powrotu Piusa VII. do Rzymu, 
wybito nowy Me da lt| który podczas Święta À- 

- postołów Piotrami Pawła, rozdął Oyciec Sw. 
iak to zawsze zwyczaiem było, Kardynałom; 
Na iednćy strpnie onegoż był wizerunek Jego 
Świątobliwości, z napisem: PIPS VII- PONT. 
MAX. Druga strona wyobrażała Anioła, \vy- 
prowadzaiacego Papieża z "wiezienia, w koło zaś 
l*aki, napis": RENO VA TUM PRODIGIÜE/L Na



Powróciwszy Pius Vfí. dó Rzymu, okazał 
w naywyytszym stopniu nieukontcntowan-e s.woie 
przeciwko zaszłym podczas nieobecności lego w 
Państwie KoScieiuém odmianom, przyłożył ciągłych 
.starań do urządzenia tego, cokolwiek w nim w 
czasie chciwego łupów Rządu było zniszcżonćm , 
i czynił wszystko podług możności swoiéy, dla u- 
leczeu-i przeszłych nieszczęść, zniesienia zapro-i 
wodzonych w przeszłych lduch naduzyciów, i za
radzenia niedostatkowi Skarbu, wynikaiącemn z 
powrotu dawnego porządku rzeczy. Tym sposo
bem dał ón ludowi swoiemu niezliczone dowody 
prawdziwie oycowskich zamiarów. Dla zachęce
nia do żeglugi zniósł Oyciec S. we wszystkich 
portach Państwa Kościelnego opłatę od LeczW, 
i zniżył bardzo opłatę od kotwicy. Sąd cywilny 
Kapitolu został znowu przywróconym} ieńcy wo- 
ienni z różnych Narodów, których były Dowodca 
francuzki w Zamku S. Anioła osadzić kazał, 
zostali wolnością darowani, i kosztem Papieża wę 
wszelkie potrzeby opatrzeni ; Z-; dzi, którzy pod 
panowaniem -francuzkim zupełnćy wolności uży
wali, cały handel zagranicznemi płodami i/f ręce 
swoie dostać potrafili, i daWnieyssą część miasta, 
która im za Rządu Papieża wyznaczona była na 
mieszkanie, opuścił:; odebrali wkrótce od Jego

dole wyrażone były te- słowa. SUMMI rOPf- 
TIFICLSy REDÍTUS ; LLlGiONłS TRIPM- 
PHLS. ANNO iviDCCCXJV.
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Swiatobliwosoi rozkaz powrócenia natychmiast do 
dzielnicy żydowsluey. Dla pomnożenia dochodów 
Ikraiowychj podało wielu osób Jego Świątobliwość, 
rozmaite proiekta; lecz órt przekonany tą ko
niecznością, że ciężary ludu raczey zmnieysrać 
niż pomnażać należy, odrzucił tymczasowo wszy
stkie; maięc atoli wzgląd na nagłe potrzeby, po
stanowił utrzymać za byłego Rządu ńtónopoiiunf 
tabaki i soli. Kocgregacyą złożona z Kardynałów, 
miała roztrząsać wszystkie zmiany, zaszłe za cza
sów Rządu francuzhiego w Rzymie, i kraiach pa
pieskich, i o nich' Jego Świątobliwości zdać spra
wę- Oprócz tego ustanowiono w Rzymie osobną 
Iłoiuiesyą, dla spisania, roztrząśnieria, i pozwo
lenia książek, znayduiących się w założonych przez 
Francuzów księgarniach., 'Mocą Ind ul tu z dnia 
<52. Lipca i ÍWjgu Oyciec S. przebaczył wspar-iało- 
myślnie wszystkim swoim poddanym, którzy czę
ścią ze złego umysłu, częścią z ułomności,, uległ
szy •nagannemu Systema-towi przemiiaiącego du
cha stronnictwa , przestąpili obowiązki swoi®

‘ względem Kościoła, tudzież wierności ku prawe
mu władcy,- i uwolnił-ich od każdej, z powoda, 
wiarołomstwa i nieposłuszeństwa, sprawiedliwie 
zasłużonćy karyr. Podobnegoż dobrodziejstwa 
mieli się stać uczestnikami-ci .wszyscy, którzy na
leżeli, lub nie należeli do taiemnego towarzystwa 
Wolnych Mularzu w, F r a n c n> a s so n u w , 
Illuminatów, i tym podobnych iednegoż two
ru wylęgów, sfeorohy o schadzkach albo Lożach, 
takowych zgromadzeń uwiadomili Wielkorządcę w 

*
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Rzymie, Dowódców w Prowincjach, lub Delego
wanych Stolicy Apostolskiej’. Oyciec S. przeko- 
nanawszy się o potrzebie zaradzenia złemu, któ
re w samym korzeniu wytępić należy, oraz uniósł
szy na mocy gruntownego domysłu: że działania 
taiemne, towarzyszące przepisów, obrzędy, for
my, przysięgi, zachowywanie taiemnicy podeyrza- 
néy, a szczególniej przyimowanie osob wszelkich 
hlass, i rozmaitych Narodów bez różnicy, nie zwa- 
iaiąe na ich moralność lub Religią, wzniecają praw
ne podejrzenie przeciwko Członkom wspomnionyeh 
zgromadzeń, o zamachy i spiski, niemniej przeciw 
Religiom, a nadewszystko przsc'w prawdztwéy 
Nauce Chrystusa Pana, Łtórey Papież Rzymski ' 
przez moc udzielną mu’ od boskiego założyciela, 
iest najwyższym Naczelnikiem, Mistrzom, i ^Stró
żem; użył z tego poweriu surowych środków przez 
Sailę wydaną roku 1814, (która także i w Hiszpa
nii, iako się wyżey rzekło,*) ogłoszona zoetała) 
przeciwko zgromadzeniu Wolnycu Mularsy, w któ- 
rćy nie- ty‘ko odnowił i zatwierdził, w całey swćy 
ohszerności daw nieysce Konstytucje Poprzedni
ków 6w:oich, Klemensa Nil. z dnia 27t Kwietnia 
roku 1738. i Benedykta XIV. z dnia 1 j. Mila 
1751. przeciwko wszystkim Czlonkcm tajnych to
warzystw, ale te® pod najsurowszą karą koictel- 
rą i świecką, zabronił wszystkim osobom tries-*- 
Łaiącyra w Haymie lub imièy iakieyboîv.iek ctç 
Sei Państwa kościelnego, na zgromadapnia woi-

7) Ot-, kat- 254-.



nych Miilarzow uczęszczać , takowe przywracać, 
lub zakładać

V

Nie dosyć było Piusowi VII. ażeby przez 
zniesienie tak niebezpiecznego dla Religii i Państw, 
towarzystwa Wolnych Mularzów, oddali: przepaść 
nieszczęścia zagrażającą wszys.tkim w ogóle Pra
wowiernym, chciał Ón także użyć wszelkich śiod- • 
hów dla zaradzenia potrzebom duchownym świa
ta chrześciańskiego. W tym celu przywrócił ón 
zniesiony leszcze za Bo napartego, Prybu- 
r ał S. Inkwisyoyi, i dodał mu dwóch nowych 
Radco«’; aczkolwiek bardzo' umiarkowany i w 
zakresie działań swoich nader ograniczony Sąd 
ten, wcale nic porów nywano z tym, który W Hi
szpanii tegoż roku, (iako się wyżćy rzekło), przy
wróconym został. Uznawszy' także za nieodbitą 
potrzebę, sprawiedliwemu i powszechnemu życzę- 
niu, wielu Arcybiskupów, Biskupów, tudzież zna
komitych mężów zanoszących do Jego Świątobli
wość- usilne proźby, za przywróceniem Zakonu 
Jezuitów, zezwolenia swoiego nieodmovic; po
stanowił. przywieśdź do skutku to. co od początku 
iego panowania papieżki ego, było nayżywszem o-- 
negoż życzeniem. leszcze w reku 1800 Uesarz 
rossjiski Paw eł I. w Liście pisanym dnia iłgo 
Sierpnia do nowó-obranego Piusa VII. polecał 
.mu usilnie Jezuitów, okazuiąc szczególnieysze z 
nich ukontentowanie ; w Reskrypcie wydanym na- 
kształt Breve dnia 7. Marca 1801 pozwolił Oy- 
oiec S. fezuilóm mieszkać razem w iettaym lub



kilku domach podług w/horu Przełożonych, ale 
zawsze w granicach Państwa Rossyiskiego. Roku 
j8o3 na żądania KroJa F e r d y n a n d a_wyrok ten 
czyli Breve, rozciągli’!one zostało i do Królestw 
nboyga Sycylii.— Dnia 7. Sierpnia roku igi'j, ia- 

■ Lo w Olitawę S Ignacego Założyciela i Falry- 
ąrchy wspomnionegö Zakonu, udał się Pins VII, 
do Kościoła Jezuitów, gdzie W przytomności Kar
dy r.ałów czytał Msrę S. a uo skończeniu ooeyźe 
przeczytać kazał Bulle: Soliiciludo omnium 
Ecclesiarum, przez którą przywrócił w^Pań
stwie, kościelnćra, w Ilośsyi i Sycylii, tudzież we 
wszystkich innych Państwach i kratach Zakon J e- 
enitó-w, pozwoli wszy'Sm , ażeby rtosownie do 
przepisów zatwierdzonèy przez Pawła III. roku 
ÏÜ40 Reguły S. Ignacego Lr joli, mogli się 
poświęcić kształceniu młcdzieźy, słuchaniu Spo
wiedzi odpowiadaniu Słowa hożego, i szafowaniu 
SS. Sakramentów. Oprócz tego uchylił Jegó 
Świątobliwość wyraźnie Reskrypt Apostolski czyli 
Breve Klemensa XIV. zniesienia Jezuitów: 
Dominus ac Rede m p t o r noste r, z dnia 2 i. 

1 Lipca 1773; wszystk‘o Kollegia, domy i Członki 
f Towarzystwa, wziął pod bezpośrednią swoi« i Sto

licy Apostolskiej’ ópiekę, i onymże dawne ich po
siadłości zapewnił. Oprócz Jezuitów przywróco
no także wkrótce i inne klasztory różnych Zako
nów, nr które wściekłość prześladowania nayfcar 
dziey' się- była iozżarła; iednakżć publiczna opi-

2 ^*nia w Rzymie, me bardzo okazała się przyiaźną 
ku Jezuitom ; Generałowie niektórych Zakon* W



podali Oycn S. dobitne przełożenia przeciw od
rodzeniu się Towarzystwa Jezusowego, a 
na filarach Pasquino i Mai forio w Bzyiaie, 
zaczęto od niejakiego czasu pisać paszkwile prze
ciwko temuż; co spowodowało zwierzchność ta
meczną , do nayścisjey szego śledztwa Autorów 
rnychże.

i ^ t
Powrót Piusa VII. do Państwa kościelnego, 

musiał być Ilrólowi Neapolitańskienm, więcćy ni* 
zeli z iedaego powodu nieprzyjemnym, naybar- 
dziey zaś, ponieważ bezpieczeństwo iego Rządu 
doted na tćy .okoliczności zależało, iż Państwo 
kościelne w ręku Cesarza Francyi, podług po-- 
■wszechnych praw Państwa francuzkiego było rzą
dzone, która okoliczność atoli od tego czasu ustała. 
Gdy zaś nie było to w iego mocy t powrotowi 
Oyca S. przeszkodzić; więc siąrał się tenże po
wrót zasługwiącym nieiakó dla sie kie uczynić. 
Tym końcem ogłosił on dans z Bolonii dnia 10. 
Kvrietnia( do Rzymian obwieszczenie, w którym 
usiłował się okazać; „iź Niebo wybrało g3 do zwia 
Słowenia tak z.iakomitcgo i szczęśliwego zarże
nia; a przyjazd Gyoa S. którą zawsze pragnął 
zachowywać, i sąsiedztwo obustronnych Państw, 
jzyniło w nim fadzic-ję, ża będzie cnymźe mógł 
tfiętióy ieszcżć dać dowodów przychylności swo- 
ićy.“- — Mimo tego jednakże chciał Król Joachim *)

*) Jo£chi*0 Murat orad^ł si| wla Bastide
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Państwo kościelńe w iałtitn połoźeriu uwnżać, iak 
ie Pius 711. ostatnich czasów, posiadał; to zaś, 
co z» Rzędów Napoleona od niego odebrane 
Ł;/ło, miało przy Królestwie neapolitańskiin- hjł

ł■-------- ---------------- - k

w Departamtnciii du Lot r. 1770. .Prze
znaczony do Stanu duchownego udał się do 
Tuluzy, dla nabycia potrzebnych nuiietętności, 
lecz gdy żadnego powołania nie miał, owszem 
naywiękEzę żądzę pałał, służyć wojskowo, tedy 
przeniósł się iako sirztelecdo Pułku Ardennow, 
Podczas wybuchu Rewolucy" młody ïfirat 
służył w konstytucyjnej gwardyi nadwornóy 
Ludvika XYI, a po zniesieniu iey przeszedł 
■w randze Podporucznika do armii zachodnich 
Pireneow. W różnych okazyach popisał Się 
iako wyśmienity Offfcer z zaszczytem, i otrzymjł 
stopień Szefa biygoćy, prawie podówczas, gdy 
Bonaparte obiał dowództwo armii włoskiey, 
który poznawszy godne zasługi iego, mianował 
§0 swoim Adjctantem. Odwaga, Inęztwo', i zna
czne iego talenta woyskowe, wzniosły go wkrót
ce na stopień Generała brygady. Przy Tar gole, 
Roveredo, i Trydencie dowodził batal ona
nii francuzkiemi, przymusił Austryakôw do il- 
eieczki, opanował J) er u m b e n o s, i zabrał 233 
ieńców Podobnież 'świetnie popisał się podczas 
przeyścia przez Tagîiame-nto i Mircio, 
gdzie z Generałem G ar darnie i5,ooo Austry- 
ików chcących mu przeyścia pr/ez Mincio nie- 
dopaścićj poraził i wziął im 20 dział. Znaydc- 
wał się też przy oblężeniu Men tui; twierdza 
ta nie mogąc dłuźey nięprzyiacielskiego ognia 
wytrzymać, Utworzyła brámy swoie Francuzom, 
i kapitulowała, a wkrótce potem stanął Pekóy
T O M IF. X

' * ,
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fesziait wynagrodzenia, za przyłożenie się do upad- 
hu o poczesnego Cesarza francuskiego, pozostać. 
Kie szło tedy o nic wieccy, iak tylko o wciele- 
nic trzech Departamentów Tronto, Metauro,

-i--------- -—— —------ i

■w Campo-Formio, po którym udał s»ę do 
Hz y mu, pod ówczas prawie, gdy się tan za
burzenia działy; był ón iednym z tych Genera
łów, którzy sprawców nicpokoiu w sąsiedzkich 
mieyscach Pizy ni u do posłuszeństwa przywiedli; 
iakoteż z iczoy owych, którzy młodemu boha
terowi Francyi ńo Egiptu towarzyszyli. W po
tyczkach zwiedzionych zMamelukami, walczył 
Miirat z naywiększą nieustraszonością, i ważył 
się na największe niebezpieczeństwa. Wiele 

■ dzikich pokoleń arabskich wichrzyło spokoyność 
ktraia Egiptu, a mieszkańcy wsi S o ni b a t w 
krainie Garbie, wyrżnęli iedeu oddział Frań- 
cuzów; nie uszli iednakże straszliwćy zemsty, 
wieś została że wszech stron otoczona, i nahe 
nieć ogniem spłonęła, - część rokaszanów od , 
Generała M&rat została zbita, a inni musieli 
się ucieczką ratować. — Arabowie oszańcowa-- 
U się we wsi Don de. Otoczeni wezbraniem 
wody mieli s:ę za niezwyciężonych,' i niepokoili 
Kil swoiemi -otroslwy. Lecz Generałowie Mû- 

I rat i Lanu&se uderzyli na nich, i po krótkiey 
utarczce rozproszyli. Zdobycz zląd otrzymane 
była znaczna, wzięto Arabom ich (t ielbląciy, 
bydło, i sprzęty woienne, soo z nich tyło za
bitych lub ranionych. Podczas wyprawy Bo- 
sapartego do Syryi (1799' w Lutym) ćowo,

■> dził Hfirat oddziałem 900 rszdy, a w potyczce 
pod Kuk un przyłożył się nie mało do otrzy
mania zwycięztwa. Opanował potem Saffet, 
(diwng Betulię) iednckżc aieprzyiaciel, którego

■»



üMusonu, do Królestwa neapolitansMeęo. i— lak 
dalece Król Joachim od Sprzymierzonych do 
moszczenia takiego- był upoważniony, nie masz 
pewnością dosyć na tćm, iż byłby go me czynił.

liczba cadzwyczaynie wzrosła, odważył aię obie- 
źeniu tego miejsca przeszkodzić. Mii rat wy
szedł przeciw stoiącóy w Tabarie i olun.nie nie? 
przylacielskiey, przymusił ią do ucieczki, i zdo
bywszy iey bagaże, 1 Wziął to mieyoe Przy po
wrocie swoim z Kairu rozproszył wiele hord Ara
bów przy ieziorze Natron ; złączył się potem poi 
Pyroamidami zBonepnrtem, chcącym dać od
pór usiłowaniom stu źaglow tureckich, które 
przy Abukir kotwicę rzucili, i iuż byli twier
dzę opanowali. 'Mfirat dowodził iedoą czę
ścią přzednéy straży, i miał sobie zlecone zdo
bycie iednćy wsi, mimo iey mocnego położenia. 
Turcy bronili ię. uporczywie, lecz Mii rat 

ełniaiąc przy tèy okazyi obowiązków Wódz» i 
Żołnierza, uderzył z iazdą na ich lewe skisp- 
d.o, i przypuścił tak szczęśliwy attak na prav, b, 
iż nieprzyiaciela nie bez krwawey rzezi o zna
czną klęskę przyprawi*; a chociaż óa sam w 
-tćy walce został ranionym, iednskźe zwyciez- 
two zostało przy Francuzach ; nawet Bonaparte 
przyznawał mu otrzymanie wygranćy. — W ro
ku 1799 towarzyszył Bonapartemu przy powro
cie iego z ïîgyptu, a w pamiętnym dniu »8go 
Br u mai-re (9. Listop.) przewodniczył w pała- 
eu Rady 5ao, wkrótce zaś potem mianowany był 
Komendantem Gwardyi. Gdy Bonaparte przed
sięwziął włoską ziemię ieszcze raz naiechać, i 
tym sposobem pokoy uzyskać, powierzył Mů- 
«,t o w < naczelnictwo iazdy, Wkroczył ón 

% 9 p f
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gdyby w politycznym pod tenczus stame swoim 
leszcze lepiey bie Łył rozpatrzył. Çhciai ón. 
Metauio oznaczyć za, granicę , która aź do 
dalszych rozporządzeń. (pod któremi owe Kon-

gwałtem do Y er ce II, zdobył magazyny, i od
parł pod S e s / a 1000 ludzi nieprzyjacielskich. 
Otrzymawszy rozkaz prueyścia przez Tes in 
przy Valeggio, usadowił ze dni in część swe
go woyska przy moście na rzecę G a 1 i a t e, Lror \ 
nioncgó od nieprzyjaciela strasznćm kart&czo- 
■wèm ogniem, na który atoli artyllerya franeuz- 
ka dzielnie odpowiadała. Tymczasem udało się 
iednemu oddziałowi zabrać znaydiiiąoe się na 
brzegu barki, Które sami żołnierze nieśli ną 
plecachj a piechota stoiąca po pas w wodzie 
strzelała dzielnie Z muszkietów. Za pomocą te
go ognia i dwóch barek ułatwione było przcy- 
scie, i zmuszono nieprzyiacieia cofnąć swą ar- 
tylleryę. Podczas gdy ieden batallior zatru
dniał się atakowaniem iazdy niepizyiacielskiey, 
przeprawiła się reszta woyska. Most przy 
TuriMgo był wzięty, a wieś ta bagnetem zdo 
byta. Miirat udał się potém do Boffarolo, i 
kazał zepsuty most łyżwowy znowu naprawić. 
WoysŁo od r.’tcgo dowodzone było isze która 
«ię przed morami Medyolanu ukazało. Ma
gistrat oddał klucze miasta Generałowi Müràt, 
któren otoczył wkrótce potem cytadellę, podczas 
gdy Armia austryacka opuściła Medyolan, i u- 
dala się do P 1 a c e 11 c y i, lecz nie zsdługo Mu
rat wziąwszy szaniec przedmostowy, od licznèy 
artylleryi broniony, przeprawił się przęz Poi 
opanował Placenoyę, gdzie wszystkie magazyny 
Austryakóm zabrał, znaczny korpus onychźe 
w niewolę wziął. W czasie hrwawèy bitwy



gressu Wiedeńskiego rozumiał) Królestwo neapo- 
iitańskie od posiadłości Papieża oddzielać miała. 
Zatargi wszczęte miedzy Dworem Bzymskim i 

-Ne«polhanskim. «powodu zajętych ieszcze w tnie-
' a

pod Mar engo dowodził Murat częścią mzdy, 
a po zdobyciu tćy wsi, posunął się na równinę 

' niepokoi* środek r.ieprzyiaciela, i wielbi korpus 
iazdy, który tylko za pomocą ognia z 3 dział i 
i go moździerza mógł manewrować. Po téy Li
twie otrzymał od Bcjcncyi francu?-kiey szablę 
honorową na wiekopomną tego wypadku pa
miątkę, a w roku i3ui dowodził znowu armią 
obserwacyiną, ciągnącą do Ankony. Zamia
rem iego było osadzić woyskiera francuzkim o- 
Łotice przyległe, i przymusić Neapobtanów do u- 
przątnien*? zamka S. Anioła, i części Państwa 
kościelnego. Papież sam zaprosił Gerierała 

, Murat do siebiè, i przyiął go iak naypodchleb- 
’miey. Podpisał także rozeym między Bzecząpo- 
spolitą francuzką i Królem Neapolitanskim, i o- 
trzymał od igo Konsula zlecenie, posadzić na, 
Tronie Etruryi Króla Ludwika I. Tegoż ro
ku ožer.1 sie z siostrą Napoleona, Ma-ryą An- 
n un ci ad ą, a w następuiącym przywołał go 
pierwszy Konsul do Paryża, zdawszy mu kom-* 
mendę i gt.bernium tego miasta i wyniósłszy 
go po obraniu siebie Cesarzem, na stopień fran
cuskiego, dtiążęcia. W roku i8o5 przyłożył się 
wiele do zwycięztwa Francuzów z Auśtryi i 
Bossy:, maiąc sobie, iak zv/ykle, powierzone 
dowodztwo iazdy odwodowej’. Dnia 7. Paź
dziernika opanował łącznic z korpusem Soul- 
ta, mostJnaT) u na ju przy Donauwert, prze
ciął Austryakóm drogę z Ul my do Augsbur
gu, otoczyły przy Wcrtingen |ieden batalion
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fetacü Maiu roku .814. krain przez weyslta tir.a* 
pojitanski'e, Siawaîy się dotąd coraz žywszemi. 
Nie tytko obustronne Pisma publiczne, z rozs
trzeniem przeciwko feobio pisały, ale nawet 1 i

' 1---------- --—*——im

piechoty wsparty oddziałem ^azdy, i po ago- 
ílzinněy bitwie wziął gr w niewolą; ścigał po
tem Ar cy-3iięjsęciaFerdynand£ eofaiaeego się do 
Gzech, i większą część iego woyska do podda
nia się przymusił. Ledwie zuaydziemy v: now
szych czasach główną lakową waikę, kforąby 
ún ze swoią iazdą me przygotował, lub nie u'J 
kcnśzył. Przed bitwą uieprzyiaciela źfoawo nie
pokoić, podczas niey bezprzykładnie czynnym 
się okazywać, po bitwie zls przeciwnika z szyb
kością i dzielnością ścigać, i podług możności 
rt- niwecz obracać, to była zatrudnieniem Mii- 
tata w woynach teraźnieyszych czasów; po 
Napoleonie był ón nayznacznieysz^ra boha
terem Francyi, i prawię rzeczv óo uwierzenia 
niepodobnych dokazywał. Także i klęski Pru
saków roku 1806 możnaby lazwaó iego dzie
łem ; był uczestnikiem ze swoią iazdą bitwy pod 
Jeną, a pod Weimarem ścigał nie przy ił ciel a 
przez 6 godzin, dobył potem Erfu rtu i bę
dących taiii Piusaków, między ktoremi Polny 
Marszałek Möllen d orf, Xiąźę Ora ai i, i 
wielu Generałów było, poymał w niewolą; za
brał też znaczne magazyny i wielkie liczbę 
dział, Z ląd udał się na ściganie korpusa Blü
cher a, na którego wkiótce lewe skrzydło u- 
derzył. Wypędził także Jtossyanów ż mocnych 
stanowisk przy Narwie i Warce, i uderzy w- 
szy tna Generała Pan i in, wziął w niewolę znaczirą 
liczbę ieńeów. W bitwie pod Eylau natarł 
ze swoią iazdą' na armię nieprzyiaciela, i spra-
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śam rapiežj kazał swoiemu Podsekretarzowi Sta
nu Kardynałowi Ficca, oświadczyć bawiącemu 
w .Rzymie -îeapoli fańskiemu Konsulowi generalne
mu Zuccari, ii nié mógł iui dłuźćy znosić po-

r * * i
ł VT' *
wił w riiey przez sztuczce manewry, które iaz~

« dę iego sławę okryły, uie małą klęskę. Pod
czas bitwy pod Friedland manewrował na 
Königsberg, a potem przy ściganiu niéprzy» 
iaciela aź do Me ml u tworzył przednia straż. 
W tym czasie otrzymał list od Generała Be
nin g s e n a, upraszaiący o rozeym. leszcze przed 
wybachmeniem woyny wyniesiony był dnia i5. 
Marca 1806 na dosioynosć Wielkiego Yiąjęcm 
Kletye i Berg, poziiicy zaś został Członkiem 
nowo utworzonćy Bigi Beńskiey, oprócz tego 
mianowany był od Napoleona Wielkim Admira
łem. W roku r8o8 dowodził iednym korpusem 
Armii francuzkiey w Hiszpanii, a gdy tamże wy
buch Bewolucyi zatamował, i iako Generał-Po
rucznik Królestwa, i Prezydent Junty Bzędo- 
■wey w Madrycie, do przywrócenia za wichrzonej 
spokoyności i bezpieczeństwa przyłożył się, po
większył swt)fe Wielkie Xięztwo w Niemczech, 
przez nabycie Powiatów Mû ns ter, Linge n,
i Tekle nbu'rg, które na rozkaz Napoleona 
do posiadłośdi iego wcielone były. Powróciwszy 
z Hiszpanii, gdy Króí Józef Napoleon na tron 
hiszpański wyniesionym został, ogłosił Cesarz 
Napoleon Miirata-j pod Imieniem Joachima 
Napoleon,«, Królem Neapolu i Sycylii-dnia 1. 
Sierpnia i8o’8. Önia ć. Września t. r. odpra
wił wiazd swóy dó Neapolu. Pierwszym ie
go czynem natenczas, było zdobycie osadzonej 
przez Apglików, waźnóy przez, swoie położeniu • 
wyspy ,Capri na brzegach Neapolu. lako Mo-
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■stępowania R/ądu neapolitariskiegö. Tymczasem 
Król Joachim pisa! przyjacielski list do przesia- 
duiąeego na ténczas w Rzymie Ex-Króla hiszpań
skiego Karela W prosząc go o wstawienie się,

narcha okazywał energia, przez którą ccóie 
sławę ziednać potrafił; za iego Rządów, popra
wione były niektóre istotne błędy w dawośy Kon- 
stytucyi, rolnictwo podniesione, hezjfieczeristwo 
gościńców zapewnione, a cały kray powoli zło- 
tręwskicn kup oczyszczonym został. Roku 
i8to czynił ón wielkie przygotowanie do podię- 
cia wyprawy przeciwko Sycylii, iednakże zamiar 
ten zniweczony był przez Anglików, tak, iż w 
miesiącu Wrześniu musiano go poprzestać. 
Tymczasem panowanie Joachima, przez wiel
kie od Napoleona rozkazano uzbraianie mor
skie, przez zwołanie Stanów generalnych Kró
lestwa, „i przez prawdziwie ludzką opiekę dla 
publicznego oświecenia, nabierało coraz więk
szego blasku. Podróż iego do Paryża była, 
iak twierdzono, skutkiem przygotowania do kam

ami północnćy. Wyprowadził ćn, aczkolwiek 
z niechęcią, woysko swoie w pole, i przyłożył 
się nie mało, do zwycięztwa pod Smoleń
skiem i Moskwą, chociaż pod Kaługą po
niósł znakomitą klęskę, i pomimo wszelkich 
natężeń, nie mógł się utrzymać ze szczątkami 
armii francuzkiey w Litwie; opuści tedy 
woysko cofaiące się z Rossy:, zdawszy dowódz
two iego na ręce Wirte-Króla Włoskiego; lecz 
następęiącego roku ißi3, odważył się ięszcze 
raz wystąpić ku wsparciu Napoleona na wi
downią woiencą ; ale gdy wie'ka bitwa pod Lip
skiem obaliła niespodzianie potęgę Cesarza 
Francyi, wtenczas i: Joacfiim nie myślał iuż
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koiicem uprzątnienia zaszłych nieporozumień, i 
niescasek. Król Karol miał w rzeczy samćy z 
Oyçem S. rozmowę z tego powodu, i starhł się 
nakłonić go, aby nie przedsiębrał żadnćy odmia
ny W obecnym stanie rzeczy, aź do ostatecznych 
postanowień Kongressu Wiedeńskiego ; lecz Pi--"' 
us VÏI. był nieugięty, i nic z żądań swoich spu
ścić nic chciał. W rzeczonych trzech Departa
mentach zaszły były rozruchy, których neapoli* 
Tański Generał dowodzący nie mógł inaezéy przy' 
tłumić, tylko prze’z ustanowienie Kommistyi woy- 
skowćy, 'a Dwói Rzymski korzysta’ac z tćy oko
liczności wydał oáwiaucz cnie, które Królowi Ne-

■dłuźóy walczyć za sprawę swoiego Szwagra. 
Wszedł ón roku id-4 z Mocarstwy Gprzymie- 
rzonemi w koalicyą przeciwko niemu, i miał 
sobie zaręczone utrzymanie się przy dotychcza
sowych posiadłościach swoich; lecz w następu
jącym roku opanował Państwo kościelne, i tar
gnął się zbroyną lęką na kraie włosko-austry- 
ackic, aopóki nereście dzielnością oręża austry- 
ackiego nie zosta.ł zupełnie poUonanym, tak iż 
musiał w Korsyce schronienia swoiego szu
kać, dokąd się ucieczką ratował. Wkrótce ato
li będąc miotany niegodziwą żądzą panowania, 
przedsięwziął wylądbwać zKa^abryi, i za po- 'i 
mocą licznych etronoików, osiągnąć znowu tron 
Neapolitański, lecz nadeszła iuż-była chwila, w 
któréy zostawszy p.oymanym i przez Sąd woy- 
skowy na rozstrzelanie skazanym, ukończył d. 
j3 Października i8i5,, pełne walecznych przy
miotów, aczkolwiek, przez ostatnie bezprawne 
postępki, nader upodlone życie swoie.



epeiitanskieniu bardzo rieprzy.ienn.ein być musia
ło, i mogłoby łatwo w mniemaniu poddanych ic- 
go stać się niebezpieszoeni ; tecz ód chcąc sobie 
przychylność Narodu tśm bárazmy pozyskać, ć?y- 
nił co tylko w icgo mocy było : złożył nazwisko 
Napoleona, zniósł prawo spisowe, (Konskrypcyi) 
przyobiecał nadać nową Konstytucyą, i rozkázal 
Urzędy kratowe w swoim Królestwie tylko samym 
Neapolitanern rozdawać. lednahże nic tak bar- 
dziey życzeniu iego, ptrzyrnania się przy tronie 
»eapob’taiiskim, na przeszkodzie nie stało, iak m- 
tereśs domu Burbonów wo Francyi, 'który po 
■j wywróceniu swoim natychmiast o těm myśleć 
moząl, łakby się w sv'oièy dawnéy rozciągło

ści mógł utrzymać. W samym P a r y z « 1 
czytano w wielu, pismach : iż upadek B o na
pa Et e g o może tylko przez przywł-ocenie praw
dy dynasty! na tron neapolitański być nkoAczo- 
ny; a w Xiąźęciu Bentwentu, Ministrze gab1 neto
pýre Ludwika XV1U. miał Król Joachim nąy- 
większego nieprzyjaciela, o którym mówiono: ze 
wszystkich sił użyte, dJa zaszkodzenia Królów" 
neapolitanskiemu na Kongresste Wiedeńik:m, u 
Mocarstw sprzymierzonych. W saraćy nawet .An
glii nie miał Joachim żadnych przyjaciół, bo 
Ministrowie W Parlamencie zaprzeczali istnieniu 
łąkowych z tymże zawartych układów. Dla utrzy
mania więc; dobrey opifiii o sobie, nie pozostawało 
tnu nie witego, fak tylko powtórzone zapewnie
nie że stosunki iego 3 Mocarstwami Europy były 
rttj-lepsze w swicciey lecz to zapewnienie nie
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un ala z ło wiary, pońiewaź nijiýhlóre okoliczności 
sprzeczność onegoź poprzedniczo zeznawały. Pi
us VII. był -wielkim przeciwnikiem Króla Neapo- 
iitańskiego, a im bardziey swoie panowanie ko
ścielne w nołndriowo-zachodniej Europie iak nay? 
rnccnićy ugrantować starał się, tém bardziey nie
nawidził go, iako sąsiedzkiego I/Lonarchę w któ
rym przeszkody do zamiarów swoich .upatrywał’, 
i onegoź iako wyrodka rewolucyi francuzkiey u- 
ważał, Wszelkie usiłowania Króla Joachima 
(iako się niźóy opowie,) chcącego sie utrzymać przy 
tronie neapotitanslv-ic były nadaremne, a chociaż 
ibroyną ręką chciał sobie utorować drogę, Jed
nakże nadeszła iuż była chwila, w której wynio
słość i żądza panowania, razem z życiem iego u- 
kończyć się musiała,

, / -f y

Wiktor Emmanuel Król Sarzyński, ob
jąwszy znowu Rządy kraiów swoich, przybrał ku 
wszystkiemu, co podezas nieobecności iego w Sa
ba u d y i i Pigmencie zaszło, taką postawę, 
j ak gdyby Faństw swoich nigdy był nic opuśczpł. 
Co Napoleon utworzył, nie mogło się iuż dłu- 
śey utrzymać ; czyli to było dobrem lob złem, 
nie miano na to -uwagi; dosyć, iż pochodziło ott 
znienawidzonej osoby,- i z obrzydliwą rewolucją 
we związku stało. Dla przywrócenia dawnego 
porządku rzeczy, Król ten na nic tak bardziej 
nie miał pünioyszey baczność:, ’_ak na to, ce s.ę 
tyczyło Kościoła, w czćm podobny był swgiemu 
bratu starszemu, który złożył Koronę dla poświf-

I r



348

centa się niep-zerwaney bogomyslności.' Widziano 
wiec Króla Sardycskiego postępującego broi; za 
li rogiem w ślady 'Papieża.; a naypierWszą iego 
czynnością rządową, był surowy zakaz .wszelkie
go rcdzaiu rzemiosł i roboczych zatrudnień w 
dni*niedzielne i świąteczne, od czego atoli Ch> 
rurgo^ie i Peruk arze uwolnieni byli. W _"ov> 
nymie czasie zaprowadził Król zniesione Święta 
?ia nowo, nie(zważając na to, iż wielkie ich mnó- 
sjtwo obyczaynosći szkodliwém, a przemysłowi na* 
rodowemu cymę czyniącóm staćby s:ę mogło O 
prócz tego, rozkazał w całćm Państwie swoim Lor 
ze franc-massousfeie czyli tyolno *•' mularskie poza
mykać; a iako Papież Żydostwo w dawnieyszey 
Ichże dzielnicy ograniczył, tak tez i Wbktor 
Emmanuel przeciwko iey Łlassie tówarzystyn 
dawne urządzenia surowe ponowił, nie zważając 
r.a skutki, iákove ten postępek dla ich obycfeay- 
ności za sobą pociągnął. Ze wszystkich ‘Monar
chów Europy był ón raypiérwszy, który za wda
niem się Papieża, Zakon Jez*rtów co kraiu swO- 
iego wprowadził. Z tein .wszystkim Król ten, po
litycznego przeznaczenia swego nie spuszczał z 
oka. Ażeby Sabaudya, tak iako pièrwèy przed- 
murzem Włoch ku Francy* zostawać mogła, u- 
tworrono oprócz gwardyi i artylleryi, 9 pułków 
piechoty i iazdy; prócz tego przywrócił Król w 
tym kraiu dawne' prawodawstwo , i zmniejszył 
dotychczasowe podatki. Nabycie fermu genu
eńskiego uważał K”ól Sardynski iako wynagro
dzenie, za to, co w skutku Traktatu paryskiego 

7
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od Sabaudyi Franc/, odstąpił. — Bywsza Rzeczpo
spolita genueńska zoslawcła pod tymczasowym Rzą- 
dem i woyskiem angielskim, gdy d. 25. Grudnia r. 
1814 ogłoszone było urzçdovye Pismo Lorda Castle* 
reagh Ministra Dworu Londyńskiego na Ilocgressie 
Wiedenskńn: „ii nie można utrzymać Geouericzy- 
„kóm według ich życzenia osobnego niepodległego 
„bytu, tez niebezpieczeństwa osłabienia przez to 
„przeznaczonego dla Włoch Systematu, a zatem bez 
„zachwiania przyszłego bezpieczeństwa onychże; z 
„tego powodu na mocy postanowienia Kongressu 
„Wiedenskiegp, panowanie nad liraient genueńskim 
„oddane być ma Królowi Sarzyńskiemu, którego 
„ochocza gotowość źaspofeoienia według możności 
„wszystkich życzeń, Genueńczyków , może być 
„naypewnruyszą rękoymią, iż ped tak oycowskim 
„Rządem według wyraźnych i liheralnych zasad 
„rządzonemi będą.“ Tegoż dnia Król Sardyr.shi 
zT.urymu ogłosił Patent, tyczący się organizacyi 

' objętego w posiadłość łiraiu genueńskiego^ a naza
jutrz Prezes Bzeczypospnlitéy Serra, skiadaiąc u* 
rzędowan'0 swoie, wydał mocną odezwę do ludu 
genueńskiego, w którćy oświadczał się imieniem 
Rządu genueńskiego przed Europą przeciwko wcie
leniu Rzeczypospoiitey genueńsliiey dokraiów Króla 
Sa młyńskiego, 1 przemówił do Mocarstw, aby zabez
pieczyły niepodległość ludu od wieków wolnego,' 
i samym sobą się rządzącego, a pozbawionego 
wolności w tćy chwili, kiedy niu ią powrócić o- 
riecann. Chociaż' odezwa rzeczona sprawiła wiel
kie zakurzenie umysłów między ludem, ;ednakże
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«wkrótce potem Generał dowcdząpy w woysłji 
, Sardynskim Tliaon di Revsl, mûnowanym zo- 

stał w skutku uchwały Kongressn Wiedeńskiego, 
dnia i2. Grudnia wydsney, Administratorem rzą
dowym kfaiu genueńskiego, i należących do byłey 
Rzaczypospohiy liguryiskiey lenaiclw frar.cuzko- 
cesarskich; po którego przyiezdzie do Genui, 
dnia 10, Styczni* i3i£> zaczęło się uroczyste skła
danie hołdów i przysięgi, a Municypalnosó i Izba 
handlowa ofcraiy z grona swoiego Deputacyę, któ- 
ya udawszy się do Turynu, złożyła dnia 22. 
Stycznia na uroczystèm posłuchaniu przed tronem 
Królewskim hołdy miasta Genui. Nie zadługo 
potem, tó iest: dnia -7. Lutego odprawił Król 
Sardynski wiazd swóy do Genui, gdzie 'go iak 
j,ayurcczyêciey pizyîçto, a municypalność powi
tawszy go, na wstępie do wystawioney na płaco 
latatoianym Świątyni pokoiu, oddała mu klucze 
gniasta, podczas gdy angielsko -syeyliyska osada 
.{dotychczas nie było leszcze woyska swdyńskiego 
w Genui) stała- w paradzie, Następujących dni 
-dawał Król bardzo wiele posłuchań prywatnych, 
zatrudniał się ciągle z Ministrami swoic.ni, sprawa
mi krain zasięgał dokładnych wiadomości o nich, a 
•wszyscy chwalili ićgo dobroć, i troskliwość, jakie 
Monarcha ten przy każćey okoliczi, ości okazywał.

Ledwie ntniey znacznemi były zamęty w 
£3 i ewi czech, .niżeli półwyspie włoskim, Re- 
•ęwolucya francuzka nie mogłaby była na fcraiu daw> 
nych Germanów wstecznie działać, bez peprzed - 
niczego wstrzaśnieuiaj -a nakotńpp sałHowitego
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balenia ow'ey gotyckiej budowy, którą uonstylucyą 
niemiecką zwado Niemcom, tak długo trapionym 
woyną, i cięmięionyui od przemocy, dzielonym, 
rozdawanym, i znowu odbieranym, podług widzi* 
mi się ładnego zdobywcy, pozbawionym tego wszy
stkiego, czém stan towarzyski ludzi obdarza; bar- 
îziey îak innym Narodom, wiele na tèm zaleca
ło aby utrzymały i broniły przeciw niesprawie
dliwym zamachom, owych drogich nasion Systema- 
tu europeyskiego, który się w pośród nich miał 
rozwinąć. Nieszczęścia Europy i Niemiec, będą
ce skutkiem ru. e ó gr a n i c z o r.e y żądzy panowteir 
iednego człowieka, która zapalała okropne woyny, 
i ustawicznie przewracała naturalny porządek 
Państw, iostały nakoniec przez Pohoy Faryzki u- 
leczone; jednakże ustanowienie potrzebnych do 
uzupełnieria owego Traktatu pokoi i prawideł, sa- 
chowanèm było powszechnemu Pełnomocni
ków Mocarstw sprzymierzonych w W i ć d. n i u 
Kongrcssowi *); Dla osądzenia sprawiedliwie 
wypadków tak poważnego zgromadzenia wielkich 
Monarchów, lub ich Pełnemocnifców, będących na

ïf) Artykuł XXXII. 'Traktatu Pokoiu, zdiv-, 
3o. Mata 18*4. w Faryźu tak opïéwa. .,,W 
przeciągu dwóch miesięcy wszystkie Mocarstwa 
wchodzące z ióflníy i z drogiey strony do tę- 
raźnieyszćy woyny., zeszłą Pełnomocników do 
Wiednia, dla zawarcia na powszechnym Kon* 
gressie układów, mających uzupełnić rozporzą- 
i&enie ninicyszegv traktem“
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turalną reprczentafcyą ucywilizowaney w wieku 
XIX. Europy, i zebranych w celu rozstrzjgntW.a 
ważniejszych intéressé w, i poczynienia uroczyst
szych rozporządzeń; potrzeba wprzód umieć na
leżycie oaeiiic okoliczności, w których się zebrało,

. zadania które rozwiązać miało, i-zdarzenia, które 
w czasie ostatnich miesięcy do działań iego wpły
wały, Było to nader wielką czynnością, krzyźuiąco 
się w rozlicznym sposobił, a w wielu punktach 
zupełnie sprzeczne sobio roszczenia, \ylu strón 
iótereesownych pogodzić; Państwa, które w za
burzeniach Ostatnich lat 20 zaginęły, na nowo u- 
tworeyćj ; inne,, a szczególniey dla Systematu eu- 
ropeyskiego ważne kraie, które wielką część swo
ich posiadłości straciły, uzupełnić, tudzież żąda
niom sprawiedliwości i polityki, b-z ubliżeniu do
bru tak powszechnemu, iak poiedyńczęmu, razem 
zadosyć uczynić. Dzieło to było z tahicmi trud
nościami połączonę, że nie o iedną skałę mogło
by się było rozbić,.gdyby zebrani w Wiedniu 
Monarchowie, ożywieni duchem pokoiu i ludzko
ści, nie postanowili byli poddać wszystkie inne 
życzenia, utrzymaniu i ustaleniu spokcyności po- 
wszechnty, i gdyby nie byli w lè.n szlachetne® 
postanowieniu wspieranemi od rówr.ież myślących 
Ministrów, którzy tam, gdzie szło o dopięcie wiel
kiego celu, nie wahali ąic walczyć z trudnościami, 
czynić natężenia, I robić ofiarę z miłości własney.

» H v T'
Kongress Wiedeński, który w skutku 

i^aypierwszych rozporządzeń na dniu 1. Września
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i3i4- miał być otwarty, odłożonym został aż do i, 
Października. Około tego czasu zieżdzano się ze 
wszech stron do W'è dnia, które to miasto by
ło w tym względzie środkowym punktem europey- 
sbiego świata. Główne osoby Kongressu byli 3 
Monarchowie, którzy kampanią przeciw Napole
onowi osobiście kierowali, to iest, Cesarze: au-' 
stryacki, /ossyiski, i Król pruski. Oprócz tych 
obecni także byli na Kongressie trzcy inni Kró
lowie, to iest: duński, -bawarsai, i wiVemberski, 
Król saski znaydował' się podtenczas- w Prez- 
burgu, i z tamtąa intéressa swoie popierał. 
Przytéra znaydowałc się świetne zgromadzenie 
Pełnomocników rożnych Dworów Europy, między 
btóremi pierwsze lífiiéysce mieli Pełnomocnicy o- 
tmiu Mofarslw, którzy Traktat Pary zář podpisali, 
iako to : i.) Austryi : Y:ążę Metternich i Hra
bia Wessenberg. 2.) Rossyi: Hrabiowie Ra ■ 
zumowski, Stakelberg, N-esselrode. 3) 
FrauCyi: Xiążęta Tayllerand, Dalberg, Hra-^ 
biovie: la Tour du Pin, i NoaiLLes. 4. An- 
r>Kii Lordowie Castlereagh, poźniey, Wel
lington, Clancarty, Stew.art. £). Pruss : 
Xiażę Hardenberg, i Baron Humboldt.’ 6.) 
Szwecyi: Hrabia Lö vřen bielm, 7,) Hiszpanii: 
Kawaler Labrador. 8.) Portugalii : Hrabi a
Paltu uli* Scuza-Holstein, Hrabia SaŁdan- 

. ha da Gama, i Kawaler Lob o’; di G il v e ira. 
Legaten Oyca S. na Kongressie Wiedeńskim był 
Kardynał Gonsalyi, Królowie Neapolitańpki i 

T O M 1K Y



Öy c/ïiy ski w Wiedniu mieli tylko Ajentów. Ü- 
dzielnego Xięcia N i d e r-1 a o d ó w, reprezentował 
Baron von Spaen. Bawaryi Pełnomocnikiem 
był {wyniesiony ca godność Xiażęcą) Polny Mar
szałek Wreoe; a zaś Hannower zastępywali 
Hrabiowie Munster i Hardenberg, Intéres
sa wirtembęrskie sprawowali pod bezpośrednim 
nadzorem Króla, Hrabia Winzingerode i Ba
ron von Linden. Každý Xiążę bywszéy Rze
szy niemieckie/ (wyjąwszy lulky nieudzićlnych) 
miał swoiego osobnego Pełnomocnika; podobnież 
wolne i hanzeatyckie miasta ; a sprawa Szlachty 
Rzeszy Niemieckie/ miała jilnego obrońcę w oso
bie Pana Gärtner a. Ponieważ przewidywano, 
že prży takim zamęcie interessów. gdyby każdy, 
iak się zwyczayrie deiać zwykłe, sprawę swoia 
za pierwsza i nayważnieysza utrzymywać był u- 
powainiony, tedy alboby nigdy końca nie było, 
albo przynaymniey bardzoby wiele czasu użyć mu
siano; postanowiono więc same intéressa ułożyć 
w porządek. W tym celu podzielone ie istotnie 
na europeyskie i niemreckte. lako cen
tralny punkt kierowania interessów urządzono 
Radę, składającą się z Pełnomocników owych Mo
carstw, które Traktat Paryzki podpisali, a Mini
strowie tworzący ową Radę, zdal: Xifciu Met- 
terniebowi pierwszeństwo w swoich zgromadze
niach. Niemieckie ‘nlcrcsea, iak dalese o nową 
Konstytucjau rzecz była, tnia*y być w osohney Ka
dzie rozbierane, która się z PełnomocnittóW Au- 
stryi, Prass, Bawaryi, Hanoweru,, i Wirtembergii



tkładała, Podług tego zgromadzone były dwie 
Pady : europeyska , i niemiecka, Główne przed 
mioty' dla pièrwszèy były następu i ące :

iv Łos Królestwa saskiego, i różnych In? 
oycli Państw niemieckich,

3. Przeznaczenie i ograniczenie Peigium,

3. Los kraiu włoskiego.
y

4. Poszczenia Hi^zpai ii dc Sięztw Parmy t
Piacency«.

5. nadane Portugalii cd Hiszpanii po wre,
, cenie .twierdzy Oliyenza. ' .

✓ " i
6.. Organízarya Szwaycaryi iako reutralnegc 

Państwa związkowego.

7. Zniesienie handlu niewolnikami » przy 
&zém gorliwie Anglia obstawała..

przedmioty dla drugłey byty'*

- i, Konstytaoya, któ-rćy SÄepicy ogólnie jnia-» 
! ty być uczestnikami, ponieważ nie taynća było; 

de dawna była rozwiązana, i nie mogîe i>yfi zno->- 
«vu przywróconą.

a. Zaprowadzenie cak zwanèy îionstytucyî 
jrieresiiey, do wszystkich Jtraiów niemieckich be® 
wyi^Áu, iako pièrwszèy posady nierpieckiey n.aro-

Ï a
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dowości. Zamyślono przez nadanie Niemcom Kon
stytucji, zrobić z nrch ir.dio polityczne ciało, któ
re ugruntowane stale w samem sobie, i ukszttłco- 
ne zupełnie dla wewnętrznych i zewnętrznych 
celów , będzie przez położenie swoie w środku 
.świata ucywilizowanego, ostatnim kamieniem bu. 
do wy politycznej, która wszystkim Państwom eu
ropejskim nada trwałą rękoymię ich bespieenen 
stwa i spokoyności-

W krotce po ziezdzie swoim dc Wiednia, o- 
głosili Pełnomocnicy , którzy Traktat paryzki 
podpisali: nże gdy po dojrzałem rozważeniu sto
sunków',, i obowiązków swoich, uznali, że pierw
szym ich staraniem być musiało, zaprowadzenie 
wolnego i poufnego znoszenia się między Pełno
mocnikami wszystkich Dworów; przeto tym koń
cem powszechne zwołanie Pełnomocników, aż do 
tèy pory czasu odłożone być musi, w którey ma
jące się im podać do rozstrzygnienia pytania, 
rlóydą do takiego duyrzałości stopnia, ażeby sku
tek odpowiadał zasadćm prawa Narodów , warun
kom Paryzkiego Traktatu Pokoiu, i sprawiedli
wym oczekiwaniom współczesnych.“ -- Z tego 
powodu formalne zagajenie Kor.gressu odłożonćm 
zostało aż do i.‘Listopada; ile gdy upełnomocnie
ni IVTinistrcwie mieli nadzieję, że w tym przeciąga 
czasu, przedsięwziąć się naiące prace, przyłożą 
się istotnie do sprostowania ideów, (kształtów) do 
pogodzenia widoków, i do przyśpieszenia tego 
wszystkiego dzieła, które było przedmiotem ich

i
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wspólnego Foselstwc- Pp wydaniu tego .oświad
czenia , zdawały s;ç un trudności, wydarzyć się 
mogące, daleko mnieyszeim, niżeli w samycł so
bie były .Pragnęli on: Kongress, ile możnościw 
najkrótszym czasie ukończyć, sądząc, iż ostatnie 
miesiące roku 1814 dostatecznemi do tego będę, 
icdnakźe oczekiwanie to nie zostało spełnionemu*

Położenie Państw europejskich we względzie 
na stan pcsiadłcści, było pod tiwczas, gdy cię 
Kongress zgromadził, następuiące : Portugalia i
Hiszpania do swoich dawnych granic powróciły^ 
Obwód territoryalny Francyi oznaczył Traktat ' 
paryzki. Austrya zaięła Prowincye Rliryiskie, 
Xiçstwo Weneckie, i Lombardyą^ a W- Xiąźe 
Wbxourski (brat Cesarza Austryi) powrócił dr 
pos;adłośe Toskanii. JRossya Xieztwo Warszaw
skie iuż poprzedniczo obięła. W. Erytania , to 
co Traktatem Par/zbim kosztem Francyi otrzyma
ła, nie roniey czyniła przedmiotem badań (dyskus- 
syów) -ak Przytądek dobrey nadziei, i' 
wyspę Helgoland, do których posiadania pťzez . 
woynę rewolucyjną przyszła. Nawet Bawarya po
szła za przykładem Austryi, Rossyi, i W. Bryta
nii, jlè gdy bez utraty czasu zaieła kray wirebur- v 
sbi, który iey częścią iako nagroda ze przystąpie- 
Jiic do wielkiego przymierza w reku i8i3, częścią 
iako wynagrodzenie za udział cneyże w Tyrolu 
przyobiecany został. Prusy, po bitwie pod Lip- 
skrsm, i ustępie Francuzów za Ren, owe tylko 
krainy zaieły, które od pokoiu Tylżyckiego czę-
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śeią Królowi Westfalskiertn, częścią Królowi sa
skiemu, póniiądSS Elbą i Renem odstąpiły, pru- 
ako-fiaiikońskifi Państwa zostawały ieszczc W ręku 
Króla bawarskiego, któremu Cesarz Austryaćki 
4 ty-ri ar ty li ulem Traktatu przymierza w R i e d 
dnia 8. Października koku 1813, przyrzekł zupeł
ne wynagrodzenie 2a wszystkie odstąpienia, kto- 
reny ón dla zabesp.eczeria linii woyskowey, przy* 
zW ńtey dla obydwóch Państw, pa rzecz ÁUstryí 
uczynił, leżeli iui przynależało wynagrodzenie 

« za to, co 'od Pioku i8ob utraciły, tedy przynależą* 
ła im także nagroda za usługi położone dla u* 
wolnienia Europy, których nie można tyło cał* 
biem W niepamięć puścić«

A I

2» trudnością mogła Łyć ttynaleaiona inna ia^ 
ta miara za te wynagrodzenia i nagrody, iak ter- 

“i -1 yitoryalny obwód i zaludnienie, które Królestwu 
tetou przód woyńą r. 1806 właściwemi były; lecz 
główny punkt ftć tćm Zależał, ii gdy Cesarz ros* 
syiski interess przywrócenia Polski nieustannie 
popierał, i przez żadne przedstawienia cd tego 
odwieždá się nie dałj owe Prusy południowe 
które od roku 1807 nazwisko Xiçrtwa Warszaw
skiego nosiły, nie mogły lui być Prusóin powróco- 
nenii. Chociażby nawet z tamtćy strony Renu iro“ 
gły Prusy cokolwiek w posiadłość obiąć;. lednakże 
krainy z resztą części składaiących pruskie Kró
lestwo, miały bardzo słaby związek, 1 można ie 
było przéz Sąsiedztwo zFrancyą, bardziey na- 
kształt ciężaru iakiego uważać» W takowych o*

• f

)
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iioiicznościach, z trudnością można było co innego 
obrać, iak tylko Królestwo Saskie do Pruss przy- 
łączyć. Fodłng wszelkich dotychczasowych myśli 
o równowadze, połączenie to byłe nawet potrzeb- 
nćra; bo gdyby się przywrócenie řolslv' udało , 
lub gdyby Rossya siłę swoią pr^ez Xiçztwo War
szawskie powiększyła ; tedy nie wybadało nie bliż
szego, iak wzmocnienie Pruss przez Saxonia, dla 
Króla któróy, możno byio nie iedne wynagro
dzenie obmyśleć, ieźeli n» nim iako naywierniey- 
szym stronniku Napoleona, zupełney surowo
ści Prawa poszukiwać nie chciano ; a Dóm Saski 
nie mógł się bynaytnniey uskarżać, ile gdy Fry
deryk August zostawał Łez żadnych potom
ków płc i mçzkiey, k'ôrzyby Królestwo iego nadal 
dziedziczyć mogli. To wszystko mówiło za po
łączeniem Saxonii z Prusami. — Podczas woyny 
czynione były w łey mierze nayzwięźleysze obie- 
trice, w których 2aufaniu Prusy ukazały się na 
Kongresse Wiedeńskim, Rossya dała słowo, 
gdyż tylko pod tym warunkiem Xiçztwa War
szawskiego nabyć mogła ; nie ror.icy i Austrya, ilcf 
gdy dobrze to czuła,' iak wicie .siłowanióni Pruss, 
co do pówięhtzeń swoich we Włoszech winna 
była; nakoniec także Anglia, która na odmiany 
zaszłe w stanie posiadłości na lądzie■ ohoiętnóm 
okiem patrzała. Ażeby zaś Prusy nie • stah się 
podeyrzanemi o gwałtowne przywłaszczenie, zo
stawili zarządztwo (Administracyą) Królestwa sa
skiego podczas woyny’ ROssyanóm ; a po ukończe
niu teyże/nadeszła iuż była chwila, w któróy los
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tego Królestwa rozstrzygn ooym być musiał. Dnia 
27. Października i8:4 cossyiski Wielkorządca Sa
xon», Xiaže Kepnin w skutku zawartey umowy 
między Rossyą i Prusami, do którey tez Austrya 
i Anglia przystąpiły, złożył urzędowanie swoie na 
ręce Komissarzów pruskich, uwiadomiwszy po
przedniego władze kraiowe saskie, iż połączenie 
Saxonii niezabawem ieszcze form&lnieyszym i u- 
roczystszym sposobem ogłoszone będzie. Bezpo
średnie potem Pełnomocnicy pruscy zaiąli w tym
czasową posiadłość Królestwo saskie, a w Dreź
nie usadowiła się Kommissya rządowa, wszystkie 
gałęzie zarządcze w sobie obeyniuiąca. Wpraw
dzie Król saski,- znayduiący. się w wieyskim po
mieszkaniu Fry dryehsfeld zwanćm , niedaleko 
Berlina, oświadczał się przeciwko wzięcia w 
posiadłość tego Królestwa, twierdząc, iż ono wiel
kiemu celowi tak szczęśliwie ukończoney woyny, 
tudzież utrzymaniu i ustaleniu prawnie istnieją
cych tronów, wprost sprzeciwiało się; iednakże 
zdawało się teraz, I£ wyższe intéressa powinny 
były rozstrzygnąć, niżeli inne iakowéy poiedyó- 
czcy dynastyi; a Kroi pruski wsparty od Austryi, 
Bossyi, i Anglii mógł szczęśliwego skutku bez
piecznie oczekiwać, ile gdy zobowiązał się był 

. nić wcielać^ 8axonii do reszty Państw swoich ia- 
ko Prowineyi, lecz połączyć ią z onemiż pod na
zwiskiem Królestwa saskiego, i nm czynić 
(aż do utworzenia Konstytutyi niemieekièy) żad
nej nayrrinteyszéy odmiany w Dstawach oneyże. 
Tymczasem duch ludu saskiego obiawiał się, do-

(



mima obecnych okoliczności, z dnia tlo dnia tnoc- 
niey za niepodległością Sąmnif, i za Szanownym 
iey Królem. Wszystkie stany pragnęły powrotu 
iego, i przyszło iuź tu i Ojwdzie do wielń nieprzy
tomnych sporów żtegc powodu, leszcze r.a po
czątku Listopada i&»4 wezwało kilkesei Obywate
li, Reprezentów Przełożonych dzielnic miasta 
D.rezna wB adressach. aby przed Pełnomocni
kami na Kongressie Wiedeńskim powtórzyli nie
złomne ich przywiązanie do Oyczyczny i Rróla, i 
ponowili ich prośby o prędki i dawno upragniony 
powrót iego. Reprezentanci owi i Przełożeni 
zgromadzili się bez wszelkiey obawy, i ułożyli 
dnia 9. Grudnia prośbę do Kongres&u Wiedeń
skiego, w którey wyrazili życzenia drezdeńskich 
Obywateli; lecz Wielkorządztwo pruskie dowie
dziawszy ïiç o tym kroku, rozkazało taynćy Poli
cy i zabrać oryginał Prośby, właśnie w ówczas, 
gdy i a do Wiednia odsyłać miano, i areszto
wać Radcę apellacyinego FI ta, iako prezydu- 
iącego Reprezentantom Obywateli; przez który to 
sposcb przecięto wszelką inną drogę, obawienia 

' głośno ' życzeń mi?śzkańców Saxon». Podobnież 
i poselstwo francuzkie w Wiedniu w podanym 
Memoryale uięło się za interessem Króla saskie
go, lecz Mocarstwa spizymierzone, ile wiadomo, 
odpowiedziały mu, ażeby względem spraw Nie
miec tyczących się, z umiarkowaniem mówiło, ie- 
żeli nie chce otrzymać paszportów swoich do 
wyiazdu. W samćy nawet Anglii obrona Króla 
saskiego poczęła zaprzątać umysły.; par ty a oppn-



àycyira zadała od Ministrów obiasilienia na zapy
tanie ; czyli w rzeczy saméy zawarta była Urnowa, 
przez którą poîaccenie Saxcnii z Prusami od W. 
Brytanii zatwierdzono zostało ? lecc odpowiedź 
Ministrów tak długo nyła niezrozumiana, dopóki 
rzeczy na Kongresse Wiedeńskim takiego obrotu 
nie wzięły, iż prawdziwie mogli powiedzieć: że 
iuź wcale nie rozprawiano wiçcéy o takowym po
łączeniu Saxcnii z Prusami.

*- I
i

Tymczasem w drugićy Badzie, która nad in- 
tetessem Honstytucyi. niemieckiey pracowała, iu.ż 
sie były rzeczy dosyć rozwinęły^ ażeby można z 
■wielką dobitnością przewidzieć, iak wiele w tym 
względzie mogło co być podobném, a iak wielo 
nie. Konstytucja, którą Niemcom nadać zamyśla
no , istotnie miała być Konstytucyą związkową^ 
fctóraby od każdego Państwa tak potrzebnèy wła
dzy centrałnćy nie wyłąćzała zupełnie, leîz tylko 
takową duchowi niepodległości Siążąt Niemiec
kich przystosowała. W téy myśli ntyrozumniey- 
szèy, i nayliberalnieyszćy, iahą w okolicznościach 
zachodzących przedsięwziąć można było, Austrya 
i Prusy poTozuaiïaw&zy się, chciały zobopólnie 
władzę centralną Niemiec utworzyć. Tym koń
cem poczyniono iuź było wiele proiektów Łon 
stytucyinych, ż których ieden ułożony w porozu
mieniu Austryi i Prusa, od Barona Humboldt 
Pełnomocnika pruskiego zawierał w sobie tako ire 
kształty, które na này większą pochwałę zasługi
wały. Ił a n n o w e r chociaż w pierwszych dniach
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EoKgies.su aa Krôlëstwo wymssiödy. uznał rze
czony proiekt za słuszny, lecz w B a w a^1 y i i W i r- 
temberçu tytuł królewski, przed 8 laty où ich 
Rządców przyięty3 wzbudził1 taki sposob myślenia, 
który się z żadną podległością nie zgadzał. Gdy 
zaś dnia 26. Października do pierwszych narad 
względem przedstawionych punktów przystąpić 
miano, -wszczęły się natychmiast między Wirtem- 
bergiem i Hannowerem spory o pierwszeństwo, 
które gdy bardziey usuniętemi iak poiednanemi 
zostały j Bąwarya i Wirtemberg wkrótce potćru 
wystąpiły z przedstawicniam., które żadnych wy
padków korzystnych z naypierwszych narad nie 
wróżyły. Było to dla nich uraiającćm, że nay- 
przód i Austrÿa i Prusy iako Naczelnicy Cyrku
łów (na których pewną hczbę mocą proiektu kon- 
stytucyinegó Niemcy podzięlone być miały) dwa 
głosy posiadać mogły, ponieważ, (w przypadku e- 
nnomyćlności Austryi i Pruss) upatrywały w tent 
nieiaką przewagę, która ini innego wyboru nie 
postawiała, iak tylko być posłusznemi; źe po 2re 
tracić miały prawo zawierania związków z obce-, 
mi Mocarstwy, gdyż to zdawało im się nayistotmej- 
szg prerogatywą godności królewskiey ; że po 3cie 
Stanom kraiowym przyznać powinne były prawa, 
o których sądziły, że tylko na koszta powagi kró
lewskiej dozwolónemi być mogły. Z tych więc 
powodów, Bawary c i Witte mb erg porozumiały się 
nad odrzuceniem owych 3 punktów. Pierwsza 
jtalegała o równość głosów w Radzie Naczelników 
Cyykułowjch, i oświadczyła się w ogólności, ii



tylko dla tego do związku przystępnie, ppniewaž 
to było powszcehnćm życzeniem, żadną miara zaś 
z osobnego iakiego interessu ; ile gdy wszystkie o- 
■we korzyści, które «1« związek sprawić obiecuie, 
może przez osobne przymierza otrzymać. W re- 
êeie Król bawarski iuź dawniey był postanowił, 
nadać swoim Państwem przyzwoitą ich godności, 
tudzież sewnętrznym stosunkom KonstytuCyę, a- 
zatem nie uznaie za rzecz słusz>ią, ażeby nad 
■większością lub mnieyszością iednemu lub drugie
mu stanowi udzielić się mających praw, przyszła 
Rada związkJwa, miała stanowić wyroki. — Wir- 
temberg, aczkolwiek podz ał Niemiec na Cyrkuły, 
i utworzenie Dyrektorów Cyrkułowych, tudzież ie- 
dne^o Dyrektoryum wyższego pochwalał; iednakże 
Krowiego obawiał się o utrzymanie swomy udziel- 
ności. W postrzeleniach swoich nad udzielonym 
sobie proiektem żądał ón nayprzód, ażeby uczest
nictwo Austryi 1 Pruss na związku niemieckim, 
przez oznaczenie mianowanych do tego Państw, 
dokładnie wyrażor.óm tyło. Oprócz tego zaś mnie
mał, źe zewnętrzne bezpieczeństwo zgodnych z 
Koostytucyą Fraw każdóy Klassy, (ten drugi cel 
związku,) potrzebow ała rozclagleyszego obiaśnie- 
nia, ażeby dokładnie wiedzieć można, czyli, i iak 
dalece takowy z pierwszym i ghśwńym celem w 
iedności zostaie- *

Gdy więc Ba w ary a i Wirtemberg w takim 
tonie mówiły, można się było na to spuszczać,
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iż organiczne prawodawstwo bywszêy Rzeszy nie* 
mieckićy, na większe trudności wystawione bę
dzie, niżeli owe, które na pté"wszém zgromadzę- 
nin ' dały się ioż widzieć. Auttrya i Prusy tak 
dalece posunęły grzeczność swoią, iż poddały się 
wszelkim tym cgianiczoriom, które Członkom 
związkowym, korzyści z uich. wynikaiące, widocz- 
nieyszemi uczynić mogły ; oświadczywszy: ,jże nie 
tylko nigdy we związek z Mocarstwem zagrauicz- 
nèm, któreby w’oiowanie z rodnym lub drogim 
Państwem niemieckim za cel miało, wchodzić nie 
chcą; ale też, .co cię tyczy wszystkich woien ,‘ 
któreby Austrya i Prusy toczyć musiały,* chcą 
stanąć w kategory. każdego Mocarstwa obcego, 
tak, ażeby Związkowi wolno zostawało,- być ucze
stnikiem taliowćy woy.iy lub nie,“ lednakźe Wi
doku, laki Bawarya o swoim przedsięwzięciu przy
brała , nie można było usunąć ; a gdy polityka 
Wirtembergn, co do tego punktu, wierny odgłos 
bawarskiey wystawiała, tèm mniey można było 
czego dokazać Również tak podobném było zgo
dzenie się wzglądem prerogatyw, których Ausirya 
i Prusy cO dc Prawa głosowego żądały. Zazdrość 
Bawaryi i Wirtsrobergu strła sweim trybom, a u- 
kłady względem tego przedmiotu ne tćm się 

1 skończyły, źe obydwa wymawiały się niedostat
kiem. instrukeyów w zachodzącym przypadku. — 
Względem pytania o liczbie j postanowieniu Cyr
kułów, w ścisłym związku stoiącego z pytaniem o 
liczbie głosów w Radzie starszych Cyrkułowych, 
Bawarye i Wirtemberg nie miały co zarzucić,
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tyVtiO Xiäüe W rede Pełnomocnik bawarski ob
stawał za těia, ażeby nie 7, tylko 5 Cyrkułów n- 
tVoi’zono, w którym to celu, Cyrkuł harno.werslii, 
za przystąpieniem do tegoż więcćy Państw w 
Kiemczech północnych, tak powiększony chciał 
widzieć, ażeby sprawiedliwy stosunek z onegos 
wynikał,—Przystąpiono potem do odpowiedzi na 
pyłar.ie: czyliby wszędzie potrzeba dwie Izby u- 
stanowić, tó iest: Izbę Prądy Starszych cyrkuło
wych', i Izbę reszty Stanów? Gdy nu to pytarlie 
iednomyslnie odpowiedziano, iż; potrzeba drugą 
Izbę «stanowić, tedy nastąpiło drugie pytanie; 
komu w drugi sy Izbie prawo głosowan a przyznać 
należy, kiedy Xiążęta i Miasta w teyie, miejsce 
zjymować mieli? Względem łriaiąt zgodzono sie 
na to, aby wszyscy owi, którzy dotąd leszcze w 
posiadaniu praw rządowych, był", i poiedyńezo ze
100,000 zaludnienia w.ywieśdź się mogli, po ied- 
nym głosie w Radzie Xiążęt mieli ; podobnież i o- 
wi którzy nie poiedyńczo, lecz w ogólnéy liczbie 
'Xiazfcyèh członków familii, toż secio zaludnienie 
ukazali, razem do iednego głosu upoważnieni by
li. Co zaś do Miast, szcaególniey Hamburga, 
Promy, i Lübeki, uczyniono wniosek, ażebj 
po iednym lub dwa głosów w drugiey Izbie mie
li; ieduakźe w tey mierze niczego nie rozstrzy- 
gniono, gdyż Pełnomocnicy Pav>ąryi i Wirtember
gii dostrzegli, że podtenczas wyraz- wolne mia
sto z*niedostatku urzędowego ogłoszeniu, hw 
mógł być przyznanym. Karadzauo się leszcze nad 
pytaniem * czyli i ‘afe Hádá Starszych cyrkułowych,

I , * r
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władzy prawûdav/czey uczestniczką być ma, albo 
czyli taż władza j ećlynie tylko izbie drugiey przy
należy'? Pytanie to podzieliło sir prędko na wie- 
cèy, które iakoikolwickby do kształtu Państwa 
związkowego stosownemi być mogły, wprowadzk 
jednakże w tak. labirynt, z iakiego się nie można '( 
tyło z łatwością wyw;kłać. Nay więcćy zaś strudnia. 
ła postępek układów jiójityka Bawaryi. Pełno
mocnik *ey powtarzał przy kcżdey okazyi, że Bá- 
warya dla tego do związku przystępuie, ponieważ 
to bwło powszeciinćro życzeniem, żadną miarą ztś, 
iakoby związek dla utrzymania iey był potrzeb
nym. .ląkoikolwiek zdanie to dowodnie mogło 
być " fałszy wem, nie mniey takie dła tego stało się 
uciążliwem. Tak tedy w uinieyszey okoliczności, 
gdzie o to szłcj ażeby Niemcom trwałą Eonstytu- 
cyą nadać, ccio się widzieć, iż politycznym bu- 
downikóm nie chciano pozwolić żadney władzy 
nad materyałami, z których przyszła budowa miała 
być wyprev adzona.

; Podług zamiarów pięciu konstytucyinych Dwo
rów niemieckich, które Fomissyą do interossów 
Niemiec składały, Pełnomocnicy reszty Xiąźąt Î 
Miast nienveclich, nie ml al-i być pierwey do na
rad przypuszczeni, aż dopóldby się względem za
sad Konstytucy-' niemieckiey nie zgodzono. Za
miary te były usprawiedliwione częścią przez to 
ji większa liczba naradzaiących się byłaby celowi

I
 przeciwna, częścią także, iż Xiąźęta i Miasta przez 

‘■kłady swoie że Sprzymierzone <r i zawarte, iuż 

■ '
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się były naprzód tym oznaczeniom poddał/, Łtó- 
rychby do utrzymania wolności niemieokiey, osta
tecznie ustanowić sirj nu acy porządek rzeczy wy
magał. 'Ztęd bez wątpienia wypadało, iż nie mie
li żadnego prawa, znajdować się na obradach 
Łonstytucyiftego zgromadzenia- Przez cały mie
siąc takiego losu dowświadczali;- łt-cz iak tylko 
spostrzeżono, .aktm trudnościom ustanowienie za
sad podlegało, zeczc-li być-niespokoynemi. leszcze 
od dnia i5. Października W. Xiąźe baóe.iski u- 
skarzał sie na to, iż go wraz z Pełnomocnikami 
wyłączono z wydziału, i z icdnćy strony, powierz
chni i zaludnieniu iego kraiu, z drugie/ zaś ofia
rom, któremi się do wielkiego celu niepodległo
ści i wolności niemieckiey przyłożył, przeciwne 
dano znaczenie; iednakźe, powiodło się Xięciu 
Mette rnichowi zaspokoić go względem mniema
nego upodlenia. Gdy więc dotąd ieszcze nic się 
tńe stalo, coby prędkie ufcońozenie wielkiego 
interessu zapowiodać mogło; tedy sądzili Pełno 
moenicy mnieyszych Xiąźąt i Miast, podawszy 
Pełnomocnictwa- swo’e ieszcze pierwszych dni Li
stopada, że nie mogą iuż dłuźćy w milczeniu zo
stawać, i w liczbie 29 osób połączyli się przez 
wydaną Notę, w ktorty do układów iu:d przyszłą 
Konsiytueyą Niemiec, prawie w tymże czasie przy
leci być pragnęli, goy iuż układy owe przer
wane Zostały. Nota rzeczona podana była od 
nich do XX. Mettern.cha i Hardenberga,' 
tudzież Hrabiego Munster Posła ilrola W. Bry
tanii. P-.ervťszj i drugi nie odpowiedzieli na nią,

1
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tylko ostatni, aczkolwiek nie wdaiąc się w ctí in
nego, iak tylko w wynurzane życzenia Pełnomoc
ników, względem przywrócenia godności Cesarza 
niemieckiego; które że niepodobnćm było, usiło
wał przez to im okazać: „źe gdy iest mowa ę 
Środkach, maiących się powierzyć Cesarzowi 
przyszłemu, dla utrzymania praw iego, tedy po
li zeba dobrze rozważyć, ii godność Cesarska, 
Łtórćy na ciągiem wetysku Rzeszy zbywało, bez 
potęgi i wpływu zostawaćuy mogła.“ , Takową od
powiedzią nie zaspokoili się Pełnomocnicy raniej- 
szych Xiążąl niemieckich; lecz nayczynnicyszyta 
się okazał o przywrócenie niemieckiej' godności 
Cesarskiey "liąże B r u n, s w i c k i, (który ieszcze 
od bitny Lipsk my do Państwa swoiego powrócił) 
nie tak z przywiązania ku domowi Austryi, iuk 
raczej, ile mniemano, z nienawiści ku Prusön», 
Pełnomocnicy owi nie hýli zdoła cmi Jo zr »zumie
nia , czego a iedney strony stosunki Kiemiec do

w takowych dowodach przywiązani i -fności, lecz 
gdy w przeciągu ostatnich ióo' lat, niemiecką Ko
ronę cesarską nie tylko iako niepozyteczną, ale 
też nader uciążliwą ozdobę nauczył się był po
znać, przeto nie miał żadr.ćy chęci do wmówienia 
w siebie przyięcia "cy na nowo,

Kiedy połaczeiue Saxonií z Prussami i prena 
nadania JNier.icćm trwałej Konstytucji, nieiakim

TOM IF
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sposobem o tez same stały rozbiły się, tedy muł 
siano »a to uwagę zwrócić, iskby takowe .wybie
gi wynaleźć, które i do wynagrodzenia Pruss, 
i nbespieczemc Niemiec przeciwko nowym od Za
chodu napadom, mogłyby zdążyć. 'Nim ząś opi
szemy, co w tym dwoiakim względzie zdziałano 
było, potrzeba ieszcze o innych zagadnieniach, 
które się Kongressrw* przedstawiały, wzmian
kę uczy mc. W ogólności bowiem mniemano x> 
rzeczonym Kongressie, iź nie miał żadnego prze-’ 
znaczenia, ^iak tylko ażeby naprawił wszystkie 

-1 zdroinośći w ciągu Kewolucyi francuzkiey zdziała
ne. Oprócz tego, sadziło wiciu, że przywrócenie 
zniknionego Stanu towarzyskiego, aczkolwiek nic 
łatwa, iednakże nie było bezskuteczną rzeczą: 
przeto żądali oni powrotu owego stanu Europy, 
iaki w reku 1789 istniał, któremu nawet wyłączną 
prawność przypisywali; to zaś wszystko, co sie 
w ostatnich 25 latach utworzyło, chcieli tak uwa
żać, iżby żadnego roszczenia na dalszą istnienie 
swoie nie miało. Zgromadzone w Wiedniu 
Mocarstwa, i ich Peinomccmcy, posiadali dosyć 
wiele rozsądku, ażeby na takowe żądania przysta
li, iednakże było to rzeczą pewną, iż priez nie 
v/ rozmai.e z wikłania byli wplątani.
A - , -i ,

edwie co tylko cię obrady Kongressowe 
rozpoczęły, gdy by wszy Król szwedzki Gustaw 
Adolf TT- Mocarstwom zgromadzonym, intéres
sa Syna swojego polecał. Chciał ón zasadzie 

* prawności, przeciwko owoc^e-snemu Następcy tro-

t
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nu süifcdzkiego (któremu udało się niedawno Korwa- 
gią do Ûzwecyi przyłączyć) pewne znaczenie na
dać, i o przynależącą! potomstwu swemu Koronę 
szwedzką ( do któréy zrzeczenia się tylko imie
niem swoim, nie zaś Syna swoiego przymuszo
ny został) na Kongresse Wiedeńskim dopofnuieć 
się. Prośba iego bez wyrażenia mieysca dato
wana w Listopadzie roku 1814- z podpisem: Gu
staf Adolf Xiążę z Holstein - Eutin, 
podana była w kształcie Oświadczeni^, przez Ad
mirała Angielskiego Sir Sidney Smith. Kon
gress Wiedeński aczkolwiek ową zasadę mógłby 

1 za sprav iedliwą uznać, nie był atoli w stanic, rosz
czeniom bywszeg« Króla Szwecyl, i ’ego Syna 
zadosyć ‘uczynię, a Gustaw IY. wkrótce potem 
puścił się w podróż do Jerozolimy. Tymcza
sem uwiadomiony o tych zabiegach iego na Kou- 
gressie, Seym szwedzki wyrokował : ażeby zna
czny maiątek Glista w a, którego ze spuścizny po 
matce swoiey (pewnćy Xięźniczte duńshfey) do
pominać się miał prawo, sckwescrowanym ; ón zaś 
z całem potomstwem awoim, od obięcia kiedykol
wiek w powtórną po?fadłoŚć Królestwa szwedzkie
go. na wieczne czasy wyłączonym został.,

Pc Ex - Królu szwedzkim wystąpiła by wszą 
Królowa Hetruyyi*) z 'Jomagaoiem się swo- * 1

B) Mar y a ludwika Józefina Infantka, druga 
Górka Karoîa IV- Ex - Króla Hiszpanii, od r.

1 g 15. W Itiężna Luki, urodź, roku 178e d. 
Ů. Lipca, Wdoíía od r. ;.3oJ po L uilwilu %

Z ÍS
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un no Kongresse Wiedeńskim. Założycielem te
go Królestwa był Napoleon Bonaparte, któ
ry -dla nabycia Xiçztwa' Kamieńskiego, i pcłąCżei 
nia go z Hiszpanią, W. Xiąstwo Toskańskie na 
Królestwo Hetruryi * *) przerobił, i oneż Xiaiç- 
ciu 'Pąrrneńskierna darował. Królowa Hetruryi po 
śmierci Męża swoiego ulriymywała się w posia
dłości Korony Hetruśkiey iako Opiekunka ^let
niego Syna swoiego, aż dt roku 1807, kiedy Na-ÿ 
p o 1 e o û chcąc surowsze przedsięwziąć środki 
przeciw handlowi W. Brytanii, za rzecz potrzeb
ną uznał, odesłać ią dc Hiszpanii z obietnicą Wy
nagrodzenia 1 w Portugalii. W samćy rzeczy z* 
warty był z Królem hiszpańskim Traktat, w któ
rym ustanowiono było, ażeby pewną część Portu
galii Królowa ta z Synem swoim otrzymać mogła ; 
jednakże obrot, iaki rzeczy na półwyspie pyre- 
neyskim uatenczos wzięły, nie tylko stał się prze
szkodą do wynagrodzenia Królowej, ale też ią z 
resztą rodziny oneyźe do Francyi. sprowadził. Tu 
sprzykrzywszy sobie niesprawiedliwe i okrbtne 
Kządn. francuzkiego postępowania, zamyślała do 
Anglii udać rię, o czym uwiadomiony f esarz fran-

Xiążęciu Parmy,1 poźniey Królu Hot rury i. 
Dzícgí iey: a.) Karol Budwik W. Xiąźe 
dziedziczny Luki, urodź.s3 Grudnia 1799. b.) 
Mary a Lud v’ika Karolina, uroda, dnia 1. 
Października 1802.

*) Ob. kar. łsS.
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cnzki, rozkszał ią w Rzymie w pewnym klasztorze 
zamknąć, gdzie oddalona od świata, przemieszkiwała 
tak długo, póki Krtl neapolitański, odsaczepiwszy 
się od strony Napoleona, nie udarował ią znowu 
wolnością. Pewien prywatny człowiek opatrywał ią 
jnierną Summą pieniędzy, ażeby stosowne do iey 
jedności i langi życie prowadzić mogła. Tak 
twardy los znoiła Oiia aż do tey epok ’, gdy się 
Kongres» Wiedeński rozpoczął; domagania się 
ey na tymże popierali naybardziey Pełnomocnicy 
Frańcyi i 'Hiszpanii ; tednakże względem Parmy 
postanowił iuz Traktat w Fontainebleau, a 
Toskania wzięta iui była w posiadłość od W Się-^ 
eia Würzburs bieg o. lak tedy Królowa He- 
tiuryi we Włoszech, przez Kongress Wiedeński 
wynagrodzona została, opowiemy oiżćy.

Co się tycze Papieża, roszczenia iego na 
Kongress ie były dwoiakie, iedne tyczyły się po
wrotu tego wszystkiego, co w ciągu Rewolucyi 
frsxicuzfeiey od Państwa Kościelnego odpadło, 
drugie zaś poprawienia stanu Kościoła. Oycieo 
S. domagał się nie tylko togo wszystkiego, có mu 
ćd roku 1797 Napoleon był wydarł, ale. też 
Erabstw Awenionu, i Venaissin. Te dwie 
ostatnie części Państwa Kościelnego idź były Trak
tatem Paryzbim z dnia 3o. Mai» obięte, a žatém 
nie mogła o nich díqzčy być moff? ; lecz tém 
żwawiey Pełnomocnik Papieża, Kardynał Legat 
Consalyi obstawał za oddaniem Marchiów, i 
Xiçztw Camerino, .Bcaerento, i Ponte- 
córy o- iakożkolwiek Sprzyioierzeni gotowemi
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byli, słusznym życzeniom Papieża 'w tey mierze' 
dogodzić, iednakic nie mała! w tćm trudność zacho
dziła przez Traktat z Królem Neapolitańskim,który 
cnemuż za odstawienie od Napoleona, nadrost lud
ności z400,000 dusz zafcespieczał; takowy zaśnie 
mógł być inaczćy, iak tylko na koszta Papieża 
nabytym. Trudność rzeczona zniknęła, iak tylko 
przez nastąp.one potem zdarzenia, Mocarstwa 
sprzymierzone zniewoleń" byii, Joachimowi 
Mii rat colnąć danego słowa. Tak więc stało się 
ii Pius VII. co do sv eckich domagań rię swo
ich, zaspokoionym został. Nie taki atoli skutek 
otrzymały intéressa '3go duchowne. Kocnêm iy~ 
mżeniem Oyca S. było, przywrócenie trzech EleŁ- 
torslw duchownych, lecz zgromadzonym w Wied
niu. Mocarstwom nie podobał się takowy proiekt; 
raz nowiem, ii mogliby byli tyle z powagi swoiey 
ulać, ileby Cycu 8. na poparcie widoków iego 
zezwolić; powtore, iż uposażenia byv/Szych trzech 
Eiektorstw duchownych, na zabespieczenie Nie
miec przeciwko wszelkim napadom od zachodu, bez 
ogrodu» musiały być użyte. Było to wielką korzy
ścią dla nich, ie gdy Pius VU. dał iię przeko
nać o niepodobieństwie przywrócenia trzech JE- 
lektorstw duchownych, można go było zwrócenien^ 
do wczesnieyszych Traktatów, w granicach pomiar- 
kowania utrzymać. Oprócz tego Kardynał Legat 
bardzo się interessowaî doradzaniem, ażeby Je - 

; zui.tow przywrócić, lecz gdy Austrya i Prusy 
nic chciały go w téta słuchać, powoli, caczał się

1 J\ ' - ^y;
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otrząsać z mniemania, iakoby Rzym w XlXtym 
Wieku irsćgł światu prawa dyktować.

Zakon Maltański, aczkolwiek iuź w sa
mym sobie nader uszczuplony, pie pozostał się 
także z roszczeniami swoiemi względem przywró
cenia. Kawalerowie Zakonu tęgo podali Eongres- 
s-rwi Wiedeńskiemu obszerną prośbę, w którěy 
wystawiali potrzebę zapewnienia Zakpnowi swemu 
posiadłości na morza sródziemnćm, ile gdy pc 
trzeba ta zasadzała się na pohtycznćy użyteczno
ści, Zakonu dis wszystk’ch nadmorskich Mocarstw 
europeyskich. Oprócz tego Zakon ten był wyłą
cznym Opiekunem morskicy siły europeysaiey j 
iedyna tamą, laką można położyć zboieckim na
padom, Barbaryicsyiiów; i szlachetnym przytułkiem 
dla ubóstwa, i podupadłych a przedtem znakomi
tych familii. W dalszym ciągu tey prosby Zał on 
ten ofiarował wszelkie usługi, do iakich iest zdol
nym ze swoiego przeznaczenia, i będąc zawsze 
gotowym poświęcić się dobru Eurcpy, (lubo z ża
lem opuszcza tę drogą ziemię, na którěy spoczy
wała popioły tylu iego synów i bohaterów) od-. 
wołuie się do sprawiedliwości Mocarstw sprzy
mierzonych, i prosi o przytułek,. gdzřeLy zebrał 
szczątki swoiego Zgromadzenia, którego, powrotu 
zarówno Religia rak i Polityka wymagaią .— Tak 
opiewała rzeczona prośba , któią Kawalerowie 
Maltańscy Kongressowi podali, i w którěy iako. 
wynagrodzenie za to, co opuścić byli przymu
szani , dom'gali się, leżeliby można ná środ
kowym punkcie morza śródziemnego iedoey
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wyspy, ktöraby miała pert, micszazący w so* 
hiß statki wszelki syp rodzaiu, tudzież Opatrzona 
była arsenałem, lazaretom, i oraz stosownym do 
Zakonu mieszkaniem.' lednakże Zakon, który inż 
swoie przeznaczenie przeżył; z samych cię tylko 
szczątków składał, którego naywlęcćy dóbr we 
Włoszech, Francyi, i Niemczech częścią sprzedano 
częścią ro5 darowano, i który nakonieo z wiçcéy ni
żeli iednego względu, duchowi wieku wprost sprze
ciwiał się jiie wielkiego przyięcia roszczeń swoich 
mógł sobie obiecywać. Z'posiadłości Malty nio chcia
ła jię W. Brytania wyzuć, a to dla nie małych korzy
ści, iakie przez nią na morzu śródziemnem odnosiła; 
za wyspę tę trudno byłe znaleść iakiey nagrody, 
ile gdy do zwalczenia morskich rozboyrikót/ nay* 
lep.ey się przydała, a wyspa Korfu 170) nie 
mogła by toż samo zdziałać, gdyby Anglii zamia
rem nie było, uczynić się Opiekunką tak zwanèy

170) Korfu przedtem Corcyra, ied.ia 3 Sied
miu Wysp Jonskich, na morzu adryatyc- 
kim, i brzegach Albanii, ma około 40 mil 
niemieckich obwodu, i óo — 70,000 ludności. 
Północna iey część iest bardzo żyzna, południo
wa zaś górzysta i nieurodzayna ; klimat -ednak- 
tua przyiemny,’a piękności natury zaehwycaiące 
Mieszkańcy, po naywięksiiy Części ćrecy, są 
bardzo dobrzy żeglarze. Stołeczne miisto tegoż 
imienia, leży przy fciesninie AlbarisMey, liczy 
14000 ludności iest wzmocnione, ma Stolicę Se
natu, 2 Biskupów, towarzystwa uczone ekono
mii handlu i przemysłu, port, warsztat okrętów, 
arsenał morski, i prowadzi znaczny handel.

1 > ■ :■ rfl
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Kaeczypospolitèy Sieàmu Wysp. W ogólności 
zaś przpciwko Korsarzom na morzu śródziemnym 
potrzeba było wcale inne środki przedsięwziąć, 
nad owe, któreby z przywrócę; i a Zakonu wyro
sły. Ze wszystkich tych powodów, żądaniom 
Maltańskiego Zakonu od Kongresse, nie stało się 
zadosyć.

Tymczasem kiedy Kongress interessóm nie
pośledniego w Dzieiach Europy Zakonu upaśdź 
dozwolił, zatrudniał się innóm całą ludzkość ob 
chodzącćm pytań era. Było to od W. Brytanii w 
obieg puszczone, i tyczące się ostatecznego znie
sienia handlu niewolnikami, który od sprawiedli
wych i oświeconych ludzi wszystkich czasów, u- 
ważcny był iako przeciwny prawidłom ludzkości, 
i powszechnèy moralności. Jednakże co do usta
nowienia czasu, w przeciągu którego hamdjs1 ten 
w ogólności miał ustać, rozdwoiły się mniemania ; 
podczas albowiem, gdy W. Ery tania nalegała o 
isk rayprędsze zn-esienie onegoź, wszystkie Mo
carstwa, których osadniczy Systemat podpierał się 
na handlu Murzynami, - chciały nedać znaczenie 
tey okoliczności, iż tak mówiąc, mogłyby się po 
stawić między dwie r iesprawitdliwości, z których 
'e.lna tyczyłaby się mieszkańców Afryki., druga 
zaś własnych ichźe poddanych, iak dalece ci w i*- 
sadach zamieszkali, przez tak prędką odmianę, w 
rożnych gałęziach przemysłu Swoiego, na niebez
pieczeństwo skrzywdzenia byliby wystawieni. Nic 
nie mogłe być rozumniejszego, nad ten zarzut,

Ł.



I-tóry tego1 się tylko tyczył, ażeby zniesienie har 
dlu Murzynami tak powoli przygotować, iżby to 
■wcale szkodliwóaa nie było. W samèy Anglii roz
prawy względem zniesienia handlu niewolnikami 
prawie 20 lat Ciągnęły się, dopóki nareście toż w 
roku 1807 w samey rzeczy nie nastąpiło. Od te
go czasu nie-przestała Anglia, tę część swoitgo 
prawodawstwa wszystkim innym Monarchom na- 
yzueać, fi dla dopięcia tćm besp»ecznićy swoiego 
celu, zaczęła nawet cd roku 1810 na brzegach 
afrykańskich pewny rpdzay Policyi wykonywać, 
Itćrey zamiarem było, niedopuszczać, ile możnoś
ci, handlu Murzynami. 'Gdy więc na Kongressie 
Wiedeńskim, pytanie względem handlu rzeczone
go rozstrzygnione być miało, nayhardziey sprze
ciwiali się prędkiemu zniesieniu Pełnomocnicy 
Portugalii i Hiszpanii, Wspieraiąc się na tèy za
sadzie : ii Mocarstwa bez osad nie mogłyby tyć 
poczytane ze bezstronna *y takowey rzeczy, któ- 
rey w skrtkacb swoich nie dostrzegaią. A cho
ciaż Lord Castlereagli swóy1 tryiumf na tćm 
zakładał, iż mu się cdtkcwite zniesienie handlu 
niewolnikami zdziałać udało, iednakżo po pięciu 
temu przedmiotowi poświęconych posiedzeniach, 
musiał się zaspokoić Warunkiem formalnego o- 
Świadczenia Pełnomocników Kongress«, z dnia 8. 
I-litego :8i5> w kterém wyrzeczono zostało: „ii 
ustanowienie Czas-i, w którym ten handel w wszech 
nie ma ustać, będzre przedmictem rospraw mię
dzy Mocarstwami, przy czóm ma się rozunńeć
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że żaden stosowny środek nie będzie zaniedba' 
nym, dla zapewnienia i przyśpieszenia onegoż.“

Niezliczone mnóstwo roszczeniów, które z 
Niemiec do Kongyessu przychodziły, możnaby tu 
przytoczyć. Zasadzały się one częścią na głóv'- 
pey uchwale Deputacyi Rzeszy z roku ,i8o3, czę
ścią na Akcie Związku Reńskiego z roku 1806 , 
częścią też na późrieyszych zdarzeniach Wspo
mnienie na wszystkie te odmiany, iąkicli politycz
ny ^ystemat- Niemiec, przez woynę rewolucyu, ą 
óoświadc/ył, nie wygasło iesecze tak dalece : aże
by ci, klókzy pomiędzy odmianami temi szkodo- 
wali, nie mieli sonie życzeń powrócenia do prze
szłego stanu; owi' zaś, którzy z przyczyny- tychże 
odmian Korzystali, nie byli cnętnemi do zrzęcze- 
nia się osiągnionych korzyści. Nie wchodząc w 
szczegółowy rozbior wszystkich owych roszcze- 
niów, które X;ążęta : Fürstehberg, fi o Inas, 
W ied, Aremberg, Stollberg, Elektor 
Ilesski, tlrabiowie Bentink, i Pappenheim, 
pruski Generał Forucznik Knesebeck, Mini
strowie skarbowi bywszego Króla Westfalskiego, 
i W Xięcia Frankfurtskiego, Szlachta wolna Rze- 
szy, Księgarze niemieccy, i Żydzi miast Ham, 
burta, Bremy i Lubeki, zaufani w sprawied
liwości Mocarstw sprzymierzonych co Kongresse 
Wiedeńskiego czynili; to tylko namienić wypsda> 
że kiedy Publiczność zostawała w niepewność* 
względem rozstrzygnienia na tymże ważnych n- 
teressów, inné ieszcze przedmioty zwracały tu u-
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wagę przyiacioi ludzkości, a między niemi szcze
gół nipy mizerny stau Kościoła Katolickiego 
w Niemczech, który gdy od 'NapoIeona\yviele ucier
piał, przywrócenia siebie do pićbwszego bytu na* 
dewszystko mógł żądać. Dwóch zacnych mężów, 
Baron Wam hołd Dziekan Kapituły wWor- 
macyi, (Worms) i pewny Kanonik Kościoła ka
tedralnego w Spirze, (Speyer) umocowani od 
większóy części Biskupów, Officyałow i Członków 
różnych Kapituł, podali w îèy mierze przełożenie 
Wydziałowi niemieckiemu, i kilku Monarchom, któ
rzy ie dobrze przyięli. "jadaniem zaśKościoła ka
tolickiego w Niemczech było : i.) aty co do inté
ressé w duchownych Katolików niemieckich nastąpiło 
powszechne urządzenie, i aby żaden oddzielny kray, 
większy czy mnieyszy, maiący poddanych katolic
kich, samowolnie o tych inte^essach stanowić, i 
osobnych z Papieżem układów zawierać nip môg’j 
żeby i przez to iedność Oyczyzny niemieckiey. 
tém mocnily przez ten szanowny zw:ązek była 
utwierdzona, ö.) Życzeniem byłołDuchownych 
niemieckich, żeby nie sprzedane ieszcze dobra 
duchowne były im zwrócone, i żeby tak byli o- 
patrzeni, iżby Biskupstwa, Kapitoly, Seminarya, 
tudzież Instytuta odubacyi i dobroczynności, pew
ne nie zależące od ftządu miały fundusze. 3.) 
aby nie przeszkadzano wykonywaniu praw Kościo
ła, przez Biskupów, a mianowicie, żeby dawn'a 
■wolność obierania Biskupów przez Kapituły, była 
zachowana. Bzecz ta miała być za wiedzą Papie
że układana. ■— Tymczasem Cesarz Austryacki, u



którego Pełnomocnicy owi mieli posłuchańie, o* 
Łiecał len interess popierać; ze strony zeê PrusS 
i Bawaryi, pocieszaiące także odebrali zapew- 
vie lie.

Dla rczstrnygnienia nareście losu Królestwa 
Saskiego, przystąpiły w tniésiacu Lutym i8»5 Mo- 
carstwr na Kongresfie Wiedeńskim, do bliższego 
oznęczenia tego, co na przyszłość iakc część - i- 
stotna Saxonii uważane nyć miało. . Prawy Mo
narcha tego kraiu utrzymał się za poparciem 
Francyi, Anglii, i różnych Dworów niemieckich 
przy Koronie swoiey , musiai tylko część posiaii- 
łofef swoich Królowi pruskiemu odstąpić. A tak 
zasada, prawego posiadania tronów przez Monar
chów, (będąca naypićrwszą i nayważnieyszą z za
sad polityki, od które y byt kraiów i całość ludów 
zależą) nic nie ucierpiała ; ile gdy w układach in-
teressów Saxonii, każde Mocarstwo musiało iakaś»
ofiarę uczynić ; iedne z tego, co chciało Królowi 
saskiemu odebrać, a drucie z tego, co mu chcia
ło zatrzymać. Układy • te wspierały się zawsze 
na tèy zasadzie, iź Prusy ze względu ludności, 
niepodległości, i bezpieczeństwa, przywrócone być 
powinny przynaym-iiey do tak dobrego stanu, w 
iakim byiy na początku r. i8o5. Mogło to było nay- 
bliżey zostać uskutecznione^, przez zwrócenie Pru
som wszystkich kraiów, Irór-e w ówczas posiadały, 
lecz przeciw temu znalazły się r.ieucnronne prze* 
szkody. Prusy otrzymały ty lkc na pr zyszłość z byłych

\



Prowincyi połsliiph, co następuie: a.) Prusy za
chodnie, i Powiat Notecki, w granicach , 
jakie miały od roku 1772 do Traktatu Tylżyckie
go. b.) Miasta Gdańsk i Toruń, z obwodem 
rozciągającym srę od Prrss zachodnich, do części 
powiatu nad Notecią najbliżóy Torunia le
zącego. c.) Tę część Wielkiey Polski, którą 
bardzo naturalnie oznaczały wody, wzdłuż linii od 
zostaiącego u astem polskim Wilczyna, na gra
nicy Powiatu Noteckiego przez Powidz, Słup
co, Pyzdry, Halicz , Grabow, do granicy 
szląskiey Łlisko miasta Byczyny; Halicz iednak 
z hliższemi okolicami pozostał przy Polszczę.

Oprócz tego otrzymały Prusy następujące 
Tirai e : 1.) Tę część Saxonií, która im była ko
niecznie potrzebną do lepszego związku między 
Marchią Brandeburską 171) i Szląskiem. 
a.) "Daley otrzymały Prusy w Westfalii, i nt 
prawym brzegu Henu: Corvey, 172) Dort
mund, 173) Xifztwo Westfalskie, Xieztwo

171} Marchia 4» rande bu e sk a, wielka kraina' 
pruska, w by wszym Cyrkule Wyźszey Saxonii. 
.na północ Królestwa saskiego, zawiera 620 mil 

powierzchni, i j,ioc,oOo ludności.

172) Corvey niegdyś biskupstwo, pętem Xiçztwo 
Domu Nassau-O ran i en, w Westfalii,, maiace 
b mil O powierz, i 12000 ludn. między rzeką 
Wezer, i Xieztwem Paderborn.

173) 1) ort Jan u d miasto niegdyś wolne Rzeszy,
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Bergs kie. z przyległem! posiadłościami kr-loń- 
skiemi, i dawne dziedziczne ferrie Xiçcia Oraríi; 
Dietz. Hadamar, Bielstein, Dillenburg 
i Siegen, za co tenże- obiął nowe posiadłości 
między Mozelią i Benem, na gran'cv --Bel* 
g i u m- jS*

• . '• • t ;l * » ; - I -J*., *

3.) Otrzymały r,akowiec Prusy znaczny krny 
aa lewym brzegu Bonu. Moza z obema 
brzegami została przy Hollandyi i Belgium. Tu-* 
dzież Miasta Kolonią, 174) C r e í e 1 d,- A a c h erit 
175) i Koblenz, Twierdze Wesel', Juliak,

stołeczne hrabstwa tegoż nazwiska ‘Dorna Nas- 
sau^Oranii w VVestfali:, ma 4000 mieszk, 
żyiących z sufeiennictwa i tkactwa.

Ï74) Bolonia (Kölln, Cologne) wielkie znaczne, 
i wzmocnione miasto niemieckie nad Benem w 

" pruskiey Prowincyi 3üiich-Cïeve-Berg, z 
42,706 mieszk Między bardzo wielu Kościoła
mi, godny widzenia iest katedralny /w gotyckiey 
budowie, tudzież S. Ursuli albd 1r,000 dzie
wic, ma to miasto port wolny, 2 zamki eleuto- 
raine, rękodzieła bawełny, i naczyń kamiennych 
prowadzi też znaczny handel,

■ Aachen (Aquisgrar urn, -Ąyt la Chapelle)
starożytne i przedtem wolne niemieckie miasto 
BAeszy, teraz pruskie w Wielkim Yięztwie Kiż- 

. szego Benu, z 27,164 mieszk. Kcscicłem kate
dralnym, w którym znajdowała się większa część 
kleynotów' Rzeszy memieckiey, i w>e!e Relikwii; 
było niegdyś mleszkalnią Karola W. ». włrśm-

~ A
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i Ehrtnbreiîstein, która to ostatnia z gt'u» 
eów swoich musiała być podniesione.

Bayreuth 176) i Anspach*) nie mogły 
być na powrót odebrane, iecz pozóstały przy 
Królu bawarskim. Bywsze Biskupstwo Hildes- 
heim 177I odstąpione iuź było roku i8i3. Han- 
noweowi; oprócz tego ustąpiły mu ieszcze Pru
sy; yV schodnią Fryzy5 178) miasto Emdcn

wćm mieyscem Koronaeyi Cesarzów. Sławne 
to miasto z kąpieli ciepłych, ma różne ręko* 
dzielnie, któremi znaczny prowadzi handel.

17Ó) Bayreuth niegdyś Xifztwo należące do 
Prass, a od roku 1807 do Bawaryi, przy źró
dłach rzeki Menu, w hywszym Cyrkulo fran
końskim, maiące 72 mil kwadr, powierzchni, i
180,000 ludności, z miastem stoiecznem tegoż 
nazwiska, nad Menem czerwonym, leźacórn w 
przy’cmwey okolicy, z 10,000 mieszk. nowym 
zamkiem, wspaniałym teatrem, i ićżaetai ręko- 
łziclniatni.

*) Oh. Tom I. kar-

177) Fiłdesheim hywsze Biskupstwo, późniey 
Xiçztwo pruskie w Niżusef Saxonii na północ

. góry Harcu, maiące na 40 mil bwal!r. 100,000 
ludności, z miastem stołecznćin tegoż nazwiska 
nad rzeką Innerste, z 12,000 mieszkańca, 
prawadzą cemi handel przędzy i płucien.

178) Fryzya Wschodnia (Ostfrieband' Xięz-



powiat z •jèybbù mieszkańców w północney êz^scï 
Li.ig'an 179)» Mûnsteł', 18c), ï bywsze miasta 
fizešzy (l&eiebstaďt) fâoslaf, z tí,5oo miefzloli
cami, w Sayoniî dolne y. — Lećt za to otrzymały 
X'çziwo à a s k o - L a w e n ï> u r s k i e (które póżniey 
znowu odstąpione było Danii, dia nabycia Po-
merahii szwedzkiey i wyspy IJugen, ,i połą-

,

fr—-—=—" '■ — . I
Iwo niegdyś praskie W Westfalii, graniczące z 
morzem północnćm i rzeką Em są" zawiera 56 
mil O powierz, i 120,000 ludności. Nay więk
sze miasto w ternie iest Ema en, którego port 
priez kanał połączony z morzeni północnćm, 
ma 'ąSoo mieszkańców, iyig'cvch z połowu śledzi- 
■ieglersłwa, i różnych rękodzieł.

®y9) Lingen hrabstwo pruskie w Westfalii, za- 
wietaiące 8 mil kwadr, po w. i g8oo ludności, 
z miastem stołecznćm tegoż nazwisk», nad wsthod- 

• nim brzegiem Eir.sy, z i65o mieazk. z których 
naywięoey tkaczów.

ido) Monster (toonaStcrVm) bywsceBiskupstwo 
pózniey XiçztWo w Westfalii, po obydwóch Erze» 
gach Erasyj zawiera i5o mii kwadr, powierz, i 
läoyooo lodn. F.oki. 1801 dostało się po więk- 
Szey części Prusóm, i różnym Xiaéçtôm nie
mieckim. Miasto stołecznó tegoż nazwiska leży 
W poWabnéy i żyżney okolicy niedaleko L m s y 
nad rzećzką Aa, ma 14,000 miesżk. nowy pa
łac xiąźęcy, godny widzenia ratusz, Kośeioł S-. 
Lamberta, i dom Joannito#. Sławne to mia
sto zawartym tntay pouoWrn Wostfalskini, £ W 
roku i8o5 otworzone w mém L-niwerSyfet-.

TOM IV, Ä «1
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c venia tym sposobem całego brzegu morskiego 
Pomeranii) i tamteysze przyiegłości Liineb ur- 
sliie, na prawym brzegu Elby. .Oprócz tego 
dwie Ekonomie, leżące wslarey Marchii , 
181) dwie wsie leżące w kraiu Eichsfeldskim 
1 da), tudzież icdi.ą Ekonomie między ßavens- 
Łergiero i83) i miastem Lippstadt w hrab
stwie Lippe “w Westfalii. Kró! pruski do reszty 
tytułów swoich przydał tytuły:- Wielkiego Xięcia 
Niższego Picnu, W. Xięcia Poznańskiego, i Xi§- 
żęcia Saskiego. Tym sposobem Monarchia pru
ska uzupełniła się, nabywszy rozległości od gra
nic Rossyi aż do granic Frapcyi, i nagrodzona 
została ze względem na a ki zasłużyła, przez usi

łowania swoi*, dla dobra publicznego. 
i

W ówczas była iui główna przeszkoda zwi'.z- 
kowey Konstytucyi dla Niemiec uprzątniona, a

181) Marchia stara (Altmark) część Marchiij 
brandeburskiey, pomiędzy Elbą i Xieztwem 
Brunswicko - lüneburskim, ma 3/żi- mil kwadr, 
po w. i 98,200 ludności,

182) Eichsfeld Xiçztwu pruskie w Turyrgii, 
przy źródłach rzek UnstrUtt, Leine i Wipper, 
■w południowóy sironie górzyste, zawiera na 36 
mil kwadr, powierzchni. 81,000 ludności.

i§3) Ravensbeig hrabstwo pruskie w Westfa
lii nad rzekę Wezer, ma ib 1j'i mil kwadr, po
wierzchni, i 90,000 ludności.



pizynaymniey można było wnioskować, že przez 
ustanowienie Prass i Austryi na lewym brzegu 
Renu, sprzeciwiaiący się duch Ba wary i i Wirtem- 
bergu zostanie ułagodzonym, Pełnomocnicy 34 
niepodległych Xiążat i Miast Niemieck’ch, znie
cierpliwieni w oczekiwaniu rozstrzygir jnia przy
szłego losu Niemiec, w przypominawczèy Nocie 
3o XX. Hardenberga i Metternichs 
wynurzyli życzenie swoie : „ażeby R o ngress 
niemiecki z przywołaniem wszystkich części całe
go ogółu,iak nayprędzey mógł zestać Otwartym;“ 
na które dogodną żądaniu twemu otrzymali odpo
wiedź. Tymczasem przez utrzymanie osobnego 
Królestwa, to iestt Saxonii, odmienione zostały 
wszystkie owe kształty, które przedtem względem 
przyszłćy Konstytucyi Niemiec były powzięte. 
Pruscy Pełnomocnicy ułożyli 2 plany, z których 
ieden z podziałem na Cyrkuły, drugi zaś bez po
działu. był przedsięwzięty. Poprzednicze obrady 
nad obiema ieszcze się ciągnęły, gdy pewne zda
rzenie podtenczas zaszłe', interessant Kongressu 
całkiem nowy zwrot nadać musiało, przy klórénr» 
nie mogło zbywać na tern, ażeby układy nad 
Konstytucyę N^miec nowćy przeszkody nie do
znały. 'Zdarzenie to, było powtórne ukazanie się 
Napoleona Bo na partego we Francyi, zdzia
łane w takich okolicznościach, które dlań bardzie 
sprzyiaiąceiht były. *)

) Jan i ts ch Denkwürdige Geschichte der Hriegs- 
yorfällen seit dem Pariser Frieden etc.

A a 2
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W io Miesięcy od pobytu Napoleona na El
bie, rozszerzyły się były na wyśpię tey powieści, 
którym, iak się zJtaie, sam Napoleon mhiey wię- 
cey dawał wiarę. Zapewniał ón W poiowie Mie
siąca Lutego i8i5, źe odebrał przez gońca wia
domość, iż Kongress Wiedeński rozwiązanym zo
stał, i źe woyna między lądowe mi Mocarstwy lest 
nieuchronną. Oprócz tego przydał ieszcze, iż 
mu pewnie wiadomo, że Ludwik XVIII. zniewo
lony był do zrzeczenia się Korony, i opuszcze
nia Paryża. Tak fałszywą pogłoską omamiony, za 
namową większóy części stronników swoich, przed- 
śięwziął dopiąć się na nowo w posiadłość tronu 
frrncuzkicgo, i rolę swoią w Europie drugi raz 
rozpocząć. Do wykonania, tak śmiałego zamiaru 
korzystał ón, z oddalenia się, wyznaczonego do sira- 
ży swoiey angielskiego 'Pułkownika Campbell 
do Liyoi-no, i odeyscia przestrzegaiącćy uciecz
ki iego, angtelskićy siły tnorskièy, Flotylla Na
poleona złożona z bryga Inconstant i 5 okrę
tów przewozowych, odebrała dnia 25« Lutego roz
kaz, być w pogotowiu do wypłynięcia,- a nrzaiutrz 
-woysko iego wynoszące 1140 ludzi., (między któ- 
remi było 4°o z dawney gwardyi, 200 piechoty 
łóo Ułanów polskich, i óoo lekkiego woyska, du 
którego ieszcze przyłączyła się garstka Korsyka
nów i mieszkańców Elby) wsiadło na okręty, i 
pod hasłem: Paryż albo Śmierć! pościło się 
z nim w towarzystwie Hrabiów Bertranda, i 
Drovot, Generałów Gani bronę, Molet, i 
Baoul, Pułkownika G è r m ano w sk icęo , tu-

1
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dzież wielu Ofticerów różnego stopnia, za pomy
ślnym wiatrem na morze, Napoleon w żeglu
dze swoiey nie będąc wstrzymanym od okrętow 
frcncuzWch i innych, które napotyka}; d- t. Mar

ca wylądował pcd Cannes nie daleko miasta 
Antibes, w Departamencie Var, Łez żadnego 

'odporu, ponieważ w noblickoéci nie było dostar- 
czaiącćy liczby źołisierzy, ażeby mu. w tém prze
szkodzić, ile iemieys.ce to lako ly ą będące w žádném 
niebezpieczeństwie, woyskiem królewskim obse 
«zone nie było,. Napoleon zdawał się mieć za
miary z zamkiem Antibes; które mu się nie ui 
dały, posunął się więc do miasta Digne, w De
partamencie Niższych Alpów, gdzie d. 4. nie o- 
otrzymawszy żadnych, posiłków stanął. Prefekt 
Departamentu Var wyprąwii natychmiast gońcow 
do wszystkich sąsiedzkich Prefektów, szczególr 
niey zaś do L h g d u n u, ogłaszaięe im ten wy
padek. Monsieur brat królewski odebrawszy 
o tém, wiadomość- “yiechał w nocy z d. C» n* 6. 
Wyprą v-ono na wszystkie strony gońców, ażeby 
ruszyły oddziały ’zoyska, które zgromadzone pod 
dowództwem M o n s i e u. r, miały tworzyć siłę 
zbroyną. z. 3o,ooo ludzi złożoną. W iedrymżę cza 
sie posłany był rozkaz Xiçciu d’Angoulome. a- 
żeby z Bordeaux wdał Łsię do Nism«)#, 184}

t84) Nismes, miasto stół. Departamentu Gard, 
wielkie i pięknie zabudowane, ^.nayduie się 
tu wiele znacznych starożytności, iako ta: am-

A



, i z oddanym pod rozkazy íego Marszałkiem Mac« 
3onnłd, obiął tamże dowództwa nad woyskiem 
Departamentu Gard, którego wybór - miał do 
4ooo ludzi wynosić, lecz które przez Żołnierzy 
rozłożonych w 8méy i gtéy dywiżyi woyskowey, do
13,000 lud^i doprowadzonóm być mogło. Po tej 
wiadomością Król przepisał „natychmiast prawidła 
dla otrzymania publiczney spokoyności, a Minister 
woyny wydawał nieustannie rozkazy tyczące się po
ruszeń woyska. Naypierwsze miasto było Gre
li pbïe,' które si5 Bonapartemu prawie bez od
poru poddało; Xiążę Monâle nr brat krćiewski 
dowiedziawszy się o tém, zatrudniał się icćyr.le 
tylko obroną Ług du nu, dokąd niezwłocznie woy
ska i gwardye narodowo zgromadził, lecz niespo-- 
dziane odszczepienie się, zrobiło niedostarczaiące- 
ni środki opierania się poruszeniu, przez które 

Lugdun tegoż miesiąca dostał się w moc Bona- 
partego. Wylądowanie iego zEiby, był to do- 
krze uknowany spisek, któregn punktem central
nym był sam Paryż. Niektórzy Marszałkowie 
Francy i, którym Krôî wcyska swoie powie
rzył, zawiedli zaufanie Monarchy i przesz1' na 
stronę Bananar.ego z pułkami, przez co stron
nictwo -ego znacznie się powiększyło. Napoleou 
wkroczywszy do Lugdunu rozszerzył wszędzie u-

fiteatr, Kośjcioł Dyâny, i t. p. Ma także Aka
demią umiejętności, około -40,000 mieszk. tu
dzież rękodzielnie iedwabiu, bawełny, i inne,
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dezwy do Narodu i Woyska. Ztamtęd korpus 
iego tuszył z nim do Eurgundyi, lßö) a przed- 
poczty iego pokazały się dnia i3. Marca pod Ma
çon i Chalon s.

Od połowy n .osiąca Marca zaczęło zaułanie 
Narodu francuzkicgo, które dotychczas w rożnych 
oddziałach woyska pokładano, w tym stopniu upa
dać, w iakim duch narodu unosił się .oraz wię- 
cćy przeciw zbrodniczemu przedsięwzięciu Bona- 
partego, które gruntowało się na głęboko ukno- 
wapyrn spisku w samym woysku. Zdradą Mar- 
seałka N e y * *) (Xiążęcia Moskwy) która iuż więcćy

i85) Burgundy a, dawne nazwisko iedney Fro- 
wincyi francuzkieyskładaiącey teraz Departa- 
merta: de l’Aube, l’Yonne, Cote d’or, Saône et

. Loû e, \ VAin.

*) Marszalek Ney urodził -ię z rodziców mier
nego stanu, w miasteczku Saarloui» w bywszym 
D apartamencie Saar, dnia ro. Stycznia roku 
1769. Zawczasu poświęcił się stanów, woysko- 
wemu, i służył lako szeregowy żoinierz w ied- 
nym Pułku Huzarów, w którym przy wybuch- 
rieniu rewolucyi przeszedł iuź wszystkie stop
nie nayniższe, a w roku 1794 mianowany był 
Generał-Adjutanten! Klebera. pod którego do
wództwem okazał w rozmaitych potyczkach oso- 
bistę odwagę i talenla woyskowe. Podczas 
kampanii niemiockiey w roku 179b dowodź ił 
'irzednią strażą pod naczelnictwem Jo r dana,- 
i dosłużył się na samem poboicwisbu podPfortz- 
heim dnia 7. Sierpnia stopnia Generła brygady



■fadnèy wątpliwości 'raie podpadała, tudzież cały 
■skład rzeczy dowiodły tey prawdy, iż leżeli Na
ród w tęy stano w Ci. ev chwili ,nayd?ielnieys?ege nio 
da odporu, woyna domowa pociagniv za sobą nie-

Był ucuęstnibiem kampanii we Szwaycary-, i W 
Niemczech południowych, gdzie boli u 1799 mia
nowany był Generałem diwizyi, ,i przyłożył się 
wiele przez diwersyę swoią pod Manheimem, 
dc. zwycięztwa Generała Masseny z rossyishic- 
go Generała Korsaków poť Zürych. Po
dobnież pod naczelnictwem (5 jneraia Moreau, 
a osobliwie w potyczce poij Hohenlinden, 
okazał świetną waleczność, à w roku 180s pia
stował urząd poselskr u Rzec^ypospoUtey bel- 
weckiey. Bonaparte wlirótce,'po wymesienm 
swoim na Cesarstwo, miano wci go Marszałkiem 
Państwa. Odtąd nie było.źadney kampanii, w 
któreyby on znakomity rod nie grał. Po ■■ 1- 
tulacyi miasta U1 my roku i8o5,. opanował Ty
rol, dopomógł Jo stanowczego zwycięztwa pod 
Anerstädt, zdobył twierdzą Magdeburg; 
w następuiącym złs roku, wypędził Rossyanów 
.z mocnego stanowiska ttad Narwą i Warką, 
a wkrótce potèm i Prusaków z Dziaido w.a, 
W potyczce przy Heppen, nieustraszanoość ie- 
go tyło do Kazała, iż nieprzyiaciel zatniarn c wo
lego nie dopiął. W bitwie irydlandzkiey dowo 
i/ił ón prawem skrzydłem, a po tyłzansbtm Po
koru powrócił dc Francyi, zkąd otrzymawszy 
tytuł Kiązecia E i e h i n g.e n , udał się do woy- 
sk-a w Hiszpanii, gdzie w roku 1808 poraziî 
nayprzód pod Bilbao Generała powstańców 
Blake. Gdy zaś Anglicy usiłowali woysku 
ïranot.zkiemu związek między Madrytem i 
Ba jo cną przeciąć, Marszałek Ney znavdował

&



ochybnîe’woynç wewnętrzną. W mieście Meiuii, ezy « 
tuty się przeciwko zamiarom Bonapactego stanow
cze przygotowania. Woysko złożone z 28,000 łu
dzi miało się pomnożyć nadchodzącymi ze wszech

się także w liczbie Generałów, utórzy pod Na
czelnikiem cesarskim naprzeciwko nim wyru
szyli, i do spiesznego cdpłynienia tychże przy
musili Po wyiezdzie Cesarza z Hiszpanii, 
Marszałek N e y pozostał w niey iako dowodca 
bgo korpusu^ ' dopomógł w bitwie pod Tala- 
werą do otrzymaniä dla wcyska Cranc. pomy
ślnego skutku, i ścigania nieprzyjaciela ze zna
komitą klęską- leszcze, przed bitwą rzeczoną 
mianowany był Gubernatorem krai-y hiszpań- 
jkiey Galicy i, i potrafił mżeszkańeów oneyże 
utrzymać w stanie spokoynym. W kampanii 
północney r. 18,12 dowodził tylną strażą franewz- 
kiego woyska, lecz pózniey uniknął szczęśliwie 
ścigających go Bossyanów, i . mianowany był 
X'azçciem Moskwy. Podobnież i w następu- 
céy wyprawie reku i'8i3 służył z gorliwością 
Napoleonowi, jednakże usiłowania iego ule
gły talentom i męztwu Sprzymierzonych ; wo‘f- 
sko iegc zostało pou D e u n c w i t ż pobitém, a 
Ón sam pod Lipskiem zranionym. Po zaię- 
ciu F a ryża, gdy Napoleon niewiedzml, czer 
go się chwyci- wypadało, ón był naypiérwszy» 
który mu przedstawiał, ii woyna, dłuiey ieszcze 
toczona, mogłaby powziąć charakter woyny do
mo w ey.—Lutiw-k y.VHL powróciwszy na tron 
przodków swoich, zaszczycał go. osnbliwszeuń 
■względami, i mianowął Par ein Francyi j gdy 
zaś Bonaparte znowu się ukazał w Brólestwie, 
Marszałek N e y, który w całym tym komplecie 
główną rolę grał, pod pozorem bronienia pra-
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stron oddziałami ochotników i gwardyi narodo
wych,' -Sao. Król oświadczył, źe udr się wpo- 
sroriek walecznych,'którzy poświęcił' się obronie 
Oyćzyzny, i, że dzielić będzie z niemi wszelkie 
niebezpieczeństwa. Lecz dnia iq- Marca postać 
rzeczy nagle się zmieniła. Woyslió zgromadzone 
w obozie pod Melas, złamało swoią przysięgę 
Królowi, i przeszio na stronę Napoleona. Lu
dwik XVIII. opuściwszy Paryż, wyicchał dnia 
so. Marca do Gandawy (Gent) w Niderlandach; 
Xiażęta krwi królewskiey, i Marszałek Mortier 
udali się za nim. W krotce potem Napoleon 
•wkroczył do Paryża, na czele tegoż samego 
woyska, któie się pod Melun przeciwko niemu 
było uszykowało, dokąd przyny wszy, mianował za
raz Ministrami różnych wydziałów, Xiążąt i Ge
nerałów tych, który szczególnieysze przywiązania

wego Monarchy, wspierał sekretnie postępki 
Boirapartcgo, i przeszedł z woyskiem kró
lewskim na iego stronę; iednakże odszczepie- 
nie się takowe przyprawiło go o utratę życia, 
ponieważ dnia 3i. Lipca i8t5. został ón, na 
zamku B e s sonies, gdzin u synowicy swoioy 
szukał przytułku, przez źandarmeryą królewską 
poymanym, i do Paryża przyprowadzonym; Sad 
woienny, mianowany w skutku wyroku królew
skiego, Uznawszy Marszałka Keys, winnym tar- 
gnienia się na bezpieczeństwo Państwa, dążące 
do zmiany Rządu i prawey dynasty i, wydał nań 
wyrok śmierci, który dnia 7. Grudnia przez 
rozstrzelanie uskutecznionym został,



swoie ba niemu okazali, zniósł także Izbę Parów, 
i Izbę Deputowanych Oepartamer.tr w , tudf .eś 
gwardyę, Szway carską, ozdobę Lilii, wszystkie or
dery królewskie, i rozkazał na mieyscu białóy 
kokardy, wszystkim osobom woyskowym i cywil
nym iroyfarbną przypiąć. Oprócz tego włożył se
li w estr nr wszystkie dobra i dochody Burbonów, 
tudzież na maiątki ruchome i nieruchome Emi
grantów, którzy od i. Stycznia roku 1814,- po 
wrócili do Francyi, zl.ąd w przeciągu dni 14 wy
nieść się obowiązani byli; ogłosił wszystkie pod
czas irebytności swoiey wyniesienia na wyższe 
stopnie, zdziałane w Legi honorowey, przez Lud
wika XVIII. za nieważne; zniósł wszystkie róż
nice między starą i nową Sslachtą, i zwołał zgro- 
z auzenia obiercze, po Departamentach Państwa 
■S:brać się maiące w przyszłym miesiącu Maiu, na 
nadzwyczayne zgromadzenie Pola Mai o we g o, 
aóy wedla dobra i woli Narodu praedsięwiiąć po* 
trzebne środki dla poprawy i odmiany Konstytu- 
eyi, którćy prciekt pod tytułem : Akt dodatko
wy do Boustytucyi Państwa, składał się z 
6 tytułów, i by §§ów; a Napole on z tego po
jedu d. 22. Kwietnia ogłosił Wyrok, aby wszy

scy Francuzi głosowali na rzeczony Akt dodatko
wy, i zapisywali głosy swoie w Protokuły, które 
tym końcem u wszystkich Władz kratowych przez 
dni to otwarte będą. Obliczenie wszystkich gło
sów, miało się odbyć dnia 26, Maia na Zgro
madzeniu PolrMaiowego wPiryżu; lecz 
gdy niepodobieństwem było, ziechać na dz'en
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rzeczony do Paryża wszystkim Elektaj-óm, i . 
oade-łać wszystkie protokoły głosowania na Kon- 
stytucyą , z têy przyczyny Zgromadzenie powyż
sze odłoźonóm zostało na dzień igo Czerwca, 
Łtórego Napoleon udawszy sie w orszaku 
trzech kraci swoich, Józefa, 31 i e r o n i.ro a, 

1j u o y a o a, do wielkich pokoiów izkoły woy- 
rfkowćy, zasiadł na tronie, i po odprawionym 
przez. Gamba ecresa Arcybiskupa z T o u r s 
j86) w assysioneyi Kardyr.ała Bayanne, i 4 in
nych Ęiskupów, Nabożeństwie, kazał sobie przez 
Xiçcia Arcykanclerza Państwa, przedstawić cen
tralny Deputacyę zgromadzeń obiercz/ch. Gdy 
Deputacya ta stanęła przed tronem, reden z człon
ków oneyże, w imieniu całego Narodu francuskie
go, miał dzielnie ułożoną mowę; po skończeniu 
Łtórćy Xią?e Arey*Kanclerz zwiastowAł résul
ta tum' głosów wynoszących i,2q8,ooo, przeciw 
Ą20O, a Naczelnik Heroldów przyjęcie dodatkowe* 
jo Aktu do Konstytucji obwołał. Napoleon 

podpisawszy Akt nakazujący publiczne ogłoszenie 
Konstytucyi, miał ściągającą się do okoliczności 
owoczesnych mowę, a po ukończeniu teyże, po*

l86) Tours (Turonum) miasto stołeczne Beparw 
tamentu Indry i Loary, nad rzeką Loarą 
(Ligerą) z Ł4000 mieszk. zamkiem, okazałym 
Kościołem katedralnym, i pięknym mostem ; ma 
rękodżielnie iedwabiu, fafansu, drótów, i inne, 
prowadzi także mocny handel.



dał mû W. Jałmużhik Arcybiskup zBourgćś 
- klęcząc Ewangelią, na ktoróy on złożył nastęnOia 

rą przysięgę : „Prżysięgani ze będę i każę zacho
wywać Konstytucyę Państwa.kt Foczěm Arcýkan- 
cletz wykonał przysięgę Wieriiościi posłuszeń
stwa, którą za nim całe Zgromadzenie powtórzy
ło. Po wykońaney przysiędze odśpiewane wśród 
buků dział *Te Deum, po ktôréin Prezydenci 

, Zgromadzeń olueri ,zycb, dla gwardyi narodowych 
swoich Departamentów orły otrzymali. Napo
leon udał się potem na pole marsowe, gazie po 
krótkiey przemowie, rozdawszy gwaidyi sWoiey, i 
paryzkiey gwardyi narodowej- chorągwie i orły, 

f kazał całemu woysku W liczbie 5ó,ooO, i ^7,000 
gwardystóm narodowym prze; ągnao przed sobą, 
i powrócił znowu do szkoły woysnowéy, à ř tam- 

[ tao do Tuilleryów.

W krotce po odebraniu wiadomości ó ncifecz- 
CO Napoleona z Elby, i weyściu iege do Pa
ryża, zachodziły po niektórych Departamentach 
krwawe utarczki, między stronnikami tioytartnOy 
kokardy, i przywiązaOemi do přaWego Monarchy 

I obywatelami. Bbńf. parte taie znalazł wszędzie 
tegoż Samego ducha i gorliwości dla Swciey oso
by, ile gdy mniemana ć^arodzieyska siła iegc. o- 
graniczyła się naywiecèy w północnych czę
ściach Francyi, przeciwnie zaś w południp* 
W y ch hrabiach Irai.cuzluch Naród, ia'Ł dalece 
takowy nie zostawał ped groźną władzą woyska, 
eśwredctfeł się głośno Za Krči 2m, 1 Chciał pozo-
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stać wiernym aaprzysięźonćy powinności. ïednak 
żę zaszły, ta-n pod przewodztwem Xieoie Angou- 
leme wielk o niepokoie i zarzuchy, które ażeby 
Paryźanóm ■madoroemi nie były, Napoleon nie 
mógł temu przeszkodzić, chociaż przeciwko nim 
surowe środki przedsięwziąć był przymuszony. 
Woysko królewskie zadało znaczną klęskę Bo
naparty storn, i wkroczyło do miasta Valence 
w Departamencie Drome, lecz Generał Grou- 
chy (który po ukazaniu się Bonaparte g o nay- 
pierwóy drzewo wolności zaszczepił) kazał wyru
szyć przeciwko niemu, gwardyóm narodowym pod 
-sprawą Generała Pire, które wzmocniwszy się 
w pochodzie swoim przez znaczne posiłki, weszły 
natychmiast dé Valence, zkąd Xiąże Ang cn
ie me z wcyskiem królewskini, dniem pićrwey 
przymuszony był cofnąć się do miasta Monte li« 
nart w Departamencie Drome. Tymczasem, 
Generał Er no uf, pociągnął z i5oo Marsylianami 
i dwoma Pułkami Tnio'.vemi ku Grenoble. Ge
nerał Cha bert wyruszył przeciwko niemu, tęcz 
nir przyszło do źadnóy walki, gdyż oba te pułki 
przeszły do Bonapartystów, a Marsylianie rozbie
gli s;ę na wsyystkie strony, poczćm Generał 
Groucby posunął się daley w południowe oko
lice Francyi. Tak więc azardowne przedsięwzię
cia Xiçcia An go ule me ukończyło się, a nowe 
zdradzenie obowiązków woyska królewskiego, zni
weczyło za iednym razem wszelkie usiłowania o- 
negoż. X:ą£e teu przyparty cd woyska Generała 
Cr ouchy w M o n t e i i m a r t, opuszczony od



wszystkich liniowych żołnierzy miał tylko 1500 
ludzi i 6 dział, gdy dnia 9. Kwietrur przymuszo
nym został kapitulować, i na rozkaz Napoleo
na zawieziony był do Cette, 187) zkąd wsiadlzy 
na otręt popłynął do Bar Ce Ilony, ponieważ 
całćy familii Burbonów zabroni! Napoleon przeby
wać w ziemi francuzkiey.

Tak znakomite zdarzenie, iakim był powrot 
Napoleona do Francyi; nie mogło zostawać bez 
wpływu na wszystkie intéressa Europy. Kon
gress wiedeński niedawno co rozpoczęty uyrza! 
się \przez to, w całćy swey działalności przerwa
nym. Nie trtidno było rozstrzygnąć zapytanii , co 
czynić przynależało ? Zapytanie to było w Badzie 
do interessów Europy roztrząsano, a wkićtce po
tem, to iest: d. i3. Marca wystąpiły Mocarstwa, 
które Traktat P a r y z k i podpisały, z Ol wiadcze- 
niem (Eeklaracyą) przeciwko Napoleonowi, w 
kterém wynurzyły w obliczu całey Europy nie- 
przyiemne uczucia, iakie niespodziewany fen wy
padek w nich wzbudził, ogłosiły go iako meprzy- 
iaciela i burzyciela publicznćy spokoyności, który 
przez to ostatnie kuszenie się przed całym Swia-

187) Cette albo Sette, handlowe i portowe 
miasto w Departamencie Hérault, miedzy 
morzem środziem. i ieziořem Tkań do które
go wielki kacał przypływa; ma szerokie ulice, 
dobrze zabudowane domy, i 7500 mieszkańców, 
żyiących po wjelkiey części z mocnego handlu.
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tem bkazał, że z ftim ani pökoiu, ani tozeymft 
ftiicć nie można. Chociaż Wprawdzie nić chciane 
We Francji wierzy*; powyższemu Kongressu Wie
deńskiego Oświadczeniu, i it&rańc się okazać ie 
íafszywéfa, iediiakżu ze spiesznych Uzbraiań, które 

\ Cesarz iiancuzlii czynić rozkazał, niechęć ku nic- 
ïnu wszystkich Mocarstw Pumpy, nie podpadał! 
iui żeónóy Wątpliwości. Tymczasem ziawienie się 
Napoleońa na stałym lądzie, było powodem 
do prędkiego ukończenia interessów Iiongressu- 
Mocarstwa sprzymierzone odnowiły tą rażą Trak
tat przymierz^, tak Zwany Quadruple - Àllîahz, Za
warty dni» igo Marca I0i4 W Chaumont, a 
WOyske ich Znaydowały się iuż W hiocnem poru
szeniu ku Francy i-, ażeby rozstrzygnąć nową tą 
Walkę, iaką ziawienie się Napcleoua na stałym 
lądzie Enropy sprowadziło. Jednakże pominąw
szy wszystkie owe zdarzenia-, iakie przed, i po 
rozpoczęciu kampanii » n’su *Si5 -zaszły, które 
Ledę przedmiotem następuiąćego Tomu, przystę
puję do opisania ostatecznych działań Mocarstw 
-zgromadzonych na îlongressie Wiedeńskim.

Względem przyszłego losu Polski, ilossyt 
i S.ustrya porozumiały się Inie 3zy sobą. Pierw
sza powróciła dr-jgicy to wszystko, eo przez Trak
tat Wiedeński z-dnia -4. Października ,iJoo od 
Calioji Wschodatey wderwanèra było-,' uiianówicie 
Cyrkuły-; Zł u cz ow ski-, £r zeżański, Taf.po> 
polski, i Zaleszczy ßki-, tak, iż gtonice ohu- 
stronte przywrócofce zasiały do tego stanu, co î



pîerwèy. Miasto Krals o w z obwodem swoim u- 
enane było wieczneini czasy, uiastem wolne.m 
pod opieką Austryi, Rossyi., i Ptuss^ Mocarstwe 
te zrękoymiły mu niepodległość onegoź, z waruh“ 
kiem atoli, ażeby zbrodniarzom i zbiegom, żadne
go przytułku (asylům) nie dawało. Austrya po
wróciła do wyłącznćy posiadłości solnych kopalni 
wieliczkich, które w roku 1809 odstąpić musiała. 
To, co w tymże roku od Galiey.i zacftodniey', de 
Xiçstwo Warszawskiego przyłączone było, pozo
stało przy tćmże, które, wyiąwszy odstąpione dla 
Pruss prowincye (o których rzekło si,ç yvyiëy) 
iuż odtąd Królestwem Polskim*) oazywač

*) Według Geografii Polito_wS'kiego, wydaney 
w Warszawie r. 1806, rozległość dolski po Ron- 
grtssie Wiedeńskim, wynosić ma 23.4 mii 
kwadr. 5 rachuie sią w calem Królestwie (podzie
lonym na 8 Woiewodztw 3q Obwodów, i *77 
Powiatów,) 481 miast, 21,576 wsi, i 3,330,* ojí 
ludnośti. Podczas pierwszego podziału za ostat
niego Króla ■ S t a n isia w a Augusta. IV. dnia 
ig. Września roku 1773. utraciła Polska 3t;.:5 
mil kwadr., pozostało ieśzcze przy niey 963c 
mil kwadr., ludności blisko 3>ooo,ooo. Podczas 
drugiego Podziału dnia c). Kwietnia roku 1793. 
Kossya dostała' 4553 mil kwadr , 4*e mian i 
miasteczek, 10,081 wsi, 3,011,688 mieszkańców. 
Król Pruski 1061 mil kwedr., 262 miast, i mia-' 
steczek, 8274 wsi, i■ 3ó,389 mieszkańców. Po
zostało Polszczę 40 6 mil kwadr., 65 9 miast i 
miasteczek, io,£8q wsi, 3,153,629 ludności. 
Podczas trzeciego podziału Polski roku 1796 
TOM IV B b

' V
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się zaczęto. Prócz tego Austrya powiększyła się 
nabyciem tych wszystkich posiadłości, które przez 
Traktaty Campo fołmiyskt, Iunewilski, prezbuť- 
ski i wiedeński, na p dadniu odstąpić musiała. Ö- 
woczesne więc posiadłości iey składały się z ca- 
łey Istryi, Daknacyi, weneckich wysp na morzu 
aâryatyckim, uyšcióW Cattoro, Lagunów. i innych 
prowipcyów Stałego lądu; z bywszycb Państw we
neckich na lewym brzegu Etsch (Adygi),- nakoniec 
zXięztwa Mediolańskiego i Vorarlbergu, austry* 
ackiego, i bywszego weneckiego Eriaulu * Powiatu 
Montefalcone ; Wielkorządztwa, i miasta Triestu; 
Knryntyi, Kroacyi na 'lewym brzegu Sawy, Fiu- 
me, węgierskich nadbrzezów, (Littorale)x i ob
wodu Ca stu a. Oprócz tych części, połączone 
były z Monarchią Austryacką doliny : Veltlín,
JBormio , ï Chiavenne, graniczące z Kantonami 
Wallis i Tessin w Szwaycaryi, iaknteż powiat 
by.wszey Rzeczypospolitey Kaguzanskiey.

Intéressa Włoch otrzymały także przez pręd
ką ukończoną woynę, w którą, Austrya z Królem 
neapolitańskim wplątana była, těm trwalsze uJo-

A h *

dostała Rossya 2183 mil kwadr., 332 miast i 
miasteczek, 1332 wsi, 1,176,590 mieszkańców. 
Kroi pruski 997 mil kwadr., 144'miast, i mia- 
steczeh, 4602 wsi. ,940,000 mieszkańców. Au- 
atrya 684 mil kwadr., 219 miast i miasteczek, 
4765 ws. , 1,087,742 mieszkańców. Cbacz
Bandtke krótkie wyobrażenie Dzietow Króle
stwa Polskiego, Tom, II.
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skonalenie swoie. N-’espôdziane ukazanie się Bo- 
napartego we Franeyi, sprawiło w Królestwie nea- 
politanskim ważna polityczne .odmiany. Król o- 
świadezył Gabinetowi austryackiemu i angielskie
mu, iż nieodmiennie będzie, i pozostanie wiernym 
Systematowi przymierza, lecz tymczasatn wypra
wił Adjutanta swego do Francyi ze zleceniem 
wyszukania Bonapartcgo, i przyrzeczenia mu wspar
cia swoiego. Zaledwie ' doszła do Neapolu wiado
mość o wkroczeniu Bonapart,ego doLugdu- 
nu, .gdy Król wyraźnie ęświadczyć kazał, źe Spra
wę Napoleona za swoię własną poczytnie, i 
że chce ieinu teraz okazać, ii takowa do zamia
rów swoich zawsze stosowną była. Domaga* się 
oraz odo Dwoni Rzymskiego, przechoda przez 
Państwo Kościelne woysku swoiemn, które iednak 
będąc dalekiem od postępowania po rieprzyiaćie?- 
sku, nie miało być uciażliwćm Oycu S. w Stolicy 
ego. 'Papież oświadczał się przeciwko takowemu 

nayściu ziemi swoiey, i nie sądząc się bezpiecz 
oym, opuścił Rzym, i udał się do Florencyi. 
try|ï,czasem woysko neapolitańskie (po zaprzecze
nia mu wolnego przechodu przez kraie papieź- 
kie) rozpoczęło w samćy rzeczy z posterunkami 
austryackiemi w Legucyach Papieżkich kroki nie
przyjacielskie, wszedłszy dnia 22/Marca gwałtem 
na ziemię Rzymską, a dnia 3o. t, m. na woysko 
austryackie pod Cezeną uderzyło ; iednakźe 
nieco poźniey między miastami Cas al-Magio^ 
te Pi a den ą, stoczył dnia 4. Bwictnia Gene- 

„ B b 2
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rał Bi anchí 2 Królem neapolitańskim nad rzeką 
Pan arg szczęśliwą' potyczkę, w którćy raniono 
ciężko Generała ncapolitańskiego Filangieri, 
i 2 00 ieńców poymano. Strata Auotryaków była 
mało znacząca, chociaż nieprzyiaciel bardao prze 
mogał w massach swoiego woyska. Gdy głos pu
bliczny obstawał całkiem za spokoynością, przeto 
Król Murat został, znienawidzonym, ponieważ 
od ozasu p jrwszycb Weien włoskich, roiar.y był 
za naylepsze narzędzie w rozszerzaniu powszcch- 
nćy nędzy i klęsk woiennych* Zamyślał ón zro
bić -iię Królem Włochów, Xiążętń:n dawał nay- 
zwięźleysze przyrzeczenia , i£ zostaie z niemi w 
nayscisleyszém porozumieniu; tymczasem zaś do
radzał- Bonapartemu, aie by się s niis podzielił 
Włochami; od Austryi żądał uznaniu praw swo
ich j Anglię ^zaś wystawiał za pierwszego Sprzy
mierzeńca swoiego. Przy podobnym na samem 
.tylko omamieniu utwierdzonym Systemacie, spo
dziewał się ón sprawić nieład, sparaliżować wszy
stkie partye , i użyć na roście na korzyść swoią 
spodziewanego nieporządku. Wuysho iego skła
dało się z blisko 35,ooo liniowego żołnierza, po
między krórćm było kilka zle uzbroiorych korpu
sów;. Anglia zawarła icszcze w początku roka 
i8i4- swoim i Króla Sycylii F erdynanda imie
niem rozeym z Mûr a tern, pod warunkiem wypo
wiedzenia go na 3 miesiące wprzódy. Przez tar- 
gnienie się Miirata na Sprzymierzeńców Anglii, 
rozeym ten ważność swoią utracił, a stan woyńy 
takoż i z Anglią nastąpił; tym więc końcem Lord
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Kentink Naczelnik vojska angielskiego w Ge
nui i Sycylii przybył dnia $, Kwietnia do głów- 
ney kwatery Generała F y iniogta Dovodcy 
iToysk eustryackich, dlrv porozumienia .sie z nim, 

względem dalszych działań woïenryc.1}. Już dnia 
3. Kwietnia slaner£ przednia Straż neapol kańska 
w kraiu Modeny, a Jtiąże Modenski, A,vcy X’’ąŁ§ 
Franc' "s-z^ek opuścił Stołięę iwoię, i udał się do 
twierdzy Mant ni; d. 4.- Kwietnia woysko naapoli- 
tąńskie wki'ocsyîo, do W. Xztwa Toskanii, w saméy 
chwili, w którćy nadeszło zapewnienie Króla, żt. 
nie myśli przekraczać granice W. Xztwa Toskanii, 
i ze z Tosli ani? i Faństwera Kościelnym, żyic w 
naylepszćm porozumieniu. W M(Hienię ąąłożył 
d. 9. Kwietnia Mur a t główne., swoią kwaterę, j 
po kilka ciągnieniach., to w tę to .w owę stronę 
przedsięwziętych, w celu omamienia, nieprzyjaciół 
swoich, całą’siłę swoią obrócił przeciw F erra- 
rze, i obsadził to miasto. Tymczasem woysko. ■ 
Xiçztwa Toskanii połączyło cię 7, korpusem on* 
stryackim pod Generałem Nu gen t, w, górach ca-, 
ły lud wieyski porwał się do broni, a w Sycylii 
i na 7 wyspach, czyniono także przygotowania, do, 
wyprawy przeciw Królowi neapolitańskiemu.

Było bezwarunkową koniecznością, aby nać 
odsiecz F errarze, która nie znajdowała się . 
W należytym stanie obrony, i. w zapasy opatrzona 
r.ie była, Tym końcem rozkazał Generał Fri- 
nnnt oddziałowi swoiemu udurzyó no nieprzyja
ciela i odeprzeć go, gdy tymczasem oddział Ge-
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reiała íífcaperg »sgtaćał przez boczne porusze
nie skrzydłu nieprzyjaciela, który (chociaż /nu 
Generał Ambr)sio z oddziałem swoim pośpie
szył ha pomoc) zupełnie został odpartym ; zburzo
no wszystkie iego okopy, a przez zupełny odr 
wrót onegoż w nocy z »2. na t3. Kwietn. Ferrera 
szczęśliwie oswobodzony została. W różnych po
tyczkach poymano 2000 Neapolitar.czyków. Król 
Mürpt będąc na wszystkich punktach pobitym, co
fnął się od brzegów Padu. Woysko iego opuści
ło także brzegi rzeki Panara, i d. 16. Kwietni1,» 
ustąpiło z Cononii; 188) a tylna straż iego co
fnęła się aż pod miasto Imała w krainie zwa- 
néy Rom 9 gna, w Państwie Kościelnćm, gdzie 
przez prędkie natarcie Austryacy zabrali ma wie
le idńców, i przyprawili go o wielką stratę w za
bitych i ranionych. Kolumna, działaiąca przeciw
ko Generałowi Nugcnt, cofnęła się także z nay- 
większym pospiechem; a Generał ten uszedł zno
wu i5. Kwietnia do Floren cyi, wśród rado
snych okrzyków ludu. Tym sposobem Mürat 
we wszystkich oczekiwaniach zawiedziony, chciał * *

188) Bononxa (Bologna) miasto stół. Prowincyi 
tegoż nazwiska w Państwie Kościelcem, między 
rzekaro; Reno i Sarveua, ma 64.078, akademią, 
szkołę muzyki rozmaite rękodzi eł aie, wielką 
liczbę klasztorów, 200 Kościołów, miądzy które-
*ni Katedralny i Sw. 'Petroniusza, a pomiędzy 
‘znac/nerai budynki tui Pałac Magistra tury, nay- 

.f bardziey w cezy ućer^aią.
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łozpocząc .nieiakiè układy, iedrakże pewny Radca 
Poselstwa, ^uestiaux, którego z ważnemi ssle- 
ceniami do Tric'st u wyprawił, nie był przypu- 
szczony, a Naczelnik Austryacki odrzucił z taż sa- 
iri^ stałością warunki rozeymu, które mu Szef 
Sztabu u ea poli fańskiego, Millet de YiUenenre, 
imieniem Kro a s woiego proponował.- Odtąd kam
pania wzięła stanowczy charakter, iak tylko Gem. 
Neiperg z oddziałem swoim przez Ronie o prze
szedłszy,- zmusił Neapolitauów do opuszczenia sta
nowiska swoLego pod Cezeną, a Generał Bi an- 
clii z korpusem woyska z Bonojnii, posunął si-ę 
był aż do miasteczka F bli gnoi dla odcięcia M li
ra t a od Neapolu, W odnodze tego miasta uka
zał.się dnia n.Maia Kommodor angielski Camp- 
be.ll'z iednyro okrętem liniowym, fregatą, i sza
lupą, i zagrażał bombardowaniem oaegoź, gdyby 
wszystkie okręty woyskowe i zapasy morskie wy
dane mu nie były. Pozostała w Neapolii małżon
ka Murata zezwoliła na wszystko, i miała soLie 
zaręczony wolny powrót do Francyi, w przypad
ku gdyby usiłonaui* iey męża całkiem niepomy
ślny skutek otrzymały. W początki: Maia i8i5 
udało ,się Austryackiemu woysku odnieść znaczhe 
korzyści nad Królem neapolitańskim, osłabi.- moc
no cofające się wzdłuż brzCgów morskich korpu
sy iego, w przeciągu dni 10 zabrać mn przesiło 
kilka tysięcy ieńców, 23 dział, 10 haubic, 53 wo
zów amunicyinych, i znaczne zdobyć magazyny 
Szczątki całego woyska neapolitańskieg*1, w licz
bie blisko 8ooo ludzi pod dowództwem samego 

/



Króla, pobite zostały pod Mignano; powszechne 
zamieszanie rozproszyło cały korpus onegoż, a 
dnia nasl.puiącego około 1000 iońców sprowa
dzono. Beszta niedobitki w pociągnęła épies śnie 
■w tył twierdzy Kapua nad rzekę Yollurno, 
189) dogląd się za niemi natychmiast Generał 
S tirem ber g udał, i d. so. Maia przed Kapuą 
stanął. Generał Biaticlii usadowił się na brzegu 
rzeki Voit urno, a zamek tegoż imienia austry- 
ackiemi strzelcami osadzony został, W takim sta
nie rzeczy woysito królewskie wynoszący prze
szło 5ooo ludzi. Aie mogło iuż więcćy myśleć o 
odporze; starała więc Śinia ?o. Maia w oy sit owa 
Umowa, pod Kapną, w następuiącey ’ tseścł : 
wszystkie twierdze, porty, i zbroiownie całego 
Królestwa oddane będą woyskótn Sprzymierzo
nym dla odstąpienia ich w swoim czasie ťerdy-' 
ii a n d o w i IV , między temi nie rozumieią się 
aednak twierdze od Sprzymierzonych opasane 
G a et a, Pescnra, i An kona, iako nie będące 
iui pod rozkazami dowodzącego Geneitła królew
skiego. Dnia 21. M“ia wydana będzie 'austryac- 
îtioou woyske twierdzy Kap u a, a duła 22. wy-, 
niagniè woysko neapolitańskie do Salerno, iqo) 
•- - --- ....... — - )
181;) Volturno rzeka włoska, wypływaiąca zgór 

Apenniskich, wpada niedaleko miasta Caety 
w odnogę morza śródziemnego.

rejo) Salerno miasto nćapolitańaK:e w krainie 
zwaney Terra di Lavor o, wzmocnione i 
portowe nad morzeni srcdziemnéro, ma akáde- 
mią, Arcybiskupstwo, 53 Kościołów i Klaszto
rów, a ludność iego wynosi 9200 mieszkańców.
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gdzie oc_ekiwać ci; przyjętego losu swcege 
Dnia i?. zaymą Sprzymierzeni Ne a roi, i wszy
stkie iego zamki, poczém odstąpione będą wszy
stkie kraie Królestwa woyskóm Sprzymierzonym “ 
— Tak więc przez genialne zarządzenia Genora- 
ia Bi an eh1, i przez świetne snęztwo woyska aa 
stryaękiego, ' skończyła się po 6 iygodniowćy wy
prawie, ta, ze strony Miirata zdradziecko przed
sięwzięta woyna, na obaleniu przywłaszczonego 
tronu iego. Chciał on wprawd2:e ieszczc raz 
weyrdź w układy z Austryakami, lecz gdy te nie 
były przyięte, zwątpił nareście zupełnie o swoim 
jlos.e, i zemknąi dnia 19. Maia z przychylnemi so
bie Xiążętami neapotitańskiemi na wyspę Ischia, 
z btóręy wsiadłszy na okręt ieden kupiecki, po
płynął do Francyi, utraciwszy Królestwo neapeii- 
tańskie tymże samym sposobem, którym ie nabył, 
to iest, przez wojnę.’ lui dnia następującego za 
wnioskiem Ministra Marchese de Galio, za
warta była Umová względem powrócenia Króle
stwa neapolitańskiego Ferdynandowi IV. W 
mieście Neapolu zaszły były rozruchy ludu, lecz 
wcysko austryackie, które w skutku powyiszey u- 
mowy do miasta w uszło, przywróciło znowu po
rządek, a małżonka Miirata z dziećmi swoiemi 
przymuszona została udać się w głąb kraiów au- 
stry rckich, gdzie bespieczne dla siebie mieysce 
schronienia znalazła.

j
W/mautinie Joaehin.a Miirata urzędu 

Panuiacych Europy, spłaszczyło wielo trudności.



z kiorcmi Kongress aż dotąd walczył, i mogło być 
'« tym względzie aa wielkie szczęście poczytane. 
Ferdy nand IV z następcami swoiemi został te
raz na tronie Aehpolitańskim znowu osadzonym* * 
i Królem oboyga Sycylii uznanym. —r Nie małą 
także korzyścią zniknienie M'ürata byłe dla Pa
pieża, któremu podtenczas Marchia ankoni- 
tanska z miastpra Camerinoi przyległ ościami, 
tudzież Xiçztwa Penevent, i Ponte - Corvo 
*) znowu oddane zostały, nawet do posiadłości 
Łegacyów Ravenny iqt) Bouonii i F erra- 
ry powrócił Papież, wyiąwszy ową część* Fer
rary, która na lewym brzegu Padu leży, zv- 
stąpieniem Austryi prawa trzymania załogi w 
twierdzach FerrarmeiCommachiu. — 
Wielkiemu Xiçciu Toskanii zwrócone były 
wszyśtkie prawa udzielności nad W. Xięztwem 
tegoż imienia, do którego przyłączonym zostało: 
Sfato degłi Presidiij 192)*część wyspy Elby

*> Obacz Tom t. kar. 272.

191) Ravenna miasto w Pcristwie Kościelcem 
stołeczne krs:j zwanego P om a gna, niedaleko 
uyściu rzeki Mamony do morza adryatyckiego ; 
ma około i5,ooo mieszkańców i wicie znukopii-
tych starożytności.

• \

r 92) leden z 4rech .powiatów na które podówczas 
W. Xiçztwo Toskańskie podzielone zzstało,;?:z 
rriastem stołecznćm Piombino o, kterém oh. 
Tom 1. kar. 209. t;



z przyległościami', która się przed rekiem 1801 
pod lenncdawczém zwierzchnictwom Króla óboy- 
ąa Sycylii znaydowafa ; nako fec lennodawcze 
Zwierzchnictwo 1 udzielność Xieztwa Pi om bi
so. — Xiaže Ludo visi Kuoncoirpagńi, o- 
trzyinał dla siebie i następców swoich wszelką tę 
własność, którą familia iego w Xifztwic Piom- 
Lino, i na wyspie Elbie przed rokiem 1799 po
siadała. — Xiçztwc Lukka odstąpione zostało 
bywszéy Królowéy Etrnryi, i iey potomstwu 
męzhiemu w linii prostćy, taK atoli, iź Cesarz 
Austryacki i W. Xiąże Toskański zobowiązali się 
3o dochodów Xiçztwa Summę 5oo,oco franków 
dopłacać; po wrgaśnieniu zaś iey gałęzi Xiçztwo 
lukieskie połączone być miało z W. Xiçztwem To
skanii, z tym iednakiże warunkiem, aby W. Xiąźę 
Modeny, 3 powiaty w toskańskim, o 4 w lukieskim 
odstąpił. — Xiçztva Modena, Massa i Car
rara pozostały przy domie Esieriskim (d’E- 
ste) zza trzymaniem prawa następstwa w gałęziach 
arcyxiążęeych. — Podobnież Cesarzowa Mary a 
Ludwika, by waza Małżonka Napoleona otrzy
mała Xiçztwa Parmy, Placen cyi i Guastal- 
li, z wyięciem okręgów leżących i<i lewym brze
gu-Padu, które Austryl przypadły. .. Powrót len
ny do Zwierzchnictwa nad temi kratami, miał 
być pomiędzy Dworami austryackim, rossyiskim , 
frańcuzkim, hiszpańskim angielskim, i pruskim 
zobopolnie oznaczony; że względem atoli,na pra
wa powrotu Austryi i Sardynii. Królestwo 
S a r ć y ń s k: e uważane było znowu tako przed-
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murze włoskiego kraiu. Król sardyński musiał 
odstąpić K^ptouowt Genewskiemu'część Sabaudyi, 
leżąca między rze-'.aini Arve.i Rhone iq3) ta
ko też i ową, która między gościńcem Sitnploń- 
ek>m, ieziorera genewskim, i ówczesnym powia
tem Kantonu genewskiego leżała. Cały gościniec 
simplonsk: poSostał własnością Króla, musiał atoli 
dozwolić, ężeby związek na nim pomiędzy Kanto- 
nem genewskim i kraiem Walezyiskim tak ozna
czony został, iak Francya między Genewą i Kan
tonem wodckim (Vaud) gościńcowi zVersoy 
tyła przyznała. Za to połączył Król Sardynśki 
bywszą Kzeczpcspolitę genueńską ze swoicmi 
Państwami, i vrziął tytuł Xięcia genueńskiego, 
jtostawiwszy atoli Genueńczykom uiywauie wszy
stkich praw i przywilejów onychźe, Tc, co nale- 

.iżało do Ływszćy Rzeczypospolito} liguryiskiey, ia- 
Ło îe.nnictwo Cesarskie, pod temiż warunkami było 
z Państwami Króla Sardyrskiego połączone, któ
remu oprócz tego prawo obwarowania (fortyfika- 
cyi) podług Oauowy Traktatu Paryzkiego zostało 
przyznaaćn:.. Granice Królestwa Sar dynskiego 
sprostowano więc były następuiącym snosobem;

jg3) Rhone (Kodunus) wielka i znaczna rzeka 
we Francyi, poczyna się u schyłku góry 'Fur- 
ca w Szwaycaryi, płynie przez kray VVallizey- 
ski, ięzióro geąe wskic, kilka departamentów 
francuskich, pomiędzy wiem inne-ni, przyimcie 
w siebio i powyźfezą rzekę Arve, na ostatek 
wpada w środz:emne morze,

I /



i.) oči Frrncyi-, ich w r. 1792 zostawały, z wyůť 
iłem zdziałanych przez Traktat Paryzhi odmian- 
a.) od -Austryi i Szwaycaryi też «me, iaUie przed 
rokiem 1792 były. 3.) od Parmy i Piacencyi, tak , 
iako dawniej stały. Genna i lenniotwa cesarskie» 
stanowiły, więj osobne Państwo nie będące w żad
nym związk. bezpośrednim z Królestwom Oar- 
dynskim, lecz raczey'çd onegoż przez Alpy od
dzielone. 1

iJla załatwienia interes sów Bzwaycaryi, mia
nowana była Kommissya, skladaiaoa się^ 2 £ Peł- * 1 
nomocńików: Austryi, Hossyi, Francyi, Angin, i 
Pruss. Obrady ciągnęły się od 12. Listopada, aft 
do i3. Marca, a resultatum ich było następu
jące: Całość 19 Kartonów, które podczas umowy 
dnia 20. Grudnia ciało polityczne składały, uzna
na była za poisadę Systematu szwayCarskiego. Z 
temi 19 Kantonami połączony był kray wal li
ney s ki, powot genewski, i Xiçztwo Neuf- 
ch a tel, tak, ażeby 3 nowe Kantony składały. 
Biskupstwo Baselskie, i miasto Biel ze swo
im powiatem, miały składać cześć Kantonu Bii- 
sel i Bern, z wyięciem atoli iednegó dystryktu 
maiącego 3 mile franctizkie w obwodzie, który 
połączony został z Kantonem Basel; tudzież ma
łego okręgu, który co do cywilnej zwierzchności 
Kantonowi Neufchatel, a co do kryminalney, 
Biskupstwu Baselshiemu podlegał, teraz zaś z zu
pełną tidzielnością do Xiçztwa Neu Ich a tel miał 
przynależeć. Tym sposobem zaspokoi, ne były

’ ’ h
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rosczenîa, które Kanton Bern do innych Kanto
nów czynił, a z fctóremi w przeciągu tego czasu 
w naygorsze za wikłania wplątany został. Oprócz 
»ego póstancwlono, aby mieszkańcy Biskupstwa 
Basel i miasta Biel w połączeniu. swoim z 
Bernem i Basel, w każdym względzie, i bez 
różnicy Religii, tychże samych politycznych i o- 
bywatelskich praw używali , iakich mieszłtańcy 
dawnieyłzych części owych Kantonów* Miastu 
Eiel przyznanćin zostało icgo'zwierzchnictwo, a 
Y/siom ich przywileie municypalne, prawa zaś len- 
nicze i dziesięciny były zniesione ; punkta nad 
Kto remi się strony zgodzić nie nogły, miały być 
przez iednego od Seymu wybranego arbitra (Sę
dzia polubowny) rozstrzygnione, Cesarz Austry- 
acki zrzekł się odstąpionego Traktatem Wiedeń
skim 1809. Państwa Bez uns, na korzyść Kan

tonu Gryzowow (Graubündten) a Francya, dla 
ubespieczenia związku handlowego i wcyskowego 
ze Szwaycaryą dozwoliła, wolnego gościńca z Ge
newy przez Verscy do Szwaycaryi, Dla ustalenia 
obustronnych wynegrodzeń postar.owił Kongress, 
ażeby Kantony Argau, de Vaud, lessin, St. Gal
len, dawnym Kantonom i' Szwitz, Łmterwalder., U- 
ri, Glevus, Zug, i Appenzell za powszechne uosz- 
ta zawiadowcze, zapłaciły Summę £00,000 szway* ’ 
carskich liwrów. Spory między Kantonami B ora , 
i Zürck względem -znayduiących się w Anglii 
funduszów, ułatwione zostały w zaspokoiaiący spo
sób. blakomec Kantor de Vaud zapłacie miał 
Kantonowi Bern 3oo,ooo franków, których po-
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szulmvaé tnćgl na właściciel&ćh dóbr 2'cmsklch. 
Rozporządzenie to, podaném zostało ' Seyrńowi 
przez rezyduiących w Szwayuaryi Ministrów Mo
carstw sprzymierzonych, w Nocie, w którćy iak 
nayprędze przyiecie onegaż zalecali, a Kantony 
Szwaycarskie nie Żadługo potem, to iest : dnia 
s3. Mtia i8i5. wydały Akt oświadczający przyję
cie rzeczonego rozporządzenia,

Nim przystępiemy do interessów Niemiec, 
potrzeba będzie uwagi zwócić na odmiany, iakie 
przez Kongress zdziałane były w stosunkach Por
tugalii z Hiszpanią i Francyą. Xiąże Rejent por
tugalski, odwołał odstąpione Traktatem w Bada
joz roku i8ci. na rzecz Hiszpanii posiadłości z 
twierdzą. 01 i v e n z a. Gdy więc prawność tego 
odwołani , podług raz ustanowionych zasad żadnćy 
Wątpliwości nie podpadała, tedy zobowiązały się 
zgromadzone w Wiedniu Mocarstwa, do uskutecz
nienia powrotu owych posiadłości iako do ośrodka 
za którym dobre porozumienie między obydwoma, 
Państwami Półwyspu pireneyskiego nastąpićby 
mogło. Oprócz tego postanowiono, ażeby Xiażę 
Rejent portugalski w skutku togo artykułu Trąkf- 
iatu paryzbiego odstąpił Francyi Guiannę fran- 
cuzką aż do rzeki Oyapok, ktôrèy uyście leży 
miedzy 4- i 5. gradusem północney szerokości; po
nieważ granicę ową zawsze Portugalia uważała 
iako tę, która Traktatem Utreclitskim osznaczona 
była. Ten był ;edyny środek, k'ôrego s:ę chwy
cił Kongres we względzie na edmiany, przez woy ;
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iïç rewoincyi.iö w europeysk.m Syslemade osad
niczym zdziałane.

Intéressa Niemiec były dwojakiego rodzaiu: 
Sedne albowiem tyczyły się podziału territoryum, 
drugie zaś utworcenia iakowéy Konstytucyi, przez 
któraby Taństwa to bez przeszkody, iak dotąd, 
W dalszétu trwaniu swoicn utrzymać się mogło. 
Obaczmy naysamprzód pierwsze.

Połączenie Belgium zNiderlandem, 
było bezpośrednie po ogło&zeniu Traktatu Paryż- 
kiego, formalnie wyrżę-czonelecz tytoł udzielne
go Xiçcta Niderlandów pozostał niepewnym, do
póki Xiaźę ten ze powtórnćm ukazaniem się Na
po lec na we Fraiieyi, tytułu Króla nie wziął. 
Kongress wiedeński pie tylko tytuł tep potwier
dził, i wszystkie połączone z ni*r. prerogatywy dla 
-domu Or an ie n-N a s san, ale też oznaczył pew- 
j>e granice, które przyszłe Królestwo niderlandz
kie stanowić miały. A ponieważ Królestwo to 
należało istotnie dc Niemiec, więc dla przeszko
dzenia, ażeby polityki swoiey nie oddzieliło iak 
przedtem, ol owóy niemieckiego Ciała Stano, po
łączono z nim Luxemburg, pod tytułem- Wiel
kiego Xiçztwa, a to;ako wynagrodsenie dla Xiçztw 
Nassau- Dill en bur g, - Siegen,-Hada mar, 
i - Deetz. Wielkie to Xiçztwo miało się składać 
z powiatu leżącego między Królestwem nider
landzkim, Francy ą, Mozc llą, aż do granic 
bywszego Kantonu francuskiego St Veit. Król 

J.
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niderlandzki imał prawo w tytułach swoich, także 
i tytułu W. XiafçcL Luxemburskiego używać, a 
■względem porządku następstwa między Xiążętami, 
(swoiemi Synami) taką Ugodę famiiiyną zawrzeć, 
iakęby za zgodną z Interessent Monarchii swoiey 
tiznał- Iednakże lako. W. Xiaze Luxembu;ski, na
leżeć miał do Związku niemieckiego, i być uczę* 
stnikiem wszystkich praw i przywileiów Xiąźąt 
rzeczonego Związku. Tylko we względzie woy- 
sliowyna, miasto Luxemburg miałc- być za twier
dzę związkową uważane, a przeto W. Xiąźe pra
wa, mianowania Gubernatora i woyskowego Ko
mendanta, tylko za potwierdzeniem władzy wyko«1 
ïiawczêy Związku imał używać, Nareścio temuż 
W. Xiçciu, dozwolone było posiadanie iednćy czę-' 
ści byłego Xięztwa Bouillon, dla siebie i na
stępców swoich, iako zupełnie udzielną własność, 
i w tym względzie połączenia ey z W, Xiçztwcm ' 
Luxem burskim. Król niderlandzki odstąpił Kró
lowi pruskiemu za VF. Xieztwo Iiuxemtursk.e, u- 
dzielne posiadłości domo Nassau-Oranien w łl- 
Niemczech, mianowicie Xiçztwa Dilienburg, , 
Diez, Siegen, i Hadamar, z Państwem Biel
stein. Oprócz tego zrzekł się Xleztwa F u 1 d y, 
i innych posiadłości przyznanych sobie główną U- 
ehwałą Deputacyi Rzeszy dnia 25. Lutego i8oćk, 
a które mu przez Napoleona, iako Protektora 
Ligi Reńskiey potem odebrane zostały. Prawo i 
porządek następstwa, iakie od roku 1783 między 
obiema gałęziami Dómu Nassau istniały, były 

T O M IV. Cc



gatrzymane, i także do W. Xiçstwa luxernburskie ■ 
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go rozciągi nonę.

O pruskich otępieniach Hanncwerowi, 
i przeciwnie, rzekło się wyźey. Obydwa Króle
stwa zastrzegły sotie zobopolnie 3 gościńce woy- 
fckowe przez swoic pov»iaty, z których 2 r.a ko
rzyść Pruss, a trzeci na korzytć Hannoweru słu
żyły. Państwo Meppen należące Xiçciu Looz. 
Eorswaren, otrzymało zKrólestw,em Han- 
nowerskim *) takie stosunki , takie związ
kowa Konslytucya Niemiec nadać im przedsięwzię
ła. Związki między Rządem harnowerskim i 
Hrabstwem Bentheim, miały tak powstać, iak 
przez istnifcie.ee hypotetyczne Irak ta ty uregulowa
ne były; i dopiero po wygfśnieniń ' opieraiących 
się na ternie praw, Hrabstwo Bentheim do 
Królestwa Hannoweru, w stosunki oznaczone 
Aktem związkowym miało powrócić. Hannowec 
zobowiązał się ieszcze odstąpić Xiçciu Oldenbur
skiemu, reden powiat z zaludnieniem &000 jniesz» 
k&ńców.

i

*) Unia s6, Paźdz. i8í4- Xiąże Rejent angielski 
Jerzy w imieniu Oyca swego Jerzego TH. 
na mocy Traktatu pokoiu Faryzkiejgo, zniósł u- 
żywany dotąd od królewskiego domu swego ty
tuł Elektora, iako rie stosowny do teraźniey- 
szych okoliczności, a wyniósłszy przypadłe na 
niego kraie niemieckie na Królestwo, wziął ty
tuł Króla Hannoweru, tr.dzieź Xiřtžecia 
Rrnuświckiogo, i Liintbuisiiiego cle.



Xiazçta Oldenburski, Meklsnbuig- j 
Szwe ryński, i -Strelitzh* tudzież Sarko- 
Waimarski wzięli tytuł W. Xiazat, na mocy 
ßwiazku familijnego, w którym się z naypiórwsze- 
mi dworami Europy znajdowali. Prusy odstąpi
ły zkraiów swoich Xięciu Sasko Waiwarskiemu 
przestrzeń kraiu złożoną z 5o,ooo mieszkańców, 
a w Xiçztwie Fulda ieden dystrykt z â3,ooo 
mieszkańców. Xiçztwo Oldenburskie, powiększo
ne zostało powiatem z so,ooo, a Xiçztwo Meklem
burg-Strelitz powiatem z io,ooo mieszkańców, V7 
bywszym Departamencie Sarre, na gracicacb 
Państw Krójia pruskiego; gdzie także Xiąźe Sa
sko-Koburslv' i Landgraf Hessen - Eun- 
burski powiększenie otrzymali; do tych należał 
Hrabia Pappenheira z powiatem 9000 miesz
kańców, iednakże pod panowaniem pruskim. A 
ponieważ nabycia owe niektórych Xiążąt, w wiel
kiej odległości leżały, tedy uchwalono zostało, a- 
żeby na korzyść onych tak długo przez Prussy 
zawiadowane były » dapókiby lepszych urządzeń 
nie poczyniono.

WteiM Xiąże H.e s s 3,h - D s r nr s t a ň e k i o- 
îrzymaî za odstąpione Królowi pruskiemu Xieztwo ( 
Westfalskie, w bywszym Departamencie Góry 
g r z m o t o w e y (Mont - tor.erre) na lewym brze
gu Cenu, przestrzeli z kraiu ludnością 140,000 dusz, 
którą lako udzielną własność miał posiadać; ©■ 
prócz tego dostał ón iedną część kopalni solnych 

Ces
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w Kreuts ii ar, h, mianowicie owych, które na 
lewym brzegu rzeki Nahe (wpadaiącćy pod mia
stem Biegun w Departamencie Góry grzmoto- 
wey de Renu,) leżały.

Ba wary a, za to co Austryi odstąpiła, W. 
Xiçztwem Wircfcurskim, i Xiçztwem Aschaffen- 
hurskim, Łtóre aż dctąd iodną część W. Xięztwa 
Fraiikfurtshiego składały, wynagrodzoną została.

• I 1
Wirtembcrg nie otrzymał żadnych po

większeń, ani też poniosł żadnych umnieyszeń.

Wszystkie powiaty i posiadłości tak na le
wym brzegu Renu, w Ływszym Departamencie 
Góry grzmotów ey, i Sarry, iakoteź Fuldy, 
j Frankfurtu, które po ustanowieniach tych 
ieszcze się pozostały, tudzież Xiçztwo lsanburg. 
194), przyrzeczone były iako udzielna własność 
Cesarzowi austryackifcir.u- — BywszemuXieciù Pry
masowi wyznaczono pensyę ico,ooo ZR. Łtórey wy
płacenie’ ńa owych Xiążęt spadało, pod których 
panowanie prowincye W. Xieztwa Frankfurtśkie^o 
dostały się; oprócz tego powrócoae być miały o- 
nernuż wszystkie przedmioty, które prywatna wła
sność ‘ego składały, i odpłacone wszystkie summy,
które dla Xięztwa Fuldy, z góry wyliczył. _.
Miasto, Fra lkfurt z obwodem, iaki roku i8o3.

_ J
194) Isenburg Xiçztwo niegdyś udzielne w& 

Związku Reńskim, zawierało w sobie 11 mil Q 
• powierzchni,a ludności liczyło 43,ooo dusz,

- ' i ' n " • ' -
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posiadało, ogłoszone było wolném, í nalezacěm üov 
Związku niemieckiego ; przeciwnie zaś miasto 
Wetzlar 195) z obwodem swoim przyłączone 
zostało do' Pruss. Nakouiec posiadłości innycb 
Xiąźąt i Hrabiów niemieckich zostały iako po
średniczę (mediatisirtc) powiat?, w takie sto- 
sónki do Monarchii pruskiey wprawione, iak;o 
zwązkowa Koostytucya Niemiec oznaczyć miała; 
a zaś posiadłości daw'néy szlachty pośredmiey, iafe 
dalece w obwodzie pruskiey ziemi zawarte były, 
do Monarchii pruskiey należeć miały, osob'iwie 
Państwc Waldenberg w W. Xieztwie Berg
skim , i - Baronia Schauen w Xieztwie Halber- 
stadzkiúř.

Przystąpmy teraz do rozwag, których przed
miotem, Ronstytucya Niemiec była. Ziawienie się 
Napoleona we.Francyi, miało istotny wpływ 
na rozwagi rzeczone, ponieważ iako tryb układów 
Kongreśsu ogólnie przyspieszyło, tak też stało sie 
powodem, iż układom rad związkiem niemieckim 
krótszy termin oznaczony być musiał. Zaniecha
no obszernych owych' proicktów’, których Àustrya 
i Prusy twórcami były, a na to mieysce przyieto

~i<fi) Wetzlar miasto niegdyś wolna Rzaszy 
wiemieckiey, późniey należące do Xiçcia Pry- 
mass, leży przy uyściu rzek WetzŁach i Diii 
w Lancę, w obwodzie Rejencyi koblenckicy, y’ 
W. Xięztwio Niższego Renu, ma 4378 mieszk. 
gimnazyuri i szkołę prawa;
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krótszy proiekt, w którym Lacdziey powszechne 
zasady Koastytucyi przyszîey, sak poiedyncze czę- 
*ci oneyie, rozwinięte zostały. Tv/óroą onego 
byf pruski Pełnomocnik Baron Hunfiboldt, kró- 
ry w interossre tym osobliwszą czynność okazał. 
O podziale na Cyrkuły nie było teraz wzmianką 
gdyż niechęć do tego wielu Członków związko
wych, bardzo się okazała widoczną. W mieysce 
dwóch innych proieżtów, od' pruskiego i austryac- 
kiego Pełnomocnika utworzonych, nastąpił proiekt 
do zaěady Bcnstytucyi niemieckich kraiów zwyż
kowych, przez Pełnomocnika austryackiego Xiçcia 
Metternich a z těm oświadczeniem przedstawio
ny, ażeby w porozumieniu z Presami dziaiano. 
Tym sposobem przybliżano się bordziey do końca, 
ndnakże przeciwny duch szczególnych Xiąl:ąt 

niemieckich, dał się ieszcze widzieć dotych
czas; gdy bowiem narady względem ostatniego 
proiektu Konstytucyi rozpocząć s;ę miały, oddalił', 
się Pełnomocnicy onycliźe, Xiaiçta bowiem sami 
iuź od kilku miesięcy do kraiów swoich wyiechali. 
Z Pełnomocników Wirterobergu ieden wyje
chał na wieś, a drugi wymawiał się słabością. 
Pełnomocnik saski zasłaniał się niedostatkiem in- 
strukeyów w daniu swoiego oświadczenia. Pełi 
mocnik W. Xr.ęcia badeńskiego, był wprawdzie nn 
iszby naradzie obecny, iednakźc 'co do nas^ę- 
puiących wymawiał się ograniczeniem swoiego 
Pełnomocnictwa, dopóki nareście Dwór badenski 
nie oświadczył, iż do potwierdzeń Dworu bawar
skiego i wirfomberskiego przystępnie, z których

, * 1 )
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piérwszy na obredach przytomny był, drogi zaś 
nie- Tłównoczesnie Pełnomocnicy połączonych 
Xiążąt i miast niemieckich oświadczył:, że üepu- 
tacya, maiąca być przytomną na obradach, odwo- 
ływa się ty I Ii o na rodzay i sposob układów, żadną 
miarą zaś na układy względem samey Konstytucyi 
związkowcy, iako na których z Pełnomocnikami 
innych Państw niemieckich mieć uczestnictwo po
winni byli. Okazał się więc natychmiast pewny 
duch, który porządkowi w Państwie niemieckim 
nie bardzo sprzyiał, Pomimo tych wszystkich 
trudności, rozpoczęły się obrady dnia z3. Maia; X. 
Metternich zagaił ie przemową, w którey wy- 
łuszczał powody, dla czego ostateczne okłady 
względem ustalenia Związku rietr ieckiego tak dłu
go zwłacsancmi, były, i dla czego w obeenèy chwi
li na těm zależało, '»żeby główne zarysy 
związku kraiów postanowić, których bliższe 
rozwinięcie się Sejmowi związkowemu sachowá- 
nèm być miało. Poczćm udzielony był proiekt, 
względem którego się Austrya i Prusy umówiły, 
a który pod tytułem: Akt związku niemiec
kiego w i b Artykułach o utworzeniu związku 
niemieckiego, celu.enegoż, przymiotach członkó.r 
związkowych, przcókowaniu i porządku głosowa
nia na Seymie, siedzibie zgromadzenia związko
wego, pierwszych obradach, Sądzie nay wyższym, 
i gcicy Instancyi, obustronney gwaiancyi Człon
ków .związkowych, kcnstytuoynch stanowych', prźy- 
wileiach Dignitarzów Szlachty wolnćy, potwier
dzeniu urządzeń głównej uchwały Deputacyi Kze-
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szy, pocztach, iako części dziedziczney domu 
T h u r a, i Taxis, różności Religii w użyciu praw 
obywatelskich, zapewnieniu sprawiedliwości pod- 
poddanym kraiów Związku, i nakoniec o po
wszechnych urządzeniach względem publicznego 
dobra; ogólne i szczególne postanowienia w scb.e 
zawierał. — Obrady ciągnęły się aż dó ?.. Czerw
ca. Potrzebowano 7 posiedzeń (Sessyi) ażeby 
się nad zasadami Konstytucyi zwiazkewéy zgodzo
na. Na trzeciem posiedzeniu Pełnomocnicy Xią ■ 
żąt i Miast, mieli Uczęstnictwo na dyskpssyach, 
czy ii rozwagach. Ustanowienie ostatniego proiek-- 
tu formalnego, zlecone było pa -6tem posiedzeniu. 
Komnrssyi, która się z Xiaiçco Schaumburg. 
Lipskiego Prezydenta rządowego, Pana Ber
ga , tudzież Senatora wolnego miasta anzeatyckie- 
go Bierny, Pana -Schmidta składała. Wir- 
temberg i Baden w pierwiastkowèy umowie 
iako współukładaiąey się mianowani, nie byli przy
tomni przy utworzeniu związku, dla tego Akt 
Rongressu przez nikogo imieniem onychże pod
pisanym we został. — Pełnomocnik saski podpi
sał, z poprzedniczèm' atoli zatwierdzeniem Dworu 
swoiego. Król pruski podpisał wprawdzie, lecz 
do zawartéy w Wiedniu umowy przeciwko Na
poleonowi, przystąpił dopiero w miesiącu Siei’" 

' pniu, to iest: podtenczas, kiedy iuź wclka od 2 
miesięcy rozstrzygniona byîa Podpisy i stwier
dzenia pieczęciami, innych Pełnomocników, nastą
piły w Wiedniu dnia 8. Czerwca roku 1815« Waż
ny tću Akt stanowiący o iosie tylu kraiów i Lu
dów, ogłoszonyrii został wraz z naJeźącemi doń

' ■ -Ł
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szczegółowymi Traktatami i innpmi rozprawami 
Kongrfessu, zaraz po zatwierdzeniu onegoż. Szciu- 
płośę ninieyszego Dzieła nie dozwala przytoczyć 
całkowitćy osnowy wszystkich artykułów, składaią- 
cych różne ustanowienia i uchwały Kongressu, 
iednakśe Czytelnik będzie zadowolnionym, ieźeli 
mu się wykażą w suramarycznèy treści szczegól
ne przedmioty' A.ktu rzeczonego.

Główny Instrument Hoogressn Wie
deńskiego złożony był ze i2i Artykułów, z 
których i — 14 tyczące się Polski, zawierały ogók 
ne urządzenia względem Xiçztwa Warszawskiego; 
granic W. Xiçztwa Poznańskiego, tudziez między 
Galicyą i Państwem rossyski.n; SalinrWieliczki; 
zwrócenia Austryi Cyrkułów Tarnopolskiego etc.. 
Wolnego miasta Krakowa ; amnestyi powszecbnóy; 
zniesienia sekwestru i konfiskaty; wolnćy żeglugi 
i obiegu handlowego w prowincyao-h polskich-

i

Art. i5 —• 52 tyczyły się odmian terri tory- 
alnycb w N-emczech, iakó to: Odstąpienio częśc; 
Saxonii Prusom; zrzeczcn." się pi’aw Cesarza Au- 
stryï' do Luzacyi; zrzeczenia się obustronnego 
praw lenności źe strony Prus i Saxonii; etnigra- 
eyi, własności religfynycb, i edukacyinych instytu
tów, tudzież powszechney amnestyi ; dawnych Pro- 
■wincyi pruskich; nowych posiadłości Pras' z téy i 
tamtey strony Renu; utworzenia Królestwa Han- 
nower.skiego; obustronnych odstądpień ze strony 
Prus, i HanuOWeru; żeglugi i handlu dla miasta
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EmŁJea, i Xiçztv.a Łanenbnrg; gościńców woy- 
skowych między Prusami i Hanuoworem; pośred
nich krain należących do Hannoweru, i odstąpień 
iak-tí ma uczynić W. Xiažeciu, Oldenburskiemu; 
dostoyności W. Xiaiecéy w Bomach Meklenborg- 
Schweryu i -Strelitz, tudzież Sasko - Waymar- 
skim ; odstąpień Prus na rzecz ostatniego; odstą
pienia 'Prusom dawnego Departamentu Fuldy; 
zarządzenia przez Prusy kraiem Wetzlar, ikra- 
iami posrednierai w Cyrkule Westfalskim; zarzą 
dzenia n?. rzecz Bawaryi W. Xiçztwem Wircbur- 
slirr, i Xiçztwem AschaiFenburgskim;utrzymywania 
Xiyeia Prymasa, i ogłoszenia Frankfmtu miastem 
wolném; wynagrodzenia W. Xiçcia Heskiego, i 
przywrócenia dawnych praw Landgrafowi Hessen- 
Homburg ; przyszłego urządzenia territoryów na 
lewym brzegu Renu; Xiçztwa Isenburg, i in
nych kraiów Austryi zostawionych na obydwóch 
brzegach Renu. ■ - Art. 53-*—64 tyczyły się utwo
rzenia Związku niemieckiego, O którym rsekło 
się wyźćy. — Art. 65—73. stanowiły utworze
nie i granice Królestwa Niderlandzkiego, i W. 
Xiçztwa Luxemhurskiego, o czém rzekło się wy- 
żey. — Art. 7/;. — 84 zawierały w sobie intéres
sa Związku Szwaycarskiego, o których było wy- 
iey. — Art. 85 — »04 stanowiły o interfessach 

> Włoskich, iaho to; o granicach Królestwa Sar
dynii, połączenia z tymże Genui i Piemontu, od
stąpieniach na rzecz Kantonu Genewskiego ; 
posiadłościach Włoskich Austryi zwróconych, 
i kraiach 2 tymże Państwem połączonych; gra-
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riicach austryackich we Włoszech; zegla- 
dze na rzece Po; urządzenia Banku M o n t- 
Nap o U' on; kr&iach Modeny, Massy i Karra- 
ry; Urządzeniu względem Parmy i Piaceucyi, po
siadłościach W. X.'eeia Toskarisk ego, ustanowieniach 
tyczących się Xieztw Piombino, Luki, i Państwa 
Kościelnego, przywróceniu Ferdynanda IV. na 
tron leapolitański. — Art. io5 —. 107 tyczyły się 
spraw Portugalii, to iest: zwrócenia Oliwenzy, 
stosunków między Francyą i Portugalię, tudzież 
oddania Guiany francuzkiey. — Art. ic8 — 121. 
zawierały ogclne urządzenia względem żeglugi nu 
rzekach przez różne kraie płynących, taryfy, urzę
dów i komor celnych, prawa przybijania do brze
gów, potwierdzenia trakt stów i aktów szcze= si
nych, przydanych do Umowy powszechnèy,-zapro
szenia innych Mocarstw o przystąpienie do tejże; 
zastrzeżenia tyczące się używania ięzyka francuz- 
Łiego, i złożenia oryginału umowy w archiwach 
Wiedeńskich, i terminów zatwierdzeń.

Podane były do tego Aktu: traktaty między 
Bossyą, Airstrya, Prusami, Sax'onią, Haunowcrem, 
Niderlandom, Sardynią, Anglią i Francyą z dnia 
3> 18, 19, 20, i 3i Maia 18155 Oświadczenie Kró
la saskiego, względem praw do Domu Schönberg
skiego z dnia 18. Maia; Układ między Prusami i 
XX. Nassauskiemi z dnia 3j, Maia, tudzież W. 
Xiçcitm Sasko - Weimarskim z driia 1. Czerwca. 
Akt Związku niemieckiego z dniu 8, Czerwca. O- 
Świadczenie Mocarstw ściagaiące się do spra*ir



Związku Szwáy cars kiego z dnia so. Marca, 1 Alit 
przystąpienia Seymu z dnia c8 Maia. Protokół 
z dnia 29. Marca i8i5 względem odstąpień Sar
dynii Kantonowi Genewskiemu. Akt pod tytułem: 
warunki maiące służyć za poradę połączenia Ge
nui « Sardynią. Oświadczenie Mocarstw wzglą
dem zniesienia handlu niewolnikami, urządzenia 
-wydziału żeglugi, i postanowienia względem ran
gi między Ajentami dyplomatycznemi

\ t
Z lego co Kongress wiedeński istotnie zdzia

łał, łatwo sobis wnieść można, coby w przyiaź- 
31?eyszych okolicznościach zdziałać był w staniej 
B gdyby maiąc dla siebie drogę'utorowaną; mógł 
był ieszcze kilka miesięcy ciągnąć daley spokoj 
ne obrady swoie, byłaby się dopiero wtenczas 
rozpoczęła obficie nagradzająca część pracy iego. 
Zanim iednakże takowa doyrzeć mogła, nastąpi
ła iedna z-nieprzewidzmnych katastrofów, zniwe- 
czaiących tak często naymędrszc układy ludzkie. 
Główny sprawca zawichrzen, pokazał się ?eszcze 
raz na widowni świata, a zebrani na Kongress 
Ministrowie, musieli od těy chvňli naywiększa 
część czasu, lstóry spokoynym ich obradom miał 
być poświęcony, nie tylko na polityczne, ale też i 
na woienne przedmioty obracać, d!a nadania' no- 
wey walce takiey dzielności, iaha iećynie do sta
nowczego wypadku doprowadzić mogła. Było to 
rzeczą chwalebną, że w pośród tak obcych i na
głych czynności,-bieg właściwych interessów iego 
nie został przerwanym, ale owszem, około wszyst-
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Lich części onychże, aż do ostatecznego uzupełń 
cienia pilnie pracowano. To, i że w tek wielk’ca 
wrzeniu umysłów, prcy taK licznych i ciężkich 
przeszkodach, w pośród tak długiey kolei dni 
złych i dobrych, zgoda Monarchów, na těm pa- 
miçtnèm .mieyscu zebranych, niezachwiała się; że 
pracowita czynność została nareście i-koiiczorą, 
posady przyszłego dzieła pokoiu w urządzeniach 

< owoczesnych były zapewnione, wszystkie i adzieie 
dobrze myślących zaspokoione , a wszystkie ocze
kiwania złych zawstydzone, — iest wydarzeniem, 
któremu kiedyś bezstronni Dzieiopisowie słuszną 
sprawiedliwość oddadzą.

\
Koniec Tomu IV,



Omyłk w Toinie IV. zaszłe*

I *
Na kar- w wier, ^ ' 4

4 — ii zamiast uwanym izytay uważanym.
6 — 1.7 ------ 1 jrzyoclzaaie.n — przyedzią-

niera,
9 — Iff ------ ujście — ujściu.

16 —- «3 ---- pruy — przy.
29 — 11 -—. co tera ii ..— córa:!.
So — 2S ------ dostatanym j — dostatecznym.
.87 — i5 Kie j— Nie.
kl — 22 —v— Ł torny — któro/.
54 — 3i — mieszańców — mieszkańców
68 — 29 ------- ebwodu — obwodu.

•»06 -*■ 21 ------ anodowało spowodowało
a 3.3 — 19 ------ iciągaiec — ácigaiac.
— — 29 ------ sia« — się.

i44 —; 20 —— pochodku pochod ku.
jt>4 31 -—U na Henryka — ra Henryliu.
Î9Ô —r- 23 —obierze obiercze.
1.97 Jf 27 ----- fortete — fortecy.
$02 T- 17 ——— owo czesoy owoczčsuy,*
2S1 --- i ---- — ruiesięu' -■ miesiące..

-i- 6 -—- nigdyś •— niegdyś.



Na kár. w wier.
2/f.i — 3 i zamiast Staoj ecytay Stany.
e5a — 2------ so-slewu — rozlewa,
gjSb — 2».----- * żadne gostron-----żadnego

nictwa — stronnictwa 
362 ■— 29 po slowis rybyłostwem doday i nołowera. 
266 — i5 zamiast wktóreby czjtay w które yby.
S87 --- 3 ------wprawione •— wprawione.
S94 --- I() ------przeszła — przeszło.
3oi — 30 ——- Neufchtela — Neufcbatel,
335 — *8 —— odpowiadaniu — opowiadaniu
3ß9 — 9 -—— mieyce — mieýsce.
359 - 9 ------byio — było.
344 •— 4 .—— Karola W — Karola 1Y.
370 — 25 ------ z wikłania — zawikłania*
373 --- 30 ------ ey — ićy
37<S— V» —-— mieszazacy — mieszczący.
4&4 — 2 ------ podniesione — podniesiona.
395 — 19 ------wedla wedle,
401, — »6 —•— 1806 — *8ł6.
406 —r 25poliozbh64078, doday mieszkańców
408 — 24 zamiast wyciągnie czytay wyciągnie.
4?o — 3o — — pzstało — zostało.
4 i£ — 5 ------ nayprędze . — najprędszy
—■ — JO —— z Trocie — zwrócii


